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W A R S Z A W A

WIZYTA DELEGACJI NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO

W BANKU PAŃSTWA ZSRR

W  dn iu  8 g rudn ia  1955 ro ku  pow róc iła  ze Z w iązku  .Radzieckiego delegacja Narodowego B anku P o l­
skiego w  składzie:

Prezes N BP —  Ob. W IT O L D  T R Ą M P C Z Y Ń S K I 
W iceprezes N BP  —  Ob. J A K U B  P R A W IN

G łów ny K sięgow y NBP —  Ob. JA N  S ZC ZE P A N IE C
Zastępcy D yre k to ra  D epartam entu  P lanow an ia  —  Ob. Ob. M IE C Z Y S ŁA W
M A L E S A

K A R C Z M A R  I  R O M A N

Ob. ob. Prezes i  W iceprezes p rzebyw a li w  M o skw ie  przez okres dwóch tygodn i, na tom iast in n i 
członkow ie delegacji b a w ili w  ZSRR około dwa m iesiące.

Delegacja N B P  szczegółowo zapoznała się z ca łokszta łtem  p racy  Banku Państwa ZSRR, zarówno 
w  p ion ie  p lan is tyczno -k re dy tow ym  ja k  i  operacy jno -rachunkow ym .

PRZEMYSŁ W ROKU 1956 A ZADANIA BANKU 

W ŚWIETLE UCHWAŁY NR 526
W  num erach 2 i 3 „W iadom ości N BP“  z roku  1955 

om aw ia liśm y w y n ik i p racy oddziałów B anku oraz 
- d a n ia  ja k ie  s ta ły  przed aparatem  kredy tow ym . 
W arto by  rów nież i  obecnie nakreś lić  główne per­
spektyw y naszej p racy  w  ro ku  1956, biorąc p rzy  
tym  pod uwagę to, że po pierwsze w  roku  1956 bę­
dziem y pracować posługując się środkam i danym i 
nam w  Uchw ale N r  526, po drug ie  zaś to, że zagad- 
nienie k o n tro li p rzedsięb iorstw  przem ysłow ych 

• r ,oku 19?6 nabiera w  św ie tle  ogólnych postano- 
. ^  sPecJalnego znaczenia i  będzie w ym agało 

p e u n ym  stopn iu  innego oddzia ływ ania  Banku.
Drzenu/cłi,wszZs tk im  p rzedstaw im y ogólną sytuację 
naszvm ° raZ i 6 nai w ażniejsze p rob lem y, k tó re  
t r o S n e  N pT  ędą m usia ły  być przez Bank kon-
eami k tó rp  r f  ę^ n if  zaP'oznam y czy te ln ików  z uw a­
gami, k tó re  nasunęły się nam w  w y n ik u  stosowa­
n ia  przepisów U chw a ły  N r 526 i  pewne zagadnienia 
przedstaw im y dyskusyjn ie . ^  zagaumema

W  zakresie k o n tro li przedsięb io rstw  przem ysło­

w ych  rok  1955 m iną ł, podobnie ja k  to  by ło  w  la ­
tach ubiegłych, pod znakiem  szczególnego oddzia­
ływ a n ia  Banku na zagadnienia związane z dynam i­
ką i  s tru k tu rą  zapasów ponadnorm atyw nych. W łą ­
czenie się B anku  w  w iększym  n iż poprzednio stopniu 
do w a lk i o akum ulację  i  obniżenie kosztów  w łas­
nych nastąp iło  dopiero po u p ływ ie  września, to jes t 
w tedy, k ie d y  p rak tyczn ie  zaczęła działać Uchw ała 
N r 526. B iorąc jednakże pod uwagę zakres obu k ie ­
ru n kó w  p racy  B anku należy stw ierdzić, że, z w y ­
tłum aczonych zresztą powodów, większość oddzia­
łó w  w  sposób zasadniczy skup ia ła  swoją działalność 
na prob lem atyce zapasów.

Jakie są w y n ik i te j działalności? Należy zazna­
czyć, że w  roku  1955 osiągnięto w  przem yśle po­
ważne polepszenie s tru k tu ry  zapasów, a “również 
zm niejszenie ich w  stosunku do w ie lkośc i p rodukc ji.

W arto  wskazać, że z porów nan ia  la t  1953, 1954 
i  1955 w y n ik a  stałe polepszanie się w skaźników . Na 
p rzyk ład :

Resort Zapasy ogółem w %% do 1953 r. Wzrost produkcji w % % do 1953 r.
— 1953 1945 1955 1953 1954 1955

M inisterstwo Górnictwa 
M inisterstwo H utn ictw a 
Ministerstwo Przemysłu Maszynowego

Ministerstwo Przemysłu Chemicznego 
M inisterstwo Energetyki

^M in is te rs tw o  Przemysłu Drzewnego i Papierniczego

100
100
100

100
100
100

80
111
101

115
104
109

9 5 
121

nieporówny­
walne

115
117
114

100
100
100

100
100
100

106
106,7
112,5

125,1
123
113,4

120
148.4

148,6
148,1
123.4
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Z danych zaw artych w  te j tabe li można w  zasa­
dzie ocenić dynam ikę  zapasów jako  praw id łow ą. 
Jednakże trzeba zaznaczyć, że założenia rocznego 
p lanu  n ie  zostały w  p e łn i wykonane, a w  szczegól­
ności n ie  zostały z likw idow ane  nadw yżk i zbędnych 
i  nadm iernych  zapasów m ate ria łow ych  i  w yrobów  
gotowych. Szczególnie niedostateczne w y n ik i osiąg­
n ę ły  tak ie  przem ysły, ja k  m aszynowy, chemiczny, 
spółdzielczość pracy. Sprawa ta  w ystępu je  jeszcze 
w yra źn ie j, jeże li p rzy  rozważaniach uw zględn i się 
fa k t is tn ien ia  poważnych stanów poniżej norm a­
tyw u .

Godny podkreślen ia jest fa k t, że po raz p ierw szy 
może w  stosunkowo szerokim  zakresie oddzia ły za­
częły kon tro low ać zaangażowanie środków  w  p ro ­
d u k c ji w  toku  i  w p ływ ać  na lik w id a c ję  stanów n ie ­
uzasadnionych.

G dybyśm y m ie li podsumować w y n ik i oddzia łów  
osiągnięte w  walce o lik w id a c ję  zapasów nadm ie r­
nych, to  należy je  ocenić pozytyw n ie . Pom im o, że 
is tn ie je  na ty m  po lu  jeszcze w ie le  do' zrobienia, co 
w ykażem y w  dalszej części opracowania, należy jas­
no powiedzieć, że w k ła d  B anku w  lik w id a c ję  zam ro- 
żeń w  zapasach zbędnych b y ł w łaśc iw y.

A b y  dobrze zrozum ieć ro lę  B ąnku i  zadania apa­
ra tu  kredytowego, kon tro lu jącego  przem ysł w  roku  
1956, m usim y pokrótce zapoznać się zi pew nym i 
założeniam i ogólnym i.

G łówne założenia niarodowego p lanu  gospodarcze­
go na ro k  1956 w ykazu ją  szereg is to tnych  różnic w  
porów nan iu  z la ta m i 1954 i  1955. W  ostatn ich dwóch 
la tach is tn ia ła  sytuacja, w  k tó re j w y d a tk i inw es ty ­
cy jne  n ie  b y ły  podnoszone w  stosunku do roku  
1953. P ozw o liło  to  na szybsze zrea lizow anie wska­
zań IX  P lenum  i  I I  Z jazdu  w  k ie ru n ku  podnoszenia 
stopy życiow ej ludności. W iem y jednakże, że taka 
p o lity k a  n ie  może być stale realizowana, że jest ona 
m ożliw a  je d yn ie  przejściowo, bow iem  bez stałego 
w zrostu  nakładów  in w e s tycy jn ych  n iem ożliw e  b y ­
łoby  zapewnienie dalszego szybkiego rozw o ju  naszej 
gospodarki narodowej. W  zw iązku z ty m  narodow y 
p lan  gospodarczy zakłada większe n iż  w  roku  1955 
w yda tkow an ie  środków  na cele inw estycy jne . Jest 
to w ięc p ie rw szy rys  charak te rys tyczny p lanu.

Z prob lem em  ty m  w iąże się zagadnienie p ro p o rc ji 
pom iędzy tem pem  w zrostu  p ro d u k c ji środków  p ro ­
d u kc ji, a tem pem  w zrostu  p ro d u k c ji środków  kon ­
sum pcji. W  ro ku  1956 pow racam y z pow ro tem  na 
drogę szybszego w zrostu  p ro d u k c ji środków  p ro d u k ­
c ji, od k tó re j to  d rog i odstąp iliśm y przejściowa 
w  la tach 1954 i  1955. Na to przejściowe odstąpienie 
p o zw o liły  nam  stworzone w  gospodarce narodowej 
rezerw y inw es tycy jne  (mocy p ro d u kcy jn e j i  su row ­
cowej).

U chw a ły  I I  Z jazdu  są p rze jaw em  praktycznego 
rea lizow ania  podstawowego praw o ekonomicznego 
socjalizm u, muszą w ięc być one rów n ież w y k o n y ­
wane w  roku  1956. Ponieważ jednak  dochód narodo­
w y  będzie w  w iększym  stopn iu  obciążony in w e s ty ­
c jam i, dalsze podnoszenie stopy życiow ej ludności 
wym aga m o b iliza c ji w szys tk ich  rezerw  w ew nę trz ­
nych  gospodarki narodow ej, szczególnie przem ysłu.

Te główne założenia narodowego p lanu  gospodar­
czego muszą być przedm iotem  pracy Banku. Można 
je  skonkretyzować w  następujących punktach :

a) ja k  na jw iększa e fektyw ność inw es tyc ji,
b) w yko rzys tan ie  rezerw  dla zw iększenia p u li to ­

w arow e j d la  ludności,

c) w ykorzystan ie  zapasów m ate ria łow ych  dla 
zw iększenia m ożliw ości p rodukcy jnych ,

d) w yko rzys tan ie  zdolności p rodukcy jne j naszych 
zakładów i  pow iększenia tych  zdolnpści,

e) zabezpieczenie w ykonyw an ia  p lanów  asorty­
m entow ych oraz p lanow anych kosztów,

f) zapewnienie a kum u lac ji finansow ej przedsię­
b iorstw .

Z dotychczasowych naszych doświadczeń w iem y, 
że poruszane zagadnienia charak te ryzu ją  się w  p ra k ­
tyce szeregiem niedociągnięć. W  ro ku  1956 będzie­
m y m us ie li w  sposób opera tyw ny i  energiczny rea­
gować na wszystkie  stw ierdzone przez nas uchy­
bienia. Należy podkreślić, że m ob ilizac ja  w szystkich 
rezerw  ja k  też i  w łaściwe, realne usta lan ie  m oż li­
wości p ro d u kcy jn ych  pow inno  by ło  być dokonane 
na etapie planowania. W  zw iązku z ty m  niedociąg­
nięcia, k tó re  w ykaże ro k  1956 będą m us ia ły  być 
bardzo dokładn ie analizowane i re jestrowane, aby 
można je  b y ło  w ye lim inow ać w  la tach następnych.

Orpówm y n iek tó re  zagadnienia typow e dla naszej 
pracy. Na wstępie rozpa trzym y p rodukc ję  .p rzem y­
słu w ytw arza jącego środk i spożycia. Celem k o n tro li 
bankow ej w  ty m  zakresie będzie:

a) kon tro low an ie  i  oddzia ływ anie  na powiększa­
n ie  te j p ro d u kc ji, z tym , że szczególną uwagę na­
leży zwracać na jakość w yrobów  oraz zapotrzebo­
w anie na nie,

b) kon tro low an ie  asortym entowego w ykonan ia  
p lanów  p rodukc ji,

c) kon tro low an ie  i  oddz ia ływ an ie  na zużycie su­
row ców  i  m a te ria łów  do p ro d u k c ji w yrobów .

N ajpow ażn ie jszym  uchyb ien iem  w  p racy  p rzem y­
słu, w ytw arza jącego w y ro b y  konsum pcyjne jes t n ie ­
dostateczna jakość tow arów  oraz n iezgodny z p la ­
nem w achlarz asortym entow y. W iem y z p ra k ty k i, 
że decydu jącym i czynn ikam i w p ływ a ją cym i w  tym  
przem yśle na n iew ykonyw a n ie  p lanu  sprzedaży 
(a w  zw iązku  z ty m  i  akum u lac ji) oraz na powstawa­
nie ponadnorm atyw nych zapasów w yrobów  goto­
w ych są w łaśnie te dwa poruszone m om enty. Na­
leży zaznaczyć, że m owa tu  jes t o w szystk ich  prze­
mysłach, k tó re  p ro d u ku ją  w y ro b y  konsum pcyjne. 
W yda je  się, że pow inna być obecnie wprowadzana 
powszechnie p o lity k a  bezwzględnego stosowania re­
s try k c ji odnośnie tych  w łaśn ie  n iepraw id łow ości. 
Przedsiębiorstwa przem ysłowe, w y tw arza jące  tow a­
ry  złe j jakości lu b  też w  n iep lanow anym  asorty­
mencie, na k tó ry  n ie  ma zbytu , muszą ponosić 
w  pe łn i konsekwencje swej pracy. D latego też Bank 
pow in ien  rów n ież a k tyw n ie  w p ływ a ć  na przedsię­
b io rs tw a handlowe, aby n ie  zgadzały się one odbie­
rać tow arów  złe j jakości lu b  tow a rów  n ie  zam ów io­
nych.

W  ty m  względzie ko n tro la  oddzia łów  pow inna być 
poważnie wzm ocniona, a w  stosunku do przedsię­
b io rs tw  w ykazu jących  często te uchyb ien ia  p o w in ­
ny  być stosowane daleko idące środk i oddzia ływ a­
nia.

Jedną z n iepraw id łow ości, k tó ra  w  la tach 1954 
i  1955 dosyć często w ystępow ała  (również w  prze­
m ysłach w y tw a rza jących  w y ro b y  zaopatrzeniowe) 
by ło  p rodukow anie  p ó łfa b ryka tó w  czy też wyrobów7 
gotow ych bez określonego zam ów ienia lu b  zapotrze­
bowania. P rzypadk i tak ie  w ystępow a ły  p rzy  p ro ­
d u k c ji se ry jne j (nie zleceniowej), k tó ra  w edług ogól­
nych założeń Ń PG  pow inna znaleźć p ok ryc ie  w  b i­
lansach tych  m a te ria łów  czy tow arów . Identyczne 
stanow isko za jm u ją  p la n y  finansow e przedsię­
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b io rs tw , u jm u ją c  daną p rodukc ję  p lanem  sprzeda­
ży i  n ie  w ykazu jąc z tego ty tu łu  zapasów w yrobów  
gotowych.

Tymczasem, ja k  w skazują doświadczenia, p ro d u k ­
c ja  taka dość często n ie  może być sprzedana i  pow ­
stają z tego ty tu łu  zbędne rem anenty, a akum ula­
c ja  n ie  jest realizowana. Również i  w  ty ch  p rzy ­
padkach oddzia ły p o w in n y  zdecydowanie tra k to ­
wać tak ie  z jaw iska jako  nieuzasadnione uchybien ia  
i  stosować odpowiednie res trykc je .

W  p ro d u k c ji w yrobów  zaopatrzeniowych bardzo 
dużo uchyb ień dotyczy p ro d u k c ji w  toku. Szczegól­
n ie  w  ta k ich  przem ysłach ja k  przem ysł m aszynowy, 
chem iczny, hu tn iczy  m ają  m iejsce dość częste za­
m rożenia środków  p ro d u kc ji w  toku. Is tn ie je  sze­
reg przyczyn, k tó re  pow odu ją  ten stan rzeczy, je d ­
nakże w a rto  sobie zdać sprawę z tego, że p rzyczyny 
te w  zasadzie n ie  mogą w  żadnym  przypadku  ob iek­
tyw izow ać złe j dzia ła lności przedsiębiorstwa.

W  ty m  zakresie ja k  wspom niano ju ż  na wstępie 
dokonano szeregu cennych prac. W ystarczy na p rzy ­
k ła d  w ym ien ić  prace tak ich  oddzia łów  w ojew ódz­
k ich  ja k  O ddział W ojew ódzk i w  W arszawie czy S ta- 
linogrodzie , k tó re  bardzo poważnie pog łęb iły  kon­
tro lę  p ro d u kc ji niezakończonej. Na podkreślen ie za­
s ługuje w k ła d  p racy ko leżanki C ybu lsk ie j z Oddzia­
łu  W ojewódzkiego w  W arszawie, k tó ra  opracowała 
system w n ik liw e j k o n tro li p ro d u kc ji w  to ku  w  prze­
m yśle o d łu g im  cyk lu  p rodukcy jnym .

Bardzo is to tn ym  prob lem em  w  dzia ła lności przed­
sięb iorstw  przem ysłow ych jes t sprawa no rm  zuży­
cia m ateria łów . S p riw a  ta by ła  już  staw iana w . ro ­
ku  1955. W  tem atyce k o n tro li p rzedsięb io rstw  prze­
m ysłow ych zalecono oddziałom  analizowanie fa k ­
tycznego w ykonyw an ia  n o rm  zużycia. N ieste ty  wez­
wanie C en tra li Banku n ie  zostało podjęte. M us im y 
jednakże stale pam iętać, że koszty m ateria łow e sta­
now ią w iększą część ogólnych nak ładów  p ro d u k c y j­
nych i  każde ich óbniżenie w p ływ a  bezpośrednio na 
zwiększenie te j części dochodu narodowego, k tó rą  
można przeznaczyć na zw iększenie now ych ’ inw es­
ty c ji i  podniesienie stopy życiowej ludności.

K o n tro la  dyscyp liny  zużycia m a te ria łów  sta je  się 
w ięc w  ro ku  1956 jednym  z podstawowych tem atów  
k o n tro li przem ysłu. O ddzia ły  B anku muszą u ja w ­
niać te przedsiębiorstwa, k tó re  przekraczają usta lo­
ne n o rm y  zużycia, lu b  też posiadają n o rm y  n ie  od­
pow iadające postępow i technicznem u i  muszą od 
przedsięb io rstw  tych  żądać usunięcia n ie p raw id ło ­
wości lu b  dokonania usprawnień. 'Podobnym zagad­
nien iem  jes t sprawa zużycia m a te ria łów  rem onto­
wych, lu b  m a te ria łów  do robót kap ita lnych , prze­
prowadzanych sposobem gospodarczym.

dziedzinie is tn ia ły  poważne n iep raw id ło ­
wości, k tó re  ze w zg lędu  na charak te r ty ch  zapasów 
b y ły  raczej przez oddzia ły  uznawane. Oprócz je d ­
nej zasadniczej pracy, k tó rą  w  la tach ub ieg łych 
przeprowadzono w  przem yśle cukrow n iczym , hie 
dokonano głębszej ana lizy tych  zapasów.

Problem em , k tó ry  pow sta ł w  roku  1955, ale n ie  
został jeszcze konkre tn ie  opracowany jest zagadnie­
nie zapasów im portow anych  i  ich  k redytow an ia . P rzy  
analiz ie zapasów o w ie lo le tn ie j ro ta c ji oraz p rzy  
udzie lan iu  k re d y tó w  na zapasy pochodzące z im p o r­
tu  nasunęły się zastrzeżenia czy is to tn ie  uzasadnio­
ne, z p u n k tu  w idzen ia  ekonomicznego, je s t grom a­
dzenie zapasów im portow anych , pokryw a jących  pa­
ro le tn ie  zużycie. Do te j p o ry  B ank stosunkowo lib e ­
ra ln ie  podchodzi do k redy tow an ia  zapasów im p o rto ­

w anych, dając z re g u ły  k re d y ty  celowe na okres 
sześciu, dz iew ięciu  lu b  dwunastu miesięcy. Zapasj 
te często jednak n ie b y ły  zużywane i  n ieraz zdarza­
ło  się, że p rzy  ¡lepszym rozeznaniu zaliczano je  dc 
ta k  zwanych zapasów w ie lo le tn ich . W  zw iązku z tym  
w  ro ku  1956 trzeba będzie szczegółowo zapoznawać 
się z charakterem  zapasów im portow anych , ekono­
m icznym  uzasadnieniem gromadzenia ich  itd . W  ty n  
względzie należy rozszerzyć w  dużym  stopn iu  współ, 
pracę z W ydzia łem  K redy tow an ia  H and lu  Zagra­
nicznego oraz na szczeblu C e n tra li B anku —  z Pań­
stwową K om is ją  P lanowania Gospodarczego.

Podkreślono powyżej, że w ykonan ie  założeń planu 
roku  1956 będzie w  pewnej m ierze zależało od efek­
tywności inw es tyc ji. Pozostawiając na uboczu za­
gadnienie ro li B anku na tle  w ykonyw an ia  postano­
w ień  U chw a ły  N r 320 P rezyd ium  Rządu pragn iem y 
w  ty m  m ie jscu zw rócić uwagę na now y problem  
w  naszej działalności, to jes t na finansow anie m a­
łe j m echanizacji i  rac jona lizac ji. Należy sądzić, że 
w  ro ku  1956 zagadnienie k redy tow an ia  m a łe j me­
chan izacji w  poważnym  stopniu wzrośnie. W  roku  
1955 zarejestrowano jedyn ie  k ilkanaście  w niosków  
przedsięb iorstw  w i t e j  sprawie, co jes t zrozum iałe 
ze w zględu na k ró tk i okres dzia łan ia  tego systemu. 
Stojąc' w ięc przed problem em , k tó ry  w  na jb liższym  
okresie będzie s tanow ił poważny zakres p racy  od­
dzia łów  m usim y rozpatrzyć tę sprawę z p u n k tu  w i­
dzenia poprzednich uwag.

W iem y, że zrealizowanie U chw ał I I  Z jazdu  w y ­
magać będzie u jaw n ien ia  w szystk ich  rezerw  w ew ­
nętrznych  i ich  pełnego w ykorzystan ia . Jednym  ze 
środków, k tó re  m ają  na celu w ykorzystan ie  rezerw  
w ew nętrznych  jest k re d y t bankow y na m ałą mecha­
nizację. Jednakże oddzia ły udzie la jąc tego> k re d y tu  
pow inny  stale pam iętać o decydującym  w arunku , to 
jes t o e fektyw ności inw es tyc ji, a w ięc o osiągnięciu 
w  rzeczyw istości fak tyczn ie  lepszych w yn ikó w . W  
zw iązku z ty m  zadania oddzia łów  będą po lega ły na:

a) analizow aniu działalności p rzedsięb io rstw  z 
p u n k tu  w idzen ia  is tn ien ia  m ożliw ości p rzeprow a­
dzania m ałe j m echanizacji, co szczególnie w  p ie rw ­
szym okresie w yda je  się być konieczne,

b) badaniu p lanu  .efektywności inw es tyc ji, pole­
gającemu na analiz ie  wstępnych kosztorysów i  po­
s tu la tów  oraz p lanu  rzeczowo-finansowego.

W ykonan ie  p lanu  akum u lac ji w ypad ło  w  roku  
1955 o w ie le  pom yśln ie j n iż  w  la tach poprzednich. 
Jednakże w  n ie k tó rych  przemysłach, ja k  górn ictw o, 
przem ysł maszynowy, m a te ria łów  budow lanych, 
sprawa akum u lac ji jes t nadal is to tn ym  tem atem  
k o n tro li bankowej. R ozpatru jąc ten prob lem  m usi­
m y zagadnienie rozpatrzyć z dwóch p unk tów  w idze­
nia, a m ianow icie :

a) a kum u lac ji osiąganej na p ro d u kc ji a rty ku łó w  
zaopatrzeniowych,

b) a kum u lac ji osiąganej na p ro d u kc ji a rty ku łó w  
konsum pcyjnych.

A r ty k u ły  zaopatrzeniowe są przedm iotem  obro tu  
pom iędzy przedsiębiorstwam i, a ceny ich  ja k  zoba­
czym y poniżej ustalane są na poziom ie przecię tnych 
kosztów w łasnych. Stąd też prob lem  akum u lac ji w  
przedsiębiorstwach w y tw arza jących  środk i p roduk­
c ji sprowadza się do osiągnięcia planowanego zysku, 
do uzyskania planowanego obniżenia kosztów.

W  opracowaniu ty m  n ie  m am y zam iaru  omawiać 
szerzej zagadnienia kosztów, zaznaczamy jednakże, 
że d la  całego przem ysłu  w ytw arza jącego środk i p ro - ■
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d u k c ji zagadnienie kosztów w łasnych p ro d u kc ji jest 
prob lem em  p ierw szop lanow ym  i  będzie g łów nym  
tem atem  pracy  Banku. Już w  p ierw szym  kw a rta le  
należy bardzo a k tyw n ie  w łączać się do badania po­
ziom u kosztów.

In n y  charakte r ma akum ulac ja  przedsięb iorstw  
w ytw arza jących  środk i konsum pcji. T u  akum ulacja  
zaw iera dwa elem enty, to  jes t podatek obro tow y 
i  zysk. Trzeba podkreślić, że chociaż fo rm a ln ie  aku­
m ulac ja  jest realizowana już  p rzy  sprzedaży tow a­
ró w  przez przedsięb iorstw a przem ysłowe, rzeczy­
w is ta  rea lizacja  następuje p rzy  sprzedaży tow arów  
przez hande l deta liczny na ryn ku . D latego też n ie  
można zadowalać się fo rm a ln ym  w ykonyw an iem  
a kum u lac ji przez przem ysł, ale trzeba śledzić jak  
przebiega sprzedaż tow arów  na ryn ku . Z tego w y ­
n ika ją  d la B anku poniekąd odm ienne fo rm y  pracy, 
a m ianow ic ie  kon tro low an ie  p rzem ysłu  w y tw a rza ją ­
cego dobra konsum pcyjne łącznie z rozpatryw an iem  
w y n ik ó w  dzia ła lności przedsięb io rstw  handlowych, 
w ykonyw an ie  p lanu  kasowego itd .

W  k o n tro li p rzedsięb io rstw  przem ysłow ych w  ro ­
ku  1956 spotykam y się z now ym , g łębok im  p rob le ­
mem ekonom icznym , którego analiza jes t bardzo 
ważna.

P roblem em  ty m  są nowe ceny zaopatrzeniowe 
oraz ceny porów nyw alne. W  przedsiębiorstwach 
przem ysłow ych od 1. I. 1956 roku  na ca ły okres p la ­
nu  p ięcio letn iego wprowadzono now y system cen 
po rów nyw a lnych  i  cen zby tu  (Uchwała N r 544/54 
Rady M in is tró w ). Ceny po rów nyw a lne  są to  ceny, 
k tó re .b e z  w zględu na różne kszta łtow an ie  się spo­
łecznie n iezbędnych nak ładów  p racy nie u legają 
zm ianie. D latego też posługu jąc się ty m i cenami 
można w  zasadzie dokładn ie m ierzyć dynam ikę  p ro­
dukc ji.

'Przy usta lan iu  cen po rów nyw a ln ych  i  bieżących 
odm iennie po traktow ano  ceny środków  p rodukc ji, 
będących przedm iotem  obro tu  pom iędzy przedsię­
b io rs tw am i państw ow ym i, odm iennie natom iast ce­
n y  środków  spożycia. Ceny środków  p ro d u kc ji po 
ja k ich  przedsięb iorstw a re a lizu ją  pom iędzy sobą 
swoje w yroby , oparte zostały na kosztach w łasnych. 
W  zw iązku  z ty m  ceny zby tu  środków  p rodukc ji, 
równe cenom fabrycznym , po traktow ano  w  zasadzie 
jako  ceny porów nyw alne.

W  n ie k tó rych  ty lk o  przypadkach ustalono ceny 
zby tu  poniżej lu b  pow yżej cen fabrycznych.

Na in n ych  zasadach zostały oparte ceny środków 
spożycia. Cena zby tu  przedsięb iorstw a w y tw a rza ją ­
cego w y ro b y  konsum pcyjne jest ceną deta liczną po­
mniejszoną o marże jednostek handlow ych. W  zw ią­
zku z ty m  cena zbytu  n ie  rów na się cenie fab rycz­
nej, a różnica s tanow i podatek obrotow y.

Ceny porów nyw a lne  ustalono podobnie ja k  p rzy 
środkach p ro d u kc ji, to jes t oparto je  na poziom ie 
przec ię tnych  kosztów  w łasnych. Is tn ie ją  jednakże 
odm ienne rozw iązania. Te przem ysły, k tó re  zuży­
w a ją  surow iec lu b  m a te ria ły  nie zaw ierające po­
da tku  obrotowego posiadają ceny porów nyw a lne  
rów ne cenom fabrycznym . N atom iast w  przem ys­
łach, k tó re  zużyw a ją  surow iec i  m a te ria ły  zaw iera­
jące podatek ob ro tow y (np. cuk ie rn iczy  —  cukier, 
skórzany —  skóra), ceny porów nyw a lne  różnią się 
n ie  ty lk o  od cen zby tu  ale i  od cen fabrycznych. 
Ceny porów nyw a lne  usta la  się na poziom ie kosztów 
w łasnych, p rzy  czym do k a lk u la c ji kosztów  wartość 
surowców  i  m a te ria łów  p rz y jm u je  się bez podatku 
obrotowego.

' " ' *V '' 1 --------------

Schemat cen państw ow ych przedsięb io rstw  prze­
m ysłow ych można w ięc przedstaw ić w  sposób na­
stępujący:

Środki p ro d u kc ji A Ś rodk i spożycia B
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100 — — 100 70 — - 70

Cena fabryczna 100 5 — 105 70 4 74
Gana zby tu 100 5 — 105 70 4 40 114

W  roku  1956 oddzia ły  przodujące pow inny  pod­
dać analiz ie  w y n ik i działalności przedsięb io rstw  z 
p u n k tu  w idzenia w p ły w u  now ych cen p o rów nyw a l­
nych na poziom  akum u lac ji, dyscyp linę  asortym en­
tow ą itd .

W iem y, że na gospodarkę przedsięb io rstw  prze­
m ysłow ych oddzia łu je  p raw o wartości. W arto  zdać 
sobie sprawę ja k i zakres oddzia ływ ania  na państwo­
we przedsiębiorstwa przem ysłowe ma p raw o w a r­
tości, bow iem  ten ostatn i m om ent m usim y ja k  n a j­
lep ie j w ykorzys tyw ać.

O ddzia ływ an ie  p raw a w artośc i na p rodukc ję  so­
c ja lis tyczną zna jdu je  w yraz  w  konieczności zacho­
wania obok ew idenc ji w  jednostkach n a tu ra lnych  

tow arow o-p ien iężnych  fo rm  ew idenc ji nak ła ­
dów pracy. W  zw iązku z ty m  p la n y  techniczno-pro­
dukcy jne  ja k  i  rea lizacja  ich  wyrażone są w  je d ­
nostkach pieniężnych.

D z ięk i stosowaniu p ien iężnych fo rm  ew idenc ji na­
k ładów  i  rezu lta tów  państw o za pomocą swoich 
organów  finansow ych oraz za pomocą środków  f i ­
nansowych w p ływ a  na kszta łtow an ie  działalności 
p rzedsięb io rstw  oraz k o n tro lu je  ich  pracę.

P raw o w artości oddzia łu jąc na p rodukc ję  w p ływ a  
na poziom cen. W praw dzie ceny (zbytu  ja k  też" fa ­
bryczne) są ustalane przez państwo, k tó re  może je  
odchylać od wartości, jednakże odchylen ia te m ają 
swoją ob iek tyw ną  granicę wyznaczoną w łaśnie dzia­
łan iem  praw a wartości, i  jeże li n ie bierze się tego 
pod uwagę, w  p rak tyce  mogą w yn iknąć  konsek­
wencje ujemne.

Z p rzyk ładów  dotychczasowej p ra k ty k i w iem y, że 
na złą gospodarkę przedsięb iorstw  w p ły w a ły  m iędzy 
in n y m i n iew łaśc iw ie  ustalane ceny. Na p rzyk ła d  ce­
ny  n iezm ienne z roku  1937/1938 nie m ob ilizow a ły  
przedsiębiorstw , a wręcz przeciw nie, zachęcały n ie ­
raz przedsiębiorstwa do dokonyw ania zm ian w  p la ­
nie asortym entow ym . N iew łaśc iw ie  ustalone ceny 
zbytu, powodujące powstawanie s tra t p lanowanych 
dem ob ilizow a ły  przedsięb iorstw a w  walce o obn i­
żenie kosztów w łasnych.

O ddzia ływ an ie  praw a w artości na działalność 
przedsięb iorstw  przem ysłow ych w id z im y  rów nież 
we w p ły w ie  stosunków ryn ko w ych  na produkcję . 
T u  praw o w artości oddzia łu je  ja k b y  pośrednio —  
poprzez sferę c y rk u la c ji tow arów .

P om ija jąc  już  w  naszych rozważaniach tak  jasne 
zagadnienia ja k  te, że poziom  cen surow ców  ro lnych  
w p ływ a  na koszty w łasne przem ysłu  lekkiego i  ro l­
no-spożywczego oraz na samą w ielkość p ro d u kc ji 
tych  surowców ro lnych , należy podkreślić  fa k t bar­
dzo aktywnego, naszym zdaniem, oddzia ływ ania  na
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produkc ję  środków  spożycia stosunków w y n ik a ją ­
cych z popytu  i  podaży tow arów  konsum pcyjnych.

W  św ie tle  tych  k ró tk ic h  uwag na tem at działania 
w  naszych w arunkach  p raw a w artości na sferę p ro ­
d u k c ji w a rto  się obecnie zastanowić nad ro lą  banku 
posługującego się w  swej k o n tro li pieniądzem, w y ­
korzystującego pieniądz do oddzia ływ ania  na pracę 
przedsiębiorstw . W  zw iązku ze stw ierdzeniem  po­
przedn im  w yda je  się, że Bank pow in ien  w ykorzystać 
do sw oje j pracy wszystkie  p rze jaw y dzia łan ia  praw a 
wartości.

Ostanio po w e jśc iu  w  życie U chw a ły  N r 526 moż­
liw ośc i B anku zostały jeszcze bardzie j rozw in ię te .

U chw ała  N r 526 daje B ankow i m ożliwości a k ty w ­
nego oddzia ływ ania  na ekonom ikę przedsiębiorstwa, 
przede w szystk im  na p raw id łow e  rea lizow anie g łów ­
nych zasad rozrachunku gospodarczego. Uchw ała 
zm ierza do tego, aby is to ta  ekonomiczna rozrachun­
ku gospodarczego, to  znaczy ścisła współzależność 
dochodów i  w yd a tkó w  przedsiębiorstwa, by ła  prze­
strzegana w  p ierw szym  rzędzie. Do tego samego 
zm ierza d ru g i zasadniczy postu la t uchw a ły , to jest 
konieczność podniesienia d yscyp liny  finansow ej.

W iem y z dotychczasowej p ra k ty k i, że w ie le  przed­
sięb iorstw  dokonuje szeregu w yd a tkó w  (opłata fa k ­
tyczna następuje w  okresie późniejszym ) bez w zg lę­
du na rzeczywiście is tn ie jące m ożliw ości te rm in o ­
wego ich  pokryc ia  oraz m ożliwości zakreślane b ila n ­
sem dochodów i w yda tków . Bardzo często decydu­
jącym  czynn ik iem , k tó ry  z regu ły  przesądza tak ie  
stanowisko przedsięb iorstw  b y ły  potrzeby p rodukc ji. 
N ie chcemy tu ta j podważać pierwszorzędnego zna­
czenia p ro d u kc ji w  naszej gospodarce, bow iem  rzecz 
oczywista, że jest ona dom inu jącym  elem entem  na­
szego rozw o ju  gospodarczego, jednakże równolegle 

o tego zagadnienia m usi się staw iać zagadnienia 
ekonom icznej e fektyw nośc i p ro d u kc ji, je j ostatecz- 
nych rezu lta tów  w yrażonych akum ulac ją  finansową.

Uchwała N r 526 jest aktem  n o rm a tyw nym , skie­
row u jącym  ostrze k o n tro li bankow ej na bezplanową, 
m arno traw ną gospodarkę przedsiębiorstw .

W idz im y to w  poszczególnych postanowieniach 
uchw ały, k tó re  sprowadzają się do tego, aby w  go­
spodarce naszych przedsięb iorstw  realizowano 
w  pe łn i zasadę współzależności dochodów i  w y ­
datków.

O m ów im y obecnie pewne postanow ienia U chw a ły  
N r 526.

O płata funduszu płac pow inna być dokonywana 
y w łasnych środków  przedsiębiorstw '. W  celu umoż- 
iw ie n ia  przedsięb iorstw u m o b iliza c ji odpow iednich 
™ ^ ow na rachunku  roz liczen iow ym  ustanowiono 

a, rezerw ow ania w  te rm in ie  p ięc iu  dn i przed 
yp a ą koniecznych środków  na w yrów nan ie  zobo­

w iązań wobec p racow n ików  z ty tu łu  funduszu płac.
zccz jasna, ze praw o to posiadają wszystkie  przed­

siębiorstwa, zarówno dobrze pracujące ja k  i  też nie 
zaliczone do dobrze pracujących.

P rz y w ile j ten ma w p ły w  na regu low an ie  w szyst­
k ich  zobowiązań, bow iem  przez okresowe za trzym y­
wanie określonych sum na rachunku  roz liczenio­
w ym  me opłaca się bieżąco in n ych  zobowiązań (lub 
opłaca, się je  n ie  w  pe łn i).

Wychodząc jednak z zasad rozrachunku gospo­
darczego przedsiębiorstwo, jako  sam odzielny pod­
m io t gospodarczy, ma praw o przede w szystk im  w y ­
równać swoje zobowiązania wobec p racow n ików  
w łasnych.

Pomoc B anku w  zakresie uzupe łn ien ia  środków  na

w yp ła tę  funduszu płac może nastąpić z odpowied­
niego k re d y tu  z tym , że przedsiębiorstwa dobrze 
pracujące o trzym u ją  ten k re d y t bezpośrednio w  od­
dziale, a przedsiębiorstwa n ie  zaliczone do dobrze 
pracujących za zgodą Prezesa N BP  (odnośnie przed­
sięb iorstw  terenowych, za zgodą dy re k to ra  oddziału 
wojewódzkiego).

Zagadnienie k re d y tu  na fundusz płac jest bardzo 
ściśle związane z m etodam i ekonomicznego oddz ia ły ­
wania B anku na prace przedsiębiorstwa.

Dość wskazać, że w  poprzednich rozw iązaniach 
w idz ie liśm y zawsze lukę  w  kredyc ie  na fundusz płac, 
k tó ry  do pewnego stopnia u n iem oż liw ia ł bankow i 
skuteczne oddzia ływanie. Obecnie możemy s tw ie r­
dzić, że poprzednie przeszkody zostały w  p e łn i usu­
nięte. P rzedsiębiorstwa nie pracujące w łaściw ie, n ie 
w ypracow ujące a ku m u la c ji lu b  zamrażające środki 
obrotowe pow inny  odczuwać b rak  p ieniędzy na w y ­
p ła tę  funduszu płac. I  to w łaśnie pow inno je  mo­
b ilizow ać do uspraw nien ia  pracy.

Z doświadczeń p ra k ty k i okresu ubiegłego, a moż­
na wskazać, że są one ju ż  dosyć liczne, w yn ika  je d ­
no podstawowe zastrzeżenie. Pom im o słusznego zor­
ganizowania systemu k re d y tu  na fundusz płac nie 
osiąga się w  prak tyce  oczekiwanych w yn ików .

Jeżeli s tw ie rdz iliśm y, że sam system jest dobry, 
to osiągnięcie skąpych w y n ik ó w  przypisać należy 
niedoskonałej jeszcze p racy Banku.

P rzy  om ów ien iń  tego zagadnienia pragn iem y 
zwrócić uwagę na trz y  sprawy:

a) w n iosk i resortów  w  spraw ie  k re d y tu  na fu n ­
dusz płac,

b) opin ie oddziałów,
c) try b  za ła tw ian ia  na szczeblu C en tra li Banku 

(co n ie w ą tp liw ie  odnosi się rów nież i  do oddziałów 
W ojewódzkich).

W nioski resortów  o k re d y t na fundusz płac są na­
dal sporządzane n iew łaściw ie . Pom im o szeregu w y ­
jaśnień w  te j spraw ie oraz szeregu in te rw e n c ji n ie 
zdołano do. te j po ry  uzyskać p raw id łow ego opra­
cowania przez m in is te rs tw a  w niosków  o k re d y t na 
fundusz płac. W niosk i te nadal wskazują, ze cen­
tra lne  zarządy oraz m in is te rs tw a  nie posiadają do­
statecznej znajomości sy tuac ji p rzedsięb io rstw  i  zw y­
k łe  stara ją  się w ytłum aczyć trudności podleg łych 
zakładów. Z tego też w yn ika , że w n iosk i o k re d y t 
na fundusz płac nie zaw iera ją  ana lizy  sy tuac ji w  pe ł­
nym  je j u jęciu , a poruszają zagadnienia p e ry fe ry j­
ne, n ie  dotyczące w łaściw ie  is to ty  sprawy. D latego 
należy obecnie mocno podkreślić, że złe w n iosk i 
m in is te rs tw  nie pow inny  być w  zasadzie załatw iane.

W niosek pow in ien  zawierać ocenę stanu fak tycz ­
nego oraz zlecenia m in is te rs tw a  zm ierzające do po­
p ra w y  stanu finansowego podległego zakładu. Z le ­
cenia te nie muszą od razu rozw iązyw ać w szystk ich  
n iepraw id łow ości, p o w in n y  jednak być skutecznym  
czynn ik iem  konsekwentnego uspraw n ien ia  pracy.

O pin ie  oddziałów  rów n ież n ie  zawsze są w łaśc i­
w ie  opracowane. Przede w szystk im  oddzia ły  okreś­
la ją  zby t ogólnie n iepraw id łow ości przedsiębiorstw . 
Trzeba przyznać, że zagadnienie to zna jdu je  pewne 
uzasadnienie w  n iezbyt jasno sprecyzowanym  u jęc iu  
w  zarządzeniu Prezesa. W  zw iązku z ty m  uważa­
m y —  oczyw iście podajem y to  w  fo rm ie  dyskusy j­
nej —  że op in ia  oddzia łu pow inna  zawierać:

a) om ów ienie przyczyn  b raku  środków  na rachun­
ku  roz liczen iow ym , z w yliczen iem  tych  zagadnień, 
k tó re  stanow ią podstawowe n iepraw id łow ości,
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b) w y typow an ie  tych  usterek, k tó re  p rzy  ew entu­
alnym  udzie lan iu  k re d y tu  na fundusz płac pow inny 
być u ję te  zobowiązaniem m in iste rstw a,

c) opin ię o w yko n yw a n iu  przez przedsiębiorstwo 
poleceń resortu  .czy CZP, dotyczących usprawnien ia 
pracy.

Poważne zastrzeżenia można m ieć do pracy De­
partam entu  K redy tów . Zastrzeżenia te dotyczą 
przede w szystk im  n iezbyt konsekwentnego s tanow i­
ska w  stosunku do resortów,- a w yraża ją  się one 
w  następujących punktach:

a) p rzy jm ow an ie  n iew łaśc iw ych  w niosków  o k re ­
d y t na fundusz płac,

b) udzie lan ie k re d y tu  na fundusz płac bez rów no­
czesnego zobowiązania przedsiębiorstwa do usunię­
cia określonych usterek,

c) n iezaw iadam ianie oddzia łów  (nie we wszyst­
k ich  przypadkach) o poleceniach nadrzędnych jed ­
nostek przedsiębiorstw .

d) n iekon tro low an ie  w ykonan ia  poprzednich po­
leceń p rzy  za ła tw ian iu  nowego w n iosku  o k re d y t 
na fundusz płac.

D epartam ent K re d y tó w  P rzem ysłu Ciężkiego po 
przeanalizow aniu tych  usterek ju ż  w  g ru d n iu  1955 
roku  zaczął w  pe łn i stosować na jba rdz ie j w łaściwe 
m etody, k tóre, ja k  wskazuje p rak tyka , da ły  dużo 
cennych osiągnięć.

O bserwując w ięc w y n ik i naszej pracy przed 
Uchwałą N r  526 oraz re zu lta ty  osiągnięte w  ciągu 
czterech m iesięcy 1955 roku  możemy stw ierdzić , że 
o trzym a liśm y naprawdę bardzo skuteczny oręż 
w  walce z n iepraw id łow ościam i. D la  p rzyk ładu  po­
damy, że dz ięk i um ie ję tnem u stosowaniu nowego 
try b u  udzie lan ia  k re d y tu  na fundusz płac doprowa­
dzano do:

a) sporządzania dla k ilkudz ies ięc iu  przedsięb io rstw  
m a te ria łów  budow lanych i  p rzem ysłu  maszynowego 
p lanów  uzdrow ienia , podpisanych przez m in is trów . 
P lany te są in tensyw n ie  w ykonyw ane,

b) przeprowadzenia przez M in is te rs tw o  G órn ic tw a 
W ęglowego (Departam ent F inansowy) k o n tro li k i l ­
kudziesięciu kopa lń  o na jw iększe j ilośc i usterek 
i sporządzenia p lanów  uzdrow ienia,

c) za ła tw ien ia  szeregu spraw  zw iązanych z is tn ie ­
n iem  nadm iernych  zapasów w ie lo le tn ich , d łu g o trw a ­
łych  zamrożeń środków  itd .

Na m arginesie tego zagadnienia au to r pragnie 
jeszcze om ówić pewne zagadnienie, k tó re  in te rp re to ­
wane jest rozm aicie. Is tn ie ją  przedsiębiorstwa, 
w  k tó rych  is tn ien ie  pew nych n iepraw id łow ości (na­
w et decydujących o p racy tego zakładu) związane 
jest z b łędnym  stanow iskiem  jednostek nadrzędnych 
lu b  in n ych  w ładz zw ierzchnich. D la  p rzyk ładu  po­
dam y następujący przypadek. Przedsiębiorstwo ener­
getyczne o trzym ało  od jednostk i nadrzędnej na­
stępujące zadania:

1) a kum u lac ji —  p rzy  uw zg lędn ien iu  ca łkow ite j 
sprzedaży p ro d u kc ji tow arow e j,

2) odprowadzenia części zysku z te j akum u lac ji,
3) sfinansowania częścią zysku w zrostu  n o rm a ty ­

wów.
Równocześnie p rzy  inne j okaz ji (p lan k re d y to w y , 

p lan  zapasów) przedsiębiorstwo dostało polecenie, że

w ykonana p rodukc ja  tow arow a nie będzie sprze­
dana, a pójdzie na podstaw ie decyzji m in is tra  na 
skład. W  tych  dwóch poleceniach, k ry je  się .oczy­
w ista  sprzeczność, powodująca w  w y n ik u  powstanie 
trudnoŚGi finansow ych w  dobrym  zresztą przedsię­
b io rs tw ie . P rzedsiębiorstwo może być zaliczone do 
p racu jących źle, będzie posiadało n ieskredytow ane 
zapasy w yrobów  gotowych, będzie też posiadało 
trudności z w yp ła tą  funduszu płac.

Otóż is tn ie ją  przedstaw icie le poglądu, że w  tak ich  
przypadkach należy w  pe łn i stosować sankcje wobec 
przedsiębiorstwa. Uważam y, że tak ie  stariowisko- jest 
w  pew nym  stopniu niesłuszne, bow iem  m ogłoby 
p rzy  pe łnym  i  szerokim  jego stosowaniu w p łynąć 
na dem obilizację przedsiębiorstwa.

W  zw iązku  z ty m  pożądane jes t rozpatrzenie 
czy Bank posiada dostateczne środki oddzia ływ ania 
na pracę jednostek nadrzędnych. P ra k tyka  wskazu­
je, że środków  tych  jes t zby t mało.

Następnym  problem em  jes t sprawa in te rw e n c ji 
oddziałów, dokonyw anych w  w y n ik u  przeprowadza­
nej oceny. W yda je  się, że sprawa n ie  jes t rozw ią ­
zana do końca. Chodzi nam m ianow ic ie  o metodę 
zaw iadam iania przedsięb io rstw  nie zaliczanych do 
dobrze pracujących. Zaw iadom ien ie te pow inno no­
sić charak te r in te rw e n c ji na tem at stw ierdzonych 
n iepraw id łow ości i  ich  przyczyn. O ddział pow in ien  
bardzo dokładn ie oceniać działalność przedsięb ior­
stwa oraz wyciągnąć w n iosk i, k tó re  jego zdaniem 
p rzyczyn iłyb y  się do uspraw nien ia  pracy danej je d ­
nostk i gospodarczej. In te rw enc je  tak ie  p o w in n y  być 
k ierow ane do przedsiębiorstwa i  jego jednostk i nad­
rzędnej. N ie zaszkodziłoby rów nież gdyby kopie in ­
te rw e n c ji przedsięb iorstw  k luczow ych ja k  H u ta  im . 
Lenina, Kędzierzyn, Pafawag itp ., przesyłane b y ły  
rów nież i  do C en tra li Banku.

In te rw enc je  (nazw ijm y je  kw a rta ln ym i) muszą 
być oparte na ocenie b ilansu kw arta lnego, całej b ie­
żącej k o n tro li bankowej i  p o w in n y  posiadać charak­
te r ogólnego podsum owania pracy przedsiębiorstwa. 
D latego też w yda je  się pożądane, aby in te rw enc je  
te nie ogranicza ły się jedyn ie  do spraw ściśle k re ­
dytow ych, ale aby rów nież obe jm ow ały działalność 
przedsiębiorstwa na innych  odcinkach, to> jes t w  za­
kresie funduszu płac, kap ita lnych  rem ontów  oraz 
obiegu pieniężnego

. *

* *
Poruszane w  ty m  a rty ku le  zagadnienia m ia ły  na 

celu wskazanie pew nych w ęzłow ych zagadnień kon­
t ro l i  p rzem ysłu  w  roku  1956 oraz w yciągnięcie  n ie ­
k tó rych  w niosków  z dotychczasowych naszych doś­
wiadczeń.

Przedsiębiorstwa, do końca lutego bieżącego roku  
p rzy  dużym  współudzia le  podstawowych organizacji 
p a rty jn y c h  i  całej załogi opracować m a ją  założenia 
p lanu  pięcioletn iego. Sądzimy, że w  dyskus ji na ten 
tem at nie zabraknie głosu oddziałów, k tó re  pow inny 
dzie lić się z przedsięb io rstw am i sw oim i doświadcze­
n ia m i i  uwagam i, w yko rzys tu jąc  do tego bogaty 
m a te ria ł ko n tro ln y , zebrany na przestrzeni ub ieg­
łych  la t.

J. Dobrowolski
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O EKONOMICZNE WYNIKI UCHWAŁ LIPCOWYCH
Od chwili wejścia w życie uchwał Prezydium Rządu 

Nr 526 i 527 minęło ¡już przeszło pół roku a praca pla­
cówek Banku wszystkich szczebli pozostaje w dalszym 
ciągu stale pod przemożnym wpływem ustaleń i metod 
zawartych w tych uchwałach. .Świadczy o tym ogromne 
ożywienie, które nastąpiła w pracy kredytowej oddziałów, 
świadczą liczne wypowiedzi i artykuły napływające do 
Redakcji „Wiadomości NBP“ . Ten wielki! zwrot w pracy 
kredytowej oddziałów wynika rzecz jaisna nlie tylko z po­
leceń i zarządzeń, Wtóre zostały wydane w następstwie 
uchwał, lecz przede wszystkim ze zrozumienia przez ogro- 

' mną większość pracowników Banku, sen su ekonomicznego 
tych posunięć. Pracownicy Banku rozumieją, że uchwały 
dają im do ręki skuteczne narzędzie przy pomocy którego 
wzrastają ogromnie możliwości skutecznego oddziaływa­
nia Banku na. ekonomikę i pracę przedsiębiorstw, rozu­
mieją też, że właściwe operowanie tym narzędziem jest 
uwarunkowane poważnym przestawieniem metod pracy, 
zerwaniem ze zbyt często występującym dotychczas ¡sche- 
nAtyzmem i formalizmem w pracy oraz przestawieniem 
jej na działalność ekonomiczną. Spotykamy się jednak 
również z faktami opieszałości i błędami w realizacji oma­
wianych założeń, a wynika to z reguły z 'braku (zrozumie­
nia sensu ekonomicznego nowych metod pracy.

Jak wiemy obydwie uchwały prowadzą do^jednego za 
sadniezego celu jakim jest poprawa działalności i -gospo­
darczych efektów przedsiębiorstw poprzez wzmocnienie 
dźwigni pieniężno-kredytowych, poprawę sytuacji finanso­
wej i wzmocnienie rozrachunku gospodarczego w przed­
siębiorstwach.

Nie możemy przy tym zapominać, że uchwały Prezy­
dium Rządu „W  sprawie wzmocnienia działalności Naro­
dowego Banku Polskiego w zakresie pogłębienia rozra­
chunku gospodarczego i podniesienia dyscypliny finanso­
wej przedsiębiorstw“ oraz „w  sprawie rozliczeń za do­
stawy, roboty i usługi“ są jednym z ważnych ogniw w 
posunięciach czynników rządowych, mających dać w elek­
cie te same rezultaty co wspomniane uchwały.

Doświadczenia naszej gospodarki w okresie minionego 
planu sześcioletniego wykazały jakie są słabe punkty w 
systemie gospodarowania, które nie pozwoliły na wyko­
nanie niektórych wskaźników. Niedomagania przy wyko­
nywaniu ¿zadań w zakresie obniżki kosztów własnych 
i akumulacji wynikały między innymi w prostej lin ii z nie­
dociągnięć w samym systemie -naszego gospodarowania 
czyli z niedociągnięć w systemie .rozrachunku gospodar­
czego.

Dlatego też u progu nowego planu wieloletniego', jakim 
jest  ̂ plan pięcioletni zdecydowano dokonać szeregu posu­
nięć usprawniających nasz system gospodarowania. Posu­
nięcia te były poprzedzane szerokimi dyskusjami w pra-sie 
i w literaturze ekonomiczniej, w ¡której wypowiadali się 
działacze gospodarczy — robotnicy, dyrektorzy zaikiadów 
i jednostek centralnych oraz ekonomiści — naukowcy. 
Głównym tematem tych dyskusji było omówienie środków 
prowadzących do wzmocnienia rozrachunku gospodarcze­
go tak od strony organizacyjnej jak ekonomicznej. Środki 
w zakresie organizacyjnym ;-o ¡większe usamodzielnienie 
jednostek gospodarczych, zerwanie ze zbytnim ¡usztywnie­
niem "ich pracy ze strony jednostek nadrzędnych, zerwa-' 
niem z funkcjonał izmem w tychże jednostkach, który roz­
bijał wewnętrzną spoistość przedsiębiorstw i stwarzaj 
niepotrzebną biurokrację. Środki ekonomiczne to stworze­
nie odpowiedniego zespołu i systemu bodźców ekonomicz­
nych, działających w  kierunku lepszego wykonywania za­
dań obniżki kosztów i akumulacji, -to należyte uwzględnie­
nie oddziaływania prawa wartości na sferę produkcji.

Tak więc na porządku dziennym stanęła sprawa upo­
rządkowania cen ma- artykuły zaopatrzeniowe i inwesty­
cyjne, w celu wyeliminowania dotychczasowej deficyto­
wości w wielu branżach, ¡będącej poważnym hamulcem we 
właściwym działaniu systemu rozrachunku gospodarczego 
i powodującym poważne trudności finansowe przedsię­
biorstw, które z kolei przyczyniały się do osłabienia walki 
kierownictwa i załóg-o lepsze wykonywanie wskaźników 
ekonomicznych. Również uporządkowanie systemu finanso­
wego państwowych gospodarstw rolnych, w -szczególności 
właściwe ustalenie -cen na ¡produkcję zwierzęcą i roślin­
ną ma doniosłe znaczenie, gdyż stała deficytowość więk­
szości tych gospodarstw w sposób widoczny utrudniała 
ich pracę i nie da-wała możności właściwego oddziaływa­
nia z-e strony -systemu fi-nadsowego, a w szczególności 
Banku, -przy kredytowaniu poszczególnych elementów 
środków obrotowych.

W ciągu 1955 roku nastąpiło p-ew-ne uporządkowanie 
w gospodarce funduszem -płac a szczególnie w zakresie 
ustawienia systemów premiowania. ¡Następuje coraz więk­
sze powiązanie i uzależnienie premiowania od ekonomicz­
nych wskaźników przedsiębiorstw a szczególnie od wska­
źnika obniżenia, kosztów własnych. Poważne znaczenie 
w kierunku zwiększenia zainteresowania się wynikami 
działalności przedsiębiorstw ze strony aparatu kierowni­
czego i administracyjnego' po-siad-a uchwala Prezydium 
Rządu Nr 356 z maja 1954 roku, zakazująca ¡przyznawa­
nia premii produkcyjnej nie mieszczącej się w oszczędnoś­
ciach wynikających z-e skorygowania funduszu plac.

Podjęta została walka z niczym nieuzasadnionym śru­
bowaniem cen za usługi lub artykuły -produkowane ¡przez 
niektóre spółdzielnie pracy a szczególnie spółdzielnie ¡po­
mocnicze, mające zresztą, jak wiadomo, nieraz charakter 
spekulacyjny. Szko-dliwy wpływ tego- zjawiska na działal­
ność przedsiębiorstw zmuszonych do korzystania z zaku­
pów w tych jednostkach jest zro-zumiały i powszechnie 
znany.

Zwiększają się i rozszerzają uprawnienia dyrektorów 
przedsiębiorstw w -gospodarowaniu przedsiębiorstwami, 
czemu, zresztą sprzyjać powinno usprawnianie admini­
stracji przeprowadzone ■ w wyniku uchwały 446.

Jak już ¡wspomnieliśmy obydwie uchwały wydane w lip- 
cu 1955 roku wynikają z założenia właściwego uwzględ­
nienia funkcji i roli .pieniądza i jego aktywnej roli w sto­
sunkach gospodarczych, a szczególnie ¡w stosunkach mię 
dzy jednostkami gospodarki uspołecznionej oraz właści­
wego uwzględnienia instrumentów ¡finansowych takich 
jak na przykład kredyt w oddziaływaniu na ¡przedsię­
biorstwa i w stwarzaniu właściwych bodźców dla lepsze­
go wykonywania zadań gospodarczych. Przypomnijmy -po­
krótce niektóre z tych momentów zawarte w uchwałach, 
które najbardziej wyraźnie wiążą się z postulowanym po­
głębieniem rozrachunku gospodarczego i z.e stworzeniem 
¡skutecznych bodźców dla lepszych wyników gospodar­
czych.

Podstawową rolę gra zróżn.icowani-e form kredytowania 
w stosunku do przedsiębiorstw dobrze -pracujących i po 
¡zastałych. -Nie moż-ria bowiem zapominać, że w dotych­
czasowym naszym systemie istniała możność prawie auto­
matycznego otrzymania kredytu na fundusz płac, co było 
poważnym wyłomem w funkcjonowaniu rozrachunku gos­
podarczego i nieraz niwelowała działanie szeregu bodź­
ców, ¡które sprzyjają w Ijego umacnianiu. Poważne utihid- 
nieiriia w of.rzymywaniu tego kredytu przez przedsiębiorstwa 
nie zaliczone -do -dobrze pracujących oraz uzależnienie jego 
udzielania -od składanych przez resorty -zobowiązań mają­
cych na celu usunięcie konkretnych ¡braków i niedociągnięć
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w danym przedsiębiorstwie powodują w tym zakresie za- 
i sadniczą zmianę. Oczywiście ważną rolę grają tu same 
I kryteria oceny, które jako podstawowy element uwziględnja- 
■' ją akumulację, a przeniesienie przedsiębiorstwa na obos- 
- trzone zasady kredytowania może być dokonane w stoL. 
j sunku do przedsiębiorstw nie wykonujących planu akumu- 
I lacji i obniżki kosztów własnych.

Poważnym czynnikiem, który powinien wpływać na 
J pogłębianie rozrachunku gospodarczego jest upoważnienie 
1 Banku do uzależnienia kredytowania od posiadania przez 
1 przedsiębiorstwo własnych funduszów obrotowych w obo- 
. wiązującej wysokości.

Zasadnicze znaczenie dla pogłębienia rozrachunku gos­
podarczego posiada dyscyplina umowna i płatnicza między 
przedsiębiorstwami. Brak tej dyscypliny i  zagmatwania 
wzajemnych stosunków płatniczych osłabia zainteresowanie 
jednostek gospodarczych realizacją swojej produkcji i wyni­
kami finansowymi tej realizacji. Uchwała o rozliczeniach 
jest aktem, który daje możliwości radykalnej poprawy 
dotychczas istniejących u nas stosunków rozliczeniowych, 
które mimo poważnych starań ze strony Banku nie ulegały 
prawie żadnej poprawie.

Oprócz zmiany kolejności pokrywania zobowiązań przed­
siębiorstw w wypadku braku wystarczających środków na 
rachunku iplatnika zostały ustalone również innie środki 
zmierzające w tym samym kierunku, na przykład upo^ 
ważnienia Banku do wydawania zakazu zużywania nie­
opłaconych materiałów i towarów do czasu uregulowania 
zobowiązań z tego tytułu z obowiązkiem przechowywania 
tych materiałów i towarów pod odpowiedzialnością od­
biorcy, wprowadzenie obowiązku umieszczania przez dos­
tawców na fakturach dat i numerów umów bądź zamówień 
oraz zobowiązanie Narodowego Banku Polskiego do nie- 
pizyjmowania do inkasa faktur, nie posiadających powyż­
szych oznaczeń. Lepsze możliwości dla dotrzymywania 
warunków umownych daje też wydłużenie o dwa dni ter­
minu akceptu. Zwiększona również została odpowiedzial­
ność Banku za sprawność i prawidłowość rozliczeń. Za 
dopuszczenie bowiem przez Bank do zwłoki w uznaniu 
r ach udku, Bank obowiązany jest zapłacić na rzecz poszko­
dowanej jednostki odpowiednią karę od niepokrytej sumy 
za każdy dziień zwłoki.

Jaik więc widzimy został ustalony bardzo szeroki wach­
larz środków stwarzających możliwość polepszenia sytu­
acji finansowej przedsiębiorstw i dający Bankowi poważne 
środki oddziaływania.

Dlatego też ważne jest postawienie pytania, jakie 
rezultaty ekonomiczne dały posunięcia i środki zawarte 
w uchwałach lipcowych i czy dziś w kilka miesięcy po 
wejściu w życie tych uchwał jesteśmy w stanie ina to 
pytanie odpowiedzieć?

Bezwzględnie miniony okres czasu jest zbył -krótki, aby 
można było dokonać bardziej kompleksowej i głębokiej 
analizy, a przelde wszystkim dlatego, że środki oddziały­
wania, które Bank otrzymał mogą odnosić efekty w  znacz­
nie dłuższym okresie czasu. Mamy tu na myśli oddziały­
wanie na kształtowanie się akumulacji i obniżki kosztów 
własnych, gdzie zresztą z natury rzeczy uchwycenie wpły­
wu oddziaływania bankowego na te procesy będzie zawsze 
mało precyzyjne. Wydaje się jednak, że pewne zjawiska 
można już uchwycić,v ponieważ znalazły one swój wyraz 
cyfrowy a w szczególności te zjawiska, które mają swój 
bezpośredni związek ze zmianą kolejności płatności. 
Można też chyba ująć samo fukcjonowainie niektórych 
nowowprowadzonych do naszego systemu instytucji i tą 
drogą, oczywiście pośrednio, wnioskować o< rezultatach eko­
nomicznych funkcjonowania tych instytucji.

Zmiana kolejności płatności z rachunków rozliczeniowych 
przedsiębiorstw w wypadku braku środków na opłacenie 
wszystKich aktualnych zobowiązań nastąpiła z dniem 
1 siei pn i a 1955 roku, polegająca jak wiadomo na przesu­
nięciu płatności wobec dostawców z piątego na trzecie miej­
sce (to znaczy1 po wypłatach na place i na rzecz budżetu, 
a przed ratami amortyzacyjnymi i kredytami bankowymi). 
Już w ciągu pierwszego miesiąca nastąpiły w związku 
i. tym bardzo poważne przesunięcia we wzajemnym sto­
sunku między portfelami należności (portfel A i portfel B)
1 kartotekami zobowiązań (kartoteka I i kartoteka II) wy_ 
kazując znaczne polepszenie w zakresie wzajemnych sto­
sunków płatniczych.

Tak więc o ile na koniec miesiąca liipca udział prze­
terminowanych należiTDŚci w ogólnym stanie należności 
wynosił w skali całej gospodarki 44% to już na koniec 
sierpnia spadł do 31% , stosunek zaś zobowiązań przeter­
minowanych do ogółu zobowiązań spadł w tymże okresie 
z 59% do 46%. Bardzo syntetycznym wskaźnikiem, który 
przyjmuje się w praktyce bankowej dla wyrażenia wza­
jemnego zadłużenia się przedsiębiorstw jest stosunek 
kartoteki i i  do kartoteki I — czyli stosunek zobowiązań 
przeterminowanych do nieprzeterminowanych. Otóż w okre: 
sie miesiąca sierpnia wskaźnik ten spadł ze 144 do 86. 
Co mówią i wykazują te wskaźniki?

Musimy najpierw stwierdzić, że stan wzajemnego za­
dłużenia islię między .przedsiębiorstwami, istniejący do 
sierpnia 1955 roku był wysoki i nie spadał w zasadzie n i­
gdy poniżej wskaźnika 100, co praktycznie oznacza, że na 
każde na przykład 100 ziotych zobowiązań prawidłowych, 
to znaczy pozostających w prawidłowym cyklu rozliczenio­
wym, istniało 100 złotych lub więcej zobowiązań przetermi­
nowanych, czyli tych, które z tego cyklu wypadły ¡na sku­
tek braku środków na rachunkach płatników. Warto przy 
tym zaznaczyć, że wspomniany wskaźnik na koniec lipca 
w wysokości 144 był dla roku 1955 raczej wysoki, gdyż 
w poprzednich miesiącach tego roku był na ogól niższy. 
W latach ubiegłych stany wzajemnych zadłużeń były jesz­
cze wyższe li wskaźnik ten niejednokrotnie zbliżał się' do 
200, a nawet cyfrę tę przekraczał. Obserwowana od po­
łowy 1954 roku pewna poprawa w tym zakresie jest .nie­
wątpliwie wynikiem intensywnej pracy banku nad popra­
wą stosunków rozliczeniowych przedsiębiorstw, wyrażają­
cą się w rozwijaniu innych form rozliczeń ’ a głównie 
BWR.

A co oznacza wskaźnik 86, który ukształtował się na 
koniec sierpnia roku 1955?

W ciągu ostatnich lat mieliśmy kilkakrotnie sytuację, że 
zobowiązania prawidłowe ukształtowały się powyżej sta 
nów zobowiązań nieprawidłowych, ale następowało to wy­
łącznie bezpośrednio po przeprowadzeniu kompensat ogól­
nokrajowych, lecz poprawa ta nie trwała dłużej niż 1_2
miesiące, po czym stosunek między tymi rozliczeniami 
wraca! do stanu poprzedniego, tak bardzo nieprawidłowe­
go. Sam wskaźnik nie osiągnął nigdy przy tym poziomu 
mzszego niż 92.

a
Z powyższego widać, że już na ultimo sierpnia wzajemny 

stosunek zobowiązań ukształtował się na skutek zmiany 
kolejności rozliczeń bardzo korzystnie w stosunku do okresu 
poprzedniego. Jeszcze większe jednak znaczenie posiada 
fakt, że powyższa zmiana przyniosła poprawę nie tylko 
znaczną, lecz co ważniejsze — trwałą. Następne bowiem 
miesiące wykazały jeszcze większą poprawę sytuacji. Udział 
przeterminowanych należności do ogólnego stanu należ­
ności, który, jak już powiedzieliśmy, obniżył slię z 44 do
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31% na ultimo sierpnia, w ciągu następnych miesięcy wy­
kazał dalszą poprawę, kształtując się we wrześniu na po­
ziomie 21%, a w październiku — 20%.

Ta sama tendencja zaistniała rzecz jasna w zakresie 
zobowiązań, gdzie stosunek zobowiązań przeterminowanych 
do ogólnej sumy zobowiązań spadł we wrześniu do 29% 
a w październiku do 28% (gdy w lipcu jak wyżej procent 
ten wynosił 59, w sierpniu 46). Wskaźnik zaś zobowiązań 
przeterminowanych do ni eprzeter minowanych spadł w ciągu 
tych miesięcy z 86 w  sierpniu do 41 we wrześniu i 40 
w październiku. Jeżeli przypomnimy sobie, że wskaźnik 
ten przekraczał czasem 200, to możemy mówić o pięcio lub 
czterokrotnej poprawie i jednocześnie zdać sobie sprawę jak 
poważne ma to znaczenie dla finansowej sytuacji przed­
siębiorstw, wzmacniając ogromnie podstawy właściwego 
funkcjonowania rozrachunku gospodarczego. Takiej zasad­
niczej zmiany w sytuacji rozliczeniowej przedsiębiorstw nie 
możemy jednak przypisywać wyłącznie tylko zmianie ko­
lejności płatności. Jest ona bezwzględnie głównym czyn­
nikiem, ale me jedynym, szczególnie gdy porównujemy 
wzajemne stosunki między nieprawidłowymi i prawidło­
wymi należnościami i zobowiązaniami. Gra tu bowiem rolę 
wspomniane uprzednio wydłużenie o dwa dni terminu 
akceptu oraz wprowadzono nową instrukcję NBP o kre­
dytowaniu obrotu towarowego możliwość wydłużenia cyklu 
inkasowego w przedsiębiorstwach handlowych zaliczo­
nych do dobrze pracujących o dodatkowe 30 dni. Obydwa 
te posunięcia spowodowały wejście większej ilości faktur 
w uznany za prawidłowy cykl rozliczeniowy. Zwiększyło 
to też dość znacznie absolutne stany prawidłowych zobo­
wiązań i -należności począwszy od września 1955 roku 
od kiedy to weszła w życie nowa instrukcja o- kredytowaniu 
pbroitu towarowego. Tym -też w pewnym stopniu należy 

umączyć dalszą znaczną poprawę wskaźnika wzajem­
nych zobowiązań między miesiącem sierpniem i wrześ­
niem.

1 a-k ogromny -proces rozładowania przeterminowanych 
płatności, ta swego- rodzaju „kompensata“ nie mogła oczy­
wiście -nie odbić się na po-zostałych środkach .i źródłach 
finansowania przedsiębiorstw. Musimy -się -tu z konieczno­
ści ograniczyć znów do ogólnych cyfr nie sięgając głębiej 
do poszczególnych przedsiębiorstw czy branż, w których sy­
tuacja może się kształtować nieco odmiennie, w zależności 
o-d różnych czynników, jak na -przykład udział w ogólnych 
środkach kredytów bankowych, cha-rakter odbiorcy itd. 
Zmiana kolejności płatności musiała z -natury. rzeczy odbić 
się również na innych elementach a szczególnie -na kre­
dytach bankowych, które z -dotychczasowej czwartej ko- 
ejności zostały przesunięte na piątą kolejność. Poza tym 

wiemy z doświadczeń akcji kompensacyjnych (które jak 
wyżej ze względu na wzajemną -spłatę 

f  erminowa-nych płatności 'miały .pewne -podobieństwo do 
loz a- owa-nia zatorów rozliczeniowych dokonanych w wy­
ru- u zmiany kolejności płatności), że taik znaczne rozła­
dowanie płatności wzajemnych -nie może odbyć -się bez 
udziału -be-z -dodatkowego zaangażowania iikredytu -banko- 
wego. ł .rzeczywiście, omawianemu. zjawisku -towarzyszył 
wzrost niektórych kredytów bankowych. Przede wszystkim 
i to j-est zupełnie zrozumiałe, nastąpił (mówimy o sikali 
cdłej gospodarki narodowej) wzrost kredytu przetermmou 
wanego-. Wiele przedsiębiorstw dotychczas pokrywało swo­
je nieprawidłowości wynikające ze złego gospodarowania — 
tak zwane nieprawidłowości pierwotne — przez nieo-pła- 
ca-nie dostawców a więc poprzez swego rodzaju „kredyt 
towarowy“ . Sytuacja finansowa w wyniku tego była za­
ciemniona, a- kre-dyt przeterminowany nie zawsze kon­
centrował się tam gdzie istniały -nieprawidłowości pier­
wotne. Po wejściu w życie Uchwały Nr 527 kredyt przeter­

minowany zaczął się osadzać w tych -przedsiębiorstwach

i branżach, gdzie i-stnieją straty, wyłączenia zapasów z kre­
dytowania, niedobór funduszów własnych zastępując -do­
tychczasowe dofinansowanie się środkami in-nych -przed­
siębiorstw. , ,

Z -drugiej strony obserwujemy w sierpniu i wrześniu 
znaczny ponadplanowy i absolutny w-z-rost środków -na 
rachunkach rozliczeniowych -przedsiębiorstw, -przy czym 
wzrost tych środków w tym okresie -był niewiele niższy od 
wzrois-tu kredytu przeterminowanego. Swia-dczy to, że 
środki przedsiębiorstw dobrze pracujących, które -dotych­
czas były angażowane w łańcuchu wzajemnych powikłań 
płatniczych zaczęły -się stabilizować w tych przedsiębior­
stwach, które je faktycznie wypracowały. Jest tu zjawisko 
pozytywne z ipunktu widzenia ekonomiki tych przedsię­
biorstw, które wypracowanymi środkami mogą oib-ecnie 
faktyczn-ię gospodarować.

Następną -konsekwencją omawianych zmian jest bardzo 
poważny spadek kredytu na przeterminowane należności 
fakturowe, który również przed wejściem w życi-e Uchwały 
Nr 527 stanowił -pom-oc udzielaną -przez Bank przedsiębior- 
stw-o-m dobrze pracującym, w celu uniezależnienia ich sy­
tuacji od n-iepłatn-ości ze strony odbiorców.

Pra-wie trzykrotny spade-k togo kredytu świadczy -dobitnie
0 znacznej -poprawie sytuacji rozliczeniowej, spa-dek ten 
bowiem wynika z braku przedmiotu kredytowania, czyli 
przeterminowanych należności i zobowiązań limitujących 
wysokość tego -kredytu.

Biorąc zagadnienia ogólnie nie możemy wymienionych 
zjawisk ani mechanicznie sumować, ani również wyprowa­
dzać prostej zależności z doikona-ną zimia-ną w -systemie 
rozliczeniowym, gdyż na zjawiska te a szczególnie na ruch 
•kredytu przeterminowanego i rachu-n-ków rozliczeniowych 
oddziaływały również inne przyczyny gois-podarcze, zało­
żone zresztą w planie kredytowym na I I I  kwartał ubiegłego 
roku, jednak z pewnym przybliżeniem możemy -siwier-dzlić, 
że w całej akcji rozładowania zatorów środki banko-we 
wzięły jedynie nieznaczny udział. Twierdzenie to potwier­
dza fakt, że w ciągu następnych miesięcy -wspomniane zja­
wiska jeszcze się pogłębiały zarówno w zakresie kredytów 
przeterminowanych jak rachunków rozliczeniowych.

Zmiana kolejności płatności spowodowała również 
w poważnej ilości przedsiębiorstw trudności z akumulo- 
wani-em amortyzacji, co stworzyło w tych przedsiębior­
stwach komplikacje w finansowaniu kapitalnych remontów. 
Znalazło -to również -swój wyraz w znacznym bo trzykrot­
nym wzroście przeterminowanego kredytu antycypacyjnego 
na -kapitalne rem-onty. Te trudności powinny jednak dopin­
gować przedsiębiorstwa do le-pszej gospodarki, -do popra­
wiania wyników finansowych działalności, -g-dy-ż trudności 
w zakresie remontów mogą powodować -w konsekwencji 
niewykonywanie zadań produkcyjnych i kosztów, w któ­
rych cała załoga zakładu jest jak najbardziej zaintereso­
wana.

Warto- również wspomnieć, że skutki uchwały Nr 527 
znalazły również swój wyraz w strukturze Innych kredytów. 
Przedstawione -poprzednio wydłużenie terminu akceptu 
ora-z wydłużenie cyk-Ju rozliczeniowego w części przedsię­
biorstw handlowych spowodowało poważny wzrost kredy­
tu 'na  należności fakturowe, a jednocześnie odpowiedniego 
niewykorzystania zaplanowanych kredytów normatywnego
1 ponadnormatywnych, gdyż wzrost, zobowiązań -nieprze- 
tenmioowanych -spowodował większe potrącenia od tych 
kredytów.

Przedstawiona wyżej sytuacja, -która wytworzyła się 
począwszy od sierpnia 1955 roku' wyraźnie wskazuje, że cel 
został osiągnięty, że oczyszczone zostało- przedpole -dla 
gruntownego wzmocnienia rozrachunku -gospodarczego 
przedsiębiorstw.

Skutki ekonomiczne działania instytucji zawartych
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[ w uchwale ,Nr 526, są, jak już zaznaczyliśmy, w chwili 
\ pisania niniejszego artykułu znacznie mniej uchwytne. 

Szczególnie ¡skutki, które powinny wynikać z zastosowania 
j obostrzonych zasad kredytowania będzie można obserwować 
I dopiero na przestrzeni'' sześciu miesięcy po zastosowaniu 
wzmożonej kontroli i oddziaływania w stosunku do- każdego 
konkretnego przedsiębiorstwa,

j Na przestrzeni pierwszych trzech miesięcy od wprowa- 
; dzenia nowych metod oddziaływania zastosowano w sto- 
• sun-ku do siedmiu przedsiębiorstw powiązanych z budżetem 
centralnym obostrzone zasady kredytowania. W ¡miarę 
wzrastania liczby tych przedsiębiorstw powinny coraz 
bardziej wykształcać się formy oddziaływania na popra­
wę ich ¡gospodarki, których zespół był ¡dotychczas stanow­
czo niewystarczający. Odrębnym zagadnieniem niezmiernie 
ważnym dla właściwego wpływu banku na poprawę dzia­
łalności przedsiębiorstw jest skuteczność funkcjonowania 
bodźców związanych z uprzywilejowanymi zasadami kre­
dytowania. Ponieważ nastąpił poważny spadek kredytu na 
przeterminowane należności, a przedsiębiorstwa dobrze 
pracujące, którym ten kredyt jest przyznawany w formie 
przywileju nie posiadają często w ogóle ¡przeterminowanych 
zobowiązań, tym większego znaczenia nabiera właściwe 
operowanie kredytem na fundusz płac. Trzeba wykorzystać 
wszystkie możliwości oddziaływania, ¡które można uzyskać 
w wypadku zgody na jego udzielenie i nie rozszerzać go 
poza niezbędnym minimum. Jedynie wówczas tryb udzie­
lania tego kredytu przedsiębiorstwom dobrze pracującym 
będzie faktycznym, realnym przywilejem. Pozai tym zbyt 
liberalne udzielanie tego kredytu będzie demobiliizująco. 
wpływało na ¡pozostałe zakłady, które oprócz odmiennej 
¡drogi i ¡trybu uzyskania tego kredytu nie będą widziały 
większej ¡różnicy w stosunku do przedsiębiorstw uprzywi­
lejowanych.

W ciągu trzech pierwszych miesięcy działania nowych 
przepisów Centrala Banku w zakresie przedsiębiorstw 
odnośnie których udzielenie tego kredytu leży w jej gestii 
załatwiła odmownie zaledwie 2,5% wniosków, mimo że nie

wszystkie pozostałe wnioski posiadały dostateczne uzasad­
n ie n ie  i zobowiązania resortu do usunięcia konkretnych 

nieprawidłowości. Nie należy również zapominać, że przed 
wejściem w życie nowych przepisów w pięciu resortach 
praktycznie kredyt ten nie był ostatnio udzielany, nato­
miast w ciągu czterech miesięcy od czerwca do paździer­
nika 1955 roku kredyt ten wzrósł w przedsiębiorstwach 
Ministerstwa Przemysłu Lekkiego przeszło siedmiokrotnie, 
w przedsiębiorstwach Ministerstwa Przemysłu Rolno-Spo­
żywczego przeszło czterokrotnie, w Ministerstwie Prze­
mysłu Drobnego i Rzemiosła prawie dwukrotnie. CZSP od 
zera do 2,5/M, a w Ministerstwie Gospodarki Komunalnej 
— sześciokrotnie. Tak poważny wzrost tego kredytu nie 
może być uzasadniony jedynie uprzywilejowanym trybem 
kredytowania przedsiębiorstw dobrze pracujących, gdyż 
obserwacje wykazują, iż przedsiębiorstwa nie ¡zaliczone do 
tej grupy kredyt ten otrzymują .stosunkowo łatwiej (na 
przykład spółdzielnie pracy). Podobna praktyka nie może 
wpływać na walkę przedsiębiorstw o większą akumulację 
środków.

Należy się również zastanowić czy w samym systemie 
i technice udzielania tego kredytu nie istnieją pewne ele­
menty rozluźniające cały system a tkwiące głównie w try­
bie uprzedniego gromadzenia środków na rachunku rozli­
czeniowym (najwyżej do pięciu dni przed terminem wypła­
ty płac). W ciągu wymienionych wyżej czterech miesięcy 
przeszło 30% wniosków o kredyt na fundusz płac złożo­
nych przez resorty w Centrali Banku żdeaktualizowało się 
do chwili faktycznej wypłaty.

Wykazane wyżej braki, aczkolwiek niewątpliwie istotne 
nie są jednak decydujące o powodzeniu, to znaczy ekono­
micznych skutkach uchwały o roli i zadaniach NBP. De­
cydujące w tym zakresie będzie zawsze głębokie poznanie 
ekonomiki kontrolowanych przedsiębiorstw, braków i nie­
dociągnięć w ich funkcjonowaniu oraz dobranie właściwe­
go zespołu dla ich usunięcia.

L. Laskowski

Z PROBLEMATYKI KONTROLI FINANSOWEJ 
OBROTU TOWAROWEGO

Analiza wykonania obrotu towarowego w ciągu trzech 
kwartałów oraz października i listopada 1955 roku przez 
przedsiębiorstwa podległ© Ministerstwu Handlu Wewnętrz­
nego oraz Centrali Rofniczej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“  wykazuje obok znacznych osiągnięć naszego' 
państwowego i spółdzielczego aparatu handlowego jeszcze 
znaczne braki i niedomagania na szeregu ważnych odcin­
ków jego pracy. Do> osiągnięć aparatu dystrybucyjnego na­
leży zaliczyć dalszą znaczną rozbudowę sieci sklepów 
i punktów sprzedaży detalicznej oraz specjalizację branżo­
wą tej sieci, rozwój i utrwalenie form sprzedaży stragano-. 
Wej, jarmarcznej, obwoźnej, wprowadzenie sprzedaży na 
giełdacli towarowych, zaostrzenie walki z przenikaniem do' 
handlu braków towarowych oraz z produkcją niezamówio- 
,ną lub nieuzgodnioną, wykonanie przez handel państwo­
wy, globalnie biorąc, planów akumulacji i dalszy rozwój 
tranzytu organizowanego, dostawa przez niektóre przedsię­
biorstwa handlu hurtowego bezpośrednio do sklepów towa­
rów zamówionych przez detal, zwiększenie własnych 
funduszów obrotowych przez organizacje handlowe spół­
dzielcze.

Wśród niedociągnięć, które wystąpiły w aparacie handlo­
wym należy wymienić przede wszystkim niewykonanie 
przez niektóre organizacje handlu detalicznego planów obro­
tu towarowego zarówno w stosunku do NPG jak i w sto­

sunku do planów operatywnych. Na niewykonanie przez nie­
które organizacje handlu detalicznego planu sprzedaży 
składało się szereg przyczyn. Jako główne przyczyny nie­
wykonania obrotu towarowego przedsiębiorstwa handlu de­
talicznego podają brak pokupnej masy towarowej, nieryt- 
miczność zaopatrzenia przez hurt oraz zawyżenie planów 
obrotu towarowego'.

Nie można zaprzeczyć, że spływ masy towarowej z prze­
mysłu do hurtu i z hurtu do detalu nie przebiega jeszcze 
prawidłowo', lecz nie można również twierdzić, że w roku 
1955 ogólnie biorąc, nie nastąpiła w tym zakresie żadna 
poprawa lub zgodzić się z tym, że nastąpiło w tej mierze 
pogorszenie. Nie to jest zatem przyczyną niewykonania 
zadań na odcinku sprzedaży detalicznej.

Jako co najmniej równie doniosłą w skutkach przyczynę 
niewykonania obrotu towarowego podają przedsiębiorstwa 
brak pokupnej masy towarowej. I ten argument nie jest 
słuszny, albowiem zarówno organizacje handlu hurtowego 
jak i detalicznego stwierdzają, że jakość produkcji towaro­
wej w roku 1955 jest znacznie lepsza od produkcji lat po­
przednich.

A może brak pokrycia planu obrotu towarowego w ogól­
nym spływie masy towarowej z produkcji do sieci handlo­
wej spowodował .niewykonanie sprzedaży zaplanowanej 
w NPG, a nawet w niższych planach operatywnych? Rów­
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nież i ta przyczyna nie znajduje potwierdzenia w kształto­
waniu się dynamiki zakupu i remanentów,, bowiem zapasy 
towarów w roku 1955 wzrosły , w stosunku wyższym niż 
obrót zaplanowany w NPG lub w planach operatywnych.

Dalszą, poważną, zdaniem niektórych organizacji handlo­
wych, przyczyną niewykonania planów obrotu towarowego 
detalu są błędy w podziale planu sprzedaży i jego pokrycia 
masą towarową na poszczególne województwa, powiaty, 
przedsiębiorstwa i sklepy. Błędy w rozdziale planu sprzeda­
ży i pokrycia towarowego' mogą zachodzić i z pewnością 
zachodzą, lecz z jakiej przyczyny błędy te miałyby zacho­
dzić w roku 1955 w stopniu bardziej niekorzystnym dla 
wykonania planu sprzedaży niż w roku poprzednim, to jest 
w 1954, w którym plan obrotu towarowego był wykonany.

¡Przy tych Założeniach w rozumowaniu i wypływających 
stąd zdawałoby się nieodpartych wnioskach stwierdzamy 
jednak fakt niekorzystnego przebiegu wykonania planu 
sprzedaży detalicznej przez sieć handlu wiejskiego i miej­
skiego. Występują przy tym poważne różnice we wskaźniku 
procentowym wykonania planu przez przedsiębiorstwa han­
dlu miejskiego i wiejskiego w poszczególnych wojewódz­
twach i organizacjach branżowych. Nasuwa się zatem 
wniosek, że przyczyny takiego układu wykonania planu 
sprzedaży detalicznej w roku 1955 są bardzo złożone i' wy­
ł g a j ą  głębszego zbadania.

Grupowa analiza spływu masy towarowej w artykułach 
przemysłowych i spożywczych wskazuje na pewne odchyle­
nia w stosunku do założeń planowych w kształtowaniu się 
struktury masy towarowej, przekazywanej z przemysłu do 
aparatu dystrybucyjnego. Różnice te dotyczą ilości, jakości 
i wartości oraz wskazują albo na brak dyscypliny w wyko­
naniu przez zakłady produkcyjne umów i porozumień za­
wartych ze składnicami i hurtowniami, albo na brak do­
kładnych określeń ilości poszczególnych asortymentów, ich 
jakości i' ceny oraz terminów dostawy, wskutek czego za­
chodzą dowolności w wykonaniu dostaw. Ponadto plany 
produkcyjne nie są jeszcze oparte o- dostateczne rozpozna­
nie przez handel aktualnych potrzeb rynku, w  związku 
z czym niektóre towary pełnowartościowe osiadają w zapa­
sach i nie zastępują pokrycia zapotrzebowania na towary 
bardziej' poszukiwane przez rynek. Przyczyny te, jak rów­
nież niedostateczna jeszcze współpraca między detalem 
i hurtem, opierająca się w zasadzie jeszcze do tej pory na 
systemie realizacji rozdzielników, brak w niektórych okre­
sach w sklepach wielu asortymentów towarowych pos-ia-da- 
nycn w dostatecznej ilości przez hurt, niedocenianie znacze­
nia właściwie stosowanej reklamy, występująca jeszcze czę­
sto niefachowość obsługi i szereg innych przyczyn w więk­
szym, czy mniejszym stopniu stwarzają niewątpliwie trud­
ności w wykonaniu planu sprzedaży.

Przy ty-m wszystkim są województwa, które stale wyko­
nują i przekraczają plany, lecz są również i takie wojewódz- 
wa, ore planów nie wykonują. Wchodzi tu zatem w grę 

stopień mobilizacji organizacji handlowych, wydziałów han­
dlu rad narodowych oraz innych ogniw, mających wpływ 
na wykonawstwo planów zaopatrzenia i sprzedaży.

Doświadczenia roku 1955 wymagają bardzo- starannego 
przestudiowania i wyciągnięcia z nich operatywnych wnio­
sków w celu niepowtarzania błędów występujących w okre­
sach poprzednich.

Zakłady produkcyjne przemysłu lekkiego nie natrafiały 
w roku 1955 na poważniejsze trudności w zaopatrzeniu su­
rowcowym i materiałowym. Sytuacja w tej dziedzinie w ro­
ku 1956 będzie raczej -korzystniejsza ze wzglę-d-u na rozsze­
rzenie się.współpracy międzynarodowej w wymianie towa­
rowej. Można zatem założyć, że przy stałym usprawnieniu 
1 ulepszeniu produkcji towarowej zamówienia handlu będą 
lepiej wykonane niż w roku ubiegłym. Od aparatu handlo­

wego nal-eży oczekiwać lepszego powiązania zamówień 
w przemyśle z zapotrzebowaniem konsumentów, przy 
uwzględnieniu posiadanych zapasów, rozszerzaniu wachla - 
rza asortymentowego-, dostosowania terminów -do-staw do 
potrzeb sezonowych. Należałoby przy tym dążyć do pełnej 
realizacji minimum asortymentowego- w zaopatrzeniu nie 
tylko sklepów detalicznych w towary produkowane w -roku 
operacyjnym przez przemysł, lecz rówpież i magazynów 
hurtowych, dla stworzenia możliwości każdorazowego uzu­
pełnienia- zaopatrzenia asortymentowego przedsiębiorstwom 
handlu detalicznego w możliwie szerokim wachlarzu.

Przy ro-zważaniu niedojmagań i poszukiwaniu środków 
działania zmierzających do- podwyższania obrotów ha-ndlu 
i w dążeniu do maksymalnego zaspokajania- potrzeb konsu­
mentów nie można pominąć możliwości zw-iększenia wpły­
wu płanistyczno-kredytow-ego aparatu Banku na przebieg 
wykonania planu obrotu towarowego przez organizacje han­
dlowe.

Celowi temu powinny poświęcić więcej uwagi wydziały 
kredytowe i kierownictwo oddziałów kredytujących przed­
siębiorstwa oraz oddziały wojewódzkie i Centrala Ba-pku.

Przed od-dziala-mi stoi zadanie głębszego poznania, wni­
kliwszej analizy obrotu towarowego i Całokształtu działal­
ności operacyjnej', przedsiębiorstw handl-o-wych, a przed ,od­
działami wojewódzkimi zadanie lepszego poznania pracy a 
aparatu dystrybucyjnego województwa. Zaintereso-wa-nie 
większości o-ddzialów zagadnieniami przebiegu wykonania 
obrotu towarowego nie jest dostateczne, a aparat kredyto­
wy nie jest najczęściej -bieżąco zorientowany jak jest wy­
konywany o-brót i dowiaduje się o nim dopiero po otrzyma­
niu sprawozdawczości przedsiębiorstw. Tymczasem każdy 
sklep i każde przedsiębiorstwo każdego dnia wie, w jakim 
sto-pniu wykonało plan utargów i na jakie trudności natra­
fia- w wykonaniu obrotu towarowego, przy czym z reguły 
przejawia skłonność obiektywizowania tych trudności. Od­
dział ma codzienny kontakt z -przedsiębiorstwem. Kontaktu 
tego nie wyzyskuje się jednak dla celów analizy ekonomicz­
nej obrotu towarowego. Oddział powinien znać braki i nad­
miary w zaopatrzeniu nie tylko od strony cyfr w porówna­
niu z normatywem, lecz i w układzie głównych grup, a na­
wet podstawowych -asortymentów towarowych. W tym celu 
trzeba -koniecznie widzieć -przedsiębiorstwo w jego sklepach 
o-raz w zarządzie handlowym i finansowym.

Są wydziały handlu (od 1.1. bieżącego roku wojewódzkie 
zarzą-dy handlu) rad narodowych oraz inspektorzy Państwo­
wej Inspekcji Handlowej, z którymi kontakt nie jest dosta­
teczny. Są komisje planu kasowego-, na których omawia się 
zagadnienia utargów, skupu i inne zagadnienia, dotyczące 
planu kasowego oraz -po-siedz-en-ia w wojewódzkich radach 
narodowych, na których dokonuje się -roz-dzialu masy towa­
rowej. Na posiedzeniach tych po-winien być prezentowany 
systematyczny materiał cyfrowy przez każdego z uczestni­
ków, dotyczący zadań i ich wykonania, stanu zaopatrzenia, 
'braków i nadmiarów towarowych, z naświetleniem przyczyn 
nieprawidłowości w wy-konaniu planów. W o-parciu o ten 
m-a-te-rial — który podkreślić należy — powinien być syste­
matycznie zbierany, powdnny być podejmowane decyzje co 
do kierunków i śro-dków dzia-łania oraz co do prawidłowo­
ści spływu -masy towarowej. Na posiedzenia dotyczące utar­
gów i zaopatrzenia powinien być zapraszany przedstawi­
ciel PIH. Współpraca Banku z zarządami handlu rad na­
rodowych powinna -być jak najściślejsza i oparta o -posia­
dane przez oby-clwi-e stro-ny materiały. Do współpracy tej na­
leżałoby jak najbliżej wciągać komitety wojewódzkie,' po­
wiatowe i miejskie PZPR. Współpracę tę powinien utrzymy­
wać wydział kredytów przy współudziale wy-dzialu plano­
wania.

Protokoły z posiedzeń komisji planu kasowego oraz spra-
J
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t wozdania z wykonania planu kasowego, jak również stwier- 
\ dzenia rewizyjnego aparatu Banku wskazują na potrzebę 

głębszego wniknięcia w pracach tych komisji w aktualną 
j problematykę wymiany towarowej między miastem i wsią, 
I w zagadnienia zaopatrzenia handlu i aktywizacji sprzedaży 

oraz w inne zagadnienia wiążące się z planem kasowym,. 
Cel ten można będzie osiągnąć przede wszystkim przez lep- 

 ̂ sze i systematyczne przygotowanie bankowego materiału 
| analitycznego i wykorzystanie materiału poinspekcyjnago 
' i informacyjnego przez komórki kredytowe i planistyczne.

'Niezależnie od tego, zagadnienia aktywizacji obrotu to­
warowego powinny być bieżąco przedstawiane dyrektorowi 
oddziału z wnioskami co do środków'i kierunków' działania.

Oddziały Banku posiadają, w oparciu o Uchwalę Prezy­
dium Rządu Nr 526 i. zarządzenia wykonawcze Prezesa 
Banku; możność skutecznego oddziaływania na prace przed­
siębiorstw. Już obecnie można stwierdzić poważne osiągnię­
cia oddziałów w tej mierze w przypadkach dobrego rozpo­
znania przyczyn niewykonania przez przedsiębiorstwa za­
dań planowych, wskazania środków działania, wysunięcia 

^odpowiednich żądań, usunięcia przyczyn powodujących nie­
wykonanie planu obrotu towarowego lub akumulacji. Bez­
pośredni kontakt dyrektora oddziału z kierownictwem 
przedsiębiorstwa oraz postawienie wobec aktywu partyjne- 

•  go i zawodowego zadań stojących przed przedsiębior­
stwem, przyśpieszają osiągnięcie dodatnich wyników.

Nacisk Banku na przedsiębiorstwa handlowe wszystkich 
szczebli dystrybucji powinien być znacznie wzmocniony. 
Środki ku temu w zakresie polityki kredytowej oraz co do 
innych bezpośrednich metod oddziaływania daje znowelizo­
wana instrukcja o kredytowaniu obrotu towarowego1 oraz, 
jak już wspomniano wyżej, Uchwała Prezydium Rządu Nr 
526 i 527 i zarządzenia wykonawcze Prezesa Banku. Od­
działy Banku wykazują jeszcze wiele nieśmiałości i braku 
decyzji co do wyboru środków i metod działania, ulegają

też dość często sugestywnym tłumaczeniom przy pomocy 
których przedsiębiorstwa obiektywizują swoje trudności wy­
stępujące przy realizacji zadań planowych, które w gospo­
darce socjalistycznej, przyjmującej w planach każdego roku 
wzrost produkcji, konsumpcji, wydajności i efektywności pra­
cy, wzrost realnych plac i podniesienie stopy życiowej lud­
ności, z reguły muszą być mobilizujące. Za tym idzie ko­
nieczność bojowego podejścia przedsiębiorstw i ich zespołów 
pracowniczych do wykonania tych zadań. Tymczasem nieje­
dnokrotnie zauważa się nawet w organizacjach nadzorują­
cych i koordynujących działalność przedsiębiorstw zaniżanie 
zadań rocznych w planach operatywnych w tym celu, aby 
nie utrudniać przedsiębiorstwom.osiągnięcia wskaźnika wy­
konania planu zapewniającego uzyskanie premii, a po Uchwa­
le Prezydium Rządu Nr 526, by dać przedsiębiorstwom wię­
kszą szansę zaliczenia ich do przedsiębiorstw dobrze pracu­
jących. Objawy tego rodzaju nie występują często, lecz 
usprawiedliwianie przedsiębiorstw prżez jednostki nadrzęd­
ne nie należy do przypadków odosobnionych.

Aby oddziaływanie Banku na właściwe ogniwa1 wykonaw­
cze obrotu towarowego mogło być śmiałe i skuteczne nie­
odzowna jest dobra diagnoza ekonomiczna zadań, warun­
ków i środków działania, które mogą zapewnić prawidłowe 
wykonanie planu. W następstwie tego rozpoznania można 
mówić z przedsiębiorstwem o konkretnych brakach w jego 
pracy i konkretnych zadaniach dla ich usunięcia. Dobra 
diagnoza ekonomiczna jest możliwa, jak już powiedzieliśmy 
wyżej, przez rozpoznanie działalności przedsiębiorstwa 
w jej przejawach zaopatrzenia, sprzedaży, szybkości rotacji 
grup i asortymentów towarowych, kształtowania się zapa­
sów w całości i określonego rodzaju — przede wszystkim 
w przedsiębiorstwie oraz przez częsty z nim kontakt na 
płaszczyźnie wyników bieżącej i okresowej analizy i do­
ciekania przyczyn.

J. Gładysz

FUNKCJE ORGANIZACYJNE I  KONTROLNE KREDYTÓW 
DLA GOSPODARSTW CHŁOPSKICH

W produkcji towarowej naszego rolnictwa indywidualne 
gospodarstwa chłopskie zajmują jeszcze bardzo poważne 
miejsce. Jakkolwiek produkcja towarowa państwowych go­
spodarstw rolnych i spółdzielni produkcyjnych wzrasta 
z reku na rok, to jednak gospodarstwa indywidualne dają 
jeszcze w tej chwili około 70% całości rolniczej produkcji 
towarowej w kraju.

Jasne jest dla każdego, że drobnotowarowa gospodarka 
chłopska, stanowiąca u nas jeszcze zjawisko masowe w rol­
nictwie, musi być na szerokim froncie włączona do realiza­
cji państwowych planów gospodarczych. W pierwszym rzę­
dzie należało zastosować w odniesieniu do tego sektora rol­
niczego na wsi taki zespół środków i system odpowiednich 
czynników, które by zapewniały w maksymalnym stopniu 
kierowanie rozwojem produkcji w gospodarstwach chłop­
skich, tak pod względem jej wielkości jak i jakości.

Do najważniejszych czynników stwarzających właściwe 
warunki oddziaływania na produkcję w gospodarstwach 
chłopskich należą: system obowiązkowych dostaw części to­
warowych nadwyżek gospodarstw, kontraktacja płodów rol­
nych, wolnorynkowa sprzedaż artykułów rołnych państwu 
lub bezpośrednio konsumentom i wreszcie podatek grunto­
wy.

Wszystkie te czynniki stanowią zespół bodźców działają­
cych na prawidłowy rozwój produkcji w gospodarstwach 
chłopskich, noszą w sobie elementy materialnego zaintere-
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sowania mas chłopskich w rozwoju produkcji oraz stwarza­
ją warunki właściwego udziału indywidualnie gospodaru­
jących chłopów w budownictwie podstaw socjalizmu 
w kraju.

Przed chłopami, jak nigdy dotąd — przy wydatnej po­
mocy — rozwinęły się olbrzymie możliwości podnoszenia 
produkcji, wzrostu ich bytu materialnego i kulturalnego.

Również jednym z potężnych środków pomocy państwa 
dla pracujących chłopów jest pomoc kredytowa.

Kredyt dla indywidualnej gospodarki rolnej w najróżno­
rodniejszej swej postaci powinien ułatwiać wykorzystywa­
nie przez chłopów innych rodzajów pomocy państwa, powi­
nien przyczyniać się do organizowania produkcji tak w po­
szczególnych gospodarstwach jak i wsiach, gromadach oraz 
w całych rejonach produkcyjnych, powinien z jednej strony 
działać pobudzająco na wzrost produkcji, a jednocześnie 
być czynnikiem ułatwiającym i przyspieszającym możliwo­
ści przebudowy na wsi naszej stosunków produkcji w kie­
runku jej socjalizacji.

Nie trzeba udowadniać, że zwiększanie na jeden hektar 
nakładu pracy ludzkiej w rolnictwie or vz nakładów materia­
łowych, jako pracy już uprzedmiotowionej (nasiona kwali­
fikowane, nawozy, maszyny) powoduje wzrost wydajności 
produkcji globalnej z hektara. Trzeba również pamiętać, że 
z roślinnej produkcji globalnej w gospodarstwach chłop­
skich, poza koniecznym wewnętrznym zużyciem gospodar-
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czym (siew, pasze) poważne ilości płodów (zboża, ziem­
niaki) muszą być przeznaczone na Cele konsumpcyjne ro­
dziny' rolnika. Dopiero różnica pomiędzy produkcją global­
ną a zużyciem wewnętrznym jest nadwyżką towarową, prze­
znaczoną na dostawy obowiązkowe i wolny rynek. Tylko 
z pewnej części gruntów ornych prawie cala produkcja glo­
balna jest produkcją towarową (rośliny przemysłowe, burak 
cukrowy — poza liśćmi). Ale również pewna część grun­
tów w ogóle nie daje bezpośrednio roślinnej produkcji to­
warowej (łąki, pastwiska, mieszanki, nawozy zielone), 
gdyż produkcja z tego typu użytków rolnych przeznaczona 
jest całkowicie na wewnętrzne zużycie gospodarcze, umoż­
liwiając prowadzenie hodowli, a więc produkcję mleka, 
mięsa, tłuszczu i obornika jako1 produktu ubocznego.

Rozumie się, że produkcja roślinna jest podstawą gospo­
darowania w ogóle, przy czym w podziale gruntów na po­
szczególne rodzaje produkcji to znaczy tę, która daje bez-; 
pośrednio nadwyżki towarowe, lub tę, która daje całą pro­
dukcję jako towarową, lub taką, która całkowicie wyklucza 
towarowość bezpośrednią — musi istnieć pewna logiczna 
równowaga. Niehonorowanie tej równowagi wcześniej czy 
później doprowadza do zdewastowania gleb i gwałtownego 
spadku urodzajności, a co za tym idzie ruiny gospodarstwa. 
Utrzymywanie tej racjonalnej równowagi w podziale użyt 
Kowania gruntów oraz przy założeniu, że równolegle pro­
wadzona jest hodowla, każdy przyrost produkcji globalnej, 
bez względu na jej rodzaj, stwarza wzrost produkcji towa­
rowej tak w płodach rolnych jak i hodowlanych. Jeśli nawet 
początkowo może nie zaznaczyć się natychmiast wzrost to- 
warowości, to musi zwiększyć się wewnętrzne zużycie go­
spodarcze, co wtórnie, już w najbliższym czasie musi spo­
wodować uzyskiwanie stałego wzrostu nadwyżek towaro­
wych.

Po tej dygresji na temat pewnego fragmentu ekonomiki 
gospodarstwa rolnego wrócimy do zagadnień kredytu dla 
gospodarstw chłopskich.

Poprzez kredyt ułatwiamy bezsprzecznie wprowadzanie 
przez rolników do produkcji nowych w rolnictwie środków, 
z reguły bardzo aktywnie oddziałujących na proces wytwa­
rzania. Musi to stymulować intensywność gospodarowania 
i w Krost produkcji, a co za tym idzie te wszystkie efekty 
ekonomiczne, które poruszyliśmy poprzednio'. Wtłoczenie do 
gospodarstw chłopskich, poza istniejącymi już w  nich 
własnymi środkąmi trwałymi i obrotowymi, dodatkowych 
setek milionów złotych w formie konkretnych wartości ma­
teriałowych i różnych nieodzownych elementów gospodaro­
wania - jest potężnym bodźcem do wzrostu produkcji, jest 
ogromnym czynnikiem pomocy państwa dla indywidualnego 
ro nictwa, ułatwiającym mu wykonanie jego obowiązków 
wobec gospodarki narodowej.

Kredytem musimy oddziaływać na ekonomikę poszczegól­
nego gospodarstwa i jednocześnie na tężyznę ekonomiczną 
?3 1 w,etkiego zbiorowiska gospodarstw chłopskich. Jest
0 j*1. zo y/a^ne' stwierdzenie. Udzielając gospodarstwu oo- 

zycz o na konkretny cel gospodarczy nie możemy się oary- 
wac od roli jaką ma spełnić to gospodarstwo w danym re­
jonie produkcyjnym, działając w zbiorowisku innych gospo­
darstw, w1 zbiorowisku mającym do wykonania pewne kon­
kretne planowane cele gospodarcze. I odwrotnie, prowa­
dząc akcję kredytową w określonym kierunku w stosunku 
do danego zbiorowiska gospodarstw nie wolno odrywać się 
od poszczególnych gospodarstw i ich indywidualnych cech, 
traktując je równorzędnie jako na przykład podobne do sie­
bie kółka jednej wielkiej machiny. f

Każde gospodarstwo jest rzeczywiście swego rodzaju 
indywidualnością. Ma swoisty charakter, odrębne od innych 
'możliwości finansowe i fachowe, tradycję produkcji, stosun- 
kl Pracy, zamiłowania, zdolności organizacyjne itd.,

a wskutek tego może i musi również odegrać swoistą, je­
mu tylko właściwą rolę w danym zbiorowisku innych go­
spodarstw, które razem wziąwszy, jako pewien rejon pro­
dukcyjny, mają zadanie zrealizowania jakiegoś celu gospo­
darczego.

Ponadto w akcji kredytowej w terenie, tak patrząc na in­
dywidualne gospodarstwo chłopskie, jak i na cale ich zbio­
rowiska, nie wolno zatracić bardzo istotnej cechy naszego 
kredytu — jego charakteru klasowego.

W rolnictwie nikt nie planuje produkcji w poszczególnym 
gospodarstwie chłopskim. PI inowanie .dotyczy całych rejo­
nów, w oparciu o znajomość naturalnych warunków gospo­
darowania poszczególnych terenów (gleby, klimat, stosunki 
wodne itp.). W ten sposób powstają założenia planowe pro­
dukcji w odniesieniu do całych zbiorowisk gospodarstw * 
chłopskich danych wsi, gromad, powiatów — założenia za­
wierające wielkość 1 kierunki produkcji.

Działając kredytem dla gospodarstw chłopskich musimy 
widzieć i dokładnie rozeznać te założenia, znać ich geogra­
fię i rejonizację nasileń odpowiednich kierunków, aby mieć 
dane do właściwego sharmonizowania i zsynchronizowania 
lokalizacji kredytu w poszczególnych powiatach i GKS z za­
łożeniami produkcji w różnych rejonach.

Współpracując ze służbą rolną w wojewódzkich i powia­
towych zarządach rolnictwa, z aparatem instytucji kontrak­
tujących, z poszczególnymi szczeblami CRS „Samopomoc 
Chłopska“ , z państwowymi przedsiębiorstwami zaopatrze­
niowymi (COZH, CNOS, CZN, Centrowet, CZR), przedsię­
biorstwami usługowymi (POM i GOM), z przedsiębior­
stwami wykonawstwa inwestycyjnego (Centralny Zarząd 
Wodno-Melioracyjny, Centralny Zarząd Elektryfikacji Rol­
nictwa), z Bankiem Roinym — powinniśmy traktować kre­
dyt jako jedno z istotnych narzędzi ułatwiających organi­
zowanie produkcji w gospodarstwach chłopskich. Przez 
umiejętne Obserwowanie zjawisk zachodzących na płaszczy-' 
źnie kredytu oraz właściwe wyciąganie wniosków, powin­
niśmy umieć kontrolować przebieg wykonywania plano­
wych zadań produkcyjnych w gospodarstwach chłopskich, 
musimy wyrobić w sobie umiejętność wykrywania błędów, 
niedociągnięć i zahamowania na terenie tych czynników, 
które współdziałają w organizowaniu zadań gospodarczych . 
chłopów. Musimy znaleźć i stosować metody zmierzające 
do usuwania1 tych ujemnych zjawisk, które często paraliżują 
realizację produkcji gospodarstw chłopskich.

I to jest jedno :z pierwszoplanowych zagadnień na naj­
bliższą przyszłość, którym muszą zająć się oddziały NBP,*. 
Do pozytywnego postawienia tych spraw oddziały mają 
prawie wszystkie niezbędne warunki.

Dokonane dotychczas naświetlenia będą tłem do przepro­
wadzenia krótkich rozważań na temat obecnego ¡stanu rze­
czy na odcinku kredytowania gospodarki chłopskiej — osią­
gnięć w tym zakresie, ale i błędów oraz próby nadania kie­
runku w tym zakresie pracy oddziałów NBP i GKS.

W roku 1954 pierwszy raz w historii naszego kredytu 
rolnegoi, aparat bankowy i GKS oparły swą działalność 
kredytową na specjalnie Ipowziętej na ten temat uchwale 
rządowej, określającej w sposób jasny i wyczerpujący rolę 
i ¡znaczenie kredytu jako ekonomicznego' i politycznego 
instrumentu w odniesieniu do indywidualnej gospodarki 
chłopskiej.

Pracę ¡naszą w roku 1954 cechowała wałka o właścjwe 
ustawienie tego zagadnienia« zarówno w aparacie NBP, 
GKS jak i w radach narodowych. Sprawa nie była łatwa. 
Trzeba było' uciążliwie 1 uporczywie walczyć z dawnymi 
nawykami, prostować błędy i wypaczenia oraz urabiać te­
ren w kierunku prawidłowego patrzenia ną nową treść kre­
dytu. Osiągnęliśmy w tym zakresie bezsprzecznie pozytyw­
ne rezultaty. Rok 1955 zaczęliśmy pracą spokojniejszą, dzia-
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i 1 jniem prawidłowo zrównoważonym, tak jeśli chodzi o roz- 
( prowadzanie kredytów jak i O akcję windykacyjną.

W roku 1955 zdołaliśmy poprawić na tych odcinkach 
I działalność GKS i wytępić niektóre bardzo poważne błędy 
j w kredytowaniu, godząc w zasady instrukcji kredytowej. 

Nie znaczy to, że już mamy przed sobą absolutnie czyste 
pole. Jeszcze spotyka się przypadki udzielania przez GKS 

J pożyczek bez opinii rad narodowych, na cele nieprod-ukcyj- 
] ne, rolnikom którzy nie powinni korzystać z państwowej 
• pomocy kredytowej, gdyż nie wypełniają swych obowiązków 

wobec państwa. Jeszcze jest za mała częstotliwość kontroli 
zużycia pożyczek przez rolników, istnieją jeszcze bardzo 
poważne niedociągnięcia w szeregu województw i powia­
tów na odcinku windykacji.

Obserwując pracę oddziałów NBP i GKS, trzeba stwier­
dzić coraz lepsze opanowanie kredytowania gospodarstw 
chłopskich od strony formalnej przepisów. I to jest bez­
sprzecznie poważny krok naprzód. Nie można jednak przy­
mykać oczu na to, że w walce o prawidłowe i formalne 
stosowanie przepisów zepchnięto często pracę na tory biu­
rokratyzmu, automatyzmu, mechanicznego przydziału kre­
dytów dla GKS, złego z punktu widzenia gospodarczego 
udzielania pożyczek przez GKS, znieczulenia na wartość 
i możliwości głębokiego, ekonomicznego oddziaływania kre- 

i dytem na teren wiejski, gubienia organizacyjnych i kontrol­
nych funkcji kredytu. Nie potrafiono jeszcze w większości 
oddziałów wydobyć tych wszystkich wartości jakie posiada 
w sobie kredyt 'w sensie oddziaływania nim na ekonomikę 
i produkcję całych rejonów wiejskich.

Tak jak poprzez umiejętne patrzenie na kredyt można 
głęboko wejrzeć w sytuację.finansową i ekonomiczną przed­
siębiorstwa, tak również poprzez właściwą obserwację roz­
woju akcji1 kredytowej w odniesieniu do gospodarstw chłop­
skich i umiejętne wyciąganie wniosków można wyrobić so­
bie dość ścisły i szeroki pogląd na życie gospodarcze dane­
go zbiorowiska gospodarstw chłopskich, obsługiwanych 
przez jedną czy też całą grupę GKS, na stosunki i1 rozwój 
produkcji w tym zbiorowisku, na hamulce zatrzymujące 
bieg zadań produkcyjnych terenu itd.

A oto kilka przykładów. Jeśli kwartalny przydział kre­
dytów obrotowych dla danej GKS jest nie wykorzystany 
przez chłopów, to przecież muszą ku temu ¡istnieć bardzo 
poważne względy natury organizacyjnej, zaopatrzeniowej, 
a nawet politycznej. Zakładamy, że przydział puli kredyto­
wej został przemyślany wspólnie w -PPRN z zarządem 
rolnictwa i kredyty powinny przyczyniać się do realizacji 
pewnych określonych zadań produkcyjnych danego zbio­
rowiska gospodarstw (rozwój hodowli trzody chlewnej, 
budowa silosów, uprawa kukurydzy itp .).

Jeżeli więc nie ma nabywców na kredyty, a chłopi wy­
konują zadania gospodarcze, to znaczy posiadają własne 
środki, angażując je do produkcji. I to jest zjawisko bar­
dzo pozytywne dla terenu. Natomiast trzeba stwierdzić, że 
jest to fakt negatywny, jeśli chodzi o rozeznanie terenu 
przez oddział i zarząd rolnictwa. Kredyt został źle skie­
rowany w środowisko', gdzie istnieją dostateczne rezerwy 
finansowe (np. z zaliczek kontraktacyjnych, ze sprzedaży 
produktów hodowlanych), umożliwiające inicjowanie na­
wet zupełnie nowej produkcji. Tymczasem inny rejon pro­
dukcyjny, inne zbiorowisko gospodaistw może takiej po­
mocy bardzo pilnie potrzebować.

Jeśli gospodarstwa danej akcji nie podejmują, CO' grozi 
niewykonaniem zadań produkcyjnych — to służba rolna 
nie potrafiła rozpropagować i zorganizować danej akcji 
gospodarczej, może GS czy inna instytucja zaopatrzeniowa 
nie dostarczyła odpowiednich środków produkcji. Jednym 
słowem może <tu istnieć cały szereg przyczyn, które od­
działy, obserwując bieżąco wykorzystywanie kredytów

w GKS, muszą wykrywać i naciskać te sprężyny, które 
hamują działanie gospodarcze w terenie. Ten sam oddział 
finansuje przecież i kontroluje GS, POM i GOM, tak jak 
i jego oddział wojewódzki kontroluje działalność Centrali 
Nasiennej, Ceritrali Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi 
i innych. Wczesne interwencje, wczesne naciśnięcie o-dpo- 

. wfedniego guzika może z miejsca poważnie sytuację po- 
.prawić. A przecież każdy oddział ma możność szerokiego 
patrzenia na sprawy w powiecie i ma możność odpowied­
nio interweniować.

innym przykładem są kredyty na cele specjalne — po- 
melioracyjne zagospodarowanie łąk i pastwisk, remont 
i budowę suszarń, zakładanie inspektów, kredyty na lo­
szki typu bekonowego i loszki typu mięsnego'.

Wiele oddziałów z całą obojętnością patrzy na niewy­
korzystywanie' kredytów na tak niezmiernie ważne cele 
rolnicze. Z całym spokojem patrzy jak środki kredytowe 
przeznaczone na te cele zużywane są w końcu kwartału 
na pożyczki ogól-noobrotowe.

Jeśli państwo ponosi wielkie nakłady na meliorację tąk, 
to należy stworzyć wszystkie warunki 'ćk> ich pełnego zago­
spodarowania. Inwestycje W tym zakresie muszą być-inten­
sywnie produktywizowane. Niewykorzystywanie kredytów 
powinno być alarmem, że dziej© się coś niewłaściwego-, 
tym bardziej jak widzi cię brak zagospodarowania tych 
użytków. Zorganizowanie przez służbę rolną rad narodo­
wych, lub służbę łąkarską RKRWM zespołów użytkowania 
łąk i pastwisk, uświadomienie rolników, propagowanie war­
tości dobrych łąk, dostarczenie sprzętu do ich uprawy 
(POM, GOM, RKRWM) nasion traw, mieszanek, nawo­
zów powinno doprowadzić do wykorzystywania kredytów 
i realizowania walki o wzrost hodowli.

Brak zainteresowania ze strony rolników kredytem na 
suszarnie tytoniowe i zakładanie inspektów może zagrozić 
terminowej dostawie tytoniu z kontraktacji, spowodować 
poważne wady masy towarowej, lub nawet niewywiązanie 
się rolników z umów kontraktacyjnych. To samo dotyczy 
kredytów na -zakładanie inspektów w kontraktacji warzyw.

Znowu tutaj trzeba umieć wykryć i starać się usunąć 
przyczyny zagrażające produkcji.

Rozdział kredytów zarówno na szczeblu wojewódzkim na 
poszczególne powiaty jak i w powiatach na poszczególne 
GKS odbywa się jeszcze w sposób mechaniczny, bez grun­
townego rozeznania bieżących zadań produkcyjnych po­
szczególnych rejonów. Wreszcie nie ma wyraźnej konsek­
wencji w tym rozdziale, jeśli chodzi o perspektywiczny roz­
wój produkcji, lifb dalekowzrocznych zadań ważnych 
z punktu widzenia rolniczego (silosy, gnojownie, remont' 
pomieszczeń inwentarzowych w rejonach hodowlanych, kre­
dyty na' kupno bydła i trzody w okolicach łąkarskich i bo­
gatej bazię paszowej). (

Konsekwentnie prowadzona w pewnym kierunku akcja 
kredytowa, połączona z jednoczesną pracą organizacyjną 
i instruktorską służby rolnej powinna wytwarzać możliwość 
do specjalizowania się danego zbiorowiska gospodarstw 
chłopskich w -pewnej produkcji, najbardziej odpowiedniej 
dla danej strefy warunków naturalnych (hodowla bydła, 
trzody bekonowej mięsno - słoninowej, drobiarstwo-, upra­
wa nasion roślin motylkowych, nasion -kukurydzy itp.).

Przy lokalizacji -kredytów obrotowych w poszczególnych 
powiatach i GKS jeszcze w bardzo niedostatecznym stopniu 
uwzględnia się wielkość i jakość środków, jakie dostarcza­
ne są na poszczególne tereny poprzez kontraktację i Bank 
Rolny (kredyty na kupno bydła, remonty). Sro-do-\viska wiej­
skie rozwinięte dp-brze po-d względem rolniczym, które wła­
snymi środkami mogą wzmagać i rozwijać produkcję, za­
opatrywane są często obficiej w pomoc kredytową niż zbio­
rowiska gospodarstw chłopskich zacofanych, o niskiej pro­
dukcyjności.
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Z reguły każda kasa działająca nawet na malvim terenie 
otrzymuje przydział wszystkich rodzajów kredytów, wtedy 
gdy należałoby uruchamiać dla niej tylko niektóre kredyty 
np. na. rozwój hodowli. Są tereny gdzie rozwój hodowli 
idzie w dobrym kierunku, a należy stwarzać dodatkowe wa­
runki dla jej właściwego Wykorzystywania (kupno parni- 
ków, sieczkarń, remont i budowa silosów) . W innych przy­
padkach trzeba początkowo mocno popierać rozwój produk­
cji roślinnej, gdyż nie ma jeszcze na razie sprzyjających 
warunków do rozbudowy hodowli. W innych znów okolicz­
nościach trzeba działać jednocześnie wszystkimi rodzajami 
kredytów, oczywiście zawsze w uzgodnieniu z akcją kon­
traktacyjną oraz kredytem średnio i długoterminowym 
Banku Rolnego.

Pulą kredytów jaką otrzymuje oddział wojewódzki czy 
oddział operacyjny w powiecie należy gospodarować bar­
dzo rozsądnie i zawsze w logicznym zespoleniu z dokład­
nym rozeznaniem zadań i potrzeb poszczególnych środo­
wisk wiejskich.

W ten sposób wartość gospodarczą środków, jakie pań­
stwo stawia do dyspozycji aparatowi bankowemu na kredy­
towanie gospodarstw* chłopskich można uwielokrotnić. Go­
spodarując np. na terenie powiatu corocznie milionową pulą 
kredytów w sposób chaotyczny i nieprzemyślany, można 
w ciągu paru lat nic nie zdziałać na odcinku wzrostu pro­
dukcji, ,a działając rozsądnie, ze znajomością terenu i śro­
dowiska gospodarczego,- można osiągnąć wzrost rezultatów 
produkcji wielokrotnie przewyższający wartość środków 
kredytowych. I to jest właśnie między innymi celem kre­
dytu.

Na skutek popełniania błędów wyjaśnionych w dwóch 
poprzednich punktach następuje zbytnie rozproszenie i roz­
cieńczenie kredytów w terenie jak i wśród poszczególnych 
gospodarstw. Dzięki nieraz jakiejś opacznej zasadzie, od­
działy starają się każdą GKS, często bez rozeznania istot­
nych potrzeb, zaopatrzyć w pełny asortyment kredytów. 
Doprowadza to do stosunkowo małych nieraz przydziałów 
limitów dla poszczególnych GKS, co doprowadza znowu 
tam z kolei do udzielania pożyczek, których wielkość nie 
może mieć żadnego znaczenia gospodarczego ani dla, gospo­
darstwa, ani. dla wzrostu produkcji rolnej w kraju. Szcze­
gólnie ma to miejsce przy kredytach na kupno, nawozów 
sztucznych, gdzie nierzadko udziela się kilkudziesięciozło- 
towych pożyczek. Wynika to również z pewnej niewłaściwej 
psychozy wśród rolników i GRN. Jest pewna pula kredy­
tów^ to, trzeba brać ile dadzą —.to  trzeba ją rozdzielić 
wśród możliwie największej ilości gospodarstw. I stąd po­
wstają te karykaturalne wielkości minimalnych pożyczek. 
Przy czym te drobne pożyczki nie są wcałe dobrze spłacane.

je pamięta się o nich i traktuje się je w pewnym stopniu, 
j.i. o swego rodzaju pomoc darowaną. Oczywiście nie moż­
na zupełnie wykluczać drobnych pożyczek. Zjawisko to nie 
powinno być jednak masowe. Graniczyłoby to wtedy z za- 
racen.em w kredycie jego istotnych cech pomocy finanso­

wej, os a i oby się znacznie wielkość pomocy kredytowej 
państwa, przeznaczonej, jako jednego ze środków, na akty­
wizowanie wzrostu produkcji rolnej.

Tak samo pożyczka za mała, wtedy szczególnie jeśli jest 
wypłacana w formie gotówkowej, przy nierozeznanej dobrze 
sytuacji finasowej gospodarstwa, może doprowadzać do zu­
żytkowania gotówki na cele zupełnie nieprodukcyjne.

W zaliczkowaniu kontraktacji oddziały otrzymują okre­
ślone wielkości przydziałów zaliczek na poszczególne akcje 
kontraktacyjne, które z kolei dzielone są na odnośne GKS 
na terenie działalności których zawierane są umowy o do­
stawę płodów rolnych. Przydziałowi zaliczek na dany teren 
towarzyszy przecież głęboka myśl gospodarcza. Wielkość 
puli zaliczkowej stanowi o rozmiarach pewnego zadania

gospodarczego,, jakie ma być spełnione przez dane zbioro­
wisko gospodarstw wiejskich, zadania konkretnie zlokalizo­
wanego w terenie ze względu na jego warunki glebowe, 
klimatyczne, transportowe,' strefę ekonomiczną itp. Zada­
niu temu z reguły towarzyszyć powinno właściwe Zaopa­
trzenie gospodarcze w środki produkcji, odpowiednie za- 
agitowanie, praca organizacyjna instytucji kontraktujących, 
jak wreszcie szkolenie i instruktaż gospodarstw'. Jakże czę­
sto zdarzają się przypadki, że ani oddział, ani GKS nie 
widzi błędów popełnianych w akcji kontraktacyjnej. Zawie­
ranie umów przez, aparat kontraktacyjny z rolnikami nie 
mającymi warunków do prowadzenia danej produkcji, zna­
nymi z niewywiązywania się z umów, zawierającymi' umo­
wy na wyrost, niewypłacalnymi. Nieterminowe zaopatrze­
nie terenu w środki produkcji. Nie interesowanie się pro­
dukcją po zawarciu umowy przez aparat kontraktujący, sła­
be oddziaływanie tego aparatu na dostawców w chwili sku­
pu masy towarowej, przerzucanie na GKS całego ciężaru 
likwidacji nierozliczonych zaliczek nawet wtedy, kiedy 
umowy były niewłaściwie zawierane.

Oto kilka przykładów charakteryzujących możliwości od­
działów i GKS w bezpośrednim i pośrednim usuwaniu przy­
czyn utrudniających organizowanie produkcji w ramach 
kontraktacji, w łagodzeniu ujemnych skutków popełnianych 
błędów, w zapobieganiu im itd. W akcji kontraktacyjnej 
oddżiały NBP i GKS nie mogą przyjmować jedynie biernej 
postawy wykonawcy zleceń instytucji kontraktujących, 
a muszą czynnie i energicznie występować wtedy, gdy na 
terenie tej akcji zachodzą nieprawidłowości.

Obserwując wnikliwie w poszczególnych fazach rozwoju, 
i realizacji akcji kontraktacyjnej, zaliczkowanie umów, na-' 
leży z każdego dostrzeżonego faktu wyciągnąć wnioski 
i oddziaływać na likwidację błędów. Oddziały orientują się 
doskonale, jakie olbrzymie środki finansowe przeznacza 
oaństwo na zaliczkowanie umów kontraktacyjnych w go­
spodarstwach chłopskich, oceniają dobrze znaczenie tej po­
mocy dla rolnictwa indywidualnego, ale niedostatecznie 
jeszcze umieją — mając w ręku finansowanie kontrakta­
cji - -  wpływać aktywnie na organizowanie i kontrolowa­
nie tych akcji.

Do pracy oddziałów wkrada się jeszcze zbyt często' szko­
dliwy objaw funkcjonał izmu. Komórki organizacyjnie od­
działów, zajmujące się pomocą kredytową dla gospodarstw 
chłopskich i zaliczkowaniem kontraktacji, pracują często 
hez dostatecznego powiązania z innymi komórkami plani­
styczno - kredytowymi, gdzie kredytowane i kontrolowane 
są organizacje gospodarcze, prowadzące kontraktacje, lub 
mające zapewnić od strony materiałowej i usług prawidło­
wy rozwój produkcji (GS, POM, GOM). I odwrotnie. Ko­
mórki planistyczno - kredytowe zbyt słabo, interesują się 
akcją NBP i GKS na odcinku kredytowania chloipów i za­
liczkowania kontraktacji. Zbyt mato jeszcze jest przypad­
ków, aby np. komórka kredytowa zajmująca się kontrolą 
pionu Centralnego Zarządu Handlu Owocami i Warzywami 
lub Centralnego Zarządu Przemyślu Tytoniowego obserwo­
wała kontraktację tych organizacji gospodarczych i oriento­
wała się w sumach zamrożonych zaliczek na skutek błędów 
w kontraktacji. Tak samo nieliczne jeszcze są przypadki, 
aby komórka w oddziale operacyjnym, zajmująca się GKS 
informowała o zjawisku powyższym zainteresowaną komór­
kę kredytową.

Brak jest właściwej współpracy w oddziałach i kontakto­
wania się inspektorów GKS ze swymi kolegami kontrolują­
cymi GS, POM, GOM, przedsiębiorstwa Ministerstwa Rol­
nictwa, Ministerstwa Skupu, Ministerstwa Przemysłu Rol­
no-Spożywczego. A przecież musi istnieć tu dużo wspólnych 
zagadnień i zainteresowań, które razem i jednocześnie roz­
wiązywane przyczyniać się będą, do lepszego wykorzysty­
wania środków materiałowych i finansowych, mających
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( rzyczyniać się do wspomagania wzrostu produkcji rolnej 
i r gospodarstwach wiejskich.
5 W działalność kredytową aparatu bankowego i GKS 
wplata się obecnie w sposób zasadniczy współpraca rad 
] -arodowych wszystkich szczebli. Do tej pory nie potraf iliś- 
1 ny jeszcze w stopniu zadowalającym ukształtować tejf 
współpracy i zdobyć w radach narodowych sojusznika do- 

j irawidłowego prowadzenia akcji kredytowej. Szczególne 
] naczenie ma ta sprawa na szczeblu PPRN. Miałem moż­
ność bezpośredniego stwierdzenia, że w PPRN w pb-wia- 
■ owych zarządach rolnictwa pracownicy tego organu nie 
;awisze rozumieją w sposób dostateczny znaczenia roli kre- 
lytów dla gospodarstw chłopskich. Nie wiedzą jak wyko- 
zystywać pomoc kredytową państwa dla indywidualnej 
gospodarki chłopskiej do realizowania zadań produkcyj- 
lych różnych rejonów powiatu, nie wiedzą, że z kredytu na- 
elży stworzyć czynnik wspomagający w sposób konkretny 
eh prdcę i zadania. Z drugiej strony oddziały NBP nie 
mają w stopniu dostatecznym ani statycznego ani dyna- 
nicznego obrazu ekonomiki rolniczej terenu. Sytuacja po­
wyższa wytwarza niewłaściwe warunki do1 racjonalnego 
rperowania kredytem w terenie i nie zapewnia- mu osiąga­
na największej efektywności gospodarczej, tym bardziej, że 
ównież poszczególne GKS i odpowiednie rady narodowe 
ra szczeblu gromady działają w opisanym zakresie w po­
dobny sposób. Musimy stwierdzić, że jeszęze nie zdolaliś- 
ny wyrobić tak w oddziałach operacyjnych NBP i GKS 
oraz u współdziałających z nimi partnerów, umiejętnego

użytkowania kredytu do organizacji produkcji,w, zbiorowi­
skach gospodarstw chłopskich, nie umiemy jeszcze postępo­
wać z kredytem jako z bardzo istotnym elementem polityk' 
gospodarczej na terenie wiejskim, ułatwiającym celów-' 
i świadome kształtowanie produkcji w Dożadanvch kierun­
kach i rozmiarach.

Tych kilka przykładów różnych zjawisk jakie dostrzega 
się w tej chwili na odcinku kredytowania gospodarki chłop­
skiej — ilustruje w dostatecznym stopniu jaką jeszcze'ma­
my przed sobą drogę, aby z kredytu w GKS stworzyć peł­
nowartościowy instrument oddziaływania na produkcję.

Pierwszy rok planu pięcioletniego należy z całą energią 
poświęcić na wydobycie z kredytu dla gospodarstw chłop 
skich jego pełniej treści i wszystkich możliwości oddziały­
wania, jakie w  sobie kryje. Trzeba nauczyć się w całyrr 
aparacie NBP, zajmującym się zagadnieniami rolnymi, ope­
rować kredytem w stosunku do poszczególnych rejonów 
produkcyjnych i całych zbiorowisk gospodarstw chłopskich, 
jako aktywnym narzędziem pomocy państwa w organizo­
waniu produkcji w tym skomplikowanym pod wieloma 
względami Środowisku paru milionów producentów drobno- 
towarowych. Trzeba wyrobić sobie metody wykorzystywa­
nia obserwowanych zjawisk na terenie kredytu dla gospo­
darki chłopskiej, do kontroli przebiegu zadań rolniczo-go- 
spodarczych i działalności tych wszystkich czynników, któ­
re te zadania organizują i nadzorują.

E. Boroń

PRZECHOWYWANIE NIEOPŁACONYCH MATERIAŁÓW 
I TOWARÓW NA ODPOWIEDZIALNOŚĆ ODBIORCY

Upoważnienie Narodowego Banku Polskiego do wyda­
wania zakazu zużywania nieopłaconych materiałów i towa­
rów, wypływające z § 11 Uchwały Nr 527 Prezydium 
Rządu z dnia 2 lipca 1955 roku jest pewnego- rodzaju 
nowością, która wymaga przemyślenia i przeanalizowania, 
w celu właściwego, bezbłędnego stosowania w praktyce.

Wspomniany zakaz powoduje również obowiązek prze­
chowywania nieopłaconych materiałów i towarów pod od­
powiedzialnością odbiorcy za ich nienaruszalność, co sta­
nowi logiczną konsekwencję zakazu zużywania.

Samo przechowywanie materiałów i towarów pod odpo­
wiedzialnością odbiorcy nie jest instytucją zupełnie nową — 
znane ono było w latach ubiegłych (Kodeks Handlowy). 
Zakazi zużywania i płynące z tego tytułu konsekwencje 
obowiązują zasadniczo do czasu uregulowania zobowiązań 
wynikłych z zakupu materiałów i towarów.

W jakim przypadku i przez kogo może być wydany za­
kaz przedmiotowy? Zakaz ten może być wydany przez 
dyrektora oddziału operacyjnego w stosunku do przedsię-- 
biorstw, które system atyczn ie  ła m ią  dyscyp linę  p ła tn iczą . 
To systematyczne łamanie dyscypliny płatniczej ma się 
wyrażać nieopłacaniem w terminie zobowiązań wobec do­
stawców. W celu ujednolicenia postępowania należałoby 
przyjąć, że pod pojęciem „systematycznie“ będziemy rozu­
mieli regu la rne , w ystępu jące  ja ko  zasada, nieregulowanie 
w terminie zobowiązań wobec dostawców.

Aby zastosować wyżej wymienione sankcje należy 
stwierdzić czy naruszenie dyscypliny płatniczej następuje 
w wyniku nieprawidłowości w gospodarce przedsiębior­
stwa — odbiorcy, jest to kardynalny warunek. Jeżeli na­
ruszenie dyscypliny płatniczej nastąpiło z przyczyn od 
odbiorcy niezależnych, wówczas omawianej sankcji stoso­
wać nie można.

W świetle obowiązujących aktualnie przepisów wyda­
nych na podstawie Uchwały Nr 526 Prezydium Rządu, 
raczej nie należy się liczyć z częstymi przypadkami wy­
stępowania ostatnio nadmienionych ewentualności, aczkol­
wiek nie można ich praktycznie wykluczyć. Przedsiębior­
stwa produkcyjne zaliczone do dobrze pracujących korzy­
stają wprawdzie-z kredytu na przeterminowane należności 
fakturowe, może się jednak zdarzyć, że na przykład rów­
nocześnie występują u nich zamrożenia środków obroto­
wych w robotach kapitalnych.

Zachodzi pytanie c,zy sankcję przedmiotową można sto­
sować wobec przedsiębiorstwa, które zostało zaliczone do 
dobrze pracujących? Na to pytanie odpowiemy przecząco, 
trudno bowiem wyobrazić sobie w praktyce przedsiębior­
stwo systematycznie łamiące dyscyplinę płatniczą, a zara­
zem zaliczone do- dobrze pracujących. Zakaz zużywania 
niezapłaconych materiałów i towarów będzie zatem jedną 
z konsekwencji niezaliczenia przedsiębiorstwa do dobrze 
pracujących.

Jednym z najtrudniejszych zagadnień jest dobór asorly- 
mentów, które mają być objęte zakazem zużywania i obo­
wiązkiem przechowywania-. Przy wybońze tych asortymen­
tów należy mieć na uwadze następujące okoliczności:

1. Nie mogą być objęte zakazem przedmiotowym te asor­
tymenty, których brak na hali produkcyjnej spowodowałby 
zatrzymanie zaplanowanej produkcji, stąd wniosek, że 
jeśli chodzi o przedsiębiorstwo produkujące samowolnie 
i po-za-płanowo, wówczas oddział operacyjny może nie 
liczyć się z zahamowaniem, o którym mo-wa wyżej. Na 
-specjalną uwagę zasługuje sprawa towarów, zwłaszcza 
w okresie wzmożonej walki o wykonanie zadań planu 
kasowego. Nie należy do rzeczy łatwych wyobrażenie, 
sobie w praktyce’ wydania zakazu zużycia (w tym wy­
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padku raczej sprzedaży) towarów przez przedsiębiorstwo 
handlowe. Zakaz takt mógłby mieć miejsce na przykład 
w odniesieniu do przedsiębiorstwa handlu hurtowego, 
nie regulującego zobowiązań z tytułu zakupu towarów, 
które to towary są niechodliwe, tak, że niedoprowadzenie 
ich do detalu nie spowoduje szkody, bowiem konsument 
rezygnuje z zakupu. Zachodzi pytanie czy i kto zechce 
z całą stanowczością stwierdzić, że dany towar jest i będzie 
w dalszym ciągu niechodliwy?

Niechodliwość towaru stwierdzamy na podstawie wyni­
ków dotychczasowych obserwacji, czyli na podstawie prze­
szłości, nie można jednak nigdy zaręczyć za to, iż dany 
asortyment będzie niechodliwy również w przyszłości, bo­
wiem popyt może pojawić się z różnych, złożonych nieraz 
i trudnych do przewidzenia przyczyn, a wówczas omawia­
ny zakaz zakwalifikuje się jako działanie gospodarczo 
szkodliwe.

Wydaje się, że chwilowo, do czasu zdobycia doświadczeń 
i pewnego rodzaju oswojenia się z instytucją zakazu zuży­
cia materiałów i towarów wskazane byłoby uzależnienie 
wydania decyzji w odniesieniu, do towarów od opinii od­
działu wojewódzkiego NBP, wydanej po uprzednim wysłu­
chaniu kierownictwa wydziału handlu prezydium woje­
wódzkiej rady narodowej lub innych zainteresowanych 
czynników.

W celu zapewnienia jednolitego postępowania w stosun­
ku do przedsiębiorstw należy uważać za pożądane opraco­
wanie przez oddziały wojewódzkie pisma, instruktażowego 
dla oddziałów operacyjnych z wypracowaniem wzorcowych 
tekstów decyzji o zakazie zużycia i nałożeniu kary.

2. Asortymenty objęte zakazem zużycia muszą być tak 
dobrane, aby oddział mógł łatwo sprawdzić czy przedsię­
biorstwo przestrzega zakazu. Pamiętać należy, że w za­
sadzie idzie tu nie o artykuły takie same, lecz te same, 
aczkolwiek tożsamość artykułów (materiałów) można 
będzie stwierdzić w praktyce wówczas, gdy występuje 
jeden dostawca danego materiału (lub towaru), o czym 
będzie mowa w dalszym ciągu. Po wydaniu decyzji obo­
wiązkiem oddziału operacyjnego jest przeprowadzanie, 
w okresach piętnastodniowych, inspekcji mającej na celu 
stwierdzenie czy przedsiębiorstwo respektuje zakaz Banku, 
to jest, czy nie korzysta z materiałów i towarów objętych 
zakazem zużycia.

W zasadzie należy domagać się od przedsiębiorstwa 
przechowywania w oddzielnym pomieszczeniu materiałów 
i towarów objętych przedmiotowym zakazem oraz zapro­
wadzenia ewidencji, z której z łatwością można by było 
ustalić zarówno stan zapasów, jak i wysokość zobowiązań 
powstałych z tytułu ich dostawy.

Ewidencja taka mogłaby obejmować następujące dane:

Ze względu na to, że księgowe i fizyczne wyodrębnienie 
masy nie zawsze będzie możliwe z przyczyn natury tech­
nicznej, przewiduje się wystąpienie w praktyce następu­
jących ewentualności:

, L Wyodrębnienie księgowe (oddzielna ewidencja) przy 
równoczesnym braku wyodrębnienia fizycznego (trudności 
lokalowe itp.).

2. Brak wyodrębnienia księgowego ł fizycznego'.
Ad 1. Byłoby pożądane kategoryczne domaganie się od 

Przedsiębiorstwa założenia i prowadzenia takiej ewidencji, 
która ułatwi i zarazem przyśpieszy w znacznym stopniu 
zorientowanie czynnika kontrolnego, to jest Banku, zarów­

no w stanic zapasów objętych zakazem jak i w stanie 
zobowiązań powstałych z tytułu ich zakupu.

Oczywiście zapisy dokonywane w wyżej wymienionej 
ewidencji powinny być porównywane z dokumentami znaj­
dującymi się w dyspozycji Banku (kartoteka 1 i 2) oraz 
przedsiębiorstw (rejestr faktur i dostaw, kartoteka maga­
zynowa itp.) jak i z bezpośrednimi naocznymi, spostrzeże­
niami poczynionymi w drodze przeprowadzonych oględzin 
materiałów i towarów. Szczegółowe wyjaśnienia dotyczące 
wspomnianego porównywania są omówione niżej.

Ad 2. Zarówno w przypadku wymienionym ad 1 jak 
i ad 2 —• pracownik Banku, udając się na inspekcję powi­
nien ustalić na podstawie kartoteki Nr 1 i 2 stan zobo­
wiązań fakturowych z tytułu zakupu materiałów i towarów 
objętych obowiązkiem przechowywania.

Za wskazane należałoby uważać zaprowadzenie w od­
dziale operacyjnym ewidencji stanowiącej odpowiednik 
wzoru stosowanego przez przedsiębiorstwo', o czym wyżej 
mowa.

Ustalenia bowiem, które Bank powinien poczynić przed 
inspekcją powinny odpowiadać niektórym kolumnom 
wspomnianej ewidencji jak na przykład nazwa dostawcy, 
nazwa materiału, nazwa towaru, ilość i wartość.

Dane powyższe, zebrane w Banku, porównuje się z reje­
strem faktur i dostaw w przedsiębiorstwie (rejestr zaku­
pów materiałowych i rozliczeń z dostawcami). Jest to ko­
nieczne z tego powodu, że niektóre materiały i towary 
mogły w międzyczasie nie nadejść do przedsiębiorstwa, 
czyli są tak zwanymi materiałami w drodze. Rejestr faktur 
i dostaw (rejestr zakupów materiałowych i rozliczeń z do­
stawcami) zawiera, właśnie taką kolumnę, z której bez 
trudności można ustalić wartość tych materiałów' i towa­
rów, które nie nadeszły do przedsiębiorstwa. I odwrotnie, 
niektóre materiały i towary, których nie znajdziemy w kar­
totece Nr 1 i 2, znajdują się w przedsiębiorstwie, do któ­
rego nadeszły i zostały przyjęte jako tak zwane „dostawy 
niefakturowane“ .

Dostawy te są uwidocznione w odpowiedniej kolumnie 
rejestru faktur i dostaw, sąsiadującej z kolumną „mate­
riały w drodze“ . Omawiany wyżej rejestr zawiera między 
innymi kolumnę dotyczącą zapłaty za zakupiony materiał, 
z tego też powodu Bank, przeprowadzając inspekcję, po­
winien rozpocząć ją w przedsiębiorstwie od badania reje­
stru, a następnie należy przejść do kartoteki magazynowej, 
a nie odwrotnie. Widzimy stąd, że na podstawie samego 
materiału, którym dysponuje Bank nie można ustalić pełnej 
ilości i wartości materiałów i towarów znajdujących się 
w przedsiębiorstwie. Należy zauważyć, że w przedsiębior­
stwach w zależności do przyjętych zwyczajów i praktyki 
prowadzi się, niezależnie od rejestrów wyżej wymienio­

nych, cały szereg najrozmaitszych ewidencji, zapisków 
itp., z których łatwo odczytać można interesujące nas wiel­
kości (na przykład wartość materiałów w drodze).

Magazynier przyjmuje materiały posługując się dowo­
dem ich przyjęcia (formularz „PZ“ ), z którego można 
ustalić dostawę, rodzaj materiału itd. tak, że bez trudności 
porównujemy materiał, który wpłynął do magazynu z za­
pisami w rejestrze, o którym mowa wyżej. Jednakże przy 
większej ilości dostawców danego materiału nie można 
ustalić czy zużyto w produkcji „ten sam“ materiał. Można 
tylko ustalić czy zużyto „taki sam“  materia! i tym musimy 
się zadowolić.

L . p. nazwa
dostawcy nazwa m ate­

r ia łó w  i tow arów ilość w artość (cena na­
bycia) N r PZ data p rzy jęc ia  

do magazynu data zap ła ty data w ydan ia uw ag i
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Przyczyna tego stanu rzeczy leży w tym, że magazynier 
;• wydaje materiał do- produkcji posługując się dowodami 
• pobrania materiałów (formularz RW), na których nie wy- 
; ' mienia się dostawcy. Oczywiście, o ile dostawca danego 
1! rodzaju materiału jest tylko jeden, wówczas nie ma żad- 
1 nych trudności w identyfikowaniu masy. Przykład: przed- 
1 siębiorstwo zakupuje- materiał „X “ od dostawców A, B, C. 

J' Bank wydał zakaz zużywania tego materiału zgodnie z za- 
] rządzeniem Nr A/68 i po pewnym okresie czaku postana- 
> wia przeprowadzić inspekcje. Na podstawie kartoteki zobo- 

■' wiązań fakturowych Nr I i I I ustalono sumę zobowiązań 
: z tytułu zakupu materiału „X “  w wysokości 500/m. Na- 
! stępnie w przedsiębiorstwie, posługując się rejestrem zaku­

pów materiałowych i rozliczeń1 z dostawcami, stwierdzono, 
j że dostawy niefakturowane materiału „X “ , które zaistniały 

po upływie 5 dni od daty pisma Banku (a nie od daty 
doręczenia go przedsiębiorstwu) w sprawie zakazu zuży­
cia, przedstawiają wartość 200/m, natomiast wartość ma-te- 

: riałów „X “  w drodze, na, podstawie wyżej wymienionego 
rejestru wynosi 100/m.

' W tym stanie rzeczy wartość zapasu materiałów „X “ 
w magazynie, podlegających zakazowi zużycia powinna 
równać się 500/m -j- 200/m — 100/m =  600/m. War­
tość tę ustalamy bez trudności na podstawie księgowości 

, materiałowej (ilościowo-wartościowej).
Jeżeli stan zobowiązań fakturowych powiększony o do­

stawy niefakturowane i pomniejszony o materiały w drodze 
iw danym asortymencie X) przewyższa stan zapasów tego 
materiału w magazynie, wówczas stwierdzić należy, że

■ przedsiębiorstwo nie respektuje zakazu. W konsekwencji 
tego stwierdzenia oddział operacyjny nakłada na przedsię­
biorstwo karę na rzecz dostawcy w wysokości 5%< warto­
ści nieprawnie zużytego materiału lub towaru.

Nałożenie kary odbywa się w trybie przesłania przed­
siębiorstwu odpisu umotywowanej decyzji. Przedsiębior

■ stwo ma prawo złożenia umotywowanego sprzeciwu w cią- 
: gu siedmiu dni od daty otrzymania decyzji. Sprzeciw prze­

syła oddział operacyjny do ostatecznego rozpatrzenia
i oddziałowi wojewódzkiemu w terminie dni siedmiu od
■ otrzymania go>, a z kolei oddział wojewódzki jest obowią­

zany rozpatrzyć sprzeciw w ciągu siedmiu dni.

' Obciążenie rachunku przedsiębiorstwa z tytułu nałożonej 
kary i przekazania jej na rachunek dostawcy może nastą­
pić po uprawomocnieniu decyzji, w której oddział opera­
cyjny orzekł nałożenie kary.

W związku z tym uprawomocnienie następuje:
1) po upływie dni siedmiu od otrzymania decyzji, przez 

, przedsiębiorstwo i niezłożenia w tym okresie sprzeciwu,
2) po otrzymaniu decyzji oddziału wojewódzkiego odrzu­

cającej sprzeciw.

Na podstawie § 34 Uchwały Nr 527/55 Prezydium Rzą­
du, zarówno, uczestnik rozliczeń (dostawa) jak i Bank 
zawiadamiają właściwego prokuratora w razie stwierdze­
nia faktu korzystania przez odbiorcę z nieopłaconego ma­
teriału lub towaru znajdującego, się na przechowaniu u od­
biorcy (§31 ).

Zarządzenie A/68 wprowadza pewnego rodzaju złago­
dzenie tego przepisu, a mianowicie w punkcie 8 (strona 
trzecia) mówi: „w  wypadkach powtarzającego się narusza­
nia dyscypliny rozliczeń w zakresie obowiązku przechowy­
wania nieopłaconego, materiału lub towaru na odpowie­
dzialność odbiorcy, oddział powinien zgodnie z § 34 
Uchwały Nr 527 Prezydium Rządu w sprawie zasad rozli­
czeń za dostawy, usługi i roboty, powiadomić właściwego 
prokuratora. Z przepisu tego wynika wyraźnie, że donie­
sienie do prokuratora sporządzi oddział operacyjny,

w przypadku gdy przedsiębiorstwo naruszy zakaz zużycia 
drugi raz (tak chyba należy rozumieć najprościej pojęcie 
„powtarzającego, się naruszania dyscypliny“ ), natomiast 
za~ pierwszym razem ograniczy się tylko do zastosowania 
kary, o której mowa wyżej: (punkt 7 zarządzenia A/68). 
Oddział może uchylić zakaz zużywania materiałów i towa­
rów jeszcze przed opłaceniem ich w całości, jeśli stwier­
dzi, że przedsiębiorstwo, zastosowało- odpowiednie środki 
zmierzające do poprawy terminowości pokrywania zobo­
wiązań.

Co możemy zaliczyć między innymi do takich środków? 
Przykładowo rzecz biorąc będzie tu należeć:

1. Likwidacja nieprawidłowości przeszkadzających przed­
siębiorstwu do, zaliczenia go w poczet „dobrze pracują­
cych“ , sam bowiem fakt zaliczenia przedsiębiorstwa do- 
wyżej wymienionej kategorii w sensie pozytywnym jego 
możliwości terminowego regulowania zobowiązań.

2. Zawarcie umów planowych gwarantujących zbyt pro­
dukcji wykonywanej z materiałów objętych zakazem itd.

O uchyleniu wyżej wymienionego zakazu należy powia­
domić na piśmie te jednostki, które były poprzednio powia­
domione o decyzji, Banku, dotyczącej zakazu, a więc od­
biorcę, jego jednostkę nadrzędną oraz zainteresowanych 
dostawców.

Zwraca się uwagę na to, że obowiązek należytego prze­
chowania nieopłaconych materiałów i towarów może mieć 
miejsce nie tylko na skutek decyzji Banku, lecz także 
w następujących przypadkach:

a) gdy dostawca i odbiorca umówił się, że przedmiot 
dostawy nie będzie zużyty do czasu uregulowania należ­
ności,

b) gdy odbiorca złożył częściową lub całkowitą odmowę 
akceptu.

Jaka rola przypada Bankowi w sytuacji wymienionej pod 
a i b? Sprawę tę reguluje § 9 zarządzenia ministra finan­
sów, wymienionego w niniejszym artykule,. z dnia 
24.8.1955 roku (Monitor Polski Nr 77, pozycja 938) oraz 
zarządzenie A/68, mianowicie w razie stwierdzenia w cza­
sie inspekcji faktu zużywania przez przedsiębiorstwo ma­
teriałów wymienionych pod a i b lub towarów Bank powia­
damia o tym dostawcę.

Wyżej wymienione zarządzenie ministra finansów prze­
widuje w § 8, że karły z tytułu korzystania z nieopłaconego- 
materiału i, towaru znajdującego się na przechowaniu 
u odbiorcy (płatnika) dochodzą posiadacze rachunków 
„bezpośrednio między sobą“ . Przepis ro-zumi-eć należy 
w ten sposób, że nie może tu mieć miejsca jakakolwiek 
decyzja, Banku, który jak wspomniano, wyżej -ogranicza 
się w tej mierze wyłącznie do zawiadomienia zaintereso-- 
wa-nego dostawcy. Zachodzi pytanie jak sprecyzować pra­
wa i obowiązki Banku na tle wyżej wymienionego, zawia­
domienia, a to dlatego, że logicznie rzecz biorąc, aby móc 
zawiadomić dostawcę o- zużywaniu niezapłaconego mate­
riału, należy prowadzić w przedsiębiorstwie inspekcję pod 
takim samym kątem i przy wykorzystaniu takich samych 
materiałów jak to ma miejsce w przypadkach, gdy zakaz 
zużywania został wydany -przez Bank.

Oczywiście odpada tu wysuwanie przez Bank postulatów 
dotyczących zaprowadzenia przez przedsiębiorstwo- od­
rębnej ewidencji i odrębnego składowania tych materiałów, 
a pozostanie konieczność ope-ro-wania danymi z kartoteki 
N r I i I I  i prowadzenie poza tym inspekcji, posługując 
się materiałami analitycznymi w przedsiębiorstwie, o któ­
rych mowa wyżej.

W. P ite ra  
S ta lia iog ród
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USPRAWNIAJMY KOORDYNACJĘ PRACY 
W JEDNOSTKACH ORGANIZACYJNYCH BANKU

Każdy pracownik Banku, znający wszechstronnie różno­
rodne zadania NBP, wie dobrze jak ściśle wiążą się ze so­
bą czynności dotyczące realizacji planu kredytowego 
z czynnościami związanymi z realizacją planu kasowe*go, 
z kontiolą funduszu plac, z kontrolą i finansowaniem kapi­
talnych remontów przedsiębiorstw, natomiast wszystkie te 
czynności posiadają ścisły związek z czynnościami opera- 
cyjno-rachunkowymi, oraz ze sprawami organizacyjno-ad­
ministracyjnymi Banku. Koordynacja tych zagadnień jest 
niezbędna zarówno w każdym oddziale, w każdym oddzia­
le wojewódzkim jak i w Centrali Banku, należy do podsta­
wowych zadań kierowników jednostek i komórek organiza- 
cyjnych Banku. Koordynacją obejmuje się szereg różnorod­
nych zagadnień, które można by ogólnie podzielić na dwie 
zasadnicze grupy:

1) koordynacja oddziaływania Banku na kontrolowane 
jednostki gospodarcze,

2) koordynacja działalności wewnętrznej Banku.
Naturalnie nie można całkowicie rozdzielić tych dwóch

dziedzin pracy Banku to jest: jednej — wewnętrznej, a dru- 
g'ej dotyczącej oddziaływania na kontrolowane jednostki 
gospodarcze, gdyż i tu istnieją wzajemne ścisłe powiąza­
na- Tematem niniejszego artykułu będzie jednakże tylko 
jtdr.a grupa zagadnień, a mianowicie związanych z koor­
dynacją działalności wewnętrznej Banku. W Centrali Ban­
ku obowiązuje zasada, że każda jednostka organizacyjna 
(departament, biuro), opracowując pewne zagadnienia 
wiążące się z zakresem czynności innych jednostek orga­
nizacyjnych Centrali, przed wystąpieniem na Zarząd Ban- 
'u z odpowiednimi wnioskami lub projektem zarządzenia,
U , Pr f d wydaniem pewnych wytycznych lub wyjaśnień 

o zia om wojewódzkim Banku, powinna je uprzednio uz­
godnić z wszystkimi zainteresowanymi jednostkami Cen­
trali. -Tak na przykład: Departamenty Kredytów i Depar­
tament Planowania, uzgadniają wszelkie sprawy związane 
z techniką operacyjno-rachunkową z Departamentem Ope- 
racyjno-Rachunkowym, zaś Departament Administracyjno- 
gospodarczy wszystkie sprawy organizacyjno-budżetowe 
uzgadnia z Departamentem Organizacji itd.

W związku z tym w Centrali Banku wytworzyło się kil- 
<a ośrodków koordynacyjnych, które posiadają do spełnie­
nia poważne zadania na tym odcinku.

Są nimi:

kriłytowych101601 Planowania dla zagadnień planowe 

ODem?vfnartamunt 0 Peracyjno-Rachunkowy dla zagadnie
operacyjno-rachunkowych,
wszvstk?rhrtameni 0 r " aniz&cj i  i Generalny Sekretariat dl 
wszystkich zagadnień organizacyjnych i prawnych.

wszelkie "projekty z a tz ^Jze fp  koncentJ ujii si? w .,końcl 
już^uprzednio przez zainteresowań?'departamenty280
, ó , J ar a?1Cn i rp ‘nizacJi bada projekty zarządzeń szcze 
goln.e pod względem: gospodarki, budżetowej i etatowej 
Ł ' la. Pracochłonności i możliwości wprowadzenia ewen 
ualnyeh usprawnień w organizacji pracy, zmian w struk 

mrze organizacyjnej Banku itd.

Pomimo to zdarzają się od czasu do czasu przypadki nie 
ostatecznego skoordynowania niektórych opracowań N; 
Pzyklad: wydana w roku 1955 instrukcja służbowa ni 
i *  oprowadziła nową ewidencję i tryb przesyłania rek- 
umncji w zakresie rozliczeń międzyoddziałowych, gd\ 
ymczasem w Banku obowiązywała już inna forma ewiden- 

nowania i przesyłania reklamacji. Wobec znanej obecnie

tendencji do zmniejszenia ilości ewidencji w Banku, dwie 
takie ewidencje w oddziale wymagały uprzedniego skoor­
dynowania i usprawnienia.

Pewnym niedostatecznie jeszcze skoordynowanym od­
cinkiem p'racy Centrali są wytyczne wydawane przez po­
szczególne Departamenty Kredytów i Departament Plano­
wania, zgodnie z zarządzeniem Prezesa NBP Nr 16/55, do 
kwartalnych planów pracy dla oddziałów wojewódzkich. 
Zakres podanych prac w wytycznych dla oddziałów woje­
wódzkich jest bardzo różnorodny. Niektóre Departamenty 
Kredytów ograniczają się tylko do pewnych zasadniczych 
i wycinkowych zagadnień najbardziej aktualnych, zakłada­
jąc słusznie, iż pozostała reszta zagadnień wynika z obo­
wiązujących zarządzeń i instrukcji, natomiast niektóre de­
partamenty nadmiernie rozszerzają problematykę jaką od­
działy wojewódzkie i oddziały powinny włączyć do planów 
prac, uniemożliwiając skoncentrowanie uwagi tych jedno­
stek na pewnych określonych kierunkach prac.

Niektóre departamenty nie podają wytycznych do tema­
tyki odpraw w oddziałach wojewódzkich dla oddziałów, 
tematyki specjalnych inspekcji i badań w oddziałach 
w okresie planowanym, pozostawiając oddziałom woje­
wódzkim dowolność w wyborze metod realizacji planowa­
nych prac, zaś inne departamenty dają te wytyczne zbyt 
szczegółowo.

Ponieważ właściwe powiązanie prac jednostek organiza­
cyjnych Centrali z pracami oddziałów wojewódzkich po- 
smda poważne znaczenie dla prawidłowej działalności 
Banku, szczególnie na odcinku planowo-kredytowym, wy­
daje się konieczne skoordynowanie projektów wytycznych 
przesyłanych przez departamenty Centrali do oddziałów 
wojewódzkich w jednej komórce Centrali, na przykład 
w Departamencie Planowania, aby zapobiec powyżej opi­
sanym niedociągnięciom.

Ponadto widoczny jest w dalszym ciągu brak dostatecz- 
nej koordynacji na odcinku podróży służbowych przedsta- 
wicieli Centrali do oddziałów wojewódzkich. Koordynacją 
objęte są obecnie tylko podróże służbowe przedstawicieli 
tego samego departamentu lub biura. Zdarzają się jednak 
przypadki/ że w tym samym dniu, do tego samego oddzia­
łu wojewódzkiego przybywa kilku lub nawet kilkunastu 
przedstawicieli Centrali, przy czym chcą oni zazwyczaj 
wyniki swych inspekcji lub badań i instruktaży uzgodnić 
z dyrektorem oddziału wojewódzkiego.

Wydaje się słuszne, aby oddziały wojewódzkie, zawcza­
su uprzedzane o przybyciu przedstawicieli Centrali, (z uwa­
gi na konieczność rezerwowania noclegów) zgłaszały za­
strzeżenia wówczas, gdy zbytnia ilość tych przyjazdów 
koncentruje się w tym samym terminie. Na ogól oddziały 
wojewódzkie, a szczególnie powołane do tego celu wydzia­
ły organizacji w oddziałach wojewódzkich za mało kry­
tycznie ustosunkowują ,się do braków w koordynacji pracv 
Centrali. .  1

W oddziałach wojewódzkich obowiązują analogiczne za­
sady koordynacji pracy jak w Centrali. Ponieważ oddział 
wojewódzki jest jednostką organizacyjną dużo mniejszą od 
Centrali, przeto koordynacja ta jest łatwiejsza i może być 
dużo ściślejsza. Niemniej jednak w szeregu oddziałów 
wojewódzkich obserwuje się jeszcze niedostateczne skoor- 
cynowanie następujących (przykładowo podanych) odcin­
ków pracy:

1. Podróże służbowe do oddziałów operacyjnych nie 
zawsze są odpowiednio skoordynowane z istotnymi potrze­
bami tych oddziałów, wynikającymi z ich poziomu prac.
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Ponadto w tej samej komórce oddziału na przykład: orga­
nizacyjno-administracyjnej, obsadzonej przez jednego pra­
cownika, przeprowadza instruktaż w różnych odcinkowych 

' sprawach kilku pracowników oddziału wojewódzkiego.
1 2. Wytyczne do planów prac dla oddziałów wykazują

niekiedy analogiczne braki, jak wytyczne podawane przez 
jednostki organizacyjne Centrali.

3. Prace instruktażowo-kontrolne oddziału wojewódzkie­
go nie są należycie skoordynowane z pracami zespołu re­
wizyjnego Biura Głównego Rewidenta, co stwarza jak 
stwierdzają niekiedy pracownicy. oddziałów, pozory „dub-

I lowania się“ prac oddziału wojewódzkiego i BGR.
Tymczasem umiejętniejsze zorganizowanie współpracy 

niektórych oddziałów wojewódzkich z BGR, niewątpliwie 
; zlikwidowałoby w zupełności to pozorne „dublowanie się“ 

czynności.
4. Ocena potrzeb etatowych oddziałów jest w niektórych 

' oddziałach wojewódzkich przedmiotem sprzecznych opinn 
i różnych komórek, z których każda ocenia potrzeby —

analogicznych w danym pionie czynności komórek w od- 
’ działach operacyjnych, —- w sposób zbyt wygórowany 

w stosunku do możliwości etatowych Banku, nie uwzględ 
niając sytuacji innych komórek.

\V oddziałach wojewódzkich szczególnym przedmiotem 
| koordynacji, powinno być systematyczne dokonywanie ana­

lizy, wspólnie z zespołem rewizyjnym BGR, poziomu pracy 
• wszystkich oddziałów operacyjnych oraz analiza pracy kie­

rownictwa każdego oddziału.
W oddziałach operacyjnych koordynacja pracy musi być 

! i na ogół jest bardziej operatywna niż w oddziałach woje­
wódzkich i w Centrali. Na przykład: niezastosowanie się 
niektórych komórek do terminów przyjętych w harmonogra­
mie powoduje natychmiastową reakcję, gdyż w konsekwen­
cji może być przyczyną trudności organizacyjnych i wystę­
powania godzin nadliczbowych w innych komórkach.

Niemniej jednak również w oddziałach operacyjnych nie 
pogłębia się jeszcze w dostatecznym stopniu wewnętrznej 
koordynacji pracy, a szczególnie w wiązaniu, np.: przy in­
spekcjach w przedsiębiorstwach, różnych zagadnień plano- 

1 wo-kredytowych z dziedziny kredytowania, planowania ka­
sowego, kontroli funduszu płac i kontroli kapitalnych re­
montów.

Można by przyjąć zasadę, iż pracownik oddziału przed 
udaniem się do przedsiębiorstwa na inspekcję powinien po­
rozumieć się z wszystkimi zainteresowanymi komórkami 
(pracownikami) oddziału w celu włączenia do swych prac 
również innych zagadnień, wiążących się pośrednio lub 
bezpośrednio z jego przedmiotem badań w przedsiębior­
stwie. Jest to szczególnie aktualne w odniesieniu do odleg­
łych od oddziału przedsiębiorstw i przy stosunkowo trud­
nych warunkach komunikacyjnych — (na przykład w od­
niesieniu do spółdzielni produkcyjnych, PGR itp). Braki 
i niedociągnięcia w koordynacji pracy Banku posiadają nie­
wątpliwie różnorodne przyczyny. Do przyczyn tych zali­
czyć trzeba:

1. W niektórych jednostkach organizacyjnych brak ko­
ordynacji (dotyczy przeważnie niektórych oddziałów ope­
racyjnych) spowodowany jest niedostatecznym wzmocnie­
niem jednoosobowego kierownictwa tej jednostki.

Socjalistyczna zasada jednoosobowego kierownictwa jest 
powszechnie znana i wydaje się, iż nie potrzeba jej w tym 
miejscu wyjaśniać. Przy jednoosobowym kietownictwie od 
działu należy jednak pamiętać również o tym że.

a) wiąże ono się z zasadą wspólnego naradzania się 
(czyli koordynowania zamierzeń) przed podjęciem pewnych 
ważniejszych decyzji,

b) nie oznacza ono, iż dyrektor oddziału musi podejmo­
wać decyzje we wszystkich, nawet najdrobniejszych spra­
wach. Naczelnicy wydziałów i kierownicy sekcji są bowiem

odpowiedzialni za kierowane przez siebie komórki i muszą 
mieć prawo podejmowania decyzji w określonych przez dy­
rektora granicach kompetencji.

2. Nieznajomość zakresu działania i zainteresowań in­
nych komórek i jednostek organizacyjnych, z którymi nale­
ży opracowywane zagadnienie uzgodnić. Przyczyna ta jest 
dóść często powodem braku koordynacji i dlatego w Ban­
k u ’ potrzebne są opracowania określające między innymi 
zakres czynności i zasady współpracy dla jednostek orga­
nizacyjnych Centrali, dla oddziałów wojewódzkich i dla 
oddziałów operacyjnych (tak zwane regulaminy organiza­
cyjne) .

3. Niechęć do uzgadniania pewnych spraw i opracowań 
z innymi komórkami, tłumaczona przeważnie pośpiechem 
związanym z załatwieniem tej sprawy, a czasami posiada­
jąca swe podłoże w obawie przed krytyką lub w obawie 
przed dodatkową pracą. Na tę przyczynę braku koordyna­
cji, wydaje się, iż powinny zwrócić szczególną uwagę (po­
za” kierownictwem administracyjnym) również miejscowe 
rady ZZPPiS.

4. Wadliwa struktura organizacyjna poszczególnych jed­
nostek i komórek organizacyjnych oraz niewłaściwie usta­
lony zakres czynności tych jednostek i komórek. Na przy­
kład w rjiektórych oddziałach wojewódzkich krytykowany 
był w ub’. r. rozdział zagadnień dotyczących kredytowania 
rolnictwa pomiędzy wydział kredytów rolnictwa i leśnic­
twa oraz wydział GKS, jako utrudniający koordynację tych 
zagadnień. Niektóre inne oddziały wojewódzkie krytykują 
dokonane w ubiegłym roku przeniesienie zagadnień doty­
czących szkolenia zawodowego z wydziałów organizacji do 
wydziałów kadr, uzasadniając, iż wymagają one ścisłej 
koordynacji z pracami organizacyjnymi wydziałów organi­
zacji. Niewątpliwie uwagi krytyczne dotyczące struktury 
organizacyjnej oddziałów wojewódzkich są wskazane, nie­
mniej jednak trzeba dużego obiektywizmu, aby dobrze 
ocenić czy przyczyny braku koordynacji leżą w wadliwej 
strukturze, czy też w niechęci do wzajemnej współpracy, do 
częstszych wspólnych bezpośrednich narad i uzgodnień.

W celu zlikwidowania podanych powyżej niedociągnięć, 
przeprowadzane są niekiedy zmiany organizacyjne polega­
jące przeważnie na łączeniu tych komórek, których prace 
najbardziej zazębiają się ze sobą. Niemniej jednak nie 
można zapominać o tym, iż zbyt częste zmiany organiza­
cyjne nie są wcale korzystne dla podwyższenia się poziomu 
prac jednostek organizacyjnych Banku. Wydaje się, iż 
niektóre projekty* usprawnieniowe zgłaszane ostatnio w 
związku z uchwalą Prezydium Rządu nr 446/55, a dotyczą­
ce łączenia komórek, były spowodowane między innymi 
brakiem koordynacji pomiędzy tymi komórkami, z przyczyn 
często uzasadnionych czysto lokalnymi warunkami pracy.

Nie należy przy tym zapominać, iż obok wielu zalet 
łączenia komórek, nadmierny rozrost zakresu czynności tych 
połączonych komórek ma również swoje wady, gdyż obcią­
ża zbytnio kierownictwo komórek, a tym samym utrudnia 
również kierownictwu wewnętrzną kontrolę, instruktaż 
i wewnętrzną koordynację pracy.

Koordynacja pracy, uzgadnianie i wiązanie pewnych 
wspólnych zamierzeń różnych jednostek i komórek organi­
zacyjnych Banku jest niewątpliwie trudnym problemem w 
Banku. Wydaje się, iż problemu tego nie można całko­
wicie uregulować zarządzeniami czy też przepisami organi­
zacyjnymi. Zrozumienie przez pracowników i kierownictwo 
komórek i jednostek organizacyjnych Banku, konieczności 
większej współpracy, bardziej wszechstronne zapoznawanie 
się z problematyką pracy bankowej, oto wydają się być 
najbardziej skuteczne metody koordynacji. Zlikwidowanie 
błędnie pojętych ambicji w samodzielności pracy niektórych 
komórek w Banku, większa życzliwość we wzajemnym 
udzielaniu sobie informacji i w przyjmowaniu krytyki, są
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to również czynniki posiadające wpływ na usprawnienie 
koordynacji pracy w Banku. Ponadto nie sprzyja właściwej 
koordynacji pracy nadmierny funkcjonalizm organizacyjny, 
polegający na bezpośrednim podporządkowaniu się ko­
mórek różnych szczebli organizacyjnych Banku.

Spostrzeżenia podane w artykule na temat koordynacji 
pracy w Banku nie wyczerpują całości tego problemu.

Zwrócenie większej uwagi przez kierowników i pra­
cowników jednostek organizacyjnych Banku na to za­

gadnienie niewątpliwie ujawni jeszcze cały szereg niedo­
ciągnięć w koordynacji pracy, dotychczas nie zauważonych. 
Dlatego wydaje się wskazane, aby różne przykłady dobrze 
i wadliwie zorganizowanej koordynacji pracy, były przed­
miotem korespondencji lub artykułów przesyłanych przez 
pracowników Banku do „Wiadomości NBP“ . Każda słuszna 
uwaga na ten temat niewątpliwie przyczyni isię do dal­
szego usprawnienia organizacji pracy w Banku.

Z. Ładoś

PRZEGLĄD NIEKTÓRYCH ARTYKUŁÓW WYDAWNICTW EKONOMICZNYCH

C E N Y  N IE Z M IE N N E  I  C E N Y  P O R Ó W N Y W A LN E

P ra k ty k a  bankow a  k o n tro li iu nd uszu  płac, opa rte j
0 w s k a ź n ik i w y k o n a n ia  p la n u  p ro d u k c ji w  cenach n iez­
m iennych, w yka za ła  zasadnicze b ra k i w  p o s łu g iw a n iu  się 
ty m  w s k a ź n ik ie m  d la  spraw dzen ia  zachow ania  odpow ied­
n ie j p ro p o rc ji m iędzy d y n a m iką  funduszu  p łac i  d yn a m iką  
p ro d u k c ji, k tó re  to  spraw dzen ie  s tan ow i zasadniczą prze­
s łankę ba nko w e j k o n tro li funduszu  płac.

W  szczególności ceny n iezm ienne, oparte  na  p roporc jach 
la t  1937/38, w  częstych przypadkach  zn ieksz ta łca ły  rzeczy­
w is te  p ro p o rc je  w  na k ładach  pracy, co s k ła n ia ło  przedsię­
b io rs tw a  do ła m a n ia  asortym entow ego p la n u  p ro d u k c ji w  
ce lu  uzyskan ia  k o rzys tn ych  w s ka źn ikó w  w y k o n a n ia  p lan u  
w  cenach n iezm iennych.

Ja k  w iadom o, od 1 s tyczn ia  1956 ro k u  obow iązu je  no w y  
system cen fab rycznych  po ró w n yw a ln ych , op a rtych  o prze­
c ię tne  kosz ty  w łasne ; system  ten  uw zg lę dn ia  w  s tru k tu rz e  
cen rzeczyw is te  p ro p o rc je  n a k ła d ó w  pracy.

Z agadn ien ie  cen (bieżących, fab rycznych , p o ró w n y w a l­
nych) p rz e ja w ia  się w  dz ia ła lnośc i p rzeds ięb io rs tw a  pod­
w ó jn ie : od s tro n y  cen n a byw anych  do p ro d u k c ji m a te ria ­
łów , surow ca itd . i  od s tro n y  re a liz a c ji p ro d u k c ji.  G dy  cho­
dz i o p ie rw szy  aspekt zagadnien ia  cen, to  Z. Augustowski 
w  a r ty k u le  p t. „Oddziaływanie cen środków produkcji na 
produkcję“ (G ospodarka P lanow a, N r  11, 1955) —  pisze 
„p ra w id ło w o  zbudow ane ceny d la  ś rod ków  zaku pyw anych
1 zużyw anych  przez p rzeds ięb io rs tw o  m uszą spe łn iać dw a 
podstaw ow e p o s tu la ty : po  p ierw sze m uszą one zachęcać 
p rzeds ięb io rs tw o do o b n iż k i kosztów  w łasnych  i  jednocześnie 
dawać w y ra z  w  os iągn ię te j obniżce ta k im  z jaw iskom , k tó ­
re  z p u n k tu  w idzen ia  społeczeństwa ja k o  całości oznacza­
ją  rea lną  oszczędność; po d ru g ie  —  m uszą daw ać możność 
po rów nyw a n ia  kosztów  ty c h  sam ych p ro d u k tó w  w  różnych 
p rzedsięb iorstw ach“ . G dy na tom ias t chodzi o  ceny na p ro ­
d u k ty  w y tw a rza n e  przez przeds ięb io rs tw o , to  „w za jem n e  
p ro p o rc je  m iędzy cenam i mogą zachęcać p rzeds ięb io rs tw o 
do w y k o n y w a n ia  pew n ych  aso rtym e n tów  i  og ran iczen ia 
p ro d u k c ji in nych .

Z adan iem  naszym  je s t ta k  usta lać  ceny, aby w y k o rz y ­
stan ie  tego in s tru m e n tu  daw a ło  pożądany d la  społeczeństwa 
k ie ru n e k  ro z w o ju  p ro d u k c ji“ . Z agadn ien iu , w  ja k im  stop­
n iu  no w y  system  cen p o ró w n y w a ln y c h  odzw ie rc ied la  p ro ­
po rc je  m iędzy  n a k ła d a m i p ra cy  a p ro d u kc ją , pośw ięcony 
lę s t rn. in . a r ty k u ł H. Fiszela p t. „Nowy system cen po­
rów nywalnych“ (Finanse, N r  5, 1955 r.).

. F isze l s tw ie rdza , że „no w e  ceny p o ró w n y w a ln e .. . .  sta- 
ow ią  . . . .  znacznie lepszy in s tru m e n t m ie rzen ia  w yd a jn ośc i 

p  cy, m z  dotychczasowe ceny n iezm ienne“ , je d n a k “ ... 
na w e t na jdoskona lszy system  cen n ie  może być ca łko w ic ie  
sc is łym  m ie rn ik ie m  zm ian  zachodzących w  w yd a jn o śc i p ra - 
cy . K om p likac je^ pow sta ją  przede w szys tk im  ze w zg lędu 
na rożny  stop ień pracoch łonności różnych  p ro d u k tó w . 
„G d y b y  ceny rożnych  w y ro b ó w  pozostaw ały  w  ta k im  sto­
sun ku  do siebie, w  ja k im  m a ją  się do siebie n a k ła d y  p racy  
żyw e j, niezbędne do je j w y tw o rz e n ia  —  in n y m i s łow y, 
gdyby  s tru k tu ra  kosztów  w ła sn ych  różnych  w y ro b ó w  b y ła  
id e n ty c z n „ —  p rz y  ic h  pom ocy da ło by  się id ea ln ie  m ie rzyć  
w yda jność  pracy. T a k  je d n a k  w  p ra k ty c e  być n ie  może“ . 
W p ły w  ró żn icy  w . p racoch łonności w y ra ża  się w  tym , że 
w yko na n ie  ty c h  sam ych zadań ilo śc io w ych  np. w  tonach 
s ta li może się w y ra z ić  w  ja s k ra w o  różnych  w ie lkośc iach  
P ro d u k c ji w y ra żon e j w artośc iow o, w  zależności od tego, 
ja k  w  p ro d u k c ji k s z ta łtu je  się u d z ia ł p ro d u k tó w  o wyższej 
lu b  niższej p racoch łonności (cena usta lona je s t bo w iem  w  
oparc iu  o kosz ty  w łasne, w  k tó ry c h  ud z ia ł p łac  je s t różny). 
W  zw iązku  z ty m  po w s ta je  rów n ie ż  zagadnien ie  koope rac ji, 
k tó ra  -— będąc sama w  sobie z ja w is k ie m  k o rz y s tn y m  —  
„sp ra w ia , .że w  m ia rę  rozszerzenia przez zak ład y  p ro d u k ­

c y jn e  zasięgu koo pe rac ji, rośn ie  u n ich  u d z ia ł u p rzed m io ­
to w io n e j p racy, co też da je  pozorny w z ro s t w yd a jn o śc i p ra ­
cy“ . D latego też na leży „ w  każdym  p rzyp a d ku  uzyskane 
w y n ik i poddawać g ru n to w n e j analiz ie , zm ie rza jące j do 
w y k ry c ia  p rzyczyn  ubocznych, k tó re  zam azują w ła ś c iw y  
obraz k sz ta łto w a n ia  się poziom u w yd a jn o śc i p ra c y “ .

W  zw iązku  z ty m  H. Fiiszel k ry ty c z n ie  ocenia zasadę 
ba nkow e j k o n tro li funduszu  p łac  p o s łu g iw an ia  się w skaź­
n ik ie m  p ro d u k c ji w  cenach n iezm iennych  d la  p rze p ro w a ­
dzenia k o re k ty  funduszu  płac. „P ra k ty k a  ta ka  sp rzy ja  n ie ­
je d n o k ro tn ie  p rzekraczan iu  funduszu  płac, zwłaszcza w  
ty c h  przypadkach, gdy w z ro s t p ro d u k c ji os iągn ię ty  został 
kosztem  prze jśc ia  na aso rtym e n t o w yższym  udz ia le  up rzed ­
m io to w io n e j p ra cy “ . Z dan iem  H . F iszela „k o n tro la  N a rodo­
wego B a n ku  P o lsk iego n ie  może się ogran iczyć je d y n ie  do 
m echanicznego u s ta lan ia  w ska źn ika  w zro s tu  p ro d u k c ji. 
W in n a  ona w n ik l iw ie  śledzić, czy w z ro s t ten  u s p ra w ie d li­
w ia  zw iększony fundusz  płac. P rzed p ra c o w n ik a m i N B P  
sta je  zatem  zadanie w yp ra co w a n ia  p ro s tych  a zarazem  sku ­
tecznych m etod ana lizy , k tó re  b y  zapob iega ły ty m  szkod­
liw y m  z ja w isko m “ .

R ów nież k ry ty c z n ie  ocenia H. F isze l system  p re m iow an ia  
p ra c o w n ik ó w  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y c h  i  a d m in is tra c y j­
nych  w  opa rc iu  o w s k a ź n ik i w y k o n a n ia  p la n u  p ro d u k c ji 
g lob a ln e j w  cenach n iezm iennych. S ystem  ten  s tw arza  bo­
w ie m  tendenc ję  do p ro d u ko w a n ia  w y ro b ó w  w ygodnych  
z p u n k tu  w idzen ia  w artośc iow ego, n iezgodnych na tom ias t 
z p lanem  aso rtym en tow ym . „T e n  stan rzeczy w y w o ła n y  jes t 
przede w s z ys tk im  w a d liw y m  uk ład em  cen n iezm iennych  
(1937/38), a zwłaszcza dysp ro p o rc ja m i m iędzy  cenam i, k tó ­
re „ fa w o ry z u ją “  pew ne w y ro b y  przez nadaw an ie  im  n ie ­
w sp ó łm ie rn ie  w y s o k ie j —  w  stosunku do n a k ła d ó w  p ra ­
cy —  ceny. „G d y  chodzi o nowe ceny po rów nyw a lne , to 
w p ra w d z ie  usu w a ją  one „sźko d liw e  n a w a rs tw ie n ia “  cen 
n iezm iennych, je d n a k  zdaniem  H. F isze la  „ocena dz ia ła lnoś­
c i p rzeds ięb io rs tw , zwłaszcza ocena w y k o n a n ia  p la n u  p ro ­
du kcy jn ego  w  w a rto śc io w e j fo rm ie  (w  ce lu  p rem iow an ia ) 
bez w zg lędu na to  „ w  ja k ic h  cenach się to  dokonu je  —  je s t 
w  sw o im  za łożeniu n iesłuszna“ . S k ie ro w u je  się bow iem  
w  ten sposób za in teresow anie  tam , gdzie osiągnąć się da 
na jw iększe  e fe k ty  w artośc iow e, na aso rtym e n ty  w ym a ga ­
jące m n ie jsze j pracoch łonności, lu b  też na stosowanie 
droższych surow ców  i  m a te ria łó w . „D la teg o  też b e z k ry ty c z ­
ne po s łu g iw an ie  się w ska źn ik ie m  w y k o n a n ia  p la n u  p ro d u k ­
c j i  w  w y ra że n iu  p ien iężnym  p rz y  u s ta la n iu  p re m ii poc ią ­
ga za sobą w  w ie lu  p rzypadkach  szkod liw e  następstw a“ . 
T o  słuszne s tw ie rdzen ie  w  p ra k tyce  n ie  je s t ła tw e  do z re a li­
zow an ia  ze w zg lędu na trudn ośc i w  zna lez ien iu  sposobu 
w y ra ża n ia  p ra cy  p rze ds ięb io rs tw  (p rzy  p re m io w a n iu  i  us ta ­
la n iu  funduszu  płac) bez uc ieka n ia  się do fo rm y  p ien ięż­
nej.

P rzyk ła d e m  rozw iązań  bez uc ieka n ia  się do fo rm y  p ie ­
n iężne j —  gdy chodzi o w yp ro w a d za n ie  w s k a ź n ik ó w  w y ­
da jnośc i p racy  —  ję s t p rzem ysł odzieżowy, k tó rego  do­
św iadczenia s tanow ią  p rze dm io t p ra cy  Z. M ichalkiew lcza pt. 
„M iern ik  wydajności pracy w  przemyśle odzieżowym“ 
(P rzegląd S ta tys tyczny, N r  3, 1955),

W  przem yśle  odzieżow ym  u d z ia ł w a rto śc i surow ca w  
ogólne j w a rto śc i w y ro b ó w  je s t duży. W  zw iązku  z ty m  
różn ice  w  cenach n iezm iennych  m iędzy ty m i sam ym i m ode­
la m i odzieży, ale p ro d u k o w a n y m i z różnego surowca, 'n p . 
w e łn y  30%, 60% czy 100% są bardzo znaczne i  n ie  pozostają 
w  żadnym  zw ią zku  z poziom em  w y d a jn o ś c i p racy, k tó ry  
d la  tych  sam ych m ode li, w yko n a n ych  z różnych  surow ców , 
różn i się zasadniczo nieznacznie. W ad liw ość tę  w  n ie w ie lk im  
ty lk o  s top n iu  usu w a ją  w s k a ź n ik i oparte  o ceny zb y tu  czy 
fab ryczne. T a k i stan rzeczy w y tw a rz a  n a tu ra ln ie  skłonność 
do naruszan ia  p la n ó w  aso rtym e n tow ych  na korzyść asor­
ty m e n tó w  o w y s o k im  koszcie m a te ria łó w . P rzem ysł odzie-
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i żow y p o d ją ł p róbę op racow an ia  w s ka źn ikó w  w yd a jn ośc i 
. p ra cy  op a rtych  o n o rm y  czasowe, k tó re  w p ra w d z ie  n ie  

- usu w a ją  w  całości b raków , w y n ik a ją c y c h  ze w ska źn ikó w  
w a rtośc iow ych , w  znacznym  je dn ak  s topn iu  p rz y b liż a ją  je  

' do rzeczyw is tych  p ro p o rc ji w  nak ładach  p ra cy  żyw e j.

R O Z L IC Z E N IA  W  O Ś W IE T L E N IU  P R A W N Y M

N o w y  system  rozliczeń, o p a rty  o  uch w a łę  N r  527/55 P re- 
j ' z y d iu m  Rządu, zosta ł poddany szczegółowej ana liz ie  p ra w -  
j n icze j w  p ra cy  S. Buczkowskiego pt. „Rozliczenia między 
, | jednostkam i gospodarki uspołecznionej w  aspekcie p raw - 
' ( nym “ (P aństw o i  P raw o, N r  11, 1955) oraz w  p ra cy  M . 

Gersdorfa pt. „Z problem atyki praw nej nowych przepisów  
o rozliczeniach“ (P rzeg ląd U staw odaw stw a  Gospodarczego,

! N r  11, 1955). P raca S. B uczkow skiego przeprow adza  ogólną 
ocenę nowego system u rozliczeń, na tom ia s t p raca G ersdo r­
fa  pośw ięcona je s t n ie k tó ry m  szczegółowym  zagadnieniom . 
■Jako na pozy tyw ne  osiągnięcia nowego system u rozliczeń, 
w ska zu je  się m. in . na: nadan ie  w iększego znaczenia poza- 
inkaso w ym  fo rm om  rozliczeń, uproszczenie roz liczeń w  ob­
roc ie  m ie jscow ym , zaostrzenie s a n k c ji w  stosunku  do n ie - 
p u n k tu a ln y c h  d łu żn ikó w .

K ry ty c z n ie  na tom ia s t oceniony zosta ł m. in . system  roz­
liczeń  in kaso w ych  oraz ob jęcie  system em  roz liczeń  o rg a n i­
za c ji społecznych.

„U c h w a ła  n ie  p rz e w id u je  <nie w iadom o dlaczego) —  pisze
S. B uczko w sk i —  inkasa z akceptem  w y ra źn ym  (pozy tyw - 
ny™ ); je j inkaso  akceptow e —  to  zastosowanie pó łautam a- 
tyzm u  w  postaci akcep tu  m ilczącego“ . Zdan iem  S. B ucz­
kow sk iego  po w in no  się „od różn iać  um ow ę dostaw y od do- 

i raźnych, sporadycznych tra n s a k c ji sprzedaży lu b  o d p ła t­
nego przekazania , wówczas b o w ie m  tra n sa kc ja  n ie  w ch o­
dzi w  zakres podstaw ow e j, p la n o w e j dz ia ła lnośc i sprzeda­

jącego czy przekazu jącego“ . „... in kasow a  fo rm a  roz liczeń  
z akceptem  m ilczącym  m a sens ty lk o  w  odn ies ien iu  do 
p ra w d z iw y c h  dostaw “ , a le  n ie  je s t w ła ś c iw y m  narzędziem  
roz liczeń  p rz y  sporadycznych tra n sa kc ja ch ; w  tych  osta t­
n ic h  w ypadkach  s tro n y  p o w in n y  s ię  posług iw ać a lbo  a k re ­
d y tyw ą , a lbo  inkasem  z akceptem  p o zy tyw nym , gdyż te 
je d y n ie  odpow iada ją  s y tu a c ji nabyw cy, k tó ry  n ie  je s t z w ią ­
zany an i p rzep isam i o um ow ach p lanow ych , an i og ó lnym i 
w a ru n k a m i dostaw “ .

„N a jos trze jsze  zastrzeżenie“  zgłasza S. B uczko w sk i p rze­
c iw  ob jęc iu  przez system  roz liczeń  o rg an izac ji po lityczn ych , 
zaw odow ych i  społecznych. „T z w . inkaso  akceptow e w y ­
tw o rz y ło  się na bazie s tosunków  m ię dzy  p rze ds ięb io rs tw a­
m i, k tó re  to  s tosu nk i s tanow ią  ich  podstaw ow ą, p lanow ą  
dzia ła lność. Sporadyczne zam ów ien ia  o rg a n iza c ji p o lity c z ­
nych, czy społecznych n ig d y  n ie  s tanow ią  ich  podstaw ow e j 
dz ia ła lności, a m n ie jsze  organ izac je  n ie  pos iada ją  naw e t 
ap a ra tu  przystosowanego do obs ług i tego rod za ju  m echa­
n izm u  rozliczeń. Toteż w  Z w ią z k u  R a dz ie ck im  organ izacje  
te, na ró w n i z ro ln ic z y m i spó łd z ie ln ia m i p ro d u k c y jn y m i, 
pod lega ją  ty lk o  try b o w i inkasa  z w y ra ź n y m  (po zy tyw nym ) 
akceptem : b ra k  odm ow y akcep tu  n ie  s tw arza  tu  f ik c j i  
zgody p ła tn ik a  na p o k ry c ie  należności. N ow a  uch w a ła  po­
w in n a  b y ła  w p ro w a d z ić  i  u regu low ać fo rm ę  inkasa  z po­
z y ty w n y m  akceptem “ . R ów nież R. G e rsdo rf uważa, że 
ob jęc ie  uch w a łą  N r  527 w szys tk ich  o rg a n iza c ji społecznych 
n ie  b y ło b y  słuszne, z u w a g i w łaśn ie  na to, że zasady i  m e­
chan izm  rozliczeń, w  szczególności akceptow a fo rm a , są 
dostosowane do s tosunków  m iędzy  o rg an izac jam i gospodar­
czym i, w y n ik a ją c y c h  z podstaw ow e j dz ia ła lności.

Jak  w iadom o, m in is te r f in a n s ó w  może na w n iosek  p re ­
zesa N arodow ego B an ku  P olsk iego w y łączyć  n ie k tó re  je d ­
n o s tk i spod dz ia ła n ia  u c h w a ły  N r  527/55.

M

Z H IS TO R II P IE N IĄ D ZA  1 KREDYTU W POLSCE LUDOWEJ

Organizacja kredytu w początkowym okresie powojennym*)
O dbudow a apara tu  kredytow ego

Pierwsze miesiące polskiej państwowości powojennej 
upływały pod znakiem wielkich przemian społecznych i go­
spodarczych w warunkach niezmiernie trudnych wskutek 
ogromnych zniszczeń wojennych, obejmujących miasta 
i wsie, linie komunikacyjne oraz aparat wytwórczy handlo­
wy i finansowy.

Poza zniszczeniami w obiektach majątku narodowego 
odradzającą się gospodarkę obciążało wyniszczenie naro­
du, jego skrajne zubożenie oraz zmiany jakie zaszły 
w okresie wojny i nadal występowały w strukturze zawo­
dowej ludności, powodując znaczne trudności w obsadzie 
warsztatów pracy.

Takie warunki stwarzały liczne problemy i ciągłe trud­
ności piętrzące się w każdej dziedzinie gospodarczej, 
w każdej jednostce organizacyjnej i w każdym zakładzie 
pracy.

Na największe trudności natrafiała odbudowa aparatu 
wytwórczego. W górnictwie dewastacja spowodowana go­
spodarką okupanta nastąpiła przeważnie wskutek wielkich 
zaniedbań w gospodarce inwestycyjnej oraz nieprzestrze­
gania zasad racjonalnej gospodarki eksploatacyjnej. Wsku­
tek tego wydobycie węgla w tym okresie sięgało zaledwie 
50% produkcji przedwojennej. Jeszcze większe zniszczenia 
nastąpiły w hutnictwie. Kopalnie rud zostały przeważnie * i

*) w  n in ie js z y m  num erze  zam ieszczam y d ru g i z k o le i a r ty k u ł 
z d z ia łu  „ z  h is to r i i  p ien iądza  i  k re d y tu  w  Polsce L u d o w e j“ , 
(p ie rw szy  a r ty k u ł S. (M icha lskiego p .t. „W a lk a  o um ocn ien ie  p ie ­
n iąd za  ( la ta  1945—1949) zos ta ł zam ieszczony w  num erze  11/55 „W ia ­
dom ośc i“ ).

A r t y k u ł  M . L . K os tow sk ieg o  zaw ie ra  obszerny m a te r ia ł z za­
k re su  dz ia ła ln o śc i k re d y to w e j w  p o czą tko w ym  okres ie  pow o­
je n n y m  na og ó ł m a ło  zn a n y  sze rok im  m asom  naszych c z y te ln ik ó w
i  sądzim y, że p u b lik o w a n ie  tego ro d z a ju  a r ty k u łó w  p rz y c z y n i się 
U9 po g łę b ie n ia  u  c z y te ln ik ó w  w ie d zy  o p ie n ią d zu  i  k re d yc ie , ja k  
ró w n ie ż  p o s łtiży  do e w e n tu a ln e j d y s k u s ji i  dalszego naukow ego 
ro zp raco w an ia  ty c h  zagadn ień  na p rz y k ła d  w  zakres ie  p e r io d y z a c ji 
poszczególnych okresów , po w ią zan ia  z ro zw o je m  in n y c h  dz iedz in  
naszego życ ia  gospodarczego itp .

zalane przez okupanta wodą i dlatego wydobycie rud że­
laznych nie przekraczało kilkunastu procent wydobycia 
przedwojennego. W przemyśle metalowym i elektrotech­
nicznym zostały zupełnie zniszczone wielkie ośrodki 
w Warszawie, Poznaniu, Toruniu i Grudziądzu. Niektóre 
gałęzie tego przemysłu jak na przykład obrabiarkowa i sa­
mochodowa były zupełnie hieczynne z powodu wywiezienia 
maszyn do Niemiec. W przemyśle włókienniczym zniszcze­
nia polegały głównie na zdemontowaniu wielkich zakładów 
przez okupanta. Przemysł łódzki reprezentował tylko 70% 
przedwojennej zdolności produkcyjnej, a przemysł bielski 
zaledwie 50%. W < innych gałęziach przemysłu trudności 
były jeszcze większe, jak na przykład w przemyśle skórza­
nym, papierniczym i energetycznym, a w niektórych, jak 
na przykład chemicznym produkcja była zupełnie znikoma 
i rozwijała się stosunkowo powoli.

Trudna sytuacja w przemyśle pogarszała się jeszcze 
z powodu złego funkcjonowania komunikacji. W kolejnic­
twie stan taboru wynosił mniej, niż 50% stanu przedwojen­
nego, przy zwiększonej o 30% długości lin ii kolejowej, 
a ponadto blisko połowa taboru stale znajdowała się 
w naprawie. Jeszcze gorzej przedstawiał się stan taboru 
samochodowego, rzecznego oraz żeglugi morskiej. W por­
tach wojna poczyniła wielkie spustoszenia, powodujące, że 
zdolność przeładunkowa nie przekraczała 50% dawnej 
zdolności.

Na sytuację ekonomiczną Polski w tym okresie zasad­
niczy wpływ wywarł stan rolnictwa i przemysłu rolnego. 
W niektórych rejonach kraju około 50% gospodarstw rol­
nych zostało zupełnie pozbawionych budynków mieszkal­
nych i gospodarczych, a w innych zniszczenia sięgały 
również znacznych rozmiarów. Zbiory ziemiopłodów wy­
nosiły na ziemiach dawnych około 55% —- na ziemiach 
odzyskanych zaledwie około 8% zbiorów z roku 1938.
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Wprost katastrofalnie przedstawia! się stan inwentarza 
żywego, który na dawnych ziemiach wynosił przeciętnie 
32% a na odzyskanych 7% norm przedwojennych.

W handlu trudności polegały przede wszystkim na braku 
dostatecznej i odpowiednio zorganizowanej sieci placówek 
dystrybucyjnych, składającej się wówczas z przedsiębiorstw 
państwowych, spółdzielczych i prywatnych. Działalność 
państwa na odcinku dystrybucji została w końcu roku 1951 
znacznie wzmocniona przez wprowadzenie nowego czyn­
nika w postaci Funduszu Aprowizacyjnego, którego zada­
niem było ułatwianie skupu artykułów żywnościowych na 
wolnym rynku i przeznaczanie ich do rozdziału po cenach 
sztywnych. Fundusze na ten cel były mobilizowane droga 
sprzedaży wytworów przemysłu państwowego po cenach 
komercyjnych.

Na zakończenie tego krótkiego przeglądu położenia gos­
podarczego kraju w pierwszych miesiącach po wyzwoleniu, 
trzeba jeszcze wskazać na stosunki, jakie występowały na 
odcinku zatrudnienia, plac i cen. W początkowym okresie 
dawał się odczuwać we wszystkich gałęziach gospodar­
czych powszechny brak sil roboczych, szczególnie wykwali­
fikowanych. Jednym z najtrudniejszych problemów, jakie 
stały przed organizującą się gospodarką planową, był jed­
nak niewątpliwie problem cen. Niemożliwością było wów­
czas ustalanie wszystkich cen w drodze generalnego tire- 
gulowania^pbowiązującymi cennikami, a z drugiej strony 
nie można było pozostawić sprawy tej wolnej grze sił ryn­
kowych. Przemysł kluczowy przejmowany przez państwo 
musiał przyjąć jak najszybciej stalą bazę kalkulacyjną, 
którą mógł być pewien system cen. Wprowadzono wówczas 
system pośredni, polegający na ustalaniu tak zwanych cen 
sztywnych w tych dziedzinach, które zostały objęte plano­
waniem, z pozostawieniem w innych dziedzinach cen ryn­
kowych, przy czym dla cen regulowanej części rynku przy­
jęto mnożnik 6. Mnożnik ten w wielu przypadkach nie był 
właściwy, jednak takie stosunkowo proste rozwiązanie uia 
twiało obrot towarowy i przyczyniało się w znacznym 
stopniu do uruchomienia produkcji. Ceny na rynku wyłą­
czonym z planu kształtowały się dowolnie, z tendencia 
do stałego wzrostu. Wzrost ten można tłumaczyć tym że 
w pierwszym okresie po wymianie pieniężnej zwiększała 
się szybko ilość środków pieniężnych, a następnie wystąpił 
-tbjaw wstrzymywania się ze sprzedażą towarów przy 
cmzym popycie na nie oraz skłonnościach do gromadzenia 
zapasów.

un ? Z,!°CZę i! 2 mezmiern3 energią, od pierwszych dni pc 
J * ' * 1"1 kraJU’ odbudowa zniszczonego aparatu gospo 
wvoh Cg° ° ra? sf yt)kl rozwóJ Życia gospodarczego w no 
aparatu f rUnkaCh’ Wymaga!a równoczesnej org.inizacj 
d y t o w e o - n t ° Weg° ‘ stworzenia systemu pieniężno-kre- 
nfejszych' ^ i tosowaneS0 _do potrzeb obrotu. Do najważ- 
pieniężna Dr,pW W dziedzinie trzeba zaliczyć reformę 
wadzaiaca PstMn=°WadZ° ną w . P0CZi?tku roku 1945, wpro- 
darki planowejbCR!fwńądZa’ Jak° WfarUnek rozwoju gospo- 
znaczną marżę' em T y ln T T  H nioTma.. ta wytworzyła 
z okresu przed w ym ia rT  J . rwysoki ch. cen 
pozostałej w obiegu po ’przeprowadzaniu

rafu gospodarcz^ego°W? ^  P ^ o w i g o  apa-
Wynikające stąd zadania wymagały szybkiego rozwiuię- 

e.a systemu , organizacji kredytowania życia gospodarcze- 
go pi-zez dostarczanie przedsiębiorstwom niezbędnych 
srodkow na uruchomienie produkcji i zorganizowanie obro-
! S f T 0' Dlateg° JUŻ ° d P° i0Wy Pierwszego kwarta- 
■u 194o roku rozpoczęło się kredytowanie przedsiębiorstw 
1 izez banki i przejęcie rozprowadzonych tymczasowo kre­
dytów rządowych. Nowy aparat bankowy, powołany decy- 
H  rządu i zorganizowany przez Ministerstwo Skarbu

opierał się, w swym głównym trzonie, na trzech bankach 
państwowych, do których należał: Narodowy Bank Polski, 
Bank Gospodarstwa Krajowego i Państwowy Bank Rolny! 
następnie na dwóch wielkich bankach spółdzielczych: Ban­
ku „Społem i Centralnej Kasie Spółek Rolniczych, na 
dwóch bankach komunalnych: Polskim Banku Komunalnym 
i Komunalnym Banku Kredytowym oraz dwóch bankach 
o charakterze prawnym spółek akcyjnych: Banku Handlo­
wym w Warszawie S. A. i Banku Związku Spółek Zarob­
kowych.

Poza tymi bankami rozpoczęła działalność Pocztowa 
Kasa Oszczędności, mająca za główne zadanie gromadze­
nie oszczędności-oraz dokonywanie pocztowego obrotu bez­
gotówkowego.

lę  pierwszą strukturę naszego aparatu bankowego 
cechuje przede wszystkim:

1) silna już, jak na tym etapie rozwoju, koncentracja 
czynności bankowych w niewielkiej ilości banków.

2} nakreślenie bankowi emisyjnemu, to jest Narodowemu 
Bankowi Polskiemu, roli instytucji kredytu pośredniego, 
udzielanego wyłącznie innym bankom,

3) związek z ówczesnym sektorowym modelem gospo­
darczym, o czym świadczy powołanie do życia spółdziel­
czych central bankowych oraz banków akcyjnych.

Obrót pieniężny, formy i funkcje kredytu
Organizujący się aparat finansowy stanął wobec proble­

mu silnego zapotrzebowania na środki pieniężne. Problem 
ten wymagał szybkiego i ekonomicznie prawidłowego roz­
wiązania w kierunku jak najbardziej racjonalnego wyko­
rzystania pieniądza znajdującego się w obiegu i stałej 
ścisłej kontroli obrotu pieniężnego. Środki, jakie zostały 
wówczas podjęte poszły po lin ii organizowania obrotu bez­
gotówkowego w zakresie przeprowadzania operacji płatni­
czych. Początkowe zasady obrotu bezgotówkowego zostały 
wprowadzone nie w drodze unormowania prawnego, lecz 
w drodze stosowania przez banki takich form organizacyj­
nych i udogodnień w operacjach bankowych, które zachęcały 
do rozliczeń bezgotówkowych, a z drugiej strony silnie 
ograniczały, a w wielu przypadkach nawet wykluczały płat­
ności gotówkowe. Narodowy Bank Polski ściśle przestrzegał 
zasady koncentracji środków pieniężnych na rachunku 
bankowym, co początkowo dotyczyło przedsiębiorstw kre­
dytowanych, a w krótkim czasie zostało rozciągnięte na 
wszystkie jednostki, które według podziału kompetencyj­
nego banków, podlegały kontroli finansowej NBP.

Prawne unormowanie obrotu bezgotówkowego nastąpiło 
na poastawie dekretu z dnia 3 lutego 1947 roku o obo­
wiązku uczestniczenia w obrocie bezgotówkowym (Dzien­
nik Ustaw Nr 45 pozycja 236).

Decydującą rolę w tym rozwoju obrotu bezgotówkowego 
odegrała technika rozrachunku oraz organizacja sieci pla­
cówek aparatu bankowego, która musiała uwzględniać cało­
kształt stosunków pieniężnych pomiędzy klientami i wyni­
kające stąd operacje. Szczególnie rozwój techniki rozra- j 
chunkowej musiał się oprzeć na związaniu techniki NBP 
z innymi instytucjami kredytowymi, które obsługiwały 
jednostki gospodarcze w zakresie obrotów pieniężnych.
W tym celu NBP powoływał stałe komisje międzybankowe 
dla spraw związanych z usprawnieniem obrotu bezgotów­
kowego i ujednoliceniem techniki. Największą aktywność 
NBP rozwijał na odcinku obrotów żyrowych. W ciągu 
1946 roku ilość rachunków żyrowych wzrosła z 5.105 Ho 
8.6o4, a więc o 70%, a obroty na tych rachunkach wzrosły 
wielokrotnie, bo o 440%. Analiza tych obrotów wykazuje, 
że od samego początku działalności NBP, największy 
udział w ogólnych obrotach żyrowych stanowią obroty 
bezgotówkowe. Już w roku 1945 wynosiły one 86%", 
a w końcu roku 1946 —- 90% wszystkich obrotów.

Oprócz obrotu żyrowego, NBP organizował i rozwijał
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również inne metody płatnicze, zmierzające do zwiększenia 
•' rozliczeń bezgotówkowych, a mianowicie: izby rozrachun­

kowe, współpracę z PKO w działach żyrowych i przekazo- 
,'wych, czeki potwierdzone, jako nową formę czeków nie 
i znanych przed wojną w Polsce, przekazy bankowe dla osób 
1 nie posiadających rachunków żyrowych, przekazy telegra­

ficzne itp.
)' Banki, w ramach organizowanej przez siebie kontroli,
J porządkowały stopniowo stosunki płatnicze przedsiębiorstw, 
'zobowiązując je do przestrzegania zasad prawidłowości 

rozliczeń z punktu widzenia powiązania obrotu płatniczego 
j z obrotem towarowym. Duży nacisk był przy tym kładziony 

na wdrażanie w gospodarce przedsiębiorstw zasady bez­
zwłocznego rozliczania płatności z tytułu dostaw, usług 

' i robót bezpośrednio po wykonaniu zamówienia na podsta­
wie rachunków — faktur przedstawionych przez dostawców.

W krótkim czasie banki rozszerzyły znacznie inkaso 
faktur, które stało się obowiązującym trybem rozliczeń 
w oparciu o ramowe zasady podane w uchwale Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów z dnia 26 lipca 1946 roku 

' w sprawie sposobu regulowania należności między przed­
siębiorstwami państwowymi. Do nagminnych przekroczeń 
dyscypliny rozliczeniowej należało jednak wówczas znacz­
ne opóźnianie fakturowania i tolerowanie w ten sposób 
kredytu handlowego.

Za najwcześniejszy ówczesny podstawowy akt norma­
tywny w dziedzinie obrotów płatniczych, obok ustawy
0 obrocie bezgotówkowym, trzeba uznać uchwałę Komi­
tetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dnia 20 maja 1947

j roku w sprawie zasad rozliczeń za dostawy i usługi.
Doniosłe znaczenie tej uchwały polega głównie na:
1) zniesieniu zaliczek i przedpłat,
2) ustaleniu, że rozliczenie powinno być dokonane we­

dług cen obowiązujących w dniu wykonania zamówienia, 
łub w dniu wyznaczonym do odbioru towaru,

3) wprowadzeniu krótkich terminów fakturowania oraz 
' zapłaty,

4) wprowadzeniu obowiązku dokonania zapłaty faktury 
przez odbiorcę w ciągu pięciu dni przy pomocy polecenia

i przelewu i ograniczenia możliwości jego sprzeciwu do 
dwóch przypadków:

a) gdy odbiorca nie zamawiał towaru, 
i b) gdy towar nie odpowiada zamówieniu co do jakości,

5) wprowadzeniu pokrywania przez bank płatności wy­
magalnej z tytułu faktury z rachunku odbiorcy w tak zwa­
ny automatyczny sposób, to jest po upływie dni pięciu 
pozostawionych płatnikowi do dokonania zapłaty, lub do 
złożenia zastrzeżeń, jeżeli na rachunku było dostateczne 
pokrycie.

System rozliczeń był już ściśle związany z innymi ogni­
wami systemu finansowego, a przede wszystkim z przepi­
sami o obrocie bezgotówkowym, systemem kredytowym
1 systemem finansowym przedsiębiorstw. Odegrał on po­
ważną rolę w rozwoju naszego gospodarstwa uspołecznio­
nego i mimo że był jeszcze systemem zbyt prymitywnym 
w swych formach organizacyjnych i ubogim w czynniki 
ekonomicznego oddziaływania na ruch okrężny środków 
obrotowych, to niemniej oznaczał przełom w stosunkach 
obrotu płatniczego i stał się podstawą wyjściową dla dal­
szych unormowań i usprawnień.

Trzeba jeszcze zaznaczyć, że system ten ustrzegł się od 
automatyzmu płatniczego, gdyż nie wyłączał z trybu regu­
lowania płatności istotnego czynnika, jakim jest ustosun­
kowanie się płatnika do, związanego z płatnością, wykona­
nia zamówienia (możność wniesienia zastrzeżeń).

Dynamiczny rozwój obrotu bezgotówkowego stwarzał 
najbardziej realną podstawę dla rozszerzanej szybko dzia­
łalności kredytowej banków. Już w końcu roku 1945 
NBP osiągnął siedmiokrotny wzrost obrotów żyrowych

i czternastokrotny wzrost rozrachunków bezgotówkowych 
przy równoczesnym zwiększeniu się obrotów gotówkowych 
tylko o 80%.

W pierwszych latach działalności banku pozostałości 
na rachunkach stanowiły 160% obiegu pieniężnego. Cieka­
we jest porównanie tych stosunków z okresem przedwojen­
nym. Według bilansu Banku Polskiego na dzień 30 czerwca 
1939 roku suma pozostałości na rachunkach, żyrowych 
i natychmiast płatnych zobowiązań wynosiła zaledwie 158 
milionów złotych, to jest tylko 8% obiegu pieniężnego.

Podjęcie szerszego kredytowania życia gospodarczego 
umożliwiło również szybkie zorganizowanie rozległej sieci 
placówek bankowych, obejmującej 1949 jednostek, z czego 
przypada na: NBP — 78, BGK i PBR — 48, banki spół­
dzielcze — 197, spółdzielnie oszczędnościowo - pożyczko­
we — 1180, banki akcyjne — 46, banki komunalne — 6, 
komunalne kasy oszczędności — 377 i PKO — 17.

Rozwiązanie trudnych w tym okresie problemów finan­
sowych wymagało dużych wysiłków całego aparatu banko­
wego. Sedno zagadnień tkwiło w uruchomieniu pozaemi- 
syjnych środków pokrycia nakładów gospodarczych.

Pierwsze kredyty bankowe zostały uruchomione w po­
czątku roku 1945 na sumę stu kilkudziesięciu miiionów 
złotych, przy czym ogólna wysokość akcji kredytowej była 
normowana zezwoleniem ministra skarbu, który zgodnie 
z przepisami dekretu o NBP wyznaczył górną franicę kre­
dytu krótkoterminowego. W tym czasie NBP nie brał prak­
tycznie udziału w bezpośredniej akcji kredytowej. Jego rola 
polegała głównie na refinansowaniu kredytów rozprowa­
dzanych przez inne banki. Wynika to z następującego 
zestawienia-

K re d y ty  obrotowe N B P

bezpośrednie refinansowane razem

R ok 1945 12 88 100

Rok 1946 47 53 100

W roku 1945 udział NBP w bezpośredniej akcji kredyto­
wej był zupełnie nikły, a w końcu roku — gdy znacznie 
wzrósł — stanowił też tylko nieznaczny procent ogólnej 
akcji kredytowej. Wzrost przyznanych wówczas przez banki 
kredytów przedstawiał się następująco (przy przyjęciu 
stanu z roku 1945 za 100):

K re d y ty  pozosta-
roku K re d y ty  ogółem K re d y ty  N B P ły c h  banków

1945 100 8 92

1946 515 175 340

Regeneracja środków pieniężnych rozprowadzana w for­
mie kredytów była początkowo bardzo słaba i przez cały 
1945 rok występowało coraz silniejsze angażowanie emisji 
na cele kredytowe.

Procentowy udział wkładów bankowych w ogólnej akcji 
kredytowej przedstawiał się następująco:

czerwiec wrzesień grudzień
N B P  53,2 62,6 69,5

banki 46,8 37,4 30,5

Kredyty coraz trwalej opiera’y się jednak o wkłady
bankowe. Wzrost emisji był dalece powolniejszy od wzrostu 
rachunków żyrowych NBP, co wynika z następującego 
zestawienia:
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. . 1945 1946

czern iec wrzesień grudzień grudzień

w zrost em is ji 100 176 283 650

w zrost rachunków  
żyrow ych 100 230 500 2000

Wzrost kredytów w roku 1946 nie wywołał ujemnych 
objawów pieniężnych, gdyż kredyty były przeznaczone wy­
łącznie na cele gospodarcze, to jest na finansowanie pro­
dukcji i obrotu towarowego. Dodatnim zjawiskiem był przy 
tym silny wzrost wkładów bankowych oraz zahamowanie 
zadłużenia Skarbu Państwa w NBP wskutek zrównoważe­
nia budżetu. Jeżeli chodzi o udział poszczególnych banków 
czy grup banków w akcji kredytowej, to dominująca rola 
przypadała już od początku bankom państwowym, co jest 
widoczne z następującego zestawienia;

Rok NBP Banki państwowe Banki spółdzielcze Pozostałe banki

1945 8 63 21,4 7,6
1946 34 37 22 7

Największe obroty wykazywał Bank Gospodarstwa Kra­
jowego, rozprowadzając w roku 1945 52% wszystkich kre­
dytów, a w roku 1946 — 22 % kredytów obrotowych i 87% 
kredytów inwestycyjnych.

Rozprowadzone kredyty zostały w przeważającej sumie, 
bo w 90% przyznane jednostkom gospodarki uspołecz­
nionej. Pozostałe sumy przypadały na gospodarkę drobno- 
towarową oraz rolnictwo indywidualne.

W tych pierwszych akcjach kredytowych zwracały uwa­
gę przede wszystkim następujące zasady:

1) głównym przeznaczeniem kredytu było finansowa­
nie produkcji towarów najniezbędniejszych, najbardziej 
poszukiwanych na rynku,

2) metodą kredytowania było finansowanie dokonanej 
realizacji produkcji,

3) nastąpiło wykluczenie kredytu kupieckiego,
4) przyjęto stare formy kredytu wekslowego,
W ówczesnych źródłowych uzasadnieniach znajdujemy 

wszędzie wyraźne oświadczenia, że posługiwanie się wek­
slem jesfr nieodzownym środkiem prowadzenia właściwej 
polityki kredytowej. Znalazło to swój wyraz w okólniku 
ministra przemysłu z dnia 17 listopada 1945 roku w na­
stępującym sformułowaniu: „Postulatem banków finansu­
jących obroty gospodarcze z Narodowym Bankiem Pol­
skim na czele, w ich dążeniu do normalizacji stosunków 
w aziedzinie kredytowej, jest wprowadzenie do systemu 
zapłaty w dokonywanych transakcjach, wekslu handlowe­
go. Leży to w interesie zdrowej polityki kredytowej i pie­
niężnej, dopuszczającej dyskontowanie przez banki jedynie 
weksli powstałych z dokonanych obrotów gospodarczych, to 
znaczy weksli związanych z transakcjami kupna — sprze­
daży i będących ich wynikiem“ .

Kredytowanie należności przedsiębiorstw w formie ra­
chunku otwartego było dopuszczalne w pewnych przypad­
kach, jednak tylko jako wyjątek od reguły kredytu wekslo­
wego. Nie można było bowiem wykluczyć finansowania 
potrzeb przedsiębiorstw zdolnych do prowadzenia działal­
ności wytwórczej, lecz nie dysponujących w danej chwili 
wekslami handlowymi. Formą pomocy kredytowej dla tych 
przedsiębiorstw były zaliczki pokrywane dyskontem weksli 
handlowych.

Weksel finansowy miał być zupełnym wyjątkiem jako 
podstawa kredytu. Praktycznie występował on jednak do­
syć często, a z reguły w kredytach rolniczych.

W przemyśle zagadnienie finansowania zaopatrzenia ma­
teriałowego było rozwiązane w ten sposób, że przedsię­
biorstwa płaciły wekslami remitowanymi na dostawców, 
ci zaś płacili otrzymywanymi wekslami z kolei swoim do-, 
stawcom i wreszcie jedni z nich dyskontowali weksle 
w banku. !

Wprowadzona została zatem zasada kredytowania do­
stawcy, nie odbiorcy, przy możliwie długim obiegu weksli, 
jako środków zapłaty. Poza tą podstawową formą, za jaką 
uznano kredyt dyskontowy, banki udzielały również kre­
dytów na otwartym rachunku oraz w formie pożyczek ter­
minowych.

Wybór wekslu, jako podstawy obrotu kredytowego, byl 
niewątpliwie w pewnej części podyktowany skojarzeniem 
mającym źródło w wielowiekowej praktyce banków, co 
w połączeniu z brakiem gotowych nowych koncepcji uwa­
żano za ' jedyne szybkie rozwiązanie problemów, finanso­
wych. Poza tym jednak, jak widać z cytowanych zarzą­
dzeń, tkw iły w  tym również głębsze myśli. Przede wszyst­
kim chodziło o to; że weksel uważano za instrument kon­
troli kredytowej, 'który reprezentując zawsze konkretne 
procesy obrotu, zabezpieczał bank przed kierowaniem pie­
niądza w operacje nieznane mu, trudne do skontrolowania. 
Ten automatyzm kontroli był w ówczesnych warunkach je­
dynie możliwy do zastosowania, gdyż tworzenie innego 
systemu napotkałoby na trudności nie do pokonania, wo­
bec zupełnego braku sprawozdawczości przedsiębiorstw, 
bieżącej rachunkowości itp.

W krótkim czasie w obrocie zaczęły pojawiać się jednak 
w większości weksle finansowe, które nie spełniały już 
tych zadań i raczej utrudniały kontrolę finansową, szcze­
gólnie kontrolę celowego zużycia kredytu. Wszelkie wy­
siłki, jakie bank podejmował, żeby zorganizować obrót we­
ksli handlowych, reprezentujący realne procesy gospodar- 
cze, nie przyniosły oczekiwanych rezultatów przeważnie 
z tego powodu, że jak dzisiaj wydaje się to jasne, weksel 
w ogóle stracił w nowym systemie gospodarczym podsta­
wę bytu i żadne sztuczne koncepcje nie mogły mu przy­
wrócić dawnego znaczenia, jako środka zapłaty i kredytu. :

W portfelu NBP — weksle handlowe stanowiły w roku 
1945 17%, a w końcu roku 1946 — 35% ogólnej sumy 
zdyskontowanych weksli. Pochodziły one głównie z poda­
ży przemysłów kluczowych, finansowych bezpośrednio 
przez NBP oraz z podaży BGK, \y której przeciętna suma 
weksli handlowych sięgała 30% redyskontowanych weksli. 
Udział weksli handlowych w podaży PBR wahał się 
w granicach od 10 — 60%, z tym, że niektóre branże skła- j 
dały do banku wyłącznie weksle finansowe. Najniższy 
procent weksli handlowych wykazywały banki spółdziel­
cze, w portfelu których dominującą grupą były akcepty 
finansowe Związku Gospodarczego „Społem“ . Nawet 
w portfelach banków akcyjnych weksle nie przekraczały 
40% ogólnych obrotów wekslowych. Weksle banków ko­
munalnych były z zasady akceptami finansowymi związ­
ków i przedsiębiorstw samorządowych.

W roku 1946 weksei handlowy byl jednak prawie wy­
łącznym środkiem obrotu kredytowego w niektórych ga­
łęziach przemysłu i handlu państwowego. Tak up. w  prze­
myśle metalowym weksle handlowe stanowiły 70 %, w prze­
myśle włókienniczym — 80%, w chemiicznym blisko 90%, 
a w  handlu państwowym prawie 100% wszystkich obrotów 
wekslowych.

Ten okres doświadczeń wekslowych nie był zbyt długi, 
gdyż już w roku 1947 NBP zaczął prawie wyłącznie sto­
sować kredytowanie w otwartym rachunku, eliminując
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; stopniowo kredyty dyskontowe, które w roku 1948 zupełnie 
i ' znikły.

Najwyraźniej ilustruje ten proces eliminacji weksli 
■' z systemu, kredytowego udział kredytów dyskontowych 
J! w ogólnej akcji NBP w omawianym okresie. Wyrażał on 

się w następujących procentach:

j ,  r o k :  1945 1946 1947 1948

p ro cen t 70 30 7 211
., Politykę pieniężno-kredytową z tych czasów cechuje du­

ża ostrożność, gdyż wkrótce została wyczerpana marża 
I emisyjna, uzyskana w wyniku reformy pieniężnej, a zakres 

potrzeb gospodarczych stale wzrastał. W roku 1946 został 
sporządzony 'pierwszy pian inwestycyjny, obejmujący po­
trzeby odbudowy państwowych urządzeń gospodarczych. 
Sfinansowanie tego planu nastąpiło częściowo ze środków 
uzyskanych z emisji, biletów skarbowych, następnie z wy­
puszczonej Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju, lecz 
głównym źródłem środków inwestycyjnych był kredyt ban­
kowy, partycypujący w wysokości około 60% w ogólnej su- 

’ mie potrzebnych środków. Zasady kredytowania tych po­
trzeb zostały ujęte w Instrukcji Ministra Skarbu z dnia 
20 maja 1946 roku, zawierającej ramowe przepisy dla ban­
ków rozprowadzających kredyty inwestycyjne.

W związku z zaplanowanym znacznym wzrostem środ­
ków trwałych trzeba było się liczyć z wystąpieniem zwięk- 

. ¡szonego zapotrzebowania na środki obrotowe, a tym sa­
mym na kredyt krótkoterminowy.

Wiaściwe źródła finansowania inwestycji, za jakie uwa- 
! ża się środki pochodzące z akumulacji, były wówczas zu­

pełnie niewystarczające i wskutek tego w kredytach śre­
dnioterminowych został zaangażowany pieniądz pochodzą­
cy zarówno z nowej emisji, jak i z przyrostu środków pie­
niężnych na kontach bankowych. Stosunki procentowe środ­
ków przeznaczonych na sfinansowanie inwestycji przedsta­
wiały się następująco: właściwe środki pochodzące z lokat 
terminowych wynosiły 17% ogółu środków, środki pocho­
dzące z wkładów bankowych — 15% i wzrost obiegu pie­
niężnego 68% ogółu środków. Wysoki udział środków po­
chodzących z emisji w kredytach inwestycyjnych miał ce­
chy inflacyjne, jednak nie wywołał zaburzeń w równowa­
dze siły nabywczej pieniądza, gdyż równocześnie działały 
inne czynniki na wolumen dóbr, jak na przykład przyrost 
towarów i usług w gałęziach gospodarczych, finansujących 
produkcję z własnych środków, z importu na kredyt ftp. 
Oprócz tego zastosowano szereg zarządzeń fiskalnych, 
w celu zwiększenia dochodów podatkowych, wśród których 
do najważniejszych należy wprowadzenie daniny narodo­
wej, przeznaczonej na sfinansowanie inwestycji na zie­
miach odzyskanych.

Banki operowały wówczas w szerokim zakresie dwoma 
podstawowymi kredytami: krótkoterminowym (dla którego 
przyjęta się nazwa kredyt obrotowy), udzielanym na cele 
eksploatacji oraz średnioterminowym, przeznaczonym na 
finansowanie inwestycji.

Głównym źródłem finansowania inwestycyjnych kredy­
tów banków był początkowo kredyt refinansowy w NBP, 
gdyż lokaty przewidziane na cele inwestycyjne musiały 
być zużyte na uzupełnienie wpływów budżetowych. Kre­
dytów tych udzielał NBP w formie otwartego rachunku 
pod zastaw skryptów dłużnych. W końcu roku 1946 NBP 
przestał refinansować kredyty inwestycyjne banków, pozo­
stawiając im tylko kontyngenty refinansowe dla kredytów 
z planu inwestycyjnego za ubiegłe okresy do czasu wy­
gaśnięcia w terminach płatności oraz dla kredytów śred­
nioterminowych, pochodzących z konwersji kredytów obro­
towych. Inne kredyty średnioterminowe rozprowadzane 
przez banki zaczai NBP refinansować pod zastaw obliga­
cji BGK-

Rozprowadzane przez banki kredyty obrotowe były na 
ogół refinansowane przez NBP w wysokości 50%. Przez 
swe czynności refinansowe NBP spełniał dwa zasadnicze 
zadania: udzielał pomocy finansowej bankom, umożliwiał 
im prowadzenie działalności kredytowej w ramach wyzna­
czonych kompetencji oraz kontrolował tym samym rozmia­
ry akcji kredytowej banków, regulując je limitami kredy­
tów refinansowych. W pierwszych okresach NBP kierował 
ogólną akcją kredytową banków poprzez kredyty refinan­
sowe w ten sposób, że wyznaczał ich kontyngenty dla po­
szczególnych akcji lub ich grup u za polmocą tego czynni­
ka pośrednio regulował rozmiary i kierunki kredytów ban­
kowych, ustalając w promesach kredytów refinansowych 
warunki ich zużycia.

Zespolenie czynności k re d y to w a n ia  i k o n tro li

W działalności kredytowej banków nastąpiła na podsta­
wie uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 
z dnia 8 lutego 1946 roku ważna zmiana, polegająca na 
tym, że NBP zaczął bezpośrednio finansować kluczowy 
przemysł państwowy. W uchwale 'tej została również po­
stawiona, po raz pierwszy, sprawa ścisłej kontroli banku 
nad przedsiębiorstwami. Nowe swe czynności, to jest bez­
pośrednie kredytowanie i kontrolę finansową rozpoczął 
NBP w końcu pierwszego kwartału 1946 roku początkowo 
w stosunku do przemysłu węglowego i hutniczego, a póź­
niej włókienniczego oraz sprzętu i taboru kolejowego.

Stało się to punktem przełomowym w rozwoju polskiego 
systemu bankowego, gdyż NBP jako bank centralny, roz­
począł swoją nową działalność od zorganizowania kontroli 
finansowej, jako jednego z ogniw ogólnego systemu gospo­
darki planowej.

Zespolenie problemu pieniądza i kredytu oraz obu tych 
elementów z całym mechanizmem produkcji i obrotu to­
warowego, stwarza konieczność bardzo umiejętnego 
i ostrożnego postępowania w  działalności kredytowej. 
Wszelkie nakłady pieniężne muszą być dokładnie kontro­
lowane, zarówno przed ich poniesieniem, co wymaga zba­
dania ich celowości z punktu widzenia ekonomicznego, -- 
jak następnie podczas przebiegu procesu gospodarczego, 
pod kątem widzenia jego prawidłowości i wreszcie po ukoń­
czeniu tego procesu, w celu ustalenia osiągniętych wyni­
ków gospodarczych. Te trzy zasadnicze funkcje kontroli 
kredytowej nakreślają właściwie główny zarys systemu, 
który wytworzył się w następnych latach, ulegał stałym 
modyfikacjom i jeszcze obecnie nie może być uznany za 
ostatecznie zorganizowany. Wtedy nie tylko nie.było ża­
dnego systemu, mającego charakter kontroli finansowej, 
lecz brakowało nawet dobrze funkcjonującej zwykłej kon­
troli bankowej, którą zawsze każda instytucja kredytowa 
przeprowadzała w imię swych własnych interesów. Zresztą 
wobec przemian, jakie nastąpiły w ustroju gospodarczym, 
metody i formy tej starej kontroli nie odpowiadały zupeł­
nie nowym warunkom, stały się przeżytkiem i nie pasowały 
wprost do treści i form obrotu.

Zarówno banki jak i przedsiębiorstwa spostrzegły ten 
anachronizm i nie mogty z początku wyciągnąć z tego in­
nego wniosku, jak ten, że starych zasad nie da się stoso­
wać w zmienionych od podstaw warunkach gospodar­
czych. Wynikało z tego jednak poważne niebezpieczeń­
stwo, że pod sugestią przemian społecznych zostaną nie­
docenione i zlekceważone prawidła racjonalnej gospodarki, 
które w tym czasie w większym jeszcze stopniu niż daw­
niej, powinny być z całą skrupulatnością przestrzegane.

Jeżeli chodzi o sformułowanie nowej roli pieniądza i 
kredytu, to były one często ujmowane trafnie i stanowiły 
jedyne wytyczne, którymi posługiwano1 się przy opraco­
wywaniu szczegółowych zasad kredytowania i kontroli.
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Pierwsze uwagi na temat funkcjonowania kredytu zo­
stały opracowane w programie działalności NBP z dnia 
5 lutego 1945 roku, zatwierdzonym przez ministra skarbu. 
Według niich kredyty mogły być udzielane przede wszyst­
kim na uruchomienie przedsiębiorstw przemysłowych, 
w pierwszej lin ii uspołecznionych i tych prywatnych, któ­
re mogły się, wykazać działalnością użyteczną dla gospo­
darki narodowej, a następnie przedsiębiorstw handlowych, 
dla usprawnienia wymiany towarowej. Równocześnie zo­
stała ustalona zasada wyłączności kredytowania przez 'ban­
ki według lich kompetencji oraz podana forma i tryb kre- 
iytowaniia.

Jedne z pierwszych enuncjacji na temat kredytu zostały 
wypowiedziane przez Prezesa NBP w wywiadzie praso­
wym w dniu 16 lutego 1945 roku w oparciu o wspomnia­
ny już program działalności NBP oraz a zasady ustalone 
w Ministerstwie Skarbu. W świetle ich cechy krótkoter­
minowego kredytu bankowego przedstawiały się nastę­
pująco:

„Tak, jak w nowym porządku zysk i bogactwo indywi­
dualne nie będzie celem produkcji, lecz celem jej będzie 
zaspokojenie potrzeb państwa, i narodu, tak samo waluta 
nie będzie celem samym w sobie, lecz środkiem do rozwi­
jania sil produkcyjnych w kraju i doprowadzenia do naj­
wyższego natężenia wytwórczości. Kredyty będą udzielane 
przede wszystkim na produkcję i to- nie spekulacyjną, nie 
na skład, lecz na zaspokojenie potrzeb społecznych. Wy­
klucza się również finansowanie handlu spekulacyjnego. 
Będziemy finansować wyłącznie racjonalną wymianę to­
warów.

Oczywiście banki będą musiały zmienić metodę kredy­
towania. Dotąd dla banków najważniejsze było bezpieczeń­
stwo kredytu li pewność dochodu. Obecnie bank będzie 
musiał kontrolować celowość kredytu i jego zużycie, spraw­
dzać czy pieniądz spełni! swój cel 1 zadanie. Będziemy się 
zdecydowanie przeciwstawiali temu, co można nazwać in­
flacją kredytową. W celu zracjonalizowania działalności 
kredytowej banków muszą być stosowane następujące za­
sady: jeden klient może korzystać tylko z kredytu w je­
dnym banku. W tymże samym banku będzie musiał kon­
centrować swoje obroty pieniężne i lokować wolną go­
tówkę“ .

W tych kilku zdaniach zostały wypowiedziane -kardynal­
ne zasady działalności kredytowej, które do dnia dzisiej­
szego nie straciły na aktualności. Została wyrażona zasa­
da wyłączności kredytowania i koncentracji środków -pie­
niężnych oraz istotna funkcja kredytu w gospodarce socja­
listycznej, polegająca na rozwoju środków zmierzających 
do najwyższego -poziomu wytwórczości. Równie-ż zo-stala 
trafnie sformułowana rola kontroli bankowej, sprowadza- 

s*§ w pierwszym rzędzie do sprawdzenia celowości 
kredytu 1 sposobu jego zużycia.
, P’erwsze zasady kredytowania, przystosowane do 
ówczesnych warunków, można uważać wytyczne zawarte 
w okólniku Ministerstwa Skarbu Nr 51 z roku 1945. We- 
c ug nic przy udzielaniu kredytów obowiązywało prze* 
strzeganie hierarchii potrzeb gospodarczych, w pierw­
szym rzędzie potrzeb związanych z produkcją dóbr wy­
twórczych, rozwojem energetyki oraz transportem. W na­
stępnej kolejności szły kredyty na produkcję dóbr konsump- 
cyjnych z pierwszeństwem artykułów masowego spożycia

i z wykluczeniem towarów luksusowych i tych wszystkich, 
bez których można było się obyć.

O ile założenia nowego systemu -kredytowania i kontroli 
rysowały się wyraźnie i cechowały się prawidłowymi kon­
cepcjami teoretycznymi', to jednak w praktyce probem kon­
troli bankowej był bardzo trudny do rozwiązania.

Z jednej strony trudności występowały w samym apara­
cie bankowym, który nie miał żadnych doświadczeń w tej 
nowej dla niego dziedzinie, ani nie rozporządzał.dostatecz­
nymi kadrami, a z drugiej -piętrzyły się przeszkody na 
wszystkich szczeblach aparatu gospodarczego w postaci 
słabej dyscypliny finansowej, niskiego poziomu aparatu 
kierowniczego przedsiębiorstw, zupełnego braku sprawoz­
dawczości finansowej ii na ogól małego- jeszcze zrozumie­
nia dla Istoty i celów gospodarki planowej.

W tych warunkach ba-n-k zdecydował -się, na prowadzenie 
szczegółowej kontroli pieniężnych dyspozycji przedsię­
biorstw, polegającej głównie na sprawdzaniu wypłat 
z. punktu wildzenia ich celowości i zgodności z planem f i­
nansowym. Była to -kontrola czysto ewidencyjna, a więc 
zbyt formalna i mliała mało cech analizy ekonomicznej, 
jednak — wydaje się — była w tym czasie celowa z uwa­
gi na małą gospodarność przedsiębiorstw, nieliczenie się 
z planem, z celowością gospodarczą nakładów i z podsta­
wowymi zasadami oszczędności.

Kontrola za pomocą kredytu ograniczała się do spraw­
dzania prawidłowości gospodarczych procesów przedsię­
biorstw' poprzez wiązanie kredytu z prawidłowym ogólnym 
cyklem obrotowym -przedsiębiorstw. Jako instrument kon­
troli kredyt funkcjonował niezbyt dokładnie, złączony 
przy tym — w -pew-nym okresie — na jednym rachunku | 
bieżącym z wpływami, zaciemniał sytuację finansową 
przedsiębiorstw.

Przedsiębiorstwa, mając nikle fundusze obrotowe, po­
krywały z kredytu wszystkie swe potrzeby eksploatacyjne. 
Brak podziału na środki -normatywne i ponadnormatywne 
uniemożliwiał prawidłowe funkcjonowanie kredytu. Zresztą 
te pojęcia nie były jeszcze wówczas znane, klasyfikowano ' 
jednak potrzeby przedsiębiorstw na- stale, -związane z nor- : 
-mal-nymi procesami oraz specjalne i przejściowe. W zależ­
ności o-d tego w klasyfikacji kredytu rozróżniało się kre- j 
dyt normalny, przeznaczony na ogólne akcje związane ze 
stałymf, bieżącymi potrzebami jednostek gospodarczych 
oraz kredyt specjalny, służący do finansowania po-szczegól- i 
nych akcji, przeważnie zlecanych bankom, jak na przy- i 
kład skup artykułów rolnych, akcje siewne, przemiał zbo­
ża itp.

W tych początkowych metodach kredytowania i kontroli 
brak było jeszcze najważniejszych znamion systemu so- , 
cjalis-tycznego, trzeba jednak podkreślić w nich szereg po- i 
zytywnych elementów, jak przede wszystkim oddziaływa- j 
nie przez kredyt na prawidłowość cyklu gospodarczego, 
postawienie problemu ekonomicznego Wykorzystywania - 
środków obrotowych ! rozgraniczenie ich od środków 
trwałych oraz wprowadzenie koncentracji środków pie- ; 
niężnych -przedsiębiorstw na jednym rachunku bankowym 
i dobrą -organizację obrotu bezgotówkowego, która dopro­
wadzając do jego dynamicznego rozwoju stworzyła pod­
stawę pra-widlowej gospodarki! pieniężno-kredytowej.

M. L. Kostowskl
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DYSKUSJE
j

Wydział Kredytów I  Oddziału Miejskiego w Olsztynie
stosuje nową

Uchwala Prezydium Rządu Nr 526 zastała nasz oddział 
:1 w pewnym stopniu przygotowany do jej realizacji. Ukaza- 
1 nie ¡się wspomnianej uchwały poprzedzały bowiem artykuły 
- w „Wiadomościach NBP“  i wytyczne oddziału wojewódz- 
I kiego, zwracające uwagę oddziałom operacyjnym na ko­

nieczność poważnego pogłębienia prac analityczno - kon- 
; trolnych i zwiększenia oddziaływania na przedsiębiorstwa.

Zdawaliśmy sobie sprawę, że wykonanie tego trudnego 
zadania będzie zależne nie tylko od zwiększenia wysiłków 
i ¡podniesienia kwalifikacji, lecz przede wszystkim od

■ usprawnienia ¡metod ¡pracy.
Do wniosku takiego doszliśmy głównie dlatego, że przy-

■ gotowanie zawodowe pracowników komórki kredytowej 
było na ogół średnie. Z tego ¡powodu nie były objęte nale­
żytą kontrolą przedsiębiorstwa przedzielone do kredytowa­
nia ¡pracownikom słabiej wyszkolonym.

W celu znalezienia właściwego rozwiązania naszych trud­
ności z dużym zaciekawieniem zapoznawaliśmy się z opi­
sami różnych metod pracy stosowanych w innych oddzia­
łach. Między innymi zainteresowaliśmy się również pro­
jektem nowej metody pracy, tak zwanej „metody inspek- 

I torów dyżurnych“ , opracowanym przez kolegę Zdzisława 
Gorczycę, pracownika Oddziału Wojewódzkiego w Olszty­
nie. Po dokładnej analizie i kilkakrotnym przedyskutowa­
niu z pracownikami, na naradach pracy, metodę inspekto­
rów dyżurnych zastosowaliśmy próbnie w końcu maja bie­
żącego roku, za zgodą Oddziału Wojewódzkiego w Ol­
sztynie.

Ponieważ w stosunkowo krótkim czasie osiągnęliśmy dość 
poważne efekty, podamy w niniejszym artykule, w ogól- 

! nych zarysach, opis nowej metody, sposób wprowadzania 
oraz korzyści wynikające z jej stosowania.

Metoda inspektorów dyżurnych polega na tym, że wszy- 
, stkie czynności o> charakterze ewidencyjmo-mainipulacyj- 

nym, nie wyłączając regulacji niektórych prostych kredy­
tów (na przykład inkasowego) wykonują kolejno przez 
pewien czas (piętnaście dni), dla wszystkich przedsię­
biorstw, inspektorzy dyżurni*).

W ten sposób w ciągu kwartału każdy z pracowników 
kredytowych wykonuje przeciętnie przez dwa ¡tygodnie 
czynności inspektora dyżurnego — pozostały zaś czas 
(dziesięć tygodni) poświęca prawie wyłącznie na prace in- 
spekcyjno-analityczne.

Inspektor dyżurny oprócz czynności o charakterze ewi- 
dencyjno-manipulacyjnym, w okresie dyżuru wykonuje 
również czynności koncepcyjne, dotyczące kontrolowanych 
stale przez niego przedsiębiorstw.

W sporadycznych przypadkach zbyt dużego nasilenia 
czynności inspektora dyżurnego otrzymuje on pomoc dru­
giego pracownika kredytowego.

Inspektor dyżurny obsługuje przeciętnie trzydzieści 
przedsiębiorstw. Przebieg wszystkich ¡prac w komórce ¡kre­
dytowej regulują harmonogramy — inspektora dyżurnego 
i każdego z pracowników kredytowych.

Harmonogramy podają rodzaje czynności, terminy i cza­
sokres ich wykonywania oraz numery rachunków przed­
siębiorstw, których dana czynność dotyczy.

Raz opracowane harmonogramy w zasadzie nie ulegają

*) Inspektorem , d y ż u rn y m  może być każdy z p ra c o w n ik ó w  k re d y ­
to w ych  a w ięc  za rów no  sta rszy  in s p e k to r ja k  i  ¡re fe ren t i  starszy 
re fe re n t.

metodę pracy
zmianie, o ile nie nastąpiła zmiana instrukcji lub prze­
pisów.
-Metoda inspektorów dyżurnych nie zmienia instrukcji, 

układu akt kredytowych, zachowuje personalny przydział 
przedsiębiorstw oraz zachowuje ściśle określoną odpowie­
dzialność za wykonywane czynności.

Nowa metoda nie wprowadza podziału na pracowników 
koncepcyjnych i manipulacyjnych.

Każdy pracownik kredytowy odpowiada jak dotychczas 
w pełni za całość akt kredytowych kontrolowanych przez 
siebie przedsiębiorstw oraz za prawidłowość wszystkich 
czynności objętych instrukcjami i zarządzeniami z zakresu 
kredytowania i kontroli przedsiębiorstw.

Inspekcje, analizy bilansów i kosetów, interwencje i inne 
prace analityczne przeprowadza każdy pracownik kredy­
towy tylko w odniesieniu do przydzielonych sobie przed­
siębiorstw (z wyjątkiem ewentualnych zastępstw lub czyn­
ności o charakterze instruktażowym). Ponadto każdy z pra­
cowników kredytowych nadal zajmuje się, w odniesieniu 
do ¡przydzielonych mu przedsiębiorstw — kwalifikacją za­
pasów, analizą wniosków kredytowych i decyduje -o udzie­
leniu lub odmowie kredytu. Oczywiście zasada ta dotyczy 
również sporządzania sprawozdań opisowych z kontroli 
stanu finansowego przedsiębiorstw.

Harmonogram inspektora dyżurnego przewiduje nastę­
pujące czynności:

1. Zapisy stanów rachunków bankowych w arkuszach 
ewidencyjnych C — 14.

2. Ustalanie wpływów na rachunek kredytu normatyw­
nego na obrót.

3. Ustalanie lim itu na wykup zobowiązań w przypadku 
stosowania sankcji.

4. Wstępna kontrola dyspozycji przedsiębiorstw dotyczą­
cych ¡spłat kredytu normatywnego na obrót oraz kredytów 
ponadnormatywnych na obrót w ¡okresach między regula­
cjami.

5. Odprowadzanie marż na rachunek rozliczeniowy.
6. Odprowadzanie dodatnich różnic budżetowych na ra­

chunek rozliczeniowy.
7. Zapisy w arkuszu ewidencyjnym C — 15 należności 

i  zobowiązań.
8. Ustalanie rezerwy na wydatki zrównane z funduszem 

plac.
9. Wpisywanie podaży należności jednostek niesamo­

dzielnych.
10. Ustalanie wskaźników marż.
11. Ustalanie wskaźników dodatnich różnic budżetowych.
12. Porównywanie stanów zapasów w oświadczeniach 

ze sprawozdaniami terminowymi.
13. Sporządzanie wykazu przedsiębiorstw, którym prze­

dłużono cykl inkasowy.
14. Regulacja kredytu na należności fakturowe i analiza 

oświadczeń o stanie należności poza inkasowych.
15. Regulacja kredytu na przeterminowane należności 

fakturowe.
16. Regulacja kredytu na należności z tytułu sprzedaży 

ratalnej.
17. Ustalanie lim itu na limitowane książeczki czekowe.
18. Regulacja kredytu na limitowane książeczki czekowe, 

w okresach dekadowych i ¡dodatkowo na żądanie przed­
siębiorstw.
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19. Analiza oświadczeń C — 1 okresowych i regulacja 
kredytu normatywnego na uzupełnienie funduszów.
- 20. Dodatkowa regulacja kredytu normatywnego na 
uzupełnienie funduszów.

21. Przygotowywanie arkuszy ewidencyjnych C — 14 
i C — 15.

22. Wysłanie do oddziałów zawiadomień o stanie ra­
chunków pomocniczych.

23. Prowadzenie terminarzy spłat kredytów.
24. Rozpatrywanie wniosków kredytowych i udzielanie 

kredytu na fundusz płac przedsiębiorstwom zaliczonym do 
dobrze pracujących.

25. Opracowywanie miesięcznych sprawozdań z kontroli 
stanu finansowego za pierwszy i drugi miesiąc kwartału 
(meldunki według ZP A. 54/55).

26. Załatwianie klientów w sprawach nie mających de­
cyzji pracownika kredytowego, kontrolującego dane przed­
siębiorstwo.

27. Wykonywanie innych czynności jak na przykład kon­
trolowanie załączników do wyciągów itp.

Z powyższego wynika, że czynności inspektora dyżurne­
go nazwano na wstępie niezupełnie słusznie czynnościami 
ewidencyjno-manipulacyjnymi, ponieważ wiele z nich moż­
na zaliczyć do czynności koncepcyjnych. Dla uproszczenia 
przyjmiemy, że do czynności koncepcyjnych zaliczać bę­
dziemy analizę wniosków kredytowych, kwalifikację zapa­
sów, decyzje w sprawie udzielania lub odmowy kredytu, 
inspekcje, analizy bilansów i kosztów, opracowywanie 
korespondencji (pism interwencyjnych), stosowanie sank­
cji, udział w konferencjach oraz opracowywanie części opi­
sowej sprawozdań z kontroli stanu finansowego.

Oprócz wymienionych wyżej dwudziestu siedmiu czyn­
ności, które jak wspomniano wykonuje jeden dyżurny in­
spektor dla przeciętnie trzydziestu przedsiębiorstw oddział 
nasz przydziela do wykonania drugiemu inspektorowi dy­
żurnemu w pewnych okresach czasu inne czynności a mia­
nowicie:,

1) czynności manipulacyjne, związane z regulacją kre­
dytu normatywnego na obrót,

2) sporządzanie części cyfrowej sprawozdań z kontroli 
stanu finansowego,

3) sporządzanie oddziałowych statystyk finansowo-go­
spodarczych.

Tak więc w pewnych okresach, spośród sześciu pracow­
ników kontrolujących trzydzieści trzy przedsiębiorstwa, 
dwóch pracowników spełnia funkcje inspektorów dyżurnych.

Oddział nasz kontroluje sześćdziesiąt trzy przedsiębior­
stwa, z których trzydzieści trzy tworzy grupę tak zwanych 
przedsiębiorstw handlowych, zaś pozostałe trzydzieści — 
tworzy grupę przedsiębiorstw przemysłowych i usługowych. 
W grupie przedsiębiorstw handlowych — starszy inspektor 
kontroluje trzy przedsiębiorstwa, zaś pozostali pracownicy 
każdy po sześć przedsiębiorstw.

W grupie przedsiębiorstw przemysłowych i usługowych
— starszy inspektor kontroluje dwa przedsiębiorstwa, je­
den inspektor siedem przedsiębiorstw, dwóch inspekto­
rów po sześć,̂  jeden — pięć i jeden — cztery przedsiębior­
stwa. Starsi inspektorzy (kierownicy stanowisk pracy) nie 
pełnią funkcji inspektora dyżurnego.

Zasadniczym zadaniem starszych inspektorów je'st wy­
konywanie czynności kontrolnych, a w szczególności stałej 
i systematycznej kontroli na „drugą rękę“ .

Poszczególni pracownicy kredytowi mają również opra­
cowane indywidualne harmonogramy. Harmonogram in­
spektora dyżurnego oraz harmonogram indywidualny 
ujmują wszystkie czynności pracownika kredytowego, po­
za niektórymi czynnościami koncepcyjnymi — przewidzia­
nymi planami pracy.

Założenia teoretyczne projektu kolegi Z. Gorczycy prze­

widują, że inspektorzy dyżurni powinni wykonywać między 
innymi wszystkie czynności manipulacyjne związane z re­
gulacją kredytów. Oddział nasz zasadę tę stosuje tylko 
w odniesieniu do regulacji kredytu normatywnego na 
obrót, przy której poszczególni pracownicy kredytowi zaj­
mują się tylko kwalifikacją zapasów i analizą wniosków 
kredytowych B — 2. Natomiast'regulację innych kredytów 
ponadnormatywnych przeprowadzają w całości wyłącznie 
pracownicy kredytowi, kontrolujący dane przedsiębiorstwa.

Stwierdziliśmy bowiem, że z wyjątkiem kredytu norma­
tywnego na obrót, z którego w grupie1 trzydziestu trzech 
przedsiębiorstw handlowych korzysta dwadzieścia siedem 
przedsiębiorstw, przy innych kredytach ponadnormatyw­
nych w naszych warunkach nie opłaca się. przydzielanie 
inspektorom dyżurnym czynności manipulacyjnych, zwią­
zanych z regulacją kredytów. Gdyby z kredytu normatyw­
nego na obrót korzystała znacznie mniejsza ilość przed 
siębiorstw, wtedy również nie opłacałoby się przydzielanie 
doraźnie ustanowionemu inspektorowi dyżurnemu czynno­
ści manipulacyjnych, związanych z regulacją tego kredytu.

Należy jednak nadmienić, że nie jest sprawą istotną przy­
dzielenie lub nieprzydzielenie do wykonania inspektorowi 
dyżurnemu czynności manipulacyjnych, związanych z regu­
lacją kredytów ponadnormatywnych, gdyż o korzyściach 
opisywanej metody decydują inne momenty, na które 
zwrócimy uwagę w dalszej treści.

Regulacja kredytu normatywnego na obrót przebiega w 
naszym oddziale w sposób następujący:

Wszystkie oświadczenia C — la po otrzymaniu od przed­
siębiorstw przyjmuje inspektor dyżurny (doraźnie ustano-: 
wiony na okres regulacji), który wykonuje kolejno następu­
jące czynności:

a) sprawdza oświadczenia i wnioski kredytowe pod 
względem formalnym,

. b) sprawdza prawidłowość danych zawartych na stronie 
pierwszej oświadczenia C — la  i wyjaśnia z przedsiębior­
stwami ewentualne rozbieżności w stanach zapasów i za­
kupu w okresie rotacji,

c) sprawdza prawidłowość pozycji 53 — 56 i 62 — 67 
oświadczenia C — la oraz wypełnia rubrykę 17, dotyczącą i 
wymienionych pozycji,

d) wypełnia protokół C — lb  na stronie pierwszej (po- j 
zycja 1 — 7 rubryka 4).

Po dokonaniu tych czynności inspektor dyżurny stopnio­
wo przekazuje komplety oświadczeń (C — la, C — lb, j 
wnioski itp.) pracownikom kredytowym kontrolującym dane 
przedsiębiorstwo.

Pracownicy ci wykonują z kolei następujące czynności, 
każdy w odniesieniu tylko do przedsiębiorstw przez siebie i 
kontrolowanych:

a) sprawdzają specyfikację zapasów celowych,
b) wypełniają oświadczenia C — la w  pozycji 45 — 52, [ 

57 — 61 w rubryce 17 oraz pozycje 59 — 61 w rubryce I 
19, 21 i 23,

c) wypełniają protokół C — lb  w pozycji 1 — 7, rubryka j 
3, 5 — 8, oraz w pozycji 17 — 21,

d) dokonują analizy wniosków kredytowych B — 2 pod i 
względem merytorycznym, wypełniają odnośne rubryki
i podpisują wnioski,

e) dokonują analizy planów rozładowania i ewentual­
nych wniosków o prolongatę terminów spłat .kredytów,

f) opracowują .wnioski o ewentualne podwyższenie li- ;
mitu, ' '

g) sprawdzają dostawy niefakturowane,
h) podpisują oświadczenia w części dotyczącej kwalifi­

kacji zapasów.
Przeanalizowane w ten sposób oświadczenia otrzymuje 

ponownie inspektor dyżurny, który wykonuje pozostałe 
czynności związane z regulacją kredytu, a mianowicie po
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wypełnieniu protokołu C — Ib wypełnia pozostałe pozycje 
i oświadczenia, sporządza noty do księgowania, zawiadomie­

nia o przyznanym kredycie, dokonuje wpisów w terminarzu 
I, spłat kredytów itp.

Jak z powyższego wynika, czynności związane z regula- 
, cją kredytu normatywnego na obrót wykonywane są w 
, trzech etapach, które możemy określić jako:

1) czynności manipulacyjne wstępne,
, 2) czynności analityczne,
, 3) czynności manipulacyjne końcowe.

Czynności pierwszego i trzeciego etapu . wykonuje dy- 
! żurny inspektor, zaś czynności drugiego etapu pracownik 
. kredytowy, kontrolujący dane przedsiębiorstwo'.

Regulacja kredytu normatywnego dwudziestu siedmiu 
przedsiębiorstw wymagała czterech — pięciu dni ipracy pię­
ciu pracowników. Obecnie, przy zastosowaniu opisanej me­
tody, wykonywana jest przez jednego inspektora dyżurnego 

. w ciągu czterech — pięciu dni, przy czym pozostali pra- 
cownicy kredytowi zajęci są przy regulacji maksymalnie 
przez jeden dzień. Oszczędność czasu przy tej czynności 
wynosi więcej aniżeli 50'°/o, a co najważniejsze — regula- 
cja kredytu jest lepiej wykonywana, bowiem wyeliminowano 
wszelkie usterki.

Podobne a nawet większe oszczędności czasu uzyskano 
również przy innych czynnościach spełnianych przez in­
spektora dyżurnego, przy lepszej jakości wykonania.

Zastosowanie przy tej metodzie pracy stałej, systema­
tycznej kontroli na „drugą rękę“ , wyeliminowano usterki 
w technice obsługi kredytowej przedsiębiorstw, 

i Oprócz ścisłych harmonogramów wszyscy pracownicy 
otrzymali karty instruktażowe, zawierające wykaz aktual­
nych przepisów i uwagi dotyczące wszystkich czynność' 
wymienionych w harmonogramach. Karty instruktażowe są 
bieżąco aktualizowane. Ułatwiają one szybkie odszukanie 
przepisu w przypadkach wątpliwych oraz prawidłowe wy­
konanie czynności w czasie nieobecności któregoś z pra­
cowników kredytowych.

Inspektor dyżurny nie jest równomiernie obciążony pracą 
w poszczególnych dniach w czasie dwutygodniowego peł­
nienia funkcji. W dniach o mniejszym nasileniu pracy ma 
możność wykonywania czynności koncepcyjnych, dotyczą­
cych kontrolowanych stale przez niego przedsiębiorstw. 
W dniach przeprowadzenia regulacji kredytu inkasowego 
lub odprowadzenia marż, inspektor dyżurny nie byłby w 
stanie oddać do księgowania odnośnych not przed godziną 
jedenastą, gdyby w poprzednich dniach, o mniejszym nasi­
leniu pracy, nie dokonał czynności przygotowawczych, 
a szczególnie nie wypełnił not memoriałowych w ten spo­
sób, aby w dniu regulacji wpisać jedynie kwoty. Ponadto, 
dla zapewnienia terminowego obliczenia marży i dodatnich 
różnic budżetowych, ustalono z głównym księgowym, że 
zestawienia podaży należności w przedsiębiorstwach kre­
dytowanych według obrotu w dniach 1, 6, 11, 16, 26 będą 
sporządzane w godzinach rannych w pierwszej kolejności. 
Inspektor dyżurny rozpoczyna pracę o godzinie siódmej 
i kończy o czternastej, to jest o godzinę wcześniej niż po­
zostali pracownicy. Pierwszą jego czynnością jest dokona­
nie wpisów do arkuszy ewidencyjnych C — 14, tak, aby 
o godzinie ósmej każdy pracownik kredytowy mógł doko­
nać analizy kształtowania się stanów rachunków banko­
wych.

Zaznajomienie się z odnośnymi wpisami do arkuszy 
C — 14 pracownicy kredytowi stwierdzają przez umieszcze­
nie parafy. Podobnie stwierdzają zapoznanie się z innymi 
czynnościami wykonanymi przez inspektora dyżurnego, jak 
na przykład ustalaniem rezerwy na wydatki zrównane 
z funduszem plac, regulacją kredytu inkasowego itp.

Inspektor dyżurny obowiązany jest zwracać uwagę za­
interesowanym pracownikom kredytowym na wszelkie za­

uważone odchylenia (na przykład znaczny spadek lub 
wzrost kredytu inkasowego1, wyliczenie znacznie większej 
niż zwykle rezerwy na wydatki zrównane z funduszem 
plac itp.). Nie zwalnia to jednak pracowników kredytowych 
od obowiązku samodzielnego stwierdzenia i badania wszel­
kiego rodzaju odchyleń.

Dla ułatwienia pracy inspektora dyżurnego wsproWadzo- 
no zasadę, że terminy spłat kredytów mogą być ustalane 
wyłącznie na dni 5, 10, 15, 20, 25 i ultimo miesiąca.. Usta­
lono również, że oświadczenia doraźne mogą być przyjmo­
wane w ciągu miesiąca w zasadzie w dwóch terminach, 
to jest na przykład 12 i 22.

Do czynności inspektora dyżurnego należy również od­
kładanie do segregatorów akt przez niego załatwionych. 
Dla ułatwienia wykonywania tej czynności akta kredytowe 
przedsiębiorstw ułożone zastały ściśle według jednolitego 
planu.

Jedną z czynności inspektora dyżurnego jest załatwianie 
klientów w sprawach mniejszej wagi. W związku z tym 
ustalono w drodze porozumienia z przedsiębiorstwami, że 
wszelkie sprawy związane z kredytowaniem i kontrolą po­
winny być w zasadzie załatwione w oddziale do godziny 
dziesiątej. Jeżeli jednak przedsiębiorstwo ma do załatwie­
nia sprawę poważniejszą, wymagającą obecności pracow­
nika kredytowego, kontrolującego dane przedsiębiorstwo 
i ewentualnie naczelnika, wtedy zgodnie z ustaleniem, 
przedsiębiorstwo zawiadamia o tym naczelnika w dniu 
poprzednim. Jaik już wspomniano, inspektor dyżurny, w 
Czasie dwutygodniowego pełnienia funkcji, wykonuje rów­
nież czynności koncepcyjne, dotyczące stale przez niego 
kont rolow anych przeds ięb i ars tw.

Oczywiście nie wykonuje on wszystkich czynności kon­
cepcyjnych, lecz ogranicza się tylko do niezbędnych jak na 
przykład regulacji kredytów. Inne pozostawia do wykona­
nia w czasie wolnym od dyżuru, to jest w czasie przezna­
czonym wyłącznie na czynności koncepcyjne. Tego rodzaju 
układ pracy normalnie nie powoduje żadnych komplikacji. 
Jednak gdyby inspektor dyżurny w czasie dyżuru musiał 
udać ¡się na inspekcję lub też wykonać inną czynność nie 
pozwalającą mu na pełnienie funkcji inspektora dyżurnego, 
wtedy naczelnik wydziału lub starszy inspektor przydziela 
funkcje inspektora dyżurnego na jeden lub kilka dni innemu 
pracownikowi kredytowemu.

Praktyka wykazała, że inspektor dyżurny w czasie dy­
żuru potrafi nawet sporządzić sprawozdania opisowe 
z kontroli finansowego stanu przedsiębiorstw lub przygoto­
wać materiały do klasyfikacji przedsiębiorstw. Wymaga to 
jednak od niego znacznego zwiększenia wysiłku. Tego ro­
dzaju zbieg czynności inspektora dyżurnego z terminem 
opracowania ¡sprawozdań z ¡kontroli stanu finansowego 
zdarza się przy pięcioosobowym zespole mniej więcej raz 
na pięć kwartałów. Jeżeli inspektorem dyżurnym jest pra­
cownik słabszy, wtedy naczelnik może mu odpowiednio 
zmniejszyć okres dyżuru na przykład do siedmiu dni, aby 
pracownik ten mógł poświęcić więcej czasu na sporządzenie 
sprawozdań z kontroli stanu finansowego itp.

Metoda inspektorów dyżurnych jest prosta i łatwa w sto­
sowaniu. Jest również bardzo elastyczna, gdyż umożliwia 
dostosowanie do różnorodnych warunków lokalnych jak na 
przykład nieobecności kilku pracowników itd.

Szczupłe rarhy niniejszego artykułu nie pozwalają na 
bardziej szczegółowy opis. Z tego względu dalszą treść po^ 
święcimy na podanie kilku uwag i spostrzeżeń na temat 
przebiegu wprowadzenia tej metody i osiągniętych korzyści.

Wprowadzenie metody inspektorów dyżurnych rozpoczę­
liśmy od dokładnego przedyskutowania z pracownikami 
zasad działania, założeń i intencji nowej metody a w 
szczególności od zapoznania z harmonogramem inspekto­
ra dyżurnego1.
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Pracownicy po przekonaniu się o celowości i korzyściach 
proponowanej zmiany, chętnie zgodzili się na dokonanie 
próby.

Harmonogram inspektora dyżurnego i harmonogramy 
indywidualne przystosowaliśmy do potrzeb oddziału przy 
pomocy wykazu czynności ewidencyjno-manipulacyjnych, 
związanych z obsługą każdego przedsiębiorstwa, a w 

, szczególności pirzy pomocy wykazu kredytów wykorzysty­
wanych przez poszczególne przedsiębiorstwa.

Po opracowaniu harmonogramu ustaliliśmy jakie czyn­
ności wykonywane przez inspektora dyżurnego będą kontro­
lowane na „drugą rękę“ .

Omówiliśmy również obieg dokumentów między inspek­
torem dyżurnym a pozostałymi pracownikami kredytowymi, 
w szczególności przy regulacji kredytu normatywnego na 
obrót. Wreszcie ustaliliśmy ściśle zakres odpowiedzialności 
poszczególnych pracowników kredytowych w odniesieniu do 
kontrolowanych przez nich przedsiębiorstw oraz zakres od­
powiedzialności inspektora dyżurnego.

Następnie dla zapewnienia równomiernego przebiegu 
pracy wystosowaliśmy pisma do przedsiębiorstw, żądające 
bezwarunkowego dotrzymywania terminów składania oś­
wiadczeń i sprawozdań.

W pierwszym etapie nową metodę wprowadziliśmy w 
grupie przedsiębiorstw handlowych. Inspektor dyżurny nie 
przejął od razu wszystkich czynności przewidzianych har­
monogramem, lecz stopniowo po kilka co pewien czas.

Już po kilku dniach okazało się, że dla ułatwienia pracy 
wydziałowi operacyjno-rachunk owemu musieliśmy również 
w grupie przedsiębiorstw przemysłowych i usługowych po­
wierzyć prowadzenie arkuszy ewidencyjnych C —-1 4  jed­
nemu z pracowników kredytowych tej[ grupy — pomimo że 
inne czynności ewidencyjno-manipulacyjne nie były tam 
wykonywane metodą inspektorów dyżurnych.

W okresie początkowym zarówno starszy inspektor jak 
i naczelnik wydziału dokładnie obserwowali przebieg wy­
konywanych czynności i natychmiast wprowadzali pewne 
poprawki w harmonogramie lub zmieniali kolejność wy­
konywanych czynności.

Najwięcej uwagi poświęcono w pierwszym okresie skru­
pulatnemu sprawdzaniu czy wszystkie czynności były wy­
konywane zgodnie z przepisami, a w szczególności, czy nie 
zachodziły przypadki obniżenia poziomu bieżącej kontroli 
stanu finansowego przedsiębiorstw. Tego rodzaju usterek 
nie stwierdzono.

Po upewnieniu się przez okres około jednego miesiąca, 
że metoda inspektorów 'dyżurnych zdała egzamin w za­
kresie tak zwanych czynności manipulaeyjino-ewidencyj- 
nych, przystąpiono do wykorzystania głównej zalety tej 
metody, to jest możności wydatnego zwiększenia i pogłębie­
nia czynności analityczno-kontrolnych.

Metoda inspektorów dyżurnych rozdziela bowiem czas 
pracy pracowników kredytowych, przeznaczając w okresie 
kwartału jedną piątą czasu na czynności tak zwane ewiden­
cyjno-manipulacyjne i cztery piąte na czynności anali- 
tyczno-kontrolne.

Stwierdziliśmy w pierwszym okresie stosowania opisy­
wanej metody, że pracownicy kredytowi, szczególnie mniej 
zaawansowani, byli mimo wszystko zaskoczeni postawio­
nym im do dyspozycji wolnym czasem, przeznaczonym wy- 
tącznie na czynności koncepcyjne. Dotychczasowy plan pra­
cy okazał się nie wystarczający i z tego powodu naczelnik 
wydziału musiał z kolei skoncentrować swoją uwagę na 
nadaniu kierunku pracy każdemu z pracowników kredyto­
wych, zlecając doraźnie wykonywanie czynności inspekcyj­
nych, analitycznych i innych prac koncepcyjnych. Stan ten 
nie trwał jednak długo, gdyż pracownicy słabsi, .otoczeni 
°pieką pracowników bardziej zaawansowanych, w stosun­
kowo krótkim czasie rozwinęli swoją inicjatywę.

Do podniesienia poziomu pracy przyczyniło się w poważ­
nym stopniu zastosowanie zasady przeprowadzania każdej 
inspekcji w jednym przedsiębiorstwie przez dwóch lub 
trzech pracowników kredytowych.

Wszystkie inspekcje poprzedza gruntowna wspólna ana­
liza sytuacji gospodarczo-finansowej przedsiębiorstwa. 
Wnioski i zalecenia opracowywane są w razie potrzeby 
również kolektywnie przez dwóch lub trzech pracowników 
biorących łudział w inspekcji.

Oczywiście wzrosła poważnie ilość inspekcji (o 60'«/») 
i obecnie w większości przedsiębiorstw kontrolowanych 
przez naisz oddział w ciągu kwartału przeprowadzono po 
pięć inspekcji w sposób wyżej podany.

Trudno byłoby taksatywnie wyliczyć wszystkie osiągnię­
cia uzyskane dzięki zastosowaniu metody inspektorów dy­
żurnych. Niektóre z nich zostały już podane w treści ar­
tykułu.

Pomimo stosunkowo krótkiego okresu stasowania opisa­
nej metody stwierdzamy, że oddział może wykazać się już 
poważnymi osiągnięciami w zakresie pogłębienia i zwięk­
szenia ilości inspekcji, prac analitycznych i oddziaływania 
na przedsiębiorstwa.

Korzyści wynikające ze stosowania metody inspektorów 
dyżurnych możemy, na podstawie dotychczasowego., do­
świadczenia, scharakteryzować bardzo ogólnie w sposób 
następujący:

1) przez zastosowanie harmonogramów wykluczono moż­
liwość nieterminowego wykonania lub niewykonania w 
ogóle jakiejkolwiek czynności. Harmonogramy umożliwiają 
ponadto planowy i równomierny przebieg pracy między 
innymi przez wcześniejsze częściowe przygotowanie mate­
riałów w terminach z góry ustalonych i w czasie najdo­
godniejszym,

2) przez zastosowanie stałej systematycznej kontroli na 
drugą rękę wyeliminowano usterki w zakresie techniki ob­
sługi kredytowej przedsiębiorstw.

3) przez skoncentrowanie u inspektora dyżurnego czyn­
ności tak zwanych manipulacyjno-ewidencyjnych skrócono 
czais ich wykonywania więcej niż o połowę. W ten sposób 
uzyskano dość znaczną ilość czasu dodatkowego,

4) wyodrębnienie czasu przeznaczonego wyłącznie na 
czynności koncepcyjne pozwala pracownikom kredytowym 
na dokładne rozplanowanie tych czynności i wykonywa­
nie ich bez przeszkód przez pełne dni.

5) słabsi pracownicy kredytowi szybciej podnoszą swoje 
kwalifikacje, zapoznając się gruntownie z wszystkimi czyn­
nościami manipulacyjnymi w czasie dyżuru oraz pracami 
koncepcyjnymi, współpracując, z pracownikami bardziej za­
awansowanymi,
. p) odpada problem zastępstw w przypadku nieobecności 
jednego lub kilku pracowników,

7) w stosunkowo krótkim czasie wzrasta znacznie ogólny 
poziom pracy komórki kredytowej,

8) naczelnik wydziału w każdej chwili jest zorientowany 
w przebiegu pracy poszczególnych pracowników,

9) dzięki wyeliminowaniu błędów formalnych i meryto­
rycznych w zakresie cżynności tak zwanych manipulacyjno- 
ewidencyjnych, naczelnik wydziału ma możność poświęca­
nia swojej uwagi wyłącznie zagadnieniom koncepcyjnym, 
zasadniczym,

10) starsi inspektorzy w znacznym stopniu uwalniają na­
czelnika od funkcji kontrolnych.

Metoda inspektorów dyżurnych wprowadza, naszym 'zda­
niem wysoki stopień organizacji. Dzięki elastyczności moż­
na ją łatwo przystosować do różnych warunków pracy, 
również i w innych oddziałach.

S. Pilecki
O lsz tyn
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Zagadnienie normowania produkcji w toku zasadniczo 
nie było dotychczas omawiane i dlatego dobrze się stało, że 
Departament Kredytów Przemysłu Ciężkiego polecił od­
działom wojewódzkim zbadanie tego zagadnienia, prosząc 
jednocześnie o nadesłanie uwag odnośnie kredytowania tej 
grupy zaipasów.

Biorąc pod uwagę specyfikę zagadnienia przypuszczać 
należy, że korzystne będzie zapoznanie szerszego ogółu 
zainteresowanych pracowników NBP z uzyskanymi przez 
nas wynikami.

Zagadnienie normowania produkcji w toku zbadaliśmy 
w 'dwóch przedsiębiorstwach przemysłu maszynowego.

Zgodnie z obowiązującym obecnie trybem planowania 
zakłady nie sporządzają projektów planu rocznego. Projekt 
planu sporządzają jedynie jednostki nadrzędne, przy czym 
jest on opracowany w skali zbiorczej, to jest dla wszyst­
kich podległych zakładów. Przedsiębiorstwa ograniczają 
się wyłącznie do opracowania pewnych materiałów wycin­
kowych potrzebnych jednostce nadrzędnej do sporządzenia 
projektu. Materiały te dotyczą przeważnie kosztów (zuży­
cia materiałów, amortyzacji itp.) oraz gospodarki pozaza- 
" kładowej, nie obejmują zaś zagadnień związanych z nor­
mowaniem środków obrotowych.

W następnym okresie przedsiębiorstwa otrzymują z jed­
nostek nadrzędnych wytyczne do planu rocznego. Wytycz­
ne te obejmują między innymi:
^  a) zadania produkcyjne z uwzględnieniem asortymentu, 
ewentualnie grup asortymentowych,

b) plan nakładów i kosztów produkcji,
c) lim ity finansowe obejmujące sprzedaż, koszt własny 

sprzedaży, akumulację i normatywy.
Na podstawie wyżej wymienionych wytycznych przed­

siębiorstwa sporządzają szczegółowe techniczno-przemysło- 
wo-finansowe plany roczne.

Jak więc wynika z powyższego — przedsiębiorstwa nie 
stosują żadnych metod wyliczania potrzebnych im normaty­
wów, gdyż otrzymują je odgórnie.

Z dalszych wyjaśnień uzyskanych w centralnym zarzą­
dzie wynika, że jednostki nadrzędne sporządzając projekt 
planu rocznego powinny kierować się dwoma metodami 
ustalania normatywu produkcji w toku, a mianowicie: tak 
zwaną metodą teoretyczną, to jest wyliczeniową i tak zwa­
na metodą praktyczną, to jest wynikającą z dotychczasowe­
go ukształtowania się zapasów, z uwzględnieniem nowych 
.zadań produkcyjnych i przyspieszenia obiegu środków ob­
rotowych. Należy przy tyim zaznaczyć, że centralny zarząd 
większe znaczenie przywiązuje na ogół do metody ostatniej 
(praktycznej).

Projekt planu zbiorczego, zawierający proponowane nor­
matywy, przesyłany jest do ministerstwa resortowego. 
Ustalenie ostatecznych normatywów dla poszczególnych 
centralnych zarządów odbywa się na szczeblu resortu. 
W oparciu o otrzymane wytyczne centralne zarządy doko­
nują rozdziału normatywów na poszczególne przedsiębior­
stwa.

Uzyskane wyniki porównawcze wyżej omawianych me­
tod w wytypowanych przez nas przedsiębiorstwach przed­
stawiaj ą ' się następująco:

I. Przedsiębiorstwo X
A. Teoretyczne wyliczenie normatywu produkcji w toku 

na rok 1955.
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1 w y ró b  A 21.091 58,60 90 0,6 3.164
2 w yró b  B 12.602 35, 0 70 0,6 1,470
3 w yrób  C 3.091 8,59 60 0,6 309
4 w yró b  D 3.726 10,35 45 0,6 279
5 w yró b  F. 12.067 33,50 30 0,6 603
,6 w yró b  F 9.531 26,47 18 0,6 286
7 w yrób  G 93 0,26 10 0,6 2

R a z e m 62.201 6.113

B. Kształtowanie się zapasów i normatywu ustalonego 
przez centralny zarząd w okresie od 1.1.54 do 31.12.55

Data Stan

N o r m a t  y  w

w edług planu
rocznego

obow iązu jący 
p rzy  k re d y to ­

w an iu  /zadania 
finansow e/

1. 1.54 5.519 7.352 7.352
31. 3.54 5.847 6.528 6.722
30. 6.54 6.464 6.239 6.443
30. 9.54 4.280 5.956 5.950
31.12.54 5.664 5.664 5.664
31. 3.55 5.058 5.019 5.019
30. 4.55 4.757 5.112 5.112
31. 5.55 4.390 5.200 5.206
30. 6.55 6.971 5.300 5.300
31. 7.55 6.104 5.348 5.348
31. 8.55 7:717 5.396 5.396
30. 9.55 5.444 5.444
31.12.55 5.444

Z wyżej podanych ¡kwot wynika, że ustalony przez jed­
nostkę nadrzędną normatyw na ultimo roku 1955 jest niż­
szy od wyliczonego przez nas normatywu teoretycznego 
o zł 669 i jest on bardziej realny, gdyż zbliżony jest do 
przeciętnie kształtujących się zapasów produkcji w toku. 
Należy przy tym .zaznaczyć, że w ostatnich trzech miesią­
cach roku bieżącego stany produkcji w toku są wyższe 
z uwagi na zahamowania produkcji, powstałe na skutek, 
braku materiałów niezbędnych do- wykończenia produkcji. 
Po wyeliminowaniu powstałych z tego tytułu przerostów 
stany zapasów produkcji w toku będą się kształtowały na 
poziomie zbliżonym do ustalonego normatywu lub nieco 
niższym.

Analizując bliżej to zagadnienie należy .zastanowić się, 
dlaczego normatyw wyliczony teoretycznie na podstawie 
planowanych zadań produkcyjnych jest wyższy od przecięt­
nie kształtujących się zapasów oraz od normatywu usta­
lonego przez jednostkę nadrzędną. Abstrahując od tego 
rodzaju zagadnień, jak prawidłowość przeciętnego cyklu 
produkcyjnego, ustalonego na poszczególne grupy produk­
cyjne oraz współczynnika narastania kosztów, które to 
wielkości wpływają decydująco na wysokość normatywu 
ogólnego — należy przede wszystkim wziąć pod uwagę 
nierytmiczność w wykonywaniu planów produkcyjnych.

Zagadnienie nierytmiczności produkcji jest typowym za­
gadnieniem w przemyśle maszynowym i dlatego musimy 
je uwzględnić przy omawianiu problemu normowania pro­
dukcji w toku. Jak wiadomo1 — w końcu każdego miesiąca 
Ave wszystkich niemal przedsiębiorstwach przemysłu ma­
szynowego występuje stosunkowo wysoki spływ wyrobów 
gotowych, a więc na ultimo każdego miesiąca stan wyrobów
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gotowych wzrasta bardzo często powyżej posiadanego nor­
matywu, a stan zapasów produkcji w toku maleje i o ile 
przedsiębiorstwo nie posiada na tym odcinku innych nie­
prawidłowości, to najczęściej uwidocznia się to w ukształto­
waniu się zapasów produkcji w toku poniżej normatywu.

Uwzględniając powyższe, nasuwa się wniosek, że w tym 
przypadku normatyw wyliczony teoretycznie jest bardziej 
realny od normatywu faktycznie ustalonego, gdyż przecięt­
ne stany produkcji w toku w ciągu miesiąca beda znacznie 
wyższe.

II. Przedsiębiorstwo Y

A. Teoretyczne wyliczenie normatywu na rok 1955.
Przechodząc do omówienia wyników analizy w tym 

przedsiębiorstwie należy nadmienić, że produkcję tego za­
kładu można podzielić na dwie części, a mianowicie: na 
produkcję maszyn o długim cyklu produkcyjnym i produk­
cję części zamiennych o krótkim cyklu produkcyjnym.

Przyjmując przeciętny cykl produkcyjny jak i współczyn­
nik narastania kosztów dla wszystkich maszyn przewidzia­
nych w planie produkcyjnym 1955 roku oraz dla części za­
miennych — normatyw wyliczony teoretycznie przedstawia 
się następująco:
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1 Naszyny 13.155 30,5 150 0,6 3.385
2 Części zamienne 19.904 55,3 20 0,7 774

R a z e m 33.059 | 4.159

B. Kształtowanie się zapasów i normatywu ustalonego 
przez centralny zarząd w okresie od 1.1.54 do 31.12.55 
przedstawia się następująco:

Data

1.1.54.
31.3.54
30.6.54
30.9.54
31.12.54
31.3.55
30.4.55
31.5.55
30.6.55
31.7.55
31.8.55
30.9.55
31.12.55

Stan
N o r m a t  y  w

plan  roczny opera tyw ny

5.392 4.489 4.489
4.912 4.489 4.604
4.113 4.489 4.689
3.3G3 4.489 4.500
2.411 4.489 4.500
4.522 4.389 4.189
3.390 4.356 4.156
3.528 4.323 4.123
3.843 4.289 4.089
3.353 4.256 4.105
2.983 4.223 4.123

4.189 4.139

---------- ------ O OO

Z po ornych kwot wynika, że normatyw wyliczony teore­
tycznie kształtuje się na poziomie zbliżonym do normatywu 
ustalanego w planie rocznym, tym niemniej jednak jest on 
w stosunku do przeciętnie kształtujących się stanów zapa­
sów za wysoki. W tym przypadku należy obok już poprzed­
nio omówionego zagadnienia nierytmieziności produkcji — 
wziąć pod uwagę również wykonanie planu produkcji, ze 
szczególnym uwzględnieniem wykonania asortymentowego.

W przedsiębiorstwie tym wykonanie planu produkcji 
w asortymencie za pierwsze półrocze bieżącego roku wynosi 
tylko 52%. W tym więc przypadku w stosunku do założeń 
Planowanych przedsiębiorstwo wyprodukowało znacznie 
więcej wyrobów o krótszym cyklu produkcyjnym, to jest 
części zamiennych, a mniej wyrobów o długim cyklu pro­
dukcyjnym, to jest maszyn.

Zrozumiały również jest fakt, że wykonanie zadań pro­
dukcyjnych w stopniu niższym niż planowano powoduje 
niższe zaangażowanie środków w produkcji w toku.

Dodatkowym czynnikiem jest zagadnienia tak zwanego 
wyprzedzenia produkcji. Normatyw wyliczony teoretycznie 
zakłada prawidłowe wyprzedzenie produkcji, podczas gdy 
w rzeczywistości może występować z różnych względów 
wyprzedzenie niższe lub wyższe od prawidłowego. Zjawisko 
niższego wyprzedzenia produkcji występuje w przypadkach 
niewykonywania planu produkcji globalnej, wówczas bo­
wiem przedsiębiorstwa kładą główny nacisk na wykonanie 
planu produkcji towarowej.

W świetle przytoczonych wyżej faktów widzimy, że właś­
ciwe jest przy ustalaniu normatywu produkcji w toku sto­
sowanie dwóch wyżej opisanych metod (teoretycznej 
i praktycznej), ponieważ system ten umożliwia wzajemną 
kontrolę poszczególnych wyliczeń.

Drugim z kolei nasuwającym się wnioskiem jest fakt 
istnienia dużych odchyleń między stanami zapasów a usta­
lonymi normatywami i dlatego zarówno ustalone norma­
tywy jak i zapasy powinny być tematem stałej analizy ze 
strony jednostek, nadrzędnych, przedsiębiorstw i Banku.

W związku z powyższym należałoby się zastanowić czy 
udzielając przedsiębiorstwu kredytu na wyroby gotowe nie 
należałoby tą drogą eliminować występujących w tym okre­
sie luzów produkcji w toku, poprzez wyłączenie z kredyto­
wania odpowiedniej wartości wyrobów gotowych.

Przy kredytowaniu ponadnormatywnych zapasów produk­
cji w toku nie napotykaliśmy na ogół na specjalne proble­
my, tym niemniej jednak przedstawiamy do przedyskutowa­
nia następujące zagadnienia:

1. Pojęcie przedmiotu kredytowania i ustalanie terminu 
splat kredytu.

2. Kredytowanie zapasów przejściowych nowopowstałych.
3. Prawidłowość rozliczania kosztów w bilansach okre­

sowych.
Ad. 1. Stan ponadnormatywny produkcji w toku — jako 

przedmiot kredytowania — różni się zasadniczo od innych 
zapasów, na przykład materiałów lub wyrobów gotowych.

Na ponadnormatywny sta:n materiałów czy wyrobów go­
towych składa się bowiem pewna ilość artykułów o stałej 
wartości, natomiast ponadnormatywny stan produkcji 
w toku jako przedmiot kredytowy może ulegać zmianie, tj. 
narastać w miarę ponoszonych nakładów. Zdaniem naszym 
— nie zawsze zmiana wartości ponadnormatywnego stanu 
produkcji w toku powoduje zmianę przedmiotu kredytowa­
nia, np. przedsiębiorstwo posiada ponadnormatywny stan 
produkcji w toku w związku z wydłużeniem cyklu produk­
cyjnego pewnego zlecenia z uwagi na brak materiałów. 
W przypadku tym jednak nie powstaje stan ponadnorma­
tywny od razu, lecz narasta w miarę ponoszenia nakładów, 
gdyż mimo braku pewnych materiałów przedsiębiorstwo 
kontynuuje częściowo to samo zlecenie, wykonując poszcze­
gólne elementy oraz w celu wykorzystania sił roboczych 
i urządzeń — wykonuje, jednocześnie i inne zlecenia. Jeżeli 
założymy, że wzrost stanu ponadnormatywnego z tego 
tytułu będzie trwał trzy miesiące i na ultimo każdego mie­
siąca przedsiębiorstwo wystąpi o kredyt, to Bank udziela­
jąc kredytu według stanu na ultimo pierwszego miesiąca, 
z jakimkolwiek terminem spłaty, powinien przy uruchamia­
niu następnych transz udzielanego z tego tytułu kredytu 
wyznaczyć ich płatność w- tym samym terminie, jaki usta­
lono dla pierwszej transzy. Inne terminy spłaty można by 
ustalać tylko w przypadkach, gdy nowopowstały wzrost 
stanu ponadnormatywnego powstał z innych przyczyn, 
ewentualnie dotyczy innych zleceń.

Ad 2. W związku z wprowadzonymi obecnie nowymi za­
sadami finansowania zapasów kredytem na nadzwyczajne 
potrzeby w -przedsiębiorstwach przemysłu maszynowego
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(P.O. Nr A/34/55) powstaje zagadnienie czy nowowprowa- 
azone przepisy nie są zbyt rygorystyczne w odniesieniu do 
Kredytowania przejściowych zapasów produkcji w toku,

W punkcie ‘Ź  załącznika do P. O. A/34/55 podane ijest 
wyjaśnienie, jakie zapasy najeży uważać za przejściowe, 
a w punkcie 13 istnieje klauzula wyjaśniająca, że ponowne 
Kredytowanie danej grupy zapasów może nastąpić tylko 
wówczas, jeżeli na podstawie jednego przynajmniej oświad­
czenia okresowego okaże się, że przedsiębiorstwo nie posia­
da w danej grupie zapasów przejściowych.

W związku z tym wyobraźmy sobie, że przedsiębiorstwo 
posiada pewne przerosty produkcji w toku, np. z tytułu 
przekroczenia planu produkcji. Załóżmy, że jest to pierwszy 
stan ponadnormatywny, udzielamy więc przedsiębiorstwu 
kredyt z terminem spłaty dwumiesięcznym lub trzymiesięcz­
nym, to jest do czasu ustalenia normatywów na następny 
kwartał.

W międzyczasie powstaje nowy zapas ponadnormatywny
0 charakterze przejściowym z innych przyczyn, na przykład 
na skutek braku materiałów lub awarii maszyn.

Wobec wytycznych podanych w punkcie 13 zal. P. O. A/34 
mamy wątpliwość czy zapasy te można dodatkowo finanso­
wać przed spłatą kredytu poprzednio udzielonego.

Poza tym nawet po upływie pierwszego terminu i spłaty 
kredytu poprzednio udzielonego — może się okazać, że 
przedsiębiorstwo nie otrzymało normatywu wystarczającego 
na likwidację przerostów z tytułu produkcji ponadplanowej
1 nadmiary ,z tego tytułu występują nadal. Z uwagi na 
zmienność przedmiotu kredytowania można by w tym przy­
padku stan ponadnormatywny potraktować jako nowopo­
wstały przerost (nowy przedmiot kredytowy), jednakże na 
sfinansowanie tego zapasu nie pozwalają nam przepisy 
przewidziane w punkcie 13.

Reasumując powyższe — należy stwierdzić, że jeżeii 
przedsiębiorstwo będzie posiadało przejściowe potrzeby 
z różnych tytułów przez dłuższy okres czasu, to zapasy te 
nie będą finansowane, gdyż z kredytu na nadzwyczajne

potrzeby na zapasy przejściowe przedsiębiorstwo będzie 
mogło korzystać w praktyce tylko jeden raz, tj„ przy po­
wstaniu pierwszego.przerostu. W związku z tym należałoby 
się zastanowić czy klauzuli podanej w punkcie 13 załącz­
nika do P. O. 34/55 nie należałoby zmienić w kierunku 
dania pewnych uprawnień dyrektorom oddziałów.

Ad 3. Dalszym problemem jest zagadnienie prawidłowego 
rozliczania kosztów. Zagadnienie to wiąże się ściśle z kre­
dytowaniem, gdyż — jak wiemy z praktyki — część przed­
siębiorstw w wyniku niewłaściwej organizacji spływu do­
kumentów, ewentualnie z innych przyczyn nieprawidłowo 
rozlicza koszty produkcji w ciągu roku i w konsekwencji 
powyższego bardzo często Bank kredytując ponadnorma­
tywne .zapasy produkcji w toku — finansuje wartości, któ­
re powinpy być przeksięgowane na wyniki, a więc straty. 
Na zagadnienie to zwracamy uwagę jako na jedno z naj­
ważniejszych zaigadriień dotyczących zapasów produkcji 
w toku.

Problem ten występuje przeważnie w przedsiębiorstwach, 
w których zapasy produkcji w toku mają stalą tendencję 
wzrastającą. W tego rodzaju przypadkach należy przede 
wszystkim zbadać czy dokonywana jest okresowo inwen­
taryzacja produkcji w toku oraz prawidłowość tej inwenta­
ryzacji. Poza tym należy badać, czy zlecenia zakończone 
ilościowo zlikwidowane są również wartościowo w odpo­
wiednim terminie oraz, czy zlecenia obejmujące koszty 
dodatkowe wyprodukowanych poprzednio wyrobów, niejed­
nokrotnie już sprzedanych, są likwidowane w okresie pra­
widłowym.

Podając nasze spostrzeżenia sądzimy, że w połączeniu 
z uwagami innych oddziałów przyczynią, się one do prze­
analizowania przez Centralę Banku całokształtu zagadnień 
związanych z kredytowaniem zapasów produkcji w toku, co 
umożliwi wyciągnięcie odpowiednich wniosków.

M. Kapuściński
Ł ó d ź

Z DOŚWIADCZEŃ RADZIECKICH I  KRAJÓW DEMOKRACJI  LUDOWEJ

O akceptowej formie rozliczeń inkasowych 
w Państwowym Banku Czechosłowacji

Dążąc do zrealizowania uchwały rządowej w sprawie po­
lepszenia pracy organów finansowych i kredytowych Pań­
stwowy Bank Czechosłowacji wydał w sierpniu 1955 roku 
instrukcję o nowym sposobie dokonywania rozliczeń w for­
mie akceptowej.

Instrukcja dotyczy rozliczeń za dostawy towarów i war 
tości materiałowych oraz za roboty i usługi.

Akceptową formą rozliczeń inkasowych mogą posługiwać 
się wszystkie organizacje posiadające rachunki w banku, 
jeżeli mają do rozliczenia faktury wystawiane w trybie 
przewidzianym dla fakturowania.

Tej formy rozliczeń nie należy używać dó rozliczeń z ty­
tułu reklamacji wynikających z rozliczeń za dostawy towa­
rów jak również przy rozliczaniu kar, kar za zwłokę, posto­
jowego, grzywien i odsetek zwłoki.

Faktury będące podstawą rozliczeń inkasowych dostaw­
ca obowiązany jest opatrywać klauzulą. Płatne żądaniem 
zapiały numer . . . . “  oraz umieszczać zarówno na nich jak 
ha żądaniach zapiały termin akceptu (płatności), który do­
tychczas ustalał bank. / ,

Dostawca obowiązany jest sporządzać na wszystkie fak­
tury dla tego samego odbiorcy (płatnika) wystawione tego 
samego dnia i płatne w tym samym terminie tylko jedno 
żądanie zapłaty.

Żądania zapłaty w obrocie miejscowym mogą być wysta­
wiane na kwoty'od 200 kcz w zwyż, a w obrocie zamiejsco­
wym powyżej 1000 kcz, przy czym pod pojęciem rozliczeń 
miejscowych rozumiemy rozliczenia między dwoma organi­
zacjami mającymi rachunki w tym samym banku lub 
w dwu bankach w tej samej miejscowości. We wszystkich 
innych przypadkach mówimy o rozliczeniach w obrocie za­
miejscowym.

Żądania zapłaty złożone bankowi po upływie terminów 
ustalonych dla fakturowania, miejscowe żądania zapłaty bez 
akceptu oraz, żądania zapiały obejmujące faktury za nie 
zwrócpne opakowania* bank przyjmuje do inkasa, nie udzie 
la jednak na nie kredytu.

Zgodę na opłacenie żądania zapłaty udziela płatnik:
a) milcząco — jeżeli bank jego nie otrzyma w terminie 

płatności pisemnej odmowy akceptu,
b) wyraźnie — jeżeli bank płatnika otrzyma od niego 

w terminie płatności zgodę na opłacenie żądania zapłaty.
Termin akceptu obejmuje okres od dnia wystawienia żą­

dania zapłaty do ostatniego roboczego dnia poprzedzają­
cego dzień płatności żądania zapłaty. Dzień sporządzenia 
żądania zapłaty nie liczy się.

Po upływie terminu akceptu bank nie przyjmuje od płat­
nika całkowitej ani też częściowej odmowy akceptu.

Całkowita odmowa akceptu może mieć miejsce:
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O w e  wszystkich przypadkach, gdy dostawca nie do­
trzymał obowiązujących przepisów,

2) jeżeli towary i wartości materiałowe, roboty czy 
usługi nie były zamawiane,

3) jeżeli towary i wartości materiałowe, roboty czy usłu­
gi zostały już zapłacone,

4) jeżeli towary i wartości materiałowe były dostarczo­
ne w gorszej jakości niż je zamówiono.

Częściową odmowę akceptu instrukcja przewiduje:
1) jeżeli fakturowano ceny wyższe niż przewidziane 

w cenniku czy umowie,
2) jeżeli dostawca wysiał większą ilość towarów i warto­

ści materiałowych aniżeli przewidziano w umowie lub 
w planie dostaw na pewien okres czasu,

3) jeżeli dostawca zafakturował z towarami i warto­
ściami materiałowymi, robotami czy usługami również to­
wary, wartości materiałowe, roboty i usługi nie zamówione,

4) jeżeli dostawca wysiał towary i wartości materiałowe 
lub wykonał roboty i usługi w stosunku do których płatnik 
złożył zarzuty i domaga się obniżki cen,

5) jążeli w fakturze jest błąd rachunkowy.
Bank nie kontroluje prawdziwości motywów odmowy 

akceptu, sprawdzając jedynie czy powody odmowy akceptu 
są zgodne z wymienionymi w instrukcji.

Odmawiając częściowo lub całkowicie akceptu płatnik 
powinien zawiadomić o tym pisemnie, telegraficznie lub 
dalekopisem swój bank jak również swego dostawcę.

Jeżeli płatnik złoży całkowitą odmowę akceptu bank jego 
zwraca żądanie zapłaty dostawcy za pośrednictwem banku 
dostawcy.

Organa wykonawcze rad narodowych, sądy, organizacje 
poiityczne i społeczne oraz rolnicze spółdzielnie produkfcyj 
ne obowiązane są akceptować' wyraźnie żądania zapłaty 
a w wypadku gdy nie akceptują ich w terminie akceptu lub 
me wykupują ich w ciągu 15 dni od dnia otrzymania tych 
żądań przez bank płatnika, bank ten zwraca takie żądania 
zapłaty dostawcy.

Żądaniami zapłaty nie wymagającymi akceptu rozliczane 
są dostawy wody, gazu i energii elektrycznej przy czym 
bank w porozumieniu z płatnikami może rozszerzyć zakres 
rozliczeń bezakceptowych i na inne rodzaje dostaw lub też 
skrócić w rozliczeniach zamiejscowych niektóre terminy 
akceptu.

Ządaniat zapłaty jak również faktury do których uregulo­
wania nie jest konieczna zgoda płatnika opatruje dostawca 
klauzulą „bez akceptu“ .

W interesie przyspieszenia obiegu środków obrotowych 
może dostawca umówić się z odbiorcą, że będzie wystawiał 
na niego żądania zapłaty bez akceptu. W tych przypadkach 
umieszcza dostawca na dokumentach rozliczeniowych klau- 
zuję ,,bez akceptu według umowy“ .

ąda-n-ia zapłaty Ibez akceptu płatne są natychmiast, to 
znaczy najpóźniej następnego dnia roboczego po dniu,
w którym otrzyma je bank płatnika.

ermin akceptu wyznaczany na żądaniach zapłaty i fak- 
urac przez dostawcę może wynosić sześć lub dziesięć dni 

kalendarzowych.
Sześciodniowy termin akceptu wyznacza się dla:
1) żądań zapłaty w obrocie miejscowym z akceptem,
2) żądań zapłaty w obrocie zamiejscowym ze skróconym 

terminem akceptu (niektóre rodzaje dostaw towarów ma­
sowego zużycia i produkty ropy naftowej),

3) żądań zapłaty z tytułu kapitalnych remontów, bez 
względu na obrót miejscowy czy zamiejscowy,

4) żądań zapłaty za dostawy inwestycyjne maszyn 
^W obrocie miejscowym,

5) żądań zapłaty za roboty inwestycyjne w obrocie miej­
scowym i zamiejscowym.

Dziesięciodniowy termin akceptu wyznacza się dla:
1) żądań zapłaty w formie akceptowej z nieskróconym 

terminem akceptu w obrocie zamiejscowym,

2) żądań zapłaty wystawionych na rolnicze spółdzielnie 
produkcyjne,

3) żądań zapłaty za roboty inwestycyjne i kapitalne re­
monty, wystawianych na rolnicze spółdzielnie produkcyjne, 
zarówno w obrocie miejscowym jak i zamiejscowym,

4) żądań zapłaty za dostawy scentralizowane,
5) żądań zapłaty za dostawy inwestycyjne w obrocie za­

miejscowym.
Żądania zapłaty, obejmujące faktury z tytułu dostaw pi­

wa, wina naturalnego, napojów alkoholowych, mięsa i wy­
robów mięsnych, mleka i wyrobów z mleka, wyrobów z mą­
ki, owoców i jarzyn dla handlu detalicznego jak również 
faktury za dostawy przetworów ropy naftowej płatne są 
w obrocie miejscowym i zamiejscowym szóstego dnia ka­
lendarzowego.

Żądania zapłaty za roboty inwestycyjne, to jest budowla­
no-montażowe i prace geologiczno-badawcze, za kapitalne 
remonty, za konstrukcje i ich części, za zaliczki na zakup 
podstawowych materiałów budowlanych płatne są również 
szóstego dnia kalendarzowego, bez względu na obrót miej­
scowy czy zamiejscowy.

Żądania zapłaty z tytułu dekadowych faktur lub faktur za 
konstrukcje i części przesłane do banku inwestora mimo 
wyraźnego akceptu są płatne najpóźniej w następnym dniu 
roboczym po dniu, w którym otrzyma je bank inwestora.

Żądania zapłaty za scentralizowane dostawy towarów 
i wartości materiałowych na rzecz jednostek budżetowych 
Ministerstwa Obrony Narodowej i Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych płatne są dziesiątego dnia kalendarzowego, 
zarówno w rozliczeniach miejscowych jak i zamiejscowych.

We wszystkich wyżej przytoczonych przypadkach nie 
wlicza się do terminu akceptu dnia sporządzenia żądania 
zapłaty.

Wykupu żądania zapłaty dokonuje bank płatnika w dniu j 
upływu terminu akceptu wyznaczonym przez dostawcę.

Jeżeli dzień zapłaty przypada na dzień wolny od pracy I 
bank pokryje żądanie zapłaty w najbliższym dniu robo- j
czym..

Bank jest uprawniony sprostować termin płatności żąda­
nia zapłaty, jeżeli wypływa on z błędnego ustalenia.

Obieg dokumentów rozliczeniowych przedstawia się na­
stępująco:

Dostawca w dniu, w którym zgodnie z przepisami o fak­
turowaniu obowiązany jest wysłać oryginał faktury do 
płatnika, doręcza lub przesyła swemu bankowi żądanie za- I 
płaty z tytułu wystawionej faktury wraz z kopią faktury.

Żądania zapłaty, na które dostawca może otrzymać kre­
dyt inkasowy powinien wpisać do odrębnego wykazu 
żądań zapłaty. Wykaz taki musi być podpisany na pierw­
szym egzemplarzu w sposób ustalony dla podpisywania dy- : 
spozycji z rachunku bankowego.

Bank dostawcy na wykazie żądań zapłaty uwidocznia j 
termin płatności kredytu inkasowego i jeden egzemplarz j 
wykazu zwraca dostawcy, jako potwierdzenie przyjętych : 
żądań zapłaty.

Termin płatności kredytu inkasowego wynosi w obrocie 
miejscowym sześć dni kalendarzowych, a w obrocie zamiej­
scowym dwanaście dni kalendarzowych od dnia wystawie­
nia żądania zapłaty, którego nie wlicza się do terminu 
płatności.

Przyjęte żądania^ zapłaty kontroluje bank co do zgodności 
danych zamieszczonych na kopiach faktur i żądaniach'za­
płaty, sprawdza dotrzymanie terminów fakturowania i pra­
widłowość posługiwania się tą formą rozliczeń a następnie 
wszystkie cztery egzemplarze wraz z kopią faktury przesyła 
do banku, płatnika.

Pierwszy egzemplarz wykazu żądań zapłaty bank dostaw­
cy przechowuje do upływu 'terminu płatności kredytu in­
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a kasowego w kartotece A (prowadzi się dla dostawców ukła- 
c dając wykazy w kolejności terminów płatności kredytu), 
j a na podstawie trzeciego egzemplarza księguje sumę wy- 
; kazu na dobro pozabilansowego konta 452 — „Dokumenty 

rozliczeniowe przyjęte do inkasa“ . —
W dniu otrzymania żądań zapłaty z banku dostawcy bank 

t płatnika kontroluje zgodność danych (nazwę płatnika, nu­
mer jego rachunku bankowego) zawartych w żądaniach 
zapłaty i całość żądań zapłaty (wszystkie egzemplarze) 
odkłada do kąrtoteki nr 1 księgując ich sumy na dobro kon­
ta pozabilansowego nr 431 — „Rozliczeniowe dokumenty 

; w inkasie płatne“ . Kopie faktur wraz z wykazem żądań 
j pozabilansowego nr 431 — „Rozliczeniowe dokumenty 

zapłaty, które mają być akceptowane wyraźnie przesyła 
I płatnikowi.
< Żądania zapłaty w stosunku do których obowiązuje akcept 
i wyraźny, nie zaakceptowane w terminie płatności, a które 
, nie są zapłacone w ciągu 15 dni od dnia ich nadejścia do 
( banku płatnika bank ten wyłącza z kartoteki nr 1 i zwraca 
. dostawcy ze wzmianką „Niezapłacone — od płatnika nie 
, nadszedł wyraźny akcept“ . Sumę żądań zapłaty bank płat 
( nika wyksięguje w ciężar konta 431.
. Jeżeli w dniu płatności żądania zapłaty bank płatnika 

otrzyma wyraźny akcept lub też do tego dnia nie otrzyma 
, odmowy akceptu, wyłączy żądanie zapłaty z kartoteki nr 1,
, sumą żądania zapłaty obciąży konto pozabilansowe Nr 431 

’a następnie rachunek bankowy płatnika.
Do wyciągu z jego rachunku załącza bank czwarty 

egzemplarz żądania zapłaty pozostawiając drugi jego 
egzemplarz jako dowód bankowy obciążenia rachunku.

Pierwszy i trzeci egzemplarz żądania zapłaty przezna­
czone są dla banku dostawcy i dla dostawcy, jako dowody 
uznaniowe. Uznania powyższe są bezpośrednio kierowane 
do księgowości z pominięciem komórek rozliczeniowych.

Gdy bank płatnika otrzyma częściową odmowę akceptu 
zmniejsza sumę żądania zapłaty o kwotę odmowy dołącza­
jąc jeden egzemplarz odmowy akceptu do żądania zapłaty 
i równocześnie kwotę odmowy akceptu księguje w ciężar 
konta Nr 431. W przypadku otrzymania całkowitej odmowy 
akceptu wytacza się żądanie zapłaty z kartoteki Nr 1, 
wyksięgowuje się je w ciężar konta 431 i wraz z jednym 
egzemplarzem odmowy akceptu zwraca się dostawcy za po­
średnictwem jego banku. Jeżeli w dniu płatności żądania 
zapłaty brak jest dostatecznych środków na rachunku płat­
nika bank przekłada żądanie zapłaty z kartoteki Nr 1 do 
kartoteki Nr 2, a sumę żądania zapłaty wyksięgowuje 
w ciężar konta 431 i zaksięguje na dobro konta 432 - -  
„Rozliczeniowe dokumenty niezapłacone w terminie płat­
ności“ .

Na sumę niezapłaconego w terminie akceptu żądania za­
płaty bank wystawia zawiadomienie o niedokonaniu za­
płaty przez płatnika i jeden egzemplarz tego zawiadomie­
nia przesyła dostawcy, drugi załącza do żądania zapłaty.

Z chwilą pojawienia się na rachunku płatnika dostatecz­
nych środków na zapłatę żądania zapłaty bank płatnika po­
stępuje jak wyżej podano, doliczając do kwoty opłacanego 
żądania zapłaty należne kary za zwlokę.

Kar za zwłokę nie oblicza się i nie pobiera od żądań za­
płaty za roboty inwestycyjne i kapitalne remonty.

W przypadku gdy na rachunku płatnika jest tylko czę­
ściowe pokrycie dla żądania zapłaty bank płatnika wyłącza 
żądanie zapłaty z kartoteki Nr 1, kwotę jego wyksięgowuje 
w ciężar konta 431. Na opłaconą część żądania zapłaty wy­
pełnia bank polecenie przelewu, którego kwotą obciąża ra­
chunek płatnika żądania zapłaty i odpowiednie egzempla­
rze tego polecenia z zaznaczeniem, że dotyczy ono częścio­
wej zapłaty oznaczonego żądania zapłaty przesyła do ban­
ku dostawcy.

O opłaconą część żądania zapłaty zmniejsza kwotę żąda­
nia zapłaty a samo żądanie zapłaty przekłada do kartoteki

*1

Nr 2. Księgowań pozabilansowych dokonuje się analogicz­
nie jak w przypadku przekładania z kartoteki Nr 1 do kar­
toteki Nr 2 żądania zapłaty, nie pokrytego z braku środków.

Zapłata częściowo opłaconego już żądania zapłaty, znaj­
dującego się w kartotece Nr 2, odbywa się w sposób ana­
logiczny jak zapłata całkowita żądania zapłaty z kartoteki 
Nr 2 żądania zapłaty nie porytego z braku środków.

Tryb postępowania banku dostawcy w poszczególnych 
fazach rozliczeń przedstawia się następująco:

W dniu płatności kredytu inkasowego bez względu na to 
czy nastąpiła zapłata żądania zapłaty, bank dostawcy wy­
łącza wykaz żądań zapłaty z kartoteki A i kwotą wykazu 
obciąża konto 452. Jeżeli na pięć dni przed terminem płat­
ności kredytu bank otrzyma odmowę akceptu na kwotę po­
wyżej 500 tysięcy kcz, kwotą odmowy akceptu obciąży kon­
to' 452.

W dniu otrzymania wykupionego żądania zapłaty bank 
dostawcy uznaje rachunek dostawcy jego kwotą, załączając 
dostawcy trzeci egzemplarz żądania zapłaty do wyciągu 
z rachunku, a pierwszy egzemplarz przechowuje w dowo­
dach księgowych dnia.

W dniu nadejścia odmowy akceptu lub zawiadomienia 
o wstrzymaniu zapłaty żądania zapłaty z braku środków 
na rachunku płatnika. pracoynik banku dostawcy odnoto­
wuje kwoty żądań zapiały nie opłaconych w prowadzonych 
ewidencjach, a odmowę akceptu czy zawiadomienie przesy­
ła dostawcy.

Kredyt inkasowy bank udziela organizacjom gospodar­
czym w obrocie miejscowym i zamiejscowym na:
• a) wykazy żądań zapłaty złożone frankowi do zainkaso- 

wania w wyznaczonym terminie,
b) wykazy żądań zapłaty do skompensowania za pośred­

nictwem BWR,
c) na wykazy faktur za dostawy towarów, wartości ma­

teriałowych, wykonane roboty i usługi, jeżeli faktury ze 
względu na drobne kwoty nie mogą być rozliczane przez 
żądania zapłaty lub też jeżeli są wystawione na organiza­
cje posiadające rachunki w państwowej kasie oszczędności.

Bank udziela kredyt na okres sześciu dni na wykazy za­
wierające żądania zapłaty.

a) akceptowane w obrocie miejscowym,
b) bez akceptu w obrocie zamiejscowym,
c) ze skróconym akceptem w obrocie zamiejscowym,
d) z tytułu kapitalnych remontów maszyn i urządzeń. 
Kredytu na okres 12 dni można domagać się na wykazy

zawierające żądania zapłaty:
a) z nie skróco'nym terminem akceptu w obrocie zamiej­

scowym,
b) wystawione na rolnicze spółdzielnie produkcyjne, 

z wyjątkiem wykazów zawierających żądania zapłaty bez 
akceptu i za dostawy scentralizowane.

Wykazy faktur (bez żądań zapłaty) nie realizowanych 
w trybie rozliczeń inkasowych, o których wspominaliśmy 
wyżej, kredytuje bank w obrocie zamiejscowym w okresie 
i 2 dni a w obrocie miejscowym w okresie 10 dni.

Na wykazach bank dostawcy wyznacza dzień płatności 
kredytu (termin obiegu dokumentu rozliczeniowego) przy 
czym na wykazach kredytowanych przez okres 12 dni jak 
również na wykazach faktur (bez żądań zipłaty) w obro­
cie zamiejscowym dodaje dó terminu akceptu wyznaczo­
nego przez dośtawcę 2 dni kolendarzowe.

Na wykazach kredytowanych przez okres sześciu dni jak 
również na wykazach faktur (bez żądań zapłaty) w obrocie 
miejscowym termin płatności kredytu jest równy termino­
wi, płatności (akceptu) żądania zapłaty czy faktury.

Ź kredytu na dokumenty rozliczeniowe w drodze (inka­
sowego) nie mogą korzystać:

a) dokumenty, które zostały złożone bankowi po przewi­
dzianym okresie fakturowania, a które bank przyjmuje je­
dynie do zainkasowania,
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b) żądania zapłaty, które przed upływem akceptu do­
stawca odwoła w całości,

c) żądania zapłaty, na które złożono częściową odmowę 
akceptu na kwotę wyższą niż 500 tysięcy kcz najmniej na 
pięć dni przed spłatą kredytu,

d) dokumenty rozliczeniowe na płatników, którzy zosta­
li uznani jako niepłacący,

e) wykazy w dniu płatności kredytu bez względu na to 
czy rozliczeniowe dokumenty były zapłacone, czy nie,

f) dokumenty rozliczeniowe na odbiorców, (płatników) 
których bank kredytuje i rozlicza w specjalny sposób, je­
żeli dostawca był zawiadomiony przez bank o obowiązku 
domagania się w rozliczeniach zamiejscowych zapłaty akre­
dytywą a w miejscowym obrocie płacenia z góry czekiem 
z limitowanej książeczki czekowej lub też czekiem akcep­
towanym.

Również na podstawie wydanych ostatnio instrukcji 
o niektórych zmianach w kredytowaniu i rozliczeniach bank 
może odmówić udzielenia kredytu organizacjom uznanym 
za złych płatników.

Jeżeli bank stwierdził, że nastąpiły niektóre warunki po­
dane wyżej w punktach od b do f powinien odpisać war­
tość kwestionowanych dokumentów rozliczeniowych z wła­
ściwego pozabilansowego rachunku dostawcy, a dokumen­
ty same wyłączyć z kartoteki A.

Piacownicy kredytowi mają obowiązek kontrolowania 
najmniej raz w miesiącu bezpośrednio w organizacjach go­
spodarczych stanów należności do terminu płatności kre­
dytu rozliczeniowego, po terminie jak również dokumentów 
odmowy akceptu całkowitej i częściowej oraz przypadków
systematycznego niepłacenia żądań zapłaty przez płatni­
ków. 1

Na zakończenie omówimy pokrótce tryb rozliczeń za do­
stawy inwestycyjne, roboty inwestycyjne i kapitalne re­
monty.

Do rozliczeń powyższych stosuje się w zasadzie opisane 
przepisy akceptowanej formy rozliczeń z następującymi 
zmianami.

Żądań zapłaty za roboty inwestycyjne, to jest roboty bu­
dowlano-montażowe i geologiczno-badawcze i za kapitalne 
remonty budowlano-montażowe nie składa się w banku do­
stawcy lecz przesyła się je bezpośrednio do banku inwe­
stora (płatnika).

Na te żądania zapłaty nie udziela bank kredytu inka­
sowego.

Cała kontrola żądań zapłaty odbywa się w banku płat­
nika, który również wykonuje kontrolę dopuszczalności tego 
trybu rozliczeń oraz bada czy terminy fakturowania i wy­
stawiania żądań zapłaty zostały dotrzymane.

Żądania zapłaty są płatne szóstego dnia kalendarzowego, 
bez względu na obrót miejscowy czy zamiejscowy.

Żądania zapłaty za dostawy inwestycyjne, to jest dosta­
wy maszyn i urządzeń i inwestycyjne dostawy pozalinii- 
towe są płatne jak normalne dostawy towarów, to znaczy 
w terminie sześciu dni w obrocie miejscowym i dziesięciu 
dni w obrocie zamiejscowym.

Żądania zapłaty za kapitalne remonty są płatne szóstego 
dni;i niezależnie od tego czy zapłata następuje w obrocie 
miejscowym, czy zamiejscowym.

Również szóstego dnia płatne są żądania zapłaty z ty­
tułu dostaw inwestycyjnych i kapitalnych remontów wyko­
nywanych dla rolniczych spółdzielni produkcyjnych i to za 
równo w obrocie miejscowym jak i zamiejscowym.

K. Witkowski

ZJLOŚWIADCZElir I  P R A K TY K I BANKOWEJ

Niektóre funkcje wydziału planowania oddziału wojewódzkiego NBP
W ydzial planowania w oddziale wojewódzkim ma za sobą 

juz pewną tradycję, powstał on bowiem w roku 1952, kiedy 
to ostatecznie skrystalizowały się formy organizacyjne 
oddziału wojewódzkiego, jako szczebla pośredniego między 
Lentralą Banku a oddziałami operacyjnymi.

W wydziale planowania w owym czasie dominującą rolę 
odgrywała komórka „planowanie kredytowe“ , w zakres 
obowiązków której wchodziło, .jako zadanie podstawowe 

innymi sPorz?dzanie zbiorczego planu kredytowego 
oddziału wojewódzkiego, zbiorczego planu kredytu na na- 
_ 'T * CI *aktlI1’owe, zbiorczego planu kredytu na potrzeby 
neo-0Ŵ CZajne ° raZ zk'orczeg°; planu kredytu normatyw-

W Prdcy wydziału planowania zarysowały się cztery 
kierunki jtgo działalności a mianowicie.

1 ) ogólnokredytowy,

2) planowania obiegu pieniężnego,
3) kontroli funduszu płac,
4) kapitalnych remontów.

Ogólnie rzecz biorąc wydział planowania orzejął odpo­
wiedzialność za wykonywanie w skali województwa dwóch 
podstawowych planów Banku, to. jest planu kredytowego 
' planu kasowego. W ten sposób wydział planowania stał 
się centralną, jednostką organizacyjną w oddziale woje­
wódzkim, ogniskującą całą problematykę w zakresie za­
gadnień gospodarczych i finansowych województwa. W wy­
dziale planowania znajdują swe odbicie newralgiczne pun­
kty gospodarczego i finansowego życia województwa. Stąd 
też wynikają szczególne wymogi pod adresem tego wy­

działu, idące po lin ii sprawności zawodowej i organiza­
cyjnej oraz związanej z nią, pojętej szeroko, aktywności 
i operatywności.

Trzeba jednak zaznaczyć, że w odniesieniu do realizacji 
zadań planu kredytowego udział wydziaiu planowania ma 
charakter w dużej mierze pośredni, gdyż bezpośrednimi 
wykonawcami tego planu są wydziały kredytów.

Planowanie kredytowe

Zakres czynności wykonywanych przez komórkę plano­
wania kredytów jak również ich charakter ulegał w pewnej 
mieize ciągłym zmianom, równolegle ze zmianami trybu 
planowania poszczególnych rodzajów kredytów banko­
wych. W wyniku czego z czynności „planowania kredyto­
wego nie pozostało do chwili obecnej prawie że nic, 
a nazwa komórki stanowi jedynie refleks przeszłości już 
historycznej. Z braku nazwy lepszej komórka ta powinna- 
by po prostu nosić nązwę „stanowisko kredytów i analizy 
gospodarczej“ .

Jakie zadania powinna pełnić komórka kredytowa w wy­
dziale planowania?

Wydaje się, że w okresie obecnym obowiązki tej ko­
mórki -powinny koncentrować się na trzech następujących ! 
grupach zagadnień:

1) 'koordynacyjno-instruktażowych,
2) analizy gospodarki województwa,

3) gospodarki limitami oddziałowymi i rezerwą oddziału
wojewódzkiego. __________ j
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Wobec faktu istnienia kilku wydziałów kredytów w od­
dziale wojewódzkim, komórka kredytowa wydziału plano­
wania powinna zapewnić jednolitość w poczynaniach kre­
dytowych oddziału wojewódzkiego jako całości, ustalać kie­
runki polityki kredytowej, rozumianej w sensie własnego 
zaangażowania oddziału wojewódzkiego w decyzjach nie 
wynikających wprost z obowiązujących przepisów. Ko­
morka ta powinna stanowić ośrodek interpretacji zarządzeń 
w tych granicach, w jakich jest to niezbędne do jednoli­
tego kierowania pracami terenu w zakresie kontroli i kre­
dytowania przedsiębiorstw. Równolegle z wykonywaniem 
powyższych czynności, w komórce kredytowej powinny- 
by powstawać nowe koncepcje co do dalszego rozwoju 
i ulepszania systemu bankowo-kredytowego 1 finansowego 
przedsiębiorstw.

Drugą grupą zagadnień wchodzących w zakres obowiąz­
ków komórki kredytowej wydziału planowania jest okre­
sowe analizowanie sytuacji finansowej i gospodarczej wo­
jewództwa i ujmowanie tej analizy w formę sprawozdania 
opisowego1. Dla wykonania tego zadania komórka musi 
prowadzić statystykę w ściśle ustalonym zakresie, nie­
zbędnym do uchwycenia istotnych zjawisk gospodarczych 
województwa. W okresie obecnym konieczne dane cyfrowe 
można czerpać tylko, z miesięcznego wykazu stanów -ra­
chunków bankowych, należności i zobowiązań oraz spra­
wozdań kwartalnych z bieżącej kontroli stanu finansowego 
przedsiębiorstw.

Na podstawie wykazów miesięcznych ustala się obligo 
kredytów bankowych oraz strukturę należności i zobowią­
zań. Pozwala to z kolei między innymi na sporządzanie 
zestawienia nieprawidłowych aktywów i pasywów. Ujęcie 
natomiast tych danych w ich dynamicznym rozwoju ha 
przestrzeni kwartału, roku czy dłuższego okresu czaisu daje 
skrócony obraz kształtowania się sytuacji gospodarczo- 
finansowej województwa, jak również rysuje tendencję 
w tej sytuacji.

Zestawienie nieprawidłowych aktywów i pasywów może 
mieć na przykład następującą formę:
A ktyw a

t r e ś ć
m i e s i ą c e

X I I I  I I  I I I  itd.

zapasy niekredytowame 
portfel „B“ 
portfel „C“
wskaźnik
Pasywa

100

t r e ś ć
m i e s i ą c e

X I I I  I I  I I I  itd.

k re d y t p rze te rm in ow a ny  
k re d y t na  p rze te rm inow ane  
należności fa k tu ro w e  
k re d y t na  fundusz  płac 
p rze te rm inow ane  zobow iązania
fa k tu ro w e  ___________

w s k a ź n ik  100
p rz y  czym  mogą być one u ję te  w  trzech p rze kro ja ch

a) ogó inow o jew ódzk im ,
b) g ru p  gospodarczych,
c) oddzia łow ym .

co pozw ala n ie  ty lk o  na  u łam ko w e uchw ycen ie  cha rak te ­
rys tycznych  z ja w is k  gospodarczych i  fina nso w ych  w o je ­
w ó dz tw a  ale rów n ież  na ich  um ie jscow ien ie  W poszczegól­
nych  ga łęziach gospodarczych i  okręgach bankow ych .

W oparciu o kwartalne sprawozdania z kontroli stanu

sieniu do zasadniczych zagadnień gospodarczych i finanso­
wych województwa. Do takich bez wątpienia należą:

a) wykonanie planu produkcji (obrotu towarowego),
b) . wykonanie akumulacji,
c) gospodarka zapasami,
d) rozliczenia.
Ujęcie tych danych w przekroju wojewódzkim i w prze­

kroju poszczególnych gałęzi gospodarczych daje podstawę 
do opracowania sprawozdania syntetycznego o sytuacji 
gospodarczo-finansowej województwa na dany kwartał.

Można by oczywiście twierdzić, że opracowywanie spra­
wozdań kwartalnych o sytuacji gospodarczo-finansowej wo­
jewództwa, z uwagi na dość opóźniony termin, jest zbędne, 
gdyż nie może być wykorzystane do bieżącej pracy opera­
tywnej. Pogląd taki nie jest całkowicie uzasadniony, gdyż 
nie jest słuszne twierdzenie, jakoby nie można wykorzysty­
wać sprawozdania do bieżącej pracy operatywnej, bowiem 
ujawnione uchybienia i nieprawidłowości nie znikają 
z życia przedsiębiorstw jak meteor, lecz zwykle utrzymują 
się przez czas dłuższy. Poza tym sprawozdanie pozwala 
na ocenę dotychczasowych wyników pracy oddziału woje­
wódzkiego, jak również stanowi podstawę do ustalenia pro­
gramu prac na przyszły kwartał.

Tu i ówdzie padają glosy krytyczne co do celowości 
okresowego wykonywania* przez komórkę kredytową wy­
działu planowania analizy sytuacji gospodarczej i finan­
sowej województwa oraz co do celowości prowadzenia sta­
tystyki wojewódzkiej, ściśle związanej z powyższą anali­
zą. Wydaje się, że glosy tego rodzaju są wynikiem niepo­
rozumienia. Trudno bowiem dopuścić, aby kierownictwo tak 
wielkiej i zarazem tak odpowiedzialnej jednostki, .jaką sta­
nowi oddział wojewódzki NBP, 'było pozbawione możności 
systematycznego zapoznawania się z ogólną sytuacją go­
spodarczą i finansową województwa na tle przebiegu wy­
konywania planu kredytowego w następstwie nadania od­
powiedniego kierunku wysiłkom poszczególnych pionów 
oddziału wojewódzkiego.

Danych lego rodzaju nie mogą dostarczyć wydziały kre­
dytów, gdyż zainteresowania tych wydziałów sdą rzeczy 
koncentrują ¡się na poszczególnych branżach i przedsię­
biorstwach. Gdyby nawet przyjąć, że wydziały kredytów 
oddziału wojewódzkiego są w stanie udzielać tych danych, 
to trzeba by w takim przypadku zorganizować jakąś ko­
mórkę ogólną, która by je ujmowała w jedną syntetyczną 
całość i opracowywała następnie analizę zbiorczą, czyli, 
ze na tym odcinku sytuacja nie uległaby zmianie, zaś pod 
względem organizacyjnym zmiana tego. rodzaju byłaby 
niewątpliwie (krokiem wstecz.

trzecia grupa zagadnień, będących w .gestii komórki 
kredytowej wydziału planowania — gospodarka rezerwą 
kredytową oddziału wojewódzkiego i oddziałowymi lim ita­
mi-kredytów regulowana jest przepisami i nie nasuwa 
specjalnych uwag.

Powstaje pytanie, jakimi metodami powinna posługiwać 
się komórka kredytowa wydziału planowania, aby nale­
życie wykonać postawione przed nią zadania.
" Wydaje się, że drogi prowadzące do tego celu są nastę­

puj ące:
1) inicjowanie zwoływaniu okresowych narad aktywu 

zawodowego wydziałów kredytów na szczeblu dyrektora 
oddziału wojewódzkiego lub jego zastępcy i ustalenie te­
matyki tych narad,

2) organizowanie odpraw dyrektorów lub naczelników 
wydziałów planowania i kredytów w sprawach kredyto­
wych,

3) organizowanie pełnych inspekcji wytypowanych od­
działów terenowych,

4) okresowe (i na każde żądanie) informowanie dyrek­
tora oddziału wojewódzkiego o przebiegu realizacji planu
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kredytowego. Co kwartał zaś składanie pisemnego sprawo­
zdania z sytuacji gospodarczo-finansowej województwa,

5) przeprowadzanie inspekcji oddziałów terenowych po 
lin ii badania określonych z góry zagadnień kredytowych 
i systemu rozliczeń,

6) organizowanie lub inicjowanie wszelkich innych po­
czynań oddziału wojewódzkiego z zakresu zagadnień kon­
troli i kredytowania przedsiębiorstw.

Pełne i właściwe wywiązywanie się komórki kredytowej 
z omawianych wyżej zadań jest ściśle związane z jej obsa­
dą personalną. Rzecz oczywista, że stawianym wysokim 
wymogom komórka może sprostać tylko w takim przypad­
ku, gdy w jej składzie osobowym znajdzie się co najmniej 
dwóch starszych inspektorów o wysokich kwalifikacjach 
zawodowych i społecznych, o należytym przygotowaniu 
ekonomicznym i odpowiednim stażu w pracy 'kredytowej. 
Pozostali pracownicy komórki muszą również wykazać się 
pełnym opanowaniem i rozumieniem przepisów z Działu 
A/1I i umiejętnością stosowania ich w praktyce.

Planowanie kasowe

Komórka „planowanie kasowe“  ponosi odpowiedzialność 
za wykonanie zadania emisyjnego', polegającego bądź to 
na odprowadzeniu odpowiedniej kwoty do zapasu emisyj­
nego, bądź na podjęciu odpowiedniej kwoty z tego zapasu. 
W zadaniu emisyjnym, jak \v  soczewce, odbijają się 
wszystkie plany gospodarcze i finansowe województwa jak 
na przykład:

1) plany ■ produkcyjne i związane z ich realizacją wy­
płaty na fundusz plac,

2) . 'plany obrotu towarowego wszystkich szczebli organi­
zacji handlowych,

■i) plany produkcji wszelkiego rodzaju usług, realizo­
wanych na rzecz ludności (przemysłowe, nieprzemysłowe, 
transportowe, kulturalne itp.),

4) plany realizacji inkasa podatków, danin, składek 
ubezpieczeniowych itp.,

5) plany windykacji kredytów krótkoterminowych od 
drobnego rolnictwa,

6) plany skupu płodów rolnych i hodowlanych.
Z faktu ścisłego powiązania wysokości emisji z reali- 

zacją przykładowo wymienionych 'planów gospodarczych 
wynikają -konsekwencje dla pracy komórki planowania ka­
sowego-. Komórka ta powinna pilnie baczyć, aby nie po­
wstały, a jeśli powstają, aby były szybko likwidowane 
wszelkie zaburzenia i niedomagania w gospodarczym i f i ­
nansowym życiu województwa, które mogą wpłynąć na nie- 
planowany wzrost oibiogu pieniężnego.

Zatem jedną z istotnych cech pracy komórki planowania 
“ T ’ 'yyr°^niająćą tę komórkę spośród wszystkich 
■ . y.C 1 .kornorek oddziału wojewódzkiego jest szybkość 
zia ania, uwarunkowana bieżącym, codziennym śledze­

niem sytuacji w całej gospodarce województwa, która to 
sytuacja znajduje swoje odbicie we wzroście lub spadku 
emisji Komorka planowania kasowego musi być czujna 
w dosłownym tego słowa znaczeniu i musi podejmować 
szybKo akcje interwencyjne, wszelka bowiem zwloką musi 
spowodować poważne [ nieodwracalne skutki gospodarcze.
* je znaczy to oczywiście, aby analiza wykonywania pla­
nów gospodarczych dokonywana ex post, z punktu widze­
nia -zadań planu kasowego była niecelowa czy też zgoła' 
zbędna. Przeciwnie, komórka planowania kasowego, cTzia- 
iajac operatywnie, powinna nieprzerwanie podbudowywać 
,sw°ją akcję coraz to lepszymi, ściśle ustalonymi argumen- 
tami, wynikającymi z analizy . wszelkich dostępnych dla 
niej materiałów.

Pracy komórki planowania kasowego stale grożą po­
ważne niebezpieczeństwa; Komórka w swej pracy opera­

tywnej, opacznie rozumianej, może -zmienić się łatwo w ja ­
kieś wojewódzkie handlowe biuro reklamacyjne, gdy zacz­
nie na szeroką skalę podejmować interwencje tego rodzaju 
jak na przykład, że w jednym sklepie zabrakło soli 
a w innym papierosów.

Niebezpieczeństwo- -drugiego rodzaju, grożące komórce 
planowania kasowego, może jeszcze groźniejsze od -pierw­
szego, polega na substytuowaniu kierownictwa jednostek 
gospodarczych i społecznych, gdy na przykład komórka 
zacznie zajmować się ustalaniem planu i repertuaru imprez i 
artystycznych, organizowaniem ekip podatkowych itp.

AKcja tego rodzaju może dać nawet doraźnie pewne 
efekty, na dłuższą jednak, metę jest szkodliwa i niebez- 

■ pieczna. Bowiem Bank w takich przypadkach zamiast od­
działywać na jednostki gospodarcze w kierunku poprawy 
ich stylu pracy, wzmacniania odpowiedzialności za należyte 
wykonanie postawionych przed nimi zadań, całkowicie de­
mobil i z uje je.

Rola komórki planowania kasowego nie wyczerpuje -się 
bynajmniej w wysiłkach dla zapewnienia wykonania zada­
nia emisyjnego. Komórka w swej pracy sięga do samej 
struktury gospodarczego życia województwa, współuczest­
niczy w pewnym stopniu w ustalaniu się tej struktury, 
co oczywiście nie pozostaje bez wpływu również na reali­
zację planu kasowego. Oto dwa przykłady:

1. W -toku analizy przebiegu wykonania planu kasowego 
na trzeci -kwarta! ubiegłego roku komórka stwierdza, że 
wpływy z tytułu usług przemysłowych stale zmniejszają się, 
oo więcej, nawet w porównaniu z rokiem ubiegłym wyka­
zują one wyraźny spadek, znaczy to, że na odcinku reali­
zacji usług przemysłowych w województwie występuje 
wsteczny proces rozwojowy. Wszelkie próby -wyjaśnienia 
tego niezwykłego zjawiska gospodarczego- na szczeblu wo­
jewódzkim, to jest w wojewódzkim związku spółdzielni pra­
cy, w wydziale przemysłu wojewódzkiej -rady .narodowej, 
w  ̂wojewódzkiej komisji planowania gospodarczego nie 
dają wyników. Wobec, powyższego, na -podstawie bezpo­
średnio przeprowadzonych inspekcji, w t-rzech p-u-n-klach 
usługowych, komórka planowania kasowego opracowuje 
wytyczne i iz-arządza ogól-nowojewód-zką akcję kontroli 
punktów -usługowych. Kontrolę realizują, w myśl wytycz­
nych, pracownicy komórek obiegu pieniężnego oddziałów 
terenowych. Wyniki kontroli okaizaly się wprost rewela­
cyjne. Okazało się, że władze lokalne, w celu wyka-zania 
się sukcesami w zakresie wzrostu liczbowego punktów 
usługowych spowodowały otwarcie znacznej ilości punK- 
tów usługowych, bez dokonania analizy ich celowości, moż­
liwości rozwoju, bez zapewnienia im odpowiedniego zaple­
cza, -zaopatrzenia itd.

Ot wywiesza się szyld nad lokalem prywatnego szklarza 
— -taka ,to i taka spółdzielnia „punkt .usługowy“ . Szklarz 
dalej wykonuje swe rzemiosło jak wykonywał je poprzed­
nio, na wła.s-ny rachunek, według reguł wolnej konkuren­
cji, bowiem poza „otwarciem“ nikt „punktem“ nie intere­
suje się, nie -kontroluje go, nikt nie troszczy się o jego 
wyposażenie, zaopatrzenie itd. Toteż nikogo nie zdziwił 
fakt, że oficjalny, stwierdzony w czasie kontroli, obrót 
punktu usługowego za okres półrocza wyniósł złotych 48 
(złotych czterdzieści osiem!).

Nie jest to wypadek sporadyczny. Gdzie indziej stwier­
dzono -znów, że otwar-ty na wsi punkt usług fryzjerskich 
za analogiczny okres wykazał obrót w sumie złotych 73 !
(złotych siedemdziesiąt trzy). Nie odbiegające wiele od 
obrotów powyższych, wyka-zaly obroty swe wiele punktów 
usług -pralniczych, otwartych -na wsi, bowiem nie 
tnzeba być ekonomistą i znawcą zagadnień wiejskich, aby 
wiedzieć, ż-e wieś nie poszukuje jeszcze usług pralniczych.

Tak więc sumaryczny wynik akcji kontrolnej nie jest po­
cieszający. Województwo wprawdzie szczyci się _djvgtna__jj
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i pól tysiącami punktów usługowych, jednakże opieka nad 
nimi jest w wysokim stopniu niedostateczna. Wojewódzki 
związek spółdzielni pracy, bezpośrednio odpowiedzialny za 
ten stan rzeczy, nie jest organizacyjnie przygotowany aby 
peinić rolę gospodarza tak wielkiej ilości punktów. Nie do­
tyczy to oczywiście wszystkich punktów usługowych, dzia­
łających na terenie województwa, część bowiem z nich jak 
na przykład punkty usług szewskich i krawieckich w więk­
szości przypadków przedstawiają względnie pozytywny 
obraz.

Komórka planowania kasowego opracowuje analizę syn­
tetyczną całości zagadnienia i podejmuje wielki trud uz­
drowienia sytuacji spółdzielczości pracy w zakresie usług 
przemysłowych i nieprzemysłowych. Akcja ta musi być 
zdecydowana, prowadzona długofalowo, konsekwentnie, Do 
akcji tej wykorzystywane są specjalne konferencje z udzia­
łem władz, posiedzenia komisji, kolegium wojewódzkiej 
komisji planowania gospodarczego i konferencje w woje­
wódzkim komitecie partii. Akcja ta z kolei wzmacniana 
jest oddolnie wysiłkami komórek planistycznych oddziałów 
terenowych.

2. Kontrola sklepów detalicznych, przeprowadzona przez 
komórki planistyczne w sierpniu ubiegłego roku pod ka­
tem przygotowania handlu do rozpoczynającego się roku 
szkolnego, wykazała, że w sklepach jest całkowity niemal 
brak konfekcji, bielizny, obuwia, przeznaczonego dla mło­
dzieży szkolnej. To samo dotyczy zresztą bielizny i obu­
wia dziecięcego. Komórka stawia sobie pytanie jaka jest 
przyczyna tego nienormalnego zjawiska. Czyżby u nas 
brak było tkanin nadających się na uszycie ubranek i bie­
lizny dziecięcej? czyżby występował u nas brak krawców, 
którzy potrafiliby uszyć te ubranka?

Wysiłki komórki, zmierzające do ustalenia przyczyn tego 
zjawiska nie daty pozytywnych wyników. Z całą pewnoś­
cią można było stwierdzić tylko jedno, że przyczyna ma 
charakter lokalny. Wiadomo, że przemysł kluczowy nic 
produkuje jeszcze w dostatecznej ilości odzieży i bielizny 
młodzieżowej i dziecięcej. Braki te powinny i mogą być 
wyrównane przez przemysł terenowy i spółdzielczość pra­
cy. W toku badania tej sprawy przez komórkę detal czynił 
odpowiedzialnym za ten stan rzeczy wojewódzki związek 
spółdzielni pracy, ten z kolei winę przerzucał na organi­
zacje handlowe. Komórka w tym stanie rzeczy zwołuje 
konferencje wszystkich zainteresowanych czynników na 
szczeblu wojewódzkim, przy współudziale władz gospo­
darczych. Konferencja ujawniła karygodne wprost nied­
balstwo, zarówno ze strony detalu jak i spółdzielczości, 
zupełnie nie wystarczający nadzór i kontrolę spółdzielczoś­
ci ze strony władz gospodarczych, brak organu wykonaw­
czego, który śledziłby bieżąco realizację postanowień ko­
m isji koordynacji dla uzgadniania wysokości i rodzaju pro­
dukcji pionu spółdzielczego dla zaspokojenia potrzeb wo­
jewództwa, komisji działającej na mocy uchwały prezy­
dium wojewódzkiej rady narodowej.

Zewnętrznym wyrazem powyższego jest paradoksalna 
sytuacja w województwie — z jednej strony spółdzielczość 
pracy z braku zamówień produkuje w znacznej mierze tak 
zwaną produkcję bezumowną, powodującą narastanie nie­
uzasadnionych gospodarczo zapasów wyrobów gotowych, 
nie iznaj dujących odbiorcy, z drugiej zaś strony wojewódz­
two cierpi na brak towarów i artykułów oraz asortymen­
tów, najbardziej poszukiwanych, a które bez żadnych prze­
szkód może produkować spółdzielczość.

Całkowite i pełne ujawnienie przyczyn zla pozwala z ko­

lei na opracowanie planu uzdrowienia sytuacji. Komórka 
w swej codziennej pracy musi czuwać nad przebiegiem 
wprowadzania w życie postanowień nakładających ściśle 
skonkretyzowane obowiązki na wszystkie zainteresowane 
czynniki.

Tu i ówdzie pojawiają się głosy krytyczne o pracy ko­
mórki planowania kasowego w wydziale planowania od­
działu wojewódzkiego. -Twierdzi się, że komórka ta jak 
żadna inna, ¡zwłaszcza w porównaniu z pionem kredyto­
wym, obciążona jest manipulacją i ¡sprawozdawczością. 
To prawda, że w komórce jest stosunkowo dużo manipu­
lacji i sprawozdawczości, bowiem czynności tego rodzaju 
wykonywane są codziennie. Krytykujący zapominają jed­
nak o tym, że zniesienie w pionie kredytowym sprawozdań 
miesięcznych z bieżącej kontroli stanu finansowego kon­
trolowanych przedsiębiorstw nie powoduje żadnych ujem­
nych następstw dla gospodarki narodowej, bowiem naczel­
ne władze gospodarcze były i przedtem w posiadaniu od­
powiednich materiałów sprawozdawczych (sprawozdania 
terminowe, bilansowe) znacznie wcześniej niż Bank mógł 
im te dane ¡ze swej strony przedstawić.

Tymczasem, jeśli chodzi o sprawozdawczość w pionie 
planowania -obiegu pieniężnego (sprawozdawczość dzienna, 
dekadowa, miesięczna) nie ma nikogo, kto by tym zagad­
nieniem zajmował się w pełnym ujęciu. Jest to sprawoz­
dawczość jedyna w swoim rodzaju, w dodatku sprawoz­
dawczość, która jak aparat najbardziej czuły rejestruje 
wszelkie zjawiska w gospodarce narodowej jako całości. 
Chodzi tu mianowicie o sprawozdawczość stanowiącą pod­
stawę do wielu zasadniczych decyzji naczelnych władz 
gospodarczych.

Jeżeli niezbędna jest ta sprawozdawczość to i niezbędne 
są czynności manipulacyjne związane z tą ¡sprawozdawczoś­
cią, polegające na zbieraniu cyfr, formowaniu tych cyfr 
w uporządkowaną całość, nanoszenie na odpowiednie for­
mularze sprawozdań itp.

To jest jedna strona zagadnienia. Lecz jest i druga. Czy 
można by sobie wyobrazić ¡tę pracę komórki, którą określa­
my jako watkę o wykonanie zadań planu kasowego, bez 
danych cyfrowych, orientujących komórkę o sytuacji w te­
renie. Zniesiemy sprawozdawczość, zniesiemy również pod­
stawę do aktywnego stosunku komórki wobec zadań wy­
nikających z planu kasowego.

Uwagi powyższe oczywiście nie oznaczają, aby nic nie 
można było zmienić w obecnym systemie ewidencji i spra­
wozdawczości w pionie planowania obiegu pieniężnego. Na 
przykład można by się zastanowić czy konieczne jest co­
dzienne notowanie w oddziale wojewódzkim na arkuszach 
6—K.

*
* *

Przedstawione wyżej uwagi, o ¡organizacji pracy, jej za­
sięgu i metodach w niektórych komórkach wydziału pla­
nowania oddziału wojewódzkiego dowodzą, że wydział ten 
prowadzi działalność, która w ostatecznym wyniku przy­
czynia się w sposób istotny również do pogłębienia rozra­
chunku gospodarczego i podnoszenia dyscypliny finansowej 
przedsiębiorstw. Działalność powyższa powinna i może 
ulegać stale ¡usprawnieniu, a zatem przynosić coraz lepsze 
wyniki. Taki właśnie cel przyświeca Uchwale Prezydium 
Rządu Nr 526 z dnia 2 lipca 1955 roku.

. P. Fecica
K ra k ó w
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Doświadczenia z finansowych sprawozdań przedsiębiorstw
Do sprawozdania finansowego przedsiębiorstwa M iej­

skiego Handlu Detalicznego za trzeci kwarta! roku 1955, 
złożonego przedterminowo w oddziale dołączono „lis t 
gwarancyjny“ , podpisany przez głównego księgowego 
i ośmioosobowy zespól pracowników działu finansowo- 
księgowego. Z treści listu wynikało, że „załączone spra­
wozdanie wraz z załącznikami za trzy kwartały roku 1955 
sporządzone zostało zgodnie z obowiązującymi przepisami 
i w oparciu o podjęte zobowiązania długofalowe, a miano­
wicie (tu między innymi czytamy):

»— urządzenia analityczne ¡księgowości zostały uzgod­
nione z urządzeniem syntetycznym,

— salda kont osobowych uzgodniona ' zostały w myśl 
obowiązujących przepisów i nie zawierają .pozycji niereal­
nych“ .

Tak brzmi list gwarancyjny do sprawozdania finansowe­
go, które jednostka nadrzędna przyjęła bez zastrzeżeń.

Sprawozdanie finansowe to obraz stanu i działalności 
przedsiębiorstwa, to podstawa analizy i oceny jego wyni­
ków. Sprawozdanie finansowe obrazuje stan faktyczny da­
nej jednostki, wyrażony w pieniądzu. Tak być powinno, 
a że często jest inaczej postaram się wykazać poniżej.

Bezzwłocznie po otrzymaniu wyżej wymienionego spra­
wozdania przeprowadziliśmy jego wstępną analizę i prze­
gląd w oddziale. Sprawozdanie zawierało wymagane formu­
larze właściwie wypełnione i podpisane. Do sprawozdania 
dołączono potwierdzenie przez oddział zgodności stanów 
rachunków bankowych oraz należności i zobowiązań, regu­
lowanych w drodze inkasa bankowego.

W wyniku tej analizy wytypowano pozycje budzące wąt­
pliwości jak na przykład stan konta 062 — odbiorcy za 
faktury pozainkasowe, 068 — dostawy niefakturowane,
inne straty, wzór H-46 — sprawozdanie z wykonania pla­
nu obniżenia kosztów obrotu towarowego itp. W toku 
inspekcji przeprowadzono szczegółową analizę wytypowa­
nych pozycji, inspekcja ujawniła poważne nieprawidłowoś­
ci, które omówimy poniżej.

1. Towary w drodze konto 171 — stanowiły 3% ogółu 
zapasów towarowych. Są to towary, na które przedsiębior­
stwo otrzymało już fakturę zaewidencjonowaną w rejestrze 
zakupu a towarów jeszcze nie otrzymało. W obrocie towa­
rowym, szczególnie w okresie nasilenia przewozów kolejo­
wych jest to wypadek zupełnie naturalny. Jednak i tutaj 
mogą występować nieprawidłowości dwojakiego rodzaju: 

a) w końcu miesiąca dostawca fakturuje aby „nadrobić“ 
kilka procent brakujących mu do planu, albo dla uzy­
skania kredytu inkasowego (wypadek rzadszy),

) odbiorca nieterminowo wystawia dowód przyjęcia to­
waru.

n'f.Ĉ !^^ â c reJ'es r̂ zakupu zwrócono uwagę na to, że 
spo zie nia pracy branży skórzanej z tej samej miejsco- 
wosci nie dostarczyta towaru, a zafakturowała go dnia 

‘ . roku. Sklep MHD Nr 3 obciążył się dopiero 
w raporcie z dnia 9. X. 1955 roku. Zachodziło więc przy­
puszczenie, ze spółdzielnia pracy kierowała się względa­
mi omówionymi powyżej. Dochodzenie przeprowadzone 
w spółdzielni wykazało' jednak, że towar został dostarczo­
ny do sklppH Nr 3 w dniu zafakturowania, a więc miała 
tu miejsce nieprawidłowość omówiona powyżej w punkcie 
b. Sklep przez dwanaście dni nie wykazał przychodu to­
waru.

2. Odbiorcy za faktury pozainkasowe — konto 062. 
Analiza dokumentów potwierdziła nasze przypuszczenia, 
ze MHD nadal nie przestrzega przepisów w sprawie sprze­
daży poza rynkowej. Sklepy wydają towary instytucjom 
Przed uregulowaniem przez nie należności. Trzeba jednak

stwierdzić, że saldo tego konta zmniejszyło isię ze 166/m 
złotych na ¡dzień 1. I 1955 roku do 4/m na dzień 30. IX 
1955 roku.

3. Należności inne — konto 074 i roszczenia sporne — 
konto 075. Analiza poszczególnych pozycji tego konta wy­
kazała, że radca prawny przedsiębiorstwa jak i komornik 
wykazują małą aktywność w ściąganiu należności ż tytu­
łu mank czy nie wykupionych w terminie weksli z tytułu 
sprzedaży ratalnej. Sprawy mank nie są bieżąco przekazy­
wane do sądu, a sprawy, gdzie wyrok został wydany ko* 
mornik załatwia z kilkumiesięcznym opóźnieniem.

Konto oznaczone numerem 074/IV wykazuje saldo' Wn 
28.004,91 złotych, określone jako „klienci“ . Jest to saldo 
nierealne, powstałe wskutek błędnej defcretacji.

4. Dostawcy za faktury pozainkasowe — konto 066. 
Stwierdzano, że na koncie tym księgowano pozycje prze­
kraczające złotych 900, które w myśl Uchwały Prezydium 
Rządu Nr 527 z dnia 2 lipca 1955 roku powinny ¡być regu­
lowane w drodze inkasa bankowego. Na przykład kwoty 
26.241,60 i 1.215. Na zobowiązania te wpłynęły w pierw­
szych dniach października żądania zapłaty, a więc'stano­
w iły one dostawy niefakturowane. Jednak ich błędne księ­
gowanie świadome czy nieświadome powoduje zaniżeni© 
pozycji — dostawy niefakturowane — w oświadczeniu C-la 
i stwarza w przedsiębiorstwie nieprawidłowe luzy finanso­
we.

5. Brak było w przedsiębiorstwie dowodów księgowych 
na kwoty 6.000 złotych i 7.000 złotych, księgowane na kon-

■ cie 066 oraz kwoty 27.000 złotych księgowaną na koncie 
068, jako zobowiązanie w stosunku do WPHS. Dalsza 
szczególdwa analiza tych pozycji wykazała, że powstały one 
z błędnych zapisów na innych kontach i zostały tu zaewi­
dencjonowane dla „zbilansowania“ . Na przykład kwota 
27.000 była dwukrotnie zaktywowana na kontach towarów 
zapasowych, podwyższając przez to ich zapas faktyczny.

W toku kontroli zestawiono stan dostaw niafakturowa- 
nych z miejscowej hurtowni WPHS i porównano go ze sta­
nem towarów wysłanych do MHD, wykazanym przez tę 
hurtownię. Stwierdzono poważną różnicę. MHD wykazał 
stan znacznie wyższy. Wykazanie hurtowni WPHS na 
koncie 066 MHD w kwocie 6.348,20 złotych jest również 
nieprawidłowością, gdytż hurtownia za wszelkie dostawy 
ponad złotych 900 wystawia żądania zapłaty. Ponadto 
MHD nie figuruje w hurtowni na koncie 062 — odbiorcy 
za faktury pozainkasowe.

6. Kontroli poddano wyrywkowo również kilkanaście 
faktur dostawców i stwierdzono naruszenie przez nich ter­
minowości fakturowania. Zarząd zbytu spółdzielni pracy 
dostarczył w dniu 14. IX. ubiegłego roku towar dla MHD, 
wystawiając faktury Nr 22/55 i 25/55 na kwoty 12.663,03 
złote i 20.311 złotych. Żądanie zapłaty wystawiono na 
kwotę 12.663,03 złote w dniu 23.IX. 1955 roku, podając 
datę wysyłki towaru w dniu 20. IX. 1955 raku, datę wy­
stawienia faktury 20. IX. 1955 roku. Podobnie wystawiono 
drugie żądanie zapłaty.

Pomocnicza rzemieślnicza spółdzielnia pracy branży 
skórzanej i włókienniczej wysłała w dniu 13. IX. 1955 roku 
towar dla MHD na kwotę złotych 1.215, — Dostawa ta 
została zafakturowana przez Centrogal dopiero w dniu 
11. X. 1955 roku i złoiżona do inkasa dnia 13. X. 1955 roku. 
Jako datę wysyłki towaru podano dzień 11. X. 1955 roku. 
Zafakturowano więc tę dostawę z miesięcznym opóźnie­
niem.

Fakty te przekazano oddziałom kontrolującym dostaw­
ców do wykorzystania. Podobne nieprawidłowości u do­
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stawców stwierdzono1 w toku analiz sprawozdań -finanso­
wych innych przedsiębiorstw.

Powiatowy związek gminnych spółdzielni Samopomoc • 
Chłopska“ wykazał w sprawozdaniu za trzeci kwartał 
ubiegłego roku następujące stany kont:

066 — 0.
068 — 1.616,63
074 Wn — 431.91,931
074 Ma — 1.852.941,92

Brak zobowiązań poza inkasowych, 1/m dostaw niefak- 
turowanych i bardzo poważna kwota innych zobowiązań 
w przedsiębiorstwie hurtowym wzbudziło podejrzenie nie­
realności wykazanych stanów. Analiza księgowań na tych 
kontach, przeprowadzona w toku inspekcji, potwierdziła 
nasze przypuszczenia.

PZGS wszelkie faktury dostawców, otrzymane od nich 
przy żądaniach zapłaty czy też bezpośrednio, księguje na 
koncie 065-Ma. W wyniku powyższego saldo tego konta 
wyniosło 3.727.484,84 'złote. Ponieważ oddział przestrzega 
zgodności stanów należności i zobowiązań inkasowych, 
wykazanych przez przedsiębiorstwa, ze stanami posiada­
nymi przez oddział, PZGS całą różnicę między saldem kon­
ta 065 a stanem zobowiązań inkasowych, wykazanym przez 
oddział w kwocie złotych 2.309.399,30 wykazał statystycz­
nie na koncie 074 — zobowiązania inne: Ponieważ miało 
to miejsce i w poprzednim bilansie, oddział zawiadomił 
PZGS, że do chwili właściwego wykazania dostaw nie- 
fakturowanych całą różnicę między stanem konta 065 
a zobowiązaniami inkasowymi traktować będzie przy kre­
dytowaniu jako dostawy niefakturowane, ponieważ żąda­
nia zapłaty za te dostawy wpłynęły w pierwszych dniach 
następnego miesiąca. Również chociażby pobieżnej analizy 
wymaga pozycja bilansowa — towary wysłane. Bowiem 
przegląd dokumentów wysyłkowych czy rozchodowych po­
zwoli na ustalenie nieprawidłowości w terminowości fak­
turowania i składania faktur do inkasa bankowego: Bo­
wiem wszelkie towary wysłane do dnia 27 czy 28 danego 
miesiąca powinny być zafakturowane i złożone do inkasa 
na koniec kwartału.

Według -danych ze sprawozdań finansowych za drugi 
i trzeci kwartał 1955 roku oddziału powiatowego „PZZ“ 
wynika, że zysk planowany w zadaniach finansowych na 
trzeci kwartał został wykonany w przeszło 140%, a plan 
-sprzedaży w 140,9%. Z powyższych wskaźników wynika, 
że przedsiębiorstwo osiąga planowane wyniki bilansowe 
i kwalifikuje się do zaliczenia, w myśl Uchwały Prezyjdium 
Rządu Nr 526 z dnia 2 lipca 1955 roku, do przedsiębiorstw 
dobrze pracujących. W toku dalszej analizy sprawozdania 
finansowego za trzeci kwartał zastanowiło nas dlaczego 
przy tak wysokim przekroczeniu planu sprzedaży i zysku 
podatek obrotowy nie izosrtal zarachowany w planowanej 
wysokości i równocześnie planowany wskaźnik kosztów do 
obrotu został poważnie przekroczony

W związku z powyższym przeprowadzono inspekcję 
w przedsiębiorstwie, w wyniku której ustalono, że zyjsie 
bilansowy 'za trzy kwartały powinien wynosić 221.457,29 
złotych a nie jak podano złotych 6.668.837,29. Przedsię- 

• biorstwo bowiem zaniżyło zarachowany podatek obrotowy 
w lipcu i sierpniu o łączną kwotę złotych , 447.370, — 
Wskutek tego zaniżono o powyższą kwotę pozycję 9 — 
Zarachowany podatek obrotowy — danych uzupełniających 
wzór H-44 a zawyżono pozycję 1 — Razem rachunek strat 
i zysków — wzór H-44. Przez to samo pozycja 7 —Zysk 
— zmniejszy się o tę kwotę. Równocześnie należy zmniej­
szyć pozycję E — I I I  — Zysk — pasywów wzoru H43 
Bilans _  a zwiększyć zobowiązania na koncie 081 — Roz­
rachunki z tytułu podatków, danin i opłat. W konsekwencji 
powyższych zmian przedsiębiorstwo zamiast 210/m złotych 
zysku zgodnie z zadaniami finansowymi na trzeci kwartał,

poniosło w trzecim -kwartale stratę w wysokości złotych 
133/m.

Ustalenie powyższych usterek potwierdziło zastrzeżenia 
oddziału. Wzrosło zarachowanie podatku obrotowego, 
a przekroczenie kosztów planowanych znalazło swój wyraz, 
jak należy przypuszczać, w wystąpieniu straty niepla­
nowanej. Omówiony powyżej błąd bilansowy miał poważny 
wpływ na sytuację finansową przedsiębiorstwa. Po ujaw­
nieniu zaniżonego zarachowania podatku obrotowego 
oddział „PZZ“ musiał odprowadzić różnicę w podatku do 
wydziału finansowego a jednocześnie dokonał planowej 
i ponadplanowej wpłaty z zysku do1 budżetu państwa, po­
nosząc faktycznie nieplanowaną stratę. Wobec niskiego 
normatywu materiały 98/m złotych (towary nie są normo­
wane) wystąpił ujemny fundusz własny w obrocie. Niepra­
widłowość ta znalazła swój wyraz w wystąpieniu kredytu 
przeterminowanego w wysokości odpowiadającej różnicy 
■w zarachowanym podatku obrotowym to jest około 450/m 
-złotych.. Oddział zażądał od przedsiębiorstwa wystąpienia 
do jednostki nadrzędnej z wnioskiem o zaakceptowanie 
zmiany w bilansie za trzeci kwartał i dokonania zwrotu 
wpłat z .zysku a nawet przekazania dotacji na pokrycie 
ponadplanowej straty.

Ponadto, ponieważ przedsiębiorstwo nie osiągnęło pla­
nowanego zysku w trzecim kwartale i z uwagi na przekro­
czenie kosztów, przedsiębiorstwo zostało zaliczone do źle 
pracujących.

W piśmie zawiadamiającym o powyższym oddział omó­
w ił szczegółowo przyczyny negatywnej oceny działalności 
przedsiębiorstwa’ i polecił opracowanie konkretnego planu 
działania w celu uzdrowienia działalności przedsiębiorstwa 
szczególnie w pozycji przewozy. W oddziale ,.PZZ“  brak 
było bowiem należytej kontroli rachunków PKS odnośnie 
czasu przewozu, opłat za -przestoje wozu itp . Przedsiębior­
stwo korzystało w nadmiernej ilości z usług przewoźników 
prywatnych.

Ponieważ -złożony plan okazał się zbyt ogólnikowy, jak 
na przykład „Wzmóc kontrolę przewozów kolejowych i ko­
łowych, aby uniknąć tak zwanych „przewozów martwych“ , 
oddział zażądał szczegółowego opracowania planu z poda­
niem metod kontroli, osób odpowiedzialnych za jej prze­
prowadzenie, opracowanie wytycznych , dla magazynierów 
i tp -

Analiza bilansu OZR wykazała brak analityki do nie­
których kont osobowych, nieuzgodnieniie analityki z syn- 
tetyką, co w konsekwencji spowodowało sporządzenie bi­
lansu jedynie na -podstawie danych z księgowości synte­
tycznej. . ,

Reasumując powyższe przykłady zaczerpnięte z praktyki,
należy stwierdzić, że:

1) okresowa sprawozdawczość finansowa przedsię­
biorstw nie zawsze jest obrazem stanu faktycznego po­
szczególnych składników aktywnych czy pasywnych, czy 
wyników działalności.

2) błędne księgowania stwarzają- luzy finansowe lub 
brak ich dla przedsiębiorstw, co w konsekwencji powoduje 
niedokredytowanie lub przekredytowanie przedsiębiorstw 
i o ile przyczyny tych stanów nie są dokładnie znane 
oddziałowi nie umie on często wytłumaczyć ich i uzasad­
nić w sprawozdaniach z kontroli stanu finansowego przed­
siębiorstw.

3) przebieg rozliczeń za dostawy nie jest jeszcze zado­
walający, występują jeszcze często przypadki nietermino­
wego fakturowania, starannie ukrywane przed oddziałami 
w formie fałszywego podawania dat wysyłania towaru na 
żądaniach zapłaty.

4) wyrywkowa kontrola poszczególnych pozycji sald 
jest konieczna dla sprawdzenia ich prawidłowości,
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5) nieprawidłowości w księgowaniu kosztów, podatków 
czy dochodów powodują wykazywanie wyników działal­
ności, niezgodne ze stanem faktycznym, co w konsekwencji 
może prowadzić do błędnych wniosków i ocen,

6) salda kont 062 — odbiorcy za faktury poza inkasowe 
w przedsiębiorstwach handlu detalicznego mówią o nie­
prawidłowości ach w sprzedaży poza rynkowej.

Kredytowy aparat Banku stoi obecnie przed zagadnie­
niem analizy rocznych sprawozdań finansowych za ostat­
ni rok planu sześcioletniego'. Wyniki tych analiz ¡będą pod­
stawą pracy i metod oddziaływania na przedsiębiorstwa 
w myśl Uchwały Prezydium Rządu Nr 526/55 w pierw­
szym okresie planu pięcioletniego będą podstawą bilan­
sów otwarcia na nowy okres twórczej działalności. Dlatego 
powinny one bezwzględnie przedstawiać, faktyczne wyniki 
działalności i stan przedsiębiorstw.

Dzieląc się z kolegami praktycznymi doświadczeniami 
z kontroli okresowych sprawozdań finansowych przedsię­

biorstw, chciałem zwrócić uwagę na występujące w nich 
nieprawidłowości oraz na fakt, że szczegółowa analiza po­
szczególnych pozycji a nawet dokumentów, daje bardzo 
dużo materiału o pracy przedsiębiorstw interesującego nas 
kredytowców, a nawet przedsiębiorstw gospodarczo z nimi 
związanych.

Analiza porównawcza poszczególnych pozycji kilku ko­
lejnych sprawozdań nasuwa od .razu pewne spostrzeżenia 
i wnioski oraz przy pewnej praktyce pozwala z góry wy­
snuwać wnioski, w czym i gdzie leży przyczyna nieprawi­
dłowości. Dla przeprowadzającego analizę ważne jest rów­
nież porównanie sprawozdań kilku przedsiębiorstw o po­
dobnej działalności i pewnych pozycji dwóch powiązanych 
ze sobą gospodarczo przedsiębiorstw, na przykład towary 
wysłane u dostawcy z dostawami niefakturowanymi 
u odbiorcy, towary w drodze u odbiorcy — z należnościa­
mi inkasowymi czy z należnościami poza inkasowymi -do­
stawcy. 5. Kozłowski

Koło

Walka z zadłużaniem się spółdzielni produkcyjnych 
w kredycie towarowym

Na terenie województwa gdańskiego jeszcze dwa lata te­
mu, bo od 1953 roku przeprowadzono skuteczną walkę z za­
dłużaniem się spółdzielni produkcyjnych w gminnych spół­
dzielniach „Samopomoc Chłopska“  i w -innych przedsię­
biorstwach, w 'kredycie towarowym.

Dlatego- też pismo Prezesa Banku do oddziałów woje­
wódzkich z dnia 28 sierpnia 1954 -roku utwierdziło nas 
w przekonaniu, że dotychczasowa praca na- tym odcinku by- 
ia prowadzona właściwie i pobudziło do wzmożenia czujno­
ści, gdyż nieliczne przypadki zadłużenia się spółdzielni pro­
dukcyjnych w kredycie towarowym jeszcze gdzieniegdzie 
występowały i od czasu do czasu występują nadal. Można to 
sobie wytłumaczyć w! ten sposób, że w wielkiej masie spół­
dzielni produkcyjnych i gminnych spółdzielni zawsze może 
znaleźć się jednostka niezdyscyplinowana, albo jednostka 
poddająca się nakazowi chwili, bez głębszego zastanowie- 
ma się, jak na przykład spółdzielnia produkcyjna pobierają­
ca z gminnej spółdzielni ziarno do siewu, mając na uwadze 
tylko wykonanie pilnych prac siewnych, bez uprzedniego, 
czy chociażby jednoczesnego przeprowadzenia starań 
w Banku o odpowiednie kredyty.

Nie wszędzie jednak walka o zahamowanie zadłużania się 
spółdzielni produkcyjnych w gminnych spółdzielniach i in- 
nl c przedsiębiorstwach jest równie daleko posunięta i nie 
ziTlta ty16 ^  ° si^ ni?te w względzie pozytywne re-

Pirzy okazji przprowadzania rewizji w jednym z oddzia- 
ow anm na terenie innego województwa zostało- stwi-er- 

t zoiu, ze za użanie się spółdzielni produkcyjnych w kredy- 
ne towarowym miało poważne rozmiary. Mianowicie w kar­
totece Nr 2 spółdzielni produkcyjnych pozostawało 40 żądań 
zapłaty rożnych gminnych spółdzielni na ogólną sumę 
z 188.612,99 i jedno żądanie zapłaty Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Wylęgu Drobiu na sumę zł 2.800.

Bliższa analiza tego materiału wykazała że:
1) p-o-za jednym żądaniem zapłaty, którego termin akceptu 

Przypadał jeszcze w 1953 ro-ku i w stosunku do którego 
nastąpiła prekluzja, wszystkie żądania zapłaty pozostawały 
w kartotece Nr 2 okres czasu krótszy niż jeden rok, przy 
czym pięć żądań zapłaty pochodziło z ostatnich miesięcy 
roku 1954,

2) żądania zapłaty przeważnie dotyczyły towarów, na 
'Upno których udzielane są kredyty bankowe, a mianowicie

14 żądań zapłaty dotyczyło dostarczenia nawozów sztucz­
nych, 13 żądań zapłaty zboża siewnego, nasion i ziemnia­
ków, sadzeniaków i 9 żądań zapłaty — pasz dla inwentarza 
żywego, a tylko 4 żądania zapłaty dotyczyły innych to­
warów,

3) 18 spółdzielni produkcyjnych korzystało z kredytu te>- 
warowtego, zamiast kredytu bankowego,

4) niektóre gminne spółdzielnie, jak również niektóre 
spółdzielnie produkcyjne potrafiły poczynić specjalnie wyso­
kie obroty w kredycie towarowym. Jedna z gminnych spół­
dzielni miała 14 żądań zapłaty na ogólną sumę zł 88.861,10, 
czyli koncentrowała u siebie prawie połowę kredytu towaro­
wego w skali powiatu. Dwie spółdzielnie produkcyjne po­
siadały w odniesieniu do tej GS bardzo wysokie, najwyższe 
zadłużenie w kredycie towarowym: jedna -zł 43.679,92, a dru­
ga zł 39.746,64,

5) trzy spółdzielnie produkcyjne zadłużyły się w kredycie 
towarowym w gminnych spółdzielniach położonych nawet 
w innym województwie z tytułu otrzymania ¡słomy dla in­
wentarza żywego.

Na podstawie analizy omawianego materiału można wy­
sunąć dwa zasadnicze wnioski, a mianowicie:

1. Większość kredytów towarowych dotyczyła materiałów 
siewnych i pasz, dlatego też dla opanowania zadłużenia się 
w towarach należy zwrócić specjalnie wiele uwagi na wła­
ściwe zorganizowanie akcji siewnej oraz na właściwe rozpro­
wadzanie kredytów na nawozy sztuczne, na ziarno siewne, 
a także i kredytów na pasze.

2. Jak już wspomniano powyżej, istnieją gminne spółdziel­
nie i spółdzielnie produkcyjne specjalnie skłonne do prze­
prowadzania operacji handlowych powiązanych z kredytem 
towarowym. Wskutek tego po wytypowaniu, a raczej po 
ujawnieniu takich gminnych spółdzielni i spółdzielni pro­
dukcyjnych należy poddać je specjalnemu oddziaływaniu 
Banku i ich jednostek nadrzędhych w kierunku zahamowa­
nia możliwości1 przeprowadzania tych operacji.

Ogólnie walka o niedopuszczanie do zadłużania spółdzief- 
m produkcyjnych w gminnych spółdzielniach i innych 
przedsiębiorstwach powinna być prowadzona za pomocą 
dwóch metod, metody postępowania zapobiegawczego i me­
tody stosowania sankcji.

Pierwsza metoda polega przede wszystkim na akcji 
uświadamiającej, którą powinni prowadzić inspektorzy Ban­
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ku przy przeprowadzeniu inspekcjii w gminnych spółdziel­
niach i spółdzielniach produkcyjnych. W szczególności w in­
ni oni wyjaśniać gminnym spółdzielniom, że wydawanie to­
waru spółdzielniom produkcyjnym może następować w spo­
sób krytyczny i w powiązaniu z możliwościami finansowy­
mi tych spółdzielni, to znaczy w! powiązaniu z posiadaniem 
przez nie środków pieniężnych w Banku na rachunku bie­
żącym, lub z możliwością korzystania przez nie z kredytów 
bankowych, zaś spółdzielniom produkcyjnym powinni pod­
kreślać konieczność nienaruszania funduszów siewnego 
i paszowego, a w przypadku uzasadnionego- nabycia -nawo­
zów sztucznych zboża siewnego czy też pasz na -kredyt, 
potrzebę wcześniejszego -poczynienia starań o kredyt ban­
kowy, a nie ja-k to bywa często, równolegle z pobraniem 
towaru, a-lbo -po pobraniu tego- towaru z gminnej spółdzielni.

Akcje siewne powinny być w czas i dobrze przygotowane, 
żeby prace przedsiębiorstw zaopatrujących spółdzielnie pro­
dukcyjne w materiały siewne i prace instytucji finansowych 
były zsynchronizowane. Już na parę miesięcy przed rozpo­
częciem właściwej akcji siewnej wiosennej czy też jesiennej, 
zainteresowane przedsiębiorstwa i instytucje, a w szczegól­
ności powiatowy zarząd rolnictwa, PZGS, Narodowy Bank 
Pols-ki i Bank Rolny oraz czynniki polityczne v społeczne 
powinny odbyć jedną, albo więcej narad, na których na pod­
stawie posiadanych planów, i materiałów powinny być mię­
dzy innymi ustalone potrzebne ilości nawozów s-ztucznych 
i zboża siewnego dla spółdzielni produkcyjnych, sposób roz­
prowadzania tych materiałów siewnych i sposób pokrywania 
należności za nie przez odbiorców — spółdzielnie produk­
cyjne. Chodzi o to, żeby prace te były przeprowadzone do­
statecznie wcześnie, tak żeby zostało dosyć czasu na poin­
formowanie spółdzielni o możliwości otrzymania przez nie 
kredytu bankowego w NBP w ramach przepisów IS A/2 na 
zasiewy i w Banku Rolnym na nawozy sztuczne, na złożenie 
przez nie odpowiednich wniosków kredytowych z wymaga­
nymi opiniami powiatowego zarządu rolnictwa oraz na pod­
jęcie przez banki decyzji o przyznaniu poszczególnych po­
życzek. W konsekwencji trzeba bezwzględnie doprowadzić 
do tego, żeby unikać „rozprowadzania“ omawianych -towa­

rów, to znaczy materiałów siewnych i pasz, bez powiązania 
ze stroną finansowego pokrycia należności za te towary.

Jeżeli metoda zapobiegawcza zawodzi, pozostaje metoda 
stosowania sankcji. W myśl cytowanego na wstępie pisma 
Prezesa Banku z dnia 28.8.1954 roku do oddziałów woje­
wódzkich, które powołuje się na Zarządzenie Nr 135 .M ini­
strów PGR, Rolnictwa i Handlu Wewnętrznego z dnia 
8.4.1954 roku w sprawie likwidacji zadłużeń PGR i spół­
dzielni -produkcyjnych w stosunku do gminnych spółdziel­
ni i stosowania sankcji wobec winnych udzielania kre­
dytu towarowego, należy dopilnowywać -tego, żeby winni 
byli ujawnieni i żeby w stosunku do nich były zastosowane 
przewidziane sankcje.

Pismo to zaleca wyraźnie badanie w toku inspekcji gmin­
nych spółdzielni czy jest przestrzegany za-kaz sprzedaży na 
kredyt, a jeżeli nie jest przestrzegany, to dopilnowywanie 
stosowania przez właściwe jednostki pionu CRS z całym ry­
gorem przysługujących sankcji w stosunku do osób odpo­
wiedzialnych za sprzedaż na kredyt, to jest obciążania w in ­
nych w myśl wymienionego zarządzenia Nr 135 § 5 odset­
kami od przeterminowanych -należności fakturowych, liczo­
nymi od wartości wydanego towaru za okres od dnia wyda­
nia towaru, do dnia uregulowania należności przez odbior­
cę. Zaleca ono również współpracować bieżąco' ze spółdziel­
niami produkcyjnymi, w celu wyciągnięcia konsekwencji 
w stosunku do pracowników tych jednostek, którzy przyczy­
n ili się do po-brania towaru na kredyt.

Z powyższego wynika, że oddziały terenowe Banku mają 
dosyć szeroki wachlarz środków -działania dla opanowania 
zagadnienia; kredytu towarowego, z którego nieraz korzy­
stają'spółdzielnie produkcyjne. Poprzez -szero-ko przeprowa­
dzoną akcję uświadamiającą, dobrze przygotowane i zorga­
nizowane akcje siew-n-e i związane z nimi- akcje kredytowe, 
aż do stosowania sankcji, oddziały mogą w krótkim czasie 
doprowadzić do tego, że kredyty towarowe w spółdzielniach 
produkcyjnych będą przypadkiem wyjątkowym, co bez­
względnie nastąpi, o ile oddziały wszystkie wspomniane 
środki oddziaływania będą stosowały konsekwentnie i -sta­
nowczo. W. Ludkiewicz

G dańsk

Należy poświęcić więcej uwagi gospodarce hodowlanej 
oddziałów zaopatrzenia robotniczego

Przeglądając wsteciz numery „Wiadom-oś-ci NBP“ nie 
natknąłem się na żadną publikację z oddziałów tereno­
wych, która -dotyczyłaby kredytowania i kontroli oddziałów 
zaopatrzenia robotniczego (OZR). N-ie wypowiadały się 
w ¡tej mierze nawet takie oddziały, które sprawują kredy­
towanie i kontrolę większej ilości OZR i- w związku z tym 
malją zapewn-e bogatsze -doświadczenie niż województwo 
olsztyńskie, gdzie oddziałów, zaopatrzenia robotniczego 
jest tylko osiem.

Niemniej pragnę po-ruszyć tu istotne u nas zagadnienie, 
wpływające w sposób zasadniczy na rentowność oddziałów 
zaopatrzenia robotniczego, która zapewne i w innych wo­
jewództwach pozostawia jeszcze wiele -do życzenia. Uwa­
żam, że airtykuł ten -wywoła -szereg 'wypowiedzi oddziałów 
bardziej doświadczonych, co niezawodnie pomoże naszym 
inspektorom kredytowym w pogłębieniu problematyki kre­
dytowania i -kontroli oddziałów zaopatrzenia robotniczego.

Wiadomo, że oddz-ialy zaopatrzenia robotniczego opie­
rają swoją działalność na zasadzie . samowystarczalności, 
to ¡znaczy, że zaplanowane roczne wpływy powinny po­

krywać ¡zaplanowane wydatki. Przejściowo- w pewnych 
kwartałach roku oddział zaopatrzenia robotniczego może 
ponosić planowane straty, które w pozostałych okresach 
roku powinny skompensować się zyskami dając w efekcie 
wynik -bilansowy równy z-eru.

Niepokojącym jednak zjawiskiem jest osiąganie w pew­
nych kwartałach strat ponadplanowych, które mogą nie 
zostać pokryte -zyskami w pozostałych -okresach. Takie 
wypadki powinny -być przedmiotem szczególnego zainte­
resowania oddziałów Banku.

Przeprowadzone -przez -nasze oddziały ama-tizy półrocz­
nych -biłamsów OZR wykazały poważne straty. Najwyższe 
straty ¡poniosły gospodarstwa rolne. Oddział Zaopatrzenia 
Robotniczego Kolejarzy poniósł za pierwsz-e -półrocze bie­
żącego roku na produkcji zwierzęcej 185 tysięcy ¡złotych 
strat ponadplanowych. OZR przy OPZB poniósł 148 ty ­
sięcy strait ponadplanowych, OZR przy WZ Łączności 49 
tysięcy strat.

Dokonane inspekcje w omawianych OZR wykryty za­
sadnicze przyczyny strat w gospodarce hodowlanej. Przy-
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czyin tych jest wiele. Są one natury gospodarczej, księgo­
wej d organizacyjnej.

Oddizial Zaopatrzenia Robotniczego Kolejarzy przede 
wszystkim nie posiada odpowiedniego zaplecza paszowego, 
co spowodowało przekroczenie w pierwszym półroczu bie­
żącego roku planowanej rocznej ¡sumy kosztów ¡zużycia 
paisz i ściołów. Karma inwentarza żywego składa się prze­
ważnie z pasz treściwych, podczas, gdy w planie ¡zasiewów 
¡przeważają pasze objętościowe. Jak wiadomo pasze treś­
ciwe są droższe, tym bardziej że sprowadza się je ¡ze źró­
deł zdecentralizowanych ¡po ¡wygórowanych cenach. Zuży­
cie pasz jest również bardzo problematyczne. Trzodę kar- 
mi' Bi§ ,.na> oiko“ , niejednokrotnie magazyn rozchoduje ¡pa­
sze w ilościach i  asortymencie nie odpowiadającym sta­
nowi pogłowia, ani ustalonym normom zużycia. Na przy­
kład w gospodarstwie „Patryki“  z raportów zużycia paisz 
za czerwiec wynika, że w okresie od 1 do 1 0  czerwca dwa 
warchlaki otrzymywały dziennie aiż 7 kg śruty ,zbożowej 
! . 5 0  %  ziemniaków, natomiast w gospodarstwie „Jędrze- 
jowika“ w sierpniu ponad situkilogramowe tuczniki żywio­
no tylko kartoflami, dając im po jednym kilogramie dzień- 
ni,e'’ Sdy ¡norma wynosi 5 kg. Makuchu sojowego i mleka 
chudego nie dawano w ogóle, pomimo, że norma, ¡przewi­
duje 2  litry  mleka i 0 , 1  kg makuchu sojowego dziiemniie.

Nic ¡dziwnego, że ten sposób karmienia odlbija się nieko­
rzystnie na przyroście wagi i zdrowiu inwentairza. Kon­
sekwencją tego są częste padnięcia lub konieczność przed­
wczesnego ubój u.

Jak dalece posunięte jest niedbalstwo personelu zatrud­
nionego w gospodarstwie i administracji świadczą diailsze 
a M- Zaplanowane roczne koszty na pomoc weterynaryj­

ną zostały w 94 procentach wykonane.już za pierwsze pól- 
locze. W gospodarstwie „Jędrzejówka“ w pierwszym pól- 
'"czu na ogólną ilość 11 sztuk padlych o wartości 7.009 
z o ych ¡uzyskano ¡tytułem odszkodowań tylko 742 zl. Po- 
zos ala kwota ¡została przez PZU odmówiona na skutek 
niezachowania warunków „dobrego gospodarza“ (brak 
oczernia chorych sztuk, zmarnowanie wartości rzeźnej, 
>iak danych o spieniężeniu produktów poubojowych).

Przy 'transporcie ¡mięsa, poubojowego z rzeźni do 
s sięgają od 4 do 5 kg na każdej sztuce, co ksiggo-
wy CZK tłumaczy „wysychaniem“ . Również zakup trzody 
c i ewnej z zewnątrz nie wygląda pomyślnie. Plan zakupu 
za po troczę wykonano tylko w 40 procentach, bo do kierów- 
ni\ow gospodarstw i zootechników „nie docierają“ miesięcz- 
ne operatywne plany powiększenia inwentarza żywego, 

ręcz przeciwnie rzecz ma się w gospodarstwie „To- 
aiszkowo“ należącym do OZR przy WZ Łączności. Tu 

i 9  .piono ponadplanowo 71 sztuik opasów, 12 jałówek 
ntaTit8 ¡7 ° ^  ' P o m ią ł, że tu dobrze realizuje się
l ] 3 . pu' Tymczasem okazuje się, że zwierzęta w  za-
: ; r dn° : : r h „Tomaszkowo“  czują się jak
, ■ -y awiowyn1 „warszawskim tramwaju“ . Skutki nie 
dJ5 ., , i? u®° czekać. Ponieważ chlewnie mogą po-
- icscuc y ¡ o  sz.uk trzody, a w rzeczywistości „zamiesz­

kuje tu 180 sztuk -  wynik -  m.aly przyrost wagi, oho- 
°by 1 Padnięcia są zjawiskiem powszednim. Przyrost opa­

sów nie przekracza 60% przyrostu planowanego a przy­
rost tuczu nie przekracza 90 procent planu. W pierwszym 
półroczu zanotowano 53 padnięcia, nie licząc licznych za­
chorowań i przedwczesnych ubojów. W związku z „gor­
liwymi“ chęciami przekroczenia planu, zużycie i koszty 
pasz wyniosły za ¡półrocze tyle, ile powinny wynieść za 
trzy kwartały. Na uwagę również zasługuje fakt, że in­

wentarz nie jest kolczykowany ani tatuowany, co przyja 
ewentualnym nadużyciom.

W gospodarstwie „Rożnowo“  będącym własnością OZR 
przy ZBM ponadplanowe straty wynikają na skutek nie­
właściwej gospodarki paszami.

Kontrola księgowa przyrostu wagowego opasów i ¡byd­
ła hodowlanego praktycznie równa się zeru, rniikt bowiem 
nie pomyślał o prowadzeniu ewidencji inwentarza żywego 
i przyrostów. Tuczniki nie są znakowane, protokoły waże­
nia świń nie posiadają dat ich sporządzania, ¡brak jest 
ksiąg przyrostu tuczu, kartoteki nie ¡posiadają ewidencji 
ilościowej w kilogramach. Zaległości w księgowaniu na 
koncie produkcji zwierzęcej sięgają dwóch miesięcy (do­
puszczalne dwa ¡tygodnie). Zapisy księgowości w szeregu 
wypadków nie są' uzgadniane ze spisami z natury, na 
przykład w spisie na dzień 30 czerwca bieżącego roku 
występowało 27 sztuk macior, w bilansie wykazano 24 
sztuki. Jednym słowem wielki chaOs na odcinku księgo­
wym 'i dokumentacji oddolnej.

Wiele jeszcze jest do zrobienia na odcinku hodowlanym, 
księgowym i organizacyjnym w gospodarstwach pomocni­
czych OZR. Dlatego1 warto byłoby się zastanowić, jakie 
kroki podjąć w najbliższej przyszłości, aby urentownić go­
spodarstwa rolne OZR:

1 ) przede wszystkim powinny ulec rewizji dotychczaso­
we piany zasiewów i  wykorzystując początek roku 1956 — 
zaplanować bardziej realną bazę paszową, stanowiącą 
podstawę hodowli. Nie można dopuścić do tego, alby własne 
zaplecze paszowe okazało się w roku 1956 niewystarczają­
ce, ¡tak pod względem ilościowym jak i. asortymentowym,

2 ) należałoby opracować i zawrzeć dokładne umowy 
z dostawcami pasz takich jak mleko, makuch sojowy itp., 
aby nie dopuścić do braków artykułów niezbędnych dla 
racjonalnej hodowli i ¡tuczu.

3) plany zakupu inwentarza i przyrostów naturalnych 
na rok 1956 oraz miesięczne plany operatywne doprowadzać 
ma czas do kierowników gospodarstw rolnych i zootechni­
ków, aby zapobiec chaotycznej, bezplanowej gospodarce za­
opatrzeniowej,

4) przestrzegać karmienia inwentairza zgodnie z 'obowią­
zującymi normami zużycia pasz,

5) roztoczyć lepszą opiekę weterynaryjną nad inwenta­
rzem żywym,

6 ) dochowywać warunki „dobrego gospodarza“ wyma­
galne przez PZU,

7) opracować ciślsle przepisy wewnętrzne, dotyczące spo­
sobu sporządzania i obiegu dokumentacji księgowej, aby 
zapobiec ewentualnym nadużyciom. Przepisy te powinny 
dotyczyć:

a) kontroli zużycia' pasz ¡i norm paszowych,
ib) znakowania sztuk,
c) inwentaryzacji inwentarza żywego',
d) kontroli przyrostu wagowego każdej sztuki,
e) kontroli ubytów poubojowych.

Sądzę, że uwagi te powinny ¡przyczynić się do ziwróce- 
nna szczególnej uwagi inspektorów kredytowych ¡na pracę 
i rentowność gospodarstw rolnych OZR. Wykrywanie 
w czasie inspekcji takich i ¡podobnych niedociągnięć 
w ¡działalności gospodarstw hodowlanych OZR powinno 
stanowić zasadniczy ¡materiał do podejmowania odpowied­
nich interwencji i oddziaływania w kierunku likwidacji 
n iepir.a w iid lowośc. i

M. Wolański
O lsztyn
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Czy jest celowe prowadzenie gospodarstw rolnych 
przez spółdzielnie pracy

Uchwały II Zjazdu Partii są wszechstronnie rozwinię­
tym programem walki o podniesienie produkcji rolnej. Wy­
konanie tego programu uwarunkowane jest przez pełne 
uruchomienie wszelkich rezerw dla zwiększenia produkcji 

' rolnej.
Wykonanie tych zadań w dziedzinie rolnictwa wymaga 

wzmocnienia działania zasady zainteresowania material­
nego wzrostem produkcji rolnej.1) Na tych przesłankach 
oparte było zarządzenie Ministra Przemysłu Drobnego 
i Rzemiosła Nr 3 z dnia 30. I. 1954 roku w sprawie orga­
nizowania pomocniczych gospodarstw rolnych przez spół­
dzielnie pracy. Zarządzenie cytowane jest uzupełnieniem 
wytycznych Uchwały Nr 251/52 Prezydium Rząclu z dnia 
5. 4. 1952 roku w sprawie zagospodarowania odłogów 
i innych niezagospodarowanych użytków rolnych oraz 
Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 2. 4. 1949 roku 
w sprawie przekazywania nieruchomości niezbędnych dla 
realizacji narodowych planów gospodarczych (Dziennik 
Ustaw Nr 47 pozycja 354).

Zarządzenie Ministra Przemysłu Drobnego i Rzemiosła 
z dnia 31. 1. 1954 roku daje tylko ogólne wytyczne. Za­
rządzenie to przewiduje dwa typy gospodarstw pomocni­
czych :

1) jako bazy zaopatrzenia surowcowego dla spółdzielni,
2) jako bazy zaopatrzenia członków spółdzielni w arty­

kuły konsumpcyjne.
Na zorganizowanie gospodarstw pomocniczych pierwsze­

go typu jest wymagana zgoda Ministerstwa Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła, a gospodarstwa drugiego typu mog­
ły organizować tylko te spółdzielnie, które posiadały fun­
dusze własne w obrocie przekraczające normatywy środków 
obrotowych. Obszar takiego gospodarstwa ■ nie mógł prze­
kraczać granicy 30 ha. Z braku szczegółowych wytycznych 
spółdzielnie rozwiązywały wyłaniające się trudności we­
dług własnego uznania. Lukę tę uzupełniło dopiero zarzą­
dzenie Prezesa Centralnego Związku Spółdzielczości Pracy 
Nr 94 z dnia '18. 6. 1955 roku w sprawie organizowania 
i prowadzenia gospodarstw pomocniczych przez spółdziel­
nie pracy, ogłoszone w Biuletynie Centralnego Związku 
Spółdzielczości Pracy N,r 17/55 pozycja 100. Zarządzenie 
to określa gospodarstwa pomocnicze dla zaopatrzenia 
członków spółdzielni w artykuły konsumpcyjne pochodzenia 
rolniczego typem A, a gospodarstwa przeznaczone jako 
bazy dodatkowego zaopatrzenia surowcowego — typem B. 
Ostatnio wydane zarządzenie określa szczegółowo warun­
ki jakim powinny odpowiadać gospodarstwa rolne prowa­
dzone przez spółdzielnie pracy.

Jednakże dostosowanie struktury organizacyjnej ju t  
istniejących gospodarstw rolnych do wymogów nowego za­
rządzenia jest w wielu przypadkach niemożliwe; na przy­
kład według § 6 punkt 2 — odległość gospodarstwa typu 
A — pomocniczego od spółdzielni macierzystej nie powin­
na przekraczać: ,

a) dla spółdzielni z siedzibą w mieście wojewódzkim 
25 kilometrów.

b) dla spółdzielni pozostałych — 15 kilometrów. W prak­
tyce zdarza się, że tego rodzaju typy gospodarstw są od­
dalone od siedziby spółdzielni ponad 70 kilometrów.

Po wejściu w życie cytowanego zarządzenia na terenie 
okręgu łódzkiego kilka spółdzielni zaczęło interesować się 
wyszukaniem odpowiednich gospodarstw w celu stworzenia

i) N ow e  D ro g i N r  7/54: M ie czys ła w  G o ja  „W  p e łn i w y k o rz y s ta ć  
na ukę  ro ln ic z ą  w  w a lce  o ro z w ó j p ro d u k c ji  ro ln e j" .
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dla siebie bądź dodatkowej bazy zaopatrzenia surowcowe­
go, bądź też zaopatrzenia członków spółdzielni w artykuły 
konsumpcyjne pochodzenia rolniczego. Po dokładniejszym 
zapoznaniu się z trudnościami, na jakie będą napotykać 
przy prowadzeniu gospodarstw rolnych oraz z obawy przed 
dużymi nakładami inwestycyjnymi, część spółdzielni zre­
zygnowała z poszukiwania odpowiednich gospodarstw.

Ostatecznie trzy spółdzielnie zdecydowały się na prze­
jęcie gospodarstw rolnych. Czwarte gospodarstwo było 
już wcześniej uruchomione przez Spółdzielnię Pracy „Kuś­
nierz“ w Łodzi, bo już w roku 1952. Do tych trzech spół­
dzielni należały. Spółdzielnia Pracy „Osnowa“ w Łodzi, 
Spółdzielnia Pracy „Naprawa Kotłów“ w Łodzi oraz Spół­
dzielnia Pracy im. Pakina w Pabianicach. Trzy z tych 
gospodarstw miały mieć charakter baz surowcowych, to 
jest typu B, a tylko jedno gospodarstwo rolne miało mieć 
charakter typu A, to znaczy miało być przeznaczone na 
zaopatrzenie członków w artykuły konsumpcyjne pochodze­
nia rolniczego.

Prawie dwuletnie doświadczenia zebrane przy prowadze­
niu gospodarstw przez te spółdzielnie, a przy gospodar­
stwie prowadzonym przez Spółdzielnię Pracy „Kuśnierz“ 
nawet czteroletnie, dają dość dużo materiału, aby postawić 
pytanie, czy gospodarstwa te spełniły zadania, jakie na­
kłada na nie zarządzenie Ministra Przemysłu Drobnego 
i Rzemiosła z dnia 30. 1. 1954 roku oraz zarządzenie Pre­
zesa Centralnego Związku Spółdzielczości Pracy z dnia 
18. 6. 1955 roku.

Z uwagi na to, że wymienionych gospodarstw jest tylko 
cztery, a każde z nich przedstawia odrębny charakter — 
warto omówić je oddzielnie, aby w konsekwencji wyciąg­
niętych wniosków z poszczególnych analiz dojść do ogól­
nej konkluzji.

Najwcześniej przejęła gospodarstwo rolne Spółdzielnia 
Pracy „Kuśnierz“  w Łodzi znajdujące się w Goistkowie 
w powiecie łęczyckim. Gospodarstwo jest oddalone około 
50 kilometrów od siedziby spółdzielni. Już sama odległość 
od miejsca urzędowania zarządu spółdzielni powodowała 
cały szereg trudności organizacyjnych oraz doprowadziła 
do konieczności powołania fachowego kierownictwa nowego 
ośrodka. Gospodarstwo zatrudnia 42 pracowników, a w se­
zonie — dodatkowych 15 oraz lekarza weterynarii. Gospo­
darstwo obejmowało 110 ha ziemi, mającej stanowić za­
plecze na uruchomienie fermy króliczej, obejmującej około 
15.000 sztuk królików. Skórki królików miały iść do gar­
barni prowadzonej przez spółdzielnię, a mięso miało być 
przerabiane na konserwy i parówki. Przy organizowaniu 
tak dużej hodowli spółdzielnia nie wzięła pod uwagę doś­
wiadczeń poczynionych na tym odcinku w innych krajach, 
a w szczególności w Związku Radzieckim. Próby prowa­
dzone w tych krajach nad masową hodowlą królików 
wykazały, że króliki są bardzo wrażliwe na różne choroby, 
które przy masowej hodowli bardzo szybko się -rozszerzają 
i są bardzo trudne i kosztowne w zwalczaniu. Spółdzielnia 
„Kuśnierz“ po krótkim czasie przekonała się, że taka ma­
sowa hodowla królików jest niemożliwa do utrzymania na 
skutek grasowania ciągłych epidemii i bardzo kosztownych 
a mało skutecznych zabiegów weterynaryjnych.

W następstwie tych strat postanowiono zaprzestać maso­
wej hodowli królików, a zatrzymać tylko około 500 sztuk, 
jako stado zarodowe dla kontraktacji z indywidualnymi 
rolnikami. Ta nowa forma popierania hodowli królików nie 
znalazła chętnych wśród okolicznych rolników, ponieważ 
kontraktacja jest połączona z nabyciem klatki na króliki
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o wartości około złotych 900. — Eksperyment ten pociąg­
nął za sobą bardzo poważne nakłady inwestycyjne i nie 
doprowadził do pożądanego wyniku. Obecnie dookoła bu­
dynków gospodarskich stoją setki pustych klafek, które 
z braku odpowiedniego zabezpieczenia powoli niszczeją na 
skutek działań atmosferycznych. Gospodarstwo przestawiło 
się na gospodarkę hodowlaną. Zakupiło krowy i świnie 
oraz uprawia zboże, regulując przy tym należne świadcze­
nia rzeczowe. Rok 1954 oraz pierwsze półrocze 1955 roku 
zamknięto stratą ponad złotych 100.000.—, którą musi
pokryć ze swych funduszów spółdzielnia macierzysta, obo­
wiązana do uzupełnienia funduszów własnych gospo­
darstwa.

W tym stanie rzeczy gospodarstwo w Gostkowie powin­
no być jak najszybciej przekazane do najbliższego zespołu 
PGR. Jednak Łódzki Związek Spółdzielni Pracy nie może 
się zdecydować na podjęcie takiej decyzji.

Drugie gospodarstwo rolne położone w Łodzi — Widze- 
Wle jest prowadzone przez Spółdzielnię Pracy „Osnowa“ , 
podległą Krajowemu Związkowi Spółdzielni Odzieżowo- 
-W lókienniczych w Warszawie.

Gospodarstwo to obejmuje około 20 ha, w tym około 5 
ha nieużytków i jest oddalone od siedziby spółdzielni o 10 
kilometrów. Gospodarstwo w założeniach swych miało re­
prezentować dwa typy łącznie, to jest zaopatrywać człon­
ków w artykuły rolne oraz stworzyć dla spółdzielni bazy 
zaopatrzenia surowcowego. W praktyce nie spełnia ono 
żadnego z tych warunków.

Nie można traktować tego gospodarstwa jako bazy zao- 
pulrzenia swycli członków, ponieważ założenie kilkunastu 
okien inspektów zimowych czy zasadzenie kilkuset krza- 
\o w  pomidorów nic spełni tego zadania. Zboże idzie prze­
ważnie na pokrycie obowiązkowych świadczeń. O bazie 
surowcowej /też nie będzie mowy na kilka lat przyszłych, 
ponieważ zasadzenie około 4 ha, morwy małymi sadzon­
kami nie daje bazy paszowej na założenie większej hodowli 
Jedwabników, która by miała decydujący wpływ na zaopa- 
rzenie w surowiec Spółdzielni „Osnowa“ . Na obsadzenie 

morwą pozostałej powierzchni nie otrzymano w 1954 roku 
odpowiedniej ilości sadzonek morwy.

Można by tu postawić zarzut pod adresem zarządu spół- 
r zielni, dlaczego o zabezpieczeniu sadzonek nie pomyślał 
przed zakładaniem gospodarstwa. Pewne trudności wyłonią 
się później, jeżeli spółdzielnia zechce obsadzić morwą po­
zostałe tereny, ponieważ gospodarstwo obejmuje trzy par­
ce e położone w różnych miejscach z dala od siedziby kie­
rownictwa. W zasadzie gospodarstwo prowadzi obecnie 

prawę- zbóż i nie posiada stałej obsady fachowej, tylko 
y^orzystuje połowę etatu dochodzącego agronoma. 

ohsin^'C P° d uwa§§ dotychczasowe wyniki, należałoby 
tmsnnrW ,pozostały obszar znajdujący się koło siedziby 
TOSDodnTsiRWa’ 3 dwie dalsze Parcele oddać państwowym

darstwo ponosi S iat™  S "1 d° daĆ’ Ś  g° f P° '
złotych 40.000.- r°'k 1954 strata wynosiła okoio

t rzecie gospodarstwo o założeniach planowych typu B, 
~° . zaoPa rzen|a surowcowego, jest prowadzone przez
Spółdzielnię Pracy Jkacko-Dziewiarską im. Pakina w Pa­
bianicach, podległą Krajowemu Związkowi Spółdzielni 
Odzieżowo-Włokienniczych w Warszawie 

Gospodarstwo jest położone w Pstrokoniach i obejmuje 
f  ha. Jest odległe od siedziby spółdzielni o 40 kilometrów. 
Ma ono zadanie stworzenia dodatkowej bazy zaopatrze­
nia surowcowego. Gospodarstwo zatrudnia 10 pracowników 
stałych, a w sezonie zatrudnia dodatkowo- od 8 do 10 pra­
cowników fizycznych.

W pierwszym założeniu spółdzielnia planowała hodowlę 
owiec, z których wełna miała być przeznaczona do produk­
cji własnej. Z uwagi na mały obszar koncepcja ta upadła

i gospodarstwo zaczęło uprawiać warzywa oraz prowadzić 
w małym zakresie hodowlę lisów. Koszty .prowadzenia 
gospodarstwa były tak duże, że gospodarstwo — jak na 
swoją powierzchnię i użyteczność — poniosło bardzo wy­
soką stratę za rok 1954 dochodzącą do złotych 100.000.— 
W roku 1955 nie przewiduje się większej poprawy. Wpraw­
dzie kierownictwo ośrodka zakłada na następne lata różne 
projekty, jak hodowlę nutrii czy norek, jednak do tego 
czasu są to raczej zamierzenia dalekiej przyszłości oraz 
odbiegające od branży reprezentowanej przez spółdzielnię 
macierzystą.

Trzeba stwierdzić, że eksperyment przeprowadzony przez 
spółdzielnię okazał się za kosztowny i za mało przemyśla­
ny oraz oparty w dużej mierze na błędnych przesłankach. 
Wobec tego zachodzi również konieczność przekazania tego 
gospodarstwa właściwej jednostce gospodarczej.

Czwarte gospodarstwo prowadzi Spółdzielnia Pracy 
„Naprawa Kotłów , podległa Łódzkiemu Związkowi 
Spółdzielni Pracy.

Gospodarstwo- prowadzone przez tę spółdzielnię ma 
charakter typu A, to jest ma na celu zaopatrzenie człon­
ków spółdzielni w artykuły konsumpcyjne. Od siedziby 
spółdzielni oddalone jest o 71 kilomerów. Powierzchnia 
jego wynosi około 35 hektarów. Gospodarstwo zatrudnia 
przeciętnie 11 pracowników stałych, a w sezonie dodatko­
wych 7 osób. W zakres produkcyjny gospodarstwa wchodzi 
uprawa jarzyn, zbóż, wykorzystanie sadu owocowego oraz 
hodowla krów i świń. W zasadzie członkowie w minimal­
nym procencie korzystają z produkcji tego ośrodka, ponie­
waż transport jest za drogi oraz bardzo niedogodne po­
łączenie komunikacyjne, gdyż tylko autobusami PKS. 
W takich warunkach prawie wszystkie artykuły rolnicze, 
a w szczególności mleko, sprzedawane są w najbliższych 
punktach skupu.

Za rok 1954 spółdzielnia poniosła stratę w wysokości 
złotych 6.000.— Wprawdzie strata nie jest wysoka, jednak 
biorąc pod uwagę, że gospodarstwo nie spełnia zadań pla­
nowych — należy stwierdzić, że dalsze prowadzenie tego 
gospodarstwa przez Spółdzielnię „Naprawa Kotłów“ mija­
łoby się z celem.

Kierownictwo uważa jednak, że ten ośrodek może być 
wykorzystany na hodowlę zwierząt futerkowych. Zbyt duże 
nakłady inwestycyjne niezbędne na ten cel, słaba gwa­
rancja fachowości, jak również niemożność wykorzystania 
ewentualnego przyszłego surowca przez obecnie prowadzą­
cą spółdzielnię -przemawiają za koniecznością przekazania 
tego gospodarstwa PGR.

Podane przykłady wskazują, że inicjatywa spółdzielni 
w kierunku przejmowania gospodarstw rolnych oraz poczy­
nione nakłady inwestycyjne nie przyniosły właściwego 
efektu gospodarczego. Nie można przy tym pominąć waż­
nego momentu, jaki należy przypisać na korzyść spółdziel­
ni prowadzących do tego czasu gospodarstwa rolne, że nie 
dopuściły do pozostawienia -odłogiem ziemi uprawnej oraz 
w miarę swoicłi umiejętności wykorzystały powierzony 
obszar na uprawę zbóż, czy też hodowlę krów, lub trzody 
chlewnej, a przez wywiązywanie się z obowiązkowych 
dostaw świadczeń rzeczowych — -przyczyniły się również 
do poprawy zaopatrzenia ludności pracującej w mieście.

Jednak wypełnienie tych obowiązków nie przemawia za 
dalszym utrzymaniem gospodarstw rolnych przy spółdziel­
niach, ponieważ PGR mają więcej doświadczenia w pro­
wadzeniu gospodarstw rolnych oraz posiadają fachowe 
kierownictwo, dlatego też pod ich zarząd powinny przejść 
wymienione ośrodki.

Centralny Związek Spółdzielczości Pracy w Warszawie 
powinien w tej sprawie podjąć decyzję — i to w możliwie 
krótkim czasie. . T. Kutas

Łódź
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O pogłębienie analizy materiałów cyfrowych 
z wykonania planu kasowego

Jest rzeczą ogólnie znaną, że budowa projektu kwartalne­
go wniosku kasowego nasuwa oddziałom, ą w konsekwencji 
i oddziałom wojewódzkim duże trudności, absorbując ze­
społowi pracowniczemu dużo czasu. Przyczyny takiego sta­
nu rzeczy są moim zdaniem dwie:

1) obiektywna, polegająca na trudności uzyskania ma­
teriałów od uczestników planowania kasowego, szczególnie 
w takich pożycjach jak na przykład skup, usługi innych in­
stytucji i przedsiębiorstw,

2) subiektywna, Wynikająca z nieumiejętności wykorzy­
stania posiadanych materiałów charakteryzujących wyko­
nanie planu kasowego w poprzednich okresach.

Ogólnie stwierdzić należy, że zainteresowanie oddziałów 
zadaniami i wynikami kwartalnego planu kasowego trwa 
tak długo, jak jest on realizowany. W końcu kwartału pro­
wadzony przez oddział arkusz wykonania planu kasowego 
odkładany jest do akt i do bardzo ¡rzadkich wypadków zali­
czyć można fakt posilkowiania się nim. Stąd budowa pro­
jektów planów kasowych oparta jedynie na wnioskach 
uczestników planowania kasowego jest podważana bardzo 
często przez oddział wojewódzki, który dokonuje korekty 
założeń oddziałów przed wysłaniem wniosku wojewódzkie­
go Centrali.

Wydaje się zatem wskazane, aby omówić formy statysty­
ki z zakresu obiegu pieniężnego oraz posiłkowanie się nimi 
zarówno dla opracowywania projektów planów kasowych 
jak i innych potrzeb.

W oddziale naszym obok arkusza kontroli wykonania 
kwartalnego planu kasowego prowadzone są następujące 
statystyki:

1) wykonanie planu kasowego w okresie roku (z rozbi­
ciem na kwartały),

2) wykonanie planu kasowego w ważniejszych pozycjach
w układzie dynamicznym, »■

3) wskaźnik powracalności wypłacanej gotówki,
4) wskaźnik bilansu wydatów i dochodów ludności.
O ile statystyka wymieniana w planie kasowym nie wy­

maga wyjaśnień o tyle parę słów chcemy poświęcić staty­
styce Nr 2. Jak już wspomniano, dla pogłębienia planowa­
nia zachodziła konieczność ustalenia czy w kształtowaniu 
się poszczególnych pozycji planu kasowego w skali kwar­
tałów zachodzą pewne prawidłowości.

Układ wspomnianej tabeli jest następujący:

T y tu i 1952 1953 1954 1955
planu

kasowego I I I I I I IV i I I [ I I IV I I I I I I IV I I I

K w ota
U ta rg
w skaźn ik 100 128 146 169 100 120 135 160 100 122 195 152 100 115

P oda tk i 100 78 93 143 100 101 81 132 100 102 152 170 100 91

W id o w i­
ska i tp 100 100 118 125 100 101 112 108 100 100 113 100 100 100

Za podstawę do obliczania wyżej wymienionych wskaźni­
ków bierzemy faktyczne wykonanie planu kasowego przyj­
mując pierwszy kwartał każdego roku za 100. Na podstawie 
przedstawienia w wyżej wymienionej formie wykonania pla­
nu kasowego w przekroju kilku lat wyciągnąć można na 
przykład następujące uogólnienia: pozycja utarg, usługi in­
nych instytucji, place i skup wykazują wl ciągu roku stałą 
tendencję zwyżkową. Wpłaty z tytułu widowisk utrzymują 
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się w pierwszym i drugim kwartale na jednakowym pozio­
mie, osiągając szczytowe nasilenie w trzecim kwartale. Naj­
silniejszym okresem wpłat z tytułu .usług komunikacji krajo­
wej jest zawsze trzeci kwartał każdego roku itp. Znając ten­
dencję kształtowania się pozycji w poszczególnych kwarta-' 
łach jak również średni kwartalny wzrost danej pozycji mo­
żna używać wyżej wymienionych materiałów dla konfron­
tacji z opracowanym projektem wniosku kasowego.

Tak na przykład kształtowanie się pozycji „płace“ daje 
nam pogląd, że w drugim kwartale każdego roku następuje 
średnio wzrost wypłat o 25% w stosunku do kwartału 
pierwszego (11/52 — 123%, 11/53 — 125%, 11/54 — 126%) 
natomiast wzrost w kwartale trzecim stanowi 33% (111/52 
- -  131%, I I 1/53 — 132%, 111/54 — 135%) itp.

Naturalnie, że istnieć mogą W niektórych pozycjach lub 
okresach pewne odchylenia wynikłe bądź ze zmiany klasyfi­
kacji obrotów, bądź z przyczyn zewnętrznych. Ustalenie 

dych właśnie przyczyn, powodujących zmiany w kształtowa­
niu się prawidłowości wskaźników jest następstwem anali­
zy materiałów cyfrowych.

Drugą tablicą pozwalającą określić już nie realność po­
szczególnych pozycji w projekcie wniosku kasowego, ale 
założeń emisyjnych jest zestawienie wskaźnika powracalno- 
ści gotówki do kas banku (Wpłaty X  100).

wypłaty
Tak na przykład w województwie naszym najwyższy sto­

pień powracalności gotówki (najniższa emisja) występuje 
zawsze w pierwszym kwartale każdego roku, największe 
podjęcie z zapasu emisyjnego przypada na trzeci kwartał

Obrazuje to poniższe zestawienie:

I  k w a rta ł I I  k w a rta ł I I I  k w a rta ł IV  k w a rta ł

1952 100,9 91,9 89,1 91,2
1953 9 5,2 92,0 91,0 91,3
1954 94,5 90,1 9 0,1 92,5
1955 96,0 90,7 88,8

Ostatnim z kolei zestawieniem jest tablica obrazująca 
strukturę wydatków i dochodów ludności, sporządzana przez 
nas w dwóch przekrojach — według danych WKPG i wyko­
nania planu kasowego. Badając rozchody ludności (przy­
chody planu kasowego) stwierdzamy, że z każdych 100 zło­
tych wydanych przez ludność naszego województwa, przy 
pada na utarg od 88 — 90 złotych, na podatki od złotych 
2,40 do 2,90, na usługi od złotych 6,20 do 8,10, oszczędności 
stanowią od 40 gr do 60 gr. Podobnie prowadzimy zesta­
wienie dochodów ludności według źródeł ich pochodzenia 
(płace, emerytury, skup, delegacje, oszczędności).

W zestawieniu tych cyfr widać również wyraźne prawi­
dłowości w poszczególnych kwartałach na przykład wzrost 
dochodów z tytułu skupu w okresie trzeciego i czwartego 
kwartału przy spadku dochodów z tytułu płac i emerytur.

Przedstawiane powyżej statystyki nie są pracochłonne 
a pozwalają zarówno na poprawę, metod planowania jak 
i na wykorzystywanie ich w innym zakresie.

W pracy naszej szeroko wykorzystujemy materiały sta­
tystyczne wychodząc z założenia, że dają one bardzo cieka­
we materiały obrazujące zarówno ruch pieniądza jak i inne 
elementy z nim związane, tak na przykład ustaliliśmy dla 
różnych potrzeb wpływy z tytułu widowisk na jednego mie­
szkańca, spływ masy towarowej oraz emisję również w tym 
układzie w podziale na powiaty itp.

Jeszcze j)arę słów o analizie sprawozdań miesięcznych 
z wykonania planu kasowego. Zarówno organa kontrolne 
BGR jak i obserwacje oddziału wojewódzkiego potwierdza



ią, że oddziały nie analizują sprawozdań miesięcznych pod 
względem merytorycznym.

Wydaje się, że przyczyną tego jest brak wytycznych za­
kreślających kierunki analizy. Analiza powyższa winna wy­
chodzić również od wskaźników statystycznych obrazują­
cych kształtowanie się obrotów za pośrednictwem poczty 
(lubryka 4) do ogółu obrotów (rubryka 6), wydatków po-

y yc z u pływów własnych (rubryka 5) do rubryki 6 po- 
rowname materiałów wykazanych poza tabelą, na przykład 
wp ywy z tytułu usług przemysłowych i nieprzemysłowych 
do Ogółu wpływów w symbolu 33 itp

Wszelkie zmiany we wskaźnikach ustalonych przez prze­
ciąg dłuższego okresu czasu powinny być sygnałem dla od­
działu, że nastąpiła zmiana lub zakłócenie w ruchu pienią­
dza i że wymaga to bliższego zbadania ze strony oddziału.

Nie pretenduję zupełnie do wyczerpania zagadnienia ana­
lizy statystyki obiegu pieniądza, chcę jednak zainteresować 
pracowników pionu planistycznego tą sprawą, mając na 
uwadze konieczność podniesienia planowania kasowego na 
wyższy poziom,

Z. Podemski
O lsztyn

Uwagi o praktykach uczniów techników finansowych
Artykuł dyskusyjny kolegi Łuszczaka ze Stalinogrodu,
W I l i i  _ • _ X T . ^  .     . .jaki ukazał się w Nr 10/55 „Wiadomości NBP“ , omawiają­

cy ważne zagadnienie przygotowywania młodych kadr ban-
owych zmusił mnie do przedstawienia mego poglądu na 

tę sprawę. '

Na podstawie odbytych praktyk wakacyjnych przez ucz­
niów techników finansowych, ich wyników oraz wypowie-
,Z1 sarriych praktykantów po odbyciu praktyk, nasuwają 

^ę pewne uwagi i doświadczenia, które mogą być przy­
datne przy organizowaniu praktyk następnych.

Zdaniem moim praktyki uczniów techników finansowych 
powinny odbywać się dwa razy w ciągu roku i to dwa ty- 

nie po półroczu in dwa tygodnie przy końcu roku.
, *-jCzr>iowie w ciągu roku nabywają pewne wiadomości 
•eoretyczne, a ewentualne praktyczne dwutygodniowe za­
poznanie się z tymi zagadnieniami w ciągu roku ułatwi 
>m następnie lepsze powiązanie praktyki z teorią. Odby­
wanie praktyk w całości pod koniec roku przez cztery ty­
godnie nie daje tego efektu, , bowiem wobec końca roku 
szkolnego uczniowie już nie mogą pogłębić swych wiado­
mości w technikum, a raczej przez następne ferie letnie 
nabyte wiadomości praktyczne zatracają się.

Można by również rozważyć możliwość praktyk przez 
cztery tygodnie w ciągu roku po zakończeniu półrocza. 
Wtedy zapoznaje się uczeń praktycznie z materiałem prze­
robionym, jak również praktycznie przyswaja sobie czyn­
ności bankowe, które będą przedmiotem nauki w drugim 
Półroczu.

Jeżeli chodzi o praktykę dyplomową, to nie powinna ona 
rwać dłużej, jak dwa tygodnie, dlatego, że ci uczniowie 

jnz raz odbyli praktyki, a w okresie przedmaturalnym są 
raczej  ̂ zaabsorbowani zagadnieniami egzaminu dojrzałości 
ja również konsultacjami w technikum, związanym; z ty­
ce’; ! gZtaT nami' Praktycznie w‘ęc wtedy są związani wię-

J z technikum finansowym niż z bankiem.
pracY^d30;’ Ze *erm’n dwutygodniowy do opracowania 

om°wej jest w zupełności wystarczający.
nv Zarzad0^ 3;01! Za- ^ ’ i ak’ z°stał ustalony przez Central- 
m rr l i . z. °j^¡ctwa Zawodowego dla praktyk w roku

S « & S i  f™ZBlędnial "r*;„nnć/.; m • .wyc*1 ‘uo zbyt dużo czasu przewidywał 
zasadnicze. Wazne a mnieJ czasu na zagadnienia

Zdaniem moim harmonogram zajęć do praktyk powinien 
byc ułożony zgodnie ze strukturą organizacyjną banku, 
a w>ęc musi byc podzielony na trzy piony i praktyka po­
winna przebieg c począwszy od pionu organizacyjno-admi­
nistracyjnego przez pion operacyjny do pionu planowania 
i kredytów.

Gdyby praktyki miały być czternastodniowe, wówczas 
program praktyk powinien być odpowiednio podzielony 
i w tym przypadku uważam za wskazane najpierw prze­
robić pion organizacyjno-administracyjny i pion operacyj­
ny, a w drugiej fazie praktyk pion planowania i kredytów.

Opieka nad praktykantami powinna wyrażać się w stałej 
łączności z uczniami, czyli w ciągłym interesowaniu się 
praktykantami, wyjaśnianiu, wątpliwości na konsultacjach 
i dyskutowaniu nad przerabianymi czynnościami bankowy­
mi. Pomocą w tej funkcji opiekuna powinni być dobrzy 
fachowcy bankowi na poszczególnych stanowiskach pracy.

Praktykanci powinni w tym czasie zapoznać się z obo­
wiązującymi przepisami, a nawet korzystać z fachowych 
artykułów w Wiadomościach NBP. Zbytnie obciążenie prak­
tykantów inną lekturą uważam ża niewskazane.

Narady zawodowe i odprawy szkoleniowe w banku, w 
których uczestniczyliby uczniowie technikum powinny być 
uzupełnieniem praktyk, a również w ten sposób nawiązuje 
się bliższy kontakt z wszystkimi pracownikami bankowymi 
i w ogóle z charakterem pracy w banku.

Ważnym elementem praktyk powinno być współzawod­
nictwo. Przez współzawodnictwo wyrabia się poczucie 
obowiązkowości u uczniów, wpływa ono mobilizująco, pow­
staje rywalizacja zespołów o lepsze wyniki praktyk, co 
w końcowych kolokwiach znajduje potwierdzenie. Na pod­
stawie zeszłorocznych praktyk przekonałem się o słuszności 
tego poglądu.

Wreszcie w ciągu całych praktyk miejscowy czynnik po­
lityczny i społeczny powinien zainteresować się prakty­
kantami, udzielać im wszelkich rad, wskazówek i otoczyć 
odpowiednią opieką.

Końcowym ważnym momentem dla dobrego i pełnego 
wykorzystania praktyk jest stała kontrola przebiegu prak­
tyk, nie tylko przez opiekuna praktyk, kierownictwo zakła­
du, lecz również przez przedstawicieli danego technikum.

Praktykanci w czasie pobytu w banku wykazują brak 
znajomości obsługi maszyn sumujących oraz księgujących, 
bowiem technikum w programie swego nauczania nie prze­
widuje tego przedmiotu, natomiast uczą się maszynopisa­
nia, co dia absolwentów w bankach nie jest- konieczne.

Wypowiadam się w tych sprawach z tego względu, że 
nie tylko w banku obserwuję pracę praktykantów i jej 
wyniki, ale również i dlatego, że jestem również wykła­
dowcą w technikum finansowym, więc na podstawie mego 
doświadczenia mogę stwierdzić w jakim stopniu dobrze 
zorganizowane praktyki uczniów wpływają na ich dalszy 
rozwój oraz postępy w nauce i w ten sposób kształtuje się 
nowy element dia prac bankowych.

J. Łukomski
Tj ÓÓŹ '
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